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Polska udzieli Anglji 
wzajemnych gwarancyj?

Tak twierdzi prasa angielska.
(Od naszego Korespondenta politycznego).

i

LONDYN. 4 kw ietnia, 
„Płk, Beck wyrazi dziś spontaniczną 

♦wolę swego kraju dania Anglji wzaje­
mnych gwarancyj w razie gdyby doko­
nano ataku na jej żywotne Interesy w 
zachodniej Europie".

W tych słowach streszcza sens dzi­
siejszych rozmów min. Becka w Lon­
dynie korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraph“.

K onferencja, ja k ą  rozpoczął o godzi- 
toienie 11 rano (ąodz. 12 czasu środkowo­
europejskiego) min. Beok w Londynie, do­
tyczy ła  jedaiak nie tylko projektowa- 
nego sojuszu angielsko-polskiego, ale i 
pozycji tego sojuszu w zespole aljansów, 
jakie Anglja planuje. D yskusja  zatem  bę­
dzie napewno długa i delikatna, albowiem 
synchron izacja  w szystkich elem entów nie 
będzie tak  łatw a.

J a k  ju ż  w skazyw aliśm y w czoraj. Istnie­
ją pewne zastrzeżenia I luki w  zestrojeniu 
pozycji Polski i Rumunji, a  dalej w upla­
sowaniu Rosji, k tó ra  m iałaby wejść do ze­
w nętrznego pierścienia obrony, podczas 
gdy  Po lska  i  R um unja stanow iłyby we­
wnętrzny pierścień system u.

Odpowiedź rumuńfeka nie aostala  do­
tychczas zakom unikow ana Londynowi. 
Podobno B ukareszt chce w yjaśnić roz­
m aite punkty  nie tylko z T u rc ją  i Grecją, 
k tó re  jak o  członkowie E n  ten ty bałkańskiej 
m ają  pomóc R um unji na  wypadek ataku, 
a le  także z Węgrami.

B ukareszt rozumie, że W ęgry staną się 
przedmiotem pokus ze strony Berlina, któ­
ry  za obietnice zjednoczenia Siedm iogrodu 
e W ęgram i może uzyskać niejedną konce­
s je  w Budapeszcie.

W arto  podkreślić, że inspirow ane źródła 
berlińskie replikują |uż dzisiaj, że Rumu­
nia jako zaopatrzona obecnie w materiały 
wojenne niemieckie nie może wejść do żad- 
netjo systemu antyniemieckiego.

Pozycja Jugosław ii jest dalej niewyja­
śniona. Ale specjalnej wagi nab iera ją  do­
n ies ien ia  z Zagrzebia, ze lana dzień ogło­
szona być m a nowa konstytucja jugosło­
wiańska, k tó ra  uzna żądania chorwackie.

J e s t  rzeczą znam ienną, że Anglja czyni 
przez cały czas gest uprzejmości pod adre­
sem Rzymu, Informując go stale o prze­
biegu rokowań.

Urzędowy kom entarz, w ydany wczoraj 
wieczorem  w B erlinie, a  zaw ierający repli­
k ę  niem iecką na mowe C ham berlaina w 
Izb ie  gm in, po traktow ano w Londynie ra ­
czej spokojnie. W edług wszelkiego praw ­
dopodobieństw a kom unikat ^en. nadany zo­
s ta ł  droera rad jow ą z pokładu okrętu, na 
k tó ry m  przebyw ał kanclerz H itler. Odpo­
w iedź niem iecka jest potwierdzeniem gróźb 
% W ilhelm shafen. U m acnia ona przypusz­
czenie, że

Rzesza zechce przedrzeć wał 
defensywny.

Gdzie tego dokona — nie wiadomo. Być 
może w Szlezwlgu, gdzie sukces byłby bar- 

ła tw y , ponieważ D a c ja  n ie  je s t  konsul*

tow ania o udział w układzie defensywnym 
angielskim.

G r o ź b y  n i e m i e c k i e  s k ł a ­
n i a j ą  t y l k o  A n g l j ę  d o  p o ­
ś p i e c h u .  G azety angielskie inform u­
ją  dalej niezwykle szczegółowo o reakcji 
społeczeństwa polskiego. W yraża się tu ta j 
sąd, że ogół polski je s t przygotow any na 
długi kryzys.

N aród polski w ie doskonale — pisze p ra ­
sa  angielska — że żadne gw arancje nie 
zw alniają  go od liczenia na własne siły. 
Obserwatorzy tu te jsi liczą się powszechnie 
ze stanem nrzewlekłym, erdyż stan  tak i na­
leży niejako do program u politycznego 
Niemiec, liczących n a  nerwowe zmęczenie 
przeciwnika.

Is tn ie je  wiele możliwości, że Berlin  spró­
buje odpowiedzieć czynnem prom ieniow a­
niem układu antykom internow skiego na 
system  m ilitarnego sojuszu i że zechce na­
dać te j akcji dużo rozgłosu.

Zbigniew Grabowski.

Jakich dyplomatów przyjmie 
min Beck?

(Specj. służba in f. „Un. Press“ dla ,,1KC“) 
Londyn, 4 kw ietnia. J a k  słychać, min. 

Beck m a we środą przyjąć am basadora 
am erykańskiego Kennedy‘eflO i posła wę­
gierskiego w  Londynie Debarca.

Rząd brgfijlshl mnsl uwzględnić 
stanowisko sąsiadów Rosfi.

Pojedynek Eden-Lloyd George w Izbie Gmin.
dzy rządami brytyjskim I sowieckim, cd 
do głównych zagadnień polityki. N a tej

Londyn, 4 kwietnia.
(PAT) W  dłuższej debacie w Izbie gmin 

zabrał głos Lloyd George, k tó ry  zwrócił 
uwagę na wiele trudności technicznych i 
geograficznych, Jakie miałaby W. Bryta- 
nja w swej akcji pomocy militarnej, gdyby 
Polska stała się ofiarą agresji, przyczem 
w ysunął on zagadnienie ewentualnego po­
zyskania Z. S. R. R. dla czynnej akcji na 
wypadek agresji.

Zwrócił on również uwagę na  trudności, 
jak ie  mogłaby mieć A nglja w basenie mo­
rza Śródziemnego.

Polem izując z wywodami Lloyd George a 
b. m in ister spraw  zagr. Eden oświadczył, 
że copraw da Lloyd George przemawiał z 
au torytetem  i doświadczeniem, ale zdaje 
się zapom niał o olbrzymim wpływie, jak i 
wywiera na polityczne i wojskowe decyzje 
narodów  św iata, świadomość, że

W. Brytan ja z całą swą potęgą 
powzięła pewne konkretne decyzje 

polityczne.
Podczas, gdy połowa niemieckich sił woj­

skowych może w razie wojny stać nad gra­
nicą Polski, co najm niej druga połowa za­
angażow ana zostałaby na froncie zachod­
nim.

Odnośnie do wywodów Lloyd Georga na 
temat morza Śródziemnego, Eden podkre­
ślił, że istn ieje doniosła różnica między 
obecną chwilą, a  r. 1914, a j e s t  n i ą  
p r z y j a z n a  T u r c j a .

Eden zaznaczył, ie  stanowisko Anglji 
wobec rządu sowieckiego nie jest oparte 
na  jakichkolw iek an typatiach  ideologicz­
nych I niema «prmzno|e| Interesów nil«- 

vt;d ir aHzacj1

podstawie możliwa je s t — zdaniem Ede- 
na  — w spółpraca z  rządem sowieckim.

Ale jeśli idzie o Rosję, istn ieje jeszcze 
jeden czynnik, którego nie sposób zigno- 

mianowicie W. Brytan Ja musi u-u-
łe  wśród sąsiadów Rosji 

doniosłą rolę odgrywają dwa czynniki, a
rować, 
względnić fakt,

mianowicie: geograf ja i

Rząd brytyjski musi uwzględnić 
te uczucia

i  uczynić wszysko, co je s t w jego mocy, 
by im uczyniC za doić,

Ale byłoby krótkowzrocznością stać na 
stanowisku, że spraw y wschodnie ograni­
czone być m ogą do załatw ienia ich w ru­
piach jed y n ie  kom petencji 5V. B ry tan ji i

y f  końcu dal on w yraz przekonaniu, że 
przemówienie p rem jera C ham berlaina w y­
wrze ja k  najlepsze w rażenie wśród mo­
carstw  E uropy. P o lityka ta  — podkreślił 
Eden — zjednoczyła naród brytyjski na 
rzecz udzielenia rządowi poparcia w polity­
ce zagranicznej.

(A) W  debacie, ja k a  się wywiązała, wszy­
scy mówcy zarówno z ław  rządowych, ja k  
i  opozycyjni, poparli politykę sojuszu z 
Polską. Przyw ódca liberałów  S ir Archi* 
bald Sinclair u m a i j ą  za pierwsza fazę 
dalszej polityki i w yraził pogląd, że dla 
skutecznego zapobieżenia wojnie konieczne 
jes t zbudowanie niezwyciężonego aljansu 
wszystkich pokojowych mocarstw, k tó ry  
przekonałby H itlera , że a tak  na k tórego­
kolwiek z sąsiadów oznaczałby d la  nich 
wojno na dwa fronty.

Pos. Churchill w Bwej mowie przyklasnął 
nawróceniu się p rem jera C ham berlaina na 
praw dziw ą wiarę, głoszącą, że n a p a s t ­
n i k a  m o i n a  p o w s t r z y m a ć  
t y l k o  p r a w d z i w ą  s i ł a .  Śmia­
łym  byłby zaiste dyk ta to r — mówił C hur­
chill — któryby ważył się wyzwać potęgę 
im perjów  angielskiego i  francuskiego.

Eden wejdzie wkrótce 
w skład rzędu.

Londyn, 4 kw ietnia (A). W  związku z o- 
świadczeniem Edena, iż pop jera  on obecną 
politykę zagraniczną prem jera Chamber­
laina, w wielu kołach politycznych myślą 
poważnie o powrocie Edena do rządu. K oła 
dobrze zazwyczaj poinformowane dają  w y­
raz  przekonaniu, iż może to  nastąpić Już 
niedługo.

*Daily M ail“ donosi, źe już  w  najbliższym 
czasie m a być utworzone nowe minister­
stwo dla wszelkich zagadnień, związanych 
z produkcją 1 dostawami materjału wojen­
nego. Przy tej sposobności nastąpi rekon­
strukcja gabinetu i  równocześnie stworzo­
ne będzie stanowisko dla Edena. Dla wzmo­
cnienia postawy rządu powołanie Edena do 
gabinetu brytyjskiego może mieć poważne 
znaczenie.

Parasol Jako... miecz Damoklesa.

Niemcy wciąż zarzucają Anglji 
politykę okraienia.

Berlin, 4 kwietnia.
(PAT) Jak o  jedyny z dzienników nie­

mieckich zdążył dotychczas zająć stanowi­
sko wobec mów Cham berlaina i H alifaxa 
„Lokal Anzeigei*. Dziennik zaopatruje 
swój krótki kom entarz redakcyjny ty tu ­
łem „Miecz Damoklesa".

„Lokal Anzeiger" charakteryzuje mowy 
brytyjskich mężów stanu w tym  kierunku, 
że znowu usiłowali oni odeprzeć zarzut 
prowadzenia polityki okrążenia, co się im 
nie udało.

Chamberlain — ciągnie dziennik — po­
wiedział, że widzi się zmuszony do zmia­
ny. gdyż zagrożona została zasada, której 
Anglja zobowiązana jest bronić. W ynika 
stąd jasno usiłowanie obecnego rządu b ry­
tyjskiego znalezienia płaszczyka agitacyi- 

m bc m ałopolska, p! •*

nego dla celów polityki okrążenia.
W  Niemczech i  w kilku  innych państw aeli 

wyciągnięto jednak konsekwencje z histo- 
r ji  przeszłości i baczy się m niej na słowa 
bryty jskich  m inistrów , lecz na ich czyny. 
Czyny te są wyrazem, są  one bowiem po­
lity k ą  okrążania, prowadzoną bez skrupu­
łów i za pomocą wszelkich środków.

Chociażby m inistrow ie m ieli wygłaskać 
jeszcze dalsze przemówienia — ciągnie 
dziennik — faktem  jest, że rząd Chamber­
laina usiłuje doprowadzić do nowego okrą­
żenia Niemiec, uzależniając w sposób obłu­
dny autom atyczne działanie tego system u 
od dobrego zachowania się Niemiec. Cham ­
berlain chciaJby zawiesić w ten sposób 
swój parasol, jako miecz Damoklesa na<ł 
Niemcami.
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Znaki zapytania
od Jap on ji po H iszpanję.

KRA KÓW , 5 kw ietn ia .
(— ) Oczy E u ro p y  zwrńoone sa  w tej 

chw ili n a  L ondyn  i  toczące się tam  ro­
kowania poltko-angielikle. Zanim  będzie 
zn an y  ich  w ynik, k tó ry  niew ątpliw ie 
■wpłynie decydująco n a  dalszy rozw ój sy ­
tu a c ji  m iędzynarodow ej, trzeb a  zazna­
czyć, że rokow ania te  są  Jednem z w iel­
kich ogniw dokonującego t ię  w tej chwili 
ugrupowania sił nie tylko w Europie ale 
w  całym  świecle.

G ra toczy się zarów no o pozyskanie no­
w ych sił i now ych sojuszników  d la  obu 
w ielkich ugrupow ań, t j .  państw  zachod­
n ich  i państw  osi, ale także o o s t a ­
t e c z n e  u s t o s u n k o w a n i e  s i ę  
p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  d o  
m o ż l i w e g o  z b r o j n e g o  k r y ­
t y  i  d. W alk a  o to  toczy się ju ż  od- 
daw na i toczyć się będzie n iew ątpliw ie 
czas dłuższy. T rzeba pam iętać o tem , że 
stanow isko, ja k i ' ostatecznie zajm ie 
Polska, będzie m iało  niew ątpliw ie w ielk i 
w pływ  n a  decyzję ty ch  państw , k tó re  je ­
szcze nie w y jaśn iły  sobie w szystk ich  mo­
żliwości n a  najb liższą  przyszłość.

J a k  w te j chw ili rzeczy s to ją , pewne 
w yklarow anie się sy tu a c ji nas tąp iło  i to 
dosyć niespodziew anie

na Dalekim Wschodzie.
Ja p o n ja , nie zrywając paktu antykomin- 
ternowskienn. nie zdecydowała sie na za­
miany tego paktu w jawne i autom aty­
czne przymierze z Niemcami, względnie 
Włochami.

Oznacza to  copraw da n a  razie ty lko  ty  
le , że Ja p o n ja  n ie  chce się w iązać przed 
czasem i że wyczekiw ać bedzie w yniku  
w ypadków  w  E uropie. O znacza to jednak  
n iem niej bardzo dużo. Dowodzi, że J  a- 
p o n j a  n i e  s p o d z i e w a  s i ę  
ż a d n e j  b e z p o ś r e d n i e j  p o ­
m o c y  z e  s t r o n y  N i e m i e c  i 
W ł o c h  i ż e w  obecnej sy tu a c ji nie 
ezuje się tem bardzie j n a  silach , ażeby im  
udzielić ja k ie jś  pomocy w  E uropie.

O znacza to  co więcej, że Ja p o n ja  n a  
W ypadek w zięcia udzia łn  w zb ro jnej roz­
gryw ce m iędzy m ocarstw am i dem okra- 
tycznem i a  m ocarstw am i osi, obawia *1? 
raczę) pogorszenia swojej sytuacji.

N iew ątpliw ie w chodzi tu  w g rę  n ie  
ty lk o  obaw a przed praw dopodobną prze­
w ag ą  flotow ą tych  państw  n ad  Ja p o n ja , 
zw łaszcza n a  w ynndek siln e j in ‘erw encji 
am erykańsk ie j, ale w c ^ d z i  w  g rę  prze- 
dew szvstkiem  obaw a, że państwa demo­
kratyczne, n ie  bacząc n a  różne różnice

ideologiczne, zw lą łą  się wówczas z Ro- 
s ją  i

rzu cą  R osję p rzeciw  Japonji 
w e  w sch od niej A zji.

T ym czasem  sytuacja Japonji, m im o 
w ielk ich  sukcesów w ojskow ych w Chi­
nach, je s t nad a l bardzo powałna. Oka­
zu je  się, ja k  to ła tw o przewidzieć, że do 
ew entualnej eksp loatacji C hin potrzeba 
n i e  t y l k o  b a g n e t ó w ,  a l e

t a k ż e  i  p i e n i ę d z y .  T ych n ie  
m ogą dostarczyć Ja p o n ji p ań s tw a  „osi . 
R odzą sie s tą d  możliwości kompromisu 
Japonji przedev'szystkiem z W ielką Bry­
tanią i Stanami Zjednoczonemi n a  te m a t 
przyszłości C hin.

Obok tego w yjaśnionego p u n k tu  w  sy ­
tu a c ji  m iędzynarodow ej, m ianow icie
p u n k tu  japońskiego, is tn ie ją  jeszcze dw a
punk ty , czekające w y jaśn ien ia  w  n a jb liż ­
szym  czasie. S ą  niem i

Hiszpania i Włochy.
W ojna dom owa w  H iszpan ji zakończy­

ła  się zwycięstwem  gen. Franco, zakoń­
czy ła  się fo rm aln ie  tak , ja k  sobie tego 
życzyły m ocarstw a osi, to  znaczy kapi­
tulacją republikanów, nieokreśloną żad- 
nem i w arunkam i i żadnym  kom prom i­
sem. F ak tyczn ie  jednak  sp raw a n ie  m a 
rysów  ta k  bezwzględnych. K ap itu lac ja  
repub likanów  poprzedzona była Inter­
wencją obu mocarstw zachodnich, k tóre 
zdołały jeszcze przed n ią  w łączyć się 
w p rzy jazny  k o n tak t z rządem  n acjona­
listycznym  i przekonać go o tem , że wo­
bec narodow ej H iszpanji, k tó rab y  nie 
zw racała  się przeciw  in teresom  A nglji 
i F ra n c ji żyw ią ja k  n a jb ard z ie j p rzy ja ­
zne zam iary . W  najb liższym  czasie rząd  
gen. F ra n co  pow ziąć m usi zasadniczą 
decyzję:

czy przystąpi do paktu 
antykominternowskiego,

ja k  tego ż ąd a ją  m ocarstw a osi, czy też 
tego p rzy stąp ien ia  odmówi, ą  p rzy n a j­
m niej je  odwlecze, co w p rak ty ce  m iało­
by  tosateo co odm ow a znaczenie.

W edle krążących pogłosek, gen. Fran^ 
co przystąpił ju ż  do pak tu . Do te j chw ili

jednak  tego nie ogłoszono. S tanow isko 
H iszpan ii m a oczywiście k ap ita ln e  zna­
czenie d la  dalszego rozw oju sy tu a c ji m ię­
dzynarodow ej naw et n a  ten  w ypadek, 
gdyby nie w zięła ona czynnego u dzia łu  
w zbro jnym  konflikcie , ja k i  zarysow uje  
się n a  horyzoncie europejsk im . Z w iąza­
n ie  się H iszpan ji z m o carstw am i osi 
oznacza bowiem je ś li n ie  przecięcie, to 
podcięcie możliwości transportów woj­
skowych pomiędzy Francją i jej posia­
dłościami w  A fryce Północnej drogą  
przez morze Śródziemne, a znaczne utru­
dnienie tych t?ansuortów drogą okrężną 
przez A tlantyk. W ystarczy , a b y  n a  w y­
brzeżach H iszpan ji usadow iły  się  n ie­
m ieckie, lub w łoskie lodzie podw odne 
W zięcie zaś przez H iszpan ję  bezpośred­
niego udziału  w w ojnie stw orzy łoby  d la  
F ra n c ji  jeszcze jeden f ro n t p iren e jsk i.

Z ty ch  przyczyn stanow isko m ocarstw  
osi w sp raw ie  h iszpańsk ie j je s t aż n ad to  
zrozum iałe. T rudność leży tyIVo w tem , 
że stanowisko sam ej H iszpanji jest w o­
bec tych zagadnień nieco inne. Zachodzi 
py tan ie , co na wypadek zw ycięstw a zy­
skać ntołe zruinowana i « uc z m a n a  woj­
ną domową Hiszparija? N ie u le g a  oczy­
w iście żadnej w ątpliw ości, że w łaśn ie  ze 
w zględu n a  swe im p erju m  afry k a ń sk ie ,

, Dzień armji japońskiej*

Francja wy mlerzylabu wlelhl ofensywny cios 
właśnie w Hiszpanie,

d la  k tó re j inw azja  w ojsk przeciw ników  
oznaczałaby n ie ty lko  p rzeg ran ą  m iUtor- 
ną, ale ruiny całego, tak ciężko zdoby­
tego, systemu politycznego zamiano N i. 
szpanji napowrćt na bardzo radykalną 
republikę.

W  razie  zw ycięstw a zyskaćby m ogła 
ja k ą ś  część północnej A fryk i z  m inim al­
nym i w idokam i korzyści z b rak u  sił m a­
te ria ln y ch  do je j  eksploatacji. M iraże 
roztaczane przed H iszpan ją  n a  tem a t od­

budow ania je j  w ielk iego im p erju m  w  no­
w ym  św iecie n ie  zas łu g u ją  zaś n a  poważ­
ne trak to w an ie . D o tego trzebaby naj­
pierw pokonać Stany Zjednoczone, a  po­
tem  podbić liczne państwa południowo­
am erykańskie, w śród k tó ry ch  je s t k ilk a  
bardzo silnych , państw a, k tó re  n ie  m a ją  
żadnej ochoty do cofan ia  sw ej h is to r ji
o całe w ieki wstecz.

To są  w szystko m otyw y, d la  k tó ry ch  
H iszp an ja  w s trzym uje  się ze sw o ją  de-

Z  o k a z j i  „ d n ia  a r m i i  ia p o ń s k fe i" ,  K tóry Ob­
c h o d z o n y  J e s t  w  n  m i c e  b itw *  Jap o ń sk o , 
r o s y j s k i e j  p o d  M u k d en em  — w T okio  od- 
b y w a  s iq  p o k a z  s p r a w n o ś c i  a rm ji .  Z d jęc ie  
p r z e d s t a w ia  f r a g m e n t  p o k a z u  a  m ianow icie  

w y b u c h  b o m b y  lo tn ic z e j.

cyzją . N iem n ie j trzeb a  się liczyć z tem, 
że  pow eźm ie o n a  tę  decyzję raczej w 
sensie fo rm alnego  choćby przystąpienia 
do p a k tu  ajitykom internow skiego, o ile 
sy tu a c ja  ogólna n ie  dozna zm ian przez

porozumienie mocarstw zachodnich 
z Wiochami.

D ochodzim y tu ta j  do k l u c z o w e j  
p o z y c j i  W ł o c h  d l a  d a l s z e ­
g o  r o z w o j u  s y t u a c j i  w 
E u r o p i e ,  do pozycji analogicznej, 
ja k ą  n a  d ru g im  biegunie zajm uje Pol­
ska . W iochy  n ie  spa liły  dotąd mostów 
w s to su n k u  do m ocarstw  zachodnich, 
nie* zeszły fo rm aln ie  przynajm niej ze 
s ta n o w isk a  odrębnego trak tow ania ich 
p re te n sy j kolonjalnych od pretensyj 
n iem ieck ich . Nie uznały dotąd Włochy 
ani protektoratu niemieckiego nad 
Czechami i Morawami, ani niepodległo­
śc i Słowaczyzny. Słowem dyplom acja 
w ioska  trzyma w tej chwili otworem 
ca ły  szereg możliwości. W śród nich 
naczelne m iejsce zajm uje m o ż l i ­
w o ś ć  k o m p r o m i s u  z F r a n ­
c j ą  w  spraw ie kolonialnej, oczywi­
śc ie  kom prom isu  dokonanego za pośred­
n ic tw em  W ielk ie j B ry tan ji, k tóra w tej 
chw ili z W łocham i utrzym uje w yraźny 
k o n ta k t tak że  i co do swoich zamierzeń 
w  środkow o-w schodniej Europie.

D ojśc ie  do sk u tk u  takiego kompromi­
su , a  p rzy n a jm n ie j wprowadzenie zatar­
gu francusko-w łoskiego n a  platform ę 
rokow ań , Sprow adziłoby, rzecz prosta, 
ogrom ne odprężenie w całej sytuacji 
m iędzynarodow ej. N ie trzeba przypu­
szczać oczyw iście, że oznaczałoby to 
zerw anie Rzym u z Berlinem. Oznacza­
łoby to  jed y n ie , że W łochy, zaspokoiw­
szy  sw e żąd an ia , oddziaływaćby zaczę­
ły  na sw ego niem ieckiego partnera w

PIIOF. DJt. JÓZEF REISS.

Kraków buł melropotia
muzyki.

SIEDZIBA UCZONOSCł MUZYCZNEJ.
Czem była Sorbona dla teologji, a  Padwa I 

Bolonio dla prawa, czem Montpellier i Salerno 
dla medycyny, tem był w średniowieczu Kra­
ków dla matematyki i muzyki.

Dziwne zestawienie. Matematyka i muzyka! 
Czy istnieje jakikolwiek związek między teiui 
sferami? Zdawałoby się na pozór, że matema­
tyka i muzvka nie mają ze sobą nic wspólne­
go. Ale tylko na pozór. W rzeczywistości bo­
wiem muzyka jest częścią składową matema­
tyki! Tak pojmowano muzykę w starożytnej 
Helladzie, tak traktowano ją w średniowie­
czu, uważając ją za „wiedzę matematyczną", 
scientia mathematica.

Liczne traktaty starogreckirh teoretyków, 
od Euklidesa aż do Ptolemeusza posłużyły za 
wzór dla pisarzy średniowiecza: największą 
powagą byli wśród nich Severinus Boethius, 
znany z historji kanclerz króla Ostrogotów 
Teodoryka Wielkiego i znacznie później, bo 
dopiero w wieku XIV: Johannes de Muris 
Traktaty tych właśnie teoretyków były przez 
wieki całe przedmiotem wykładów uniwersy­
teckich. Bogaty zbiór rękopisów, zachowany 
w Bibljotece Jagiellońskiej, a zabierający tra­
ktaty muzyczne Bethiusa, Hucbalda, Izydora 
z  Hiszpanji, Jana de Muris. świadczą o tem, 
jak pilnie studjowano je na Uniwersytecie 
Krakowskim. Tu była siedziba uczonoścl mu­
zycznej . * i

Z dalekich stron przybywali do Krakowa 
żądni wiedzy uczeni i dojrzali mistrze sztuki 
muzycznej, by słuchać krytycznych komenta­
rzy, któremi wykłady swoje zaopatrywali pro­
fesorzy Uniwersytetu Jagiellońskiego w XV 
wieku: Andrzej z Opatowa, Jan z Olkusza, 
Leonard z Dobczyc, Marcin z Kłodowy i Wa­
lenty Vidavius Metryka uniwersytecka stwier­
dza, że wśród słuchaczów nie brakło nawet 
sławnych kompozytorów ówczesnych; dowo­
dem tego Arnoldus Causinus z Flandrji, uczeń 
mistrza Josąuina, kompozytor mszy i mo­
tetów.

W okresie renesansu zgromadziła Bibljote- 
ka Jagiellońska wszystkie drukowane trakta­
ty teoretyczno-muzyczne, a więc Euklidesa, 
AnstoTenosa, Ptolemeusza, niemal wszystkich 
teoretyków niemieckich XVI wieku, jak Ornito- 
parchus, Seb. Heyden, Faber, Listenius, Cla- 
reanus i włoskich z Józefem Zarlino na czele. 
Wygłaszano z katedry uniwersyteckiej mowy 
pochwalne na cześć muzyki i drukowano je 
potem, jak świadczy o tem mowa Jerzego Li- 
bana z Lignicy „De musicae laudibus oratio** 
z r. 1540. Ale rozczytywano się też i w pismach, 
które muzykę zwalczały. Popularny był trak­
tat greckiego sceptyka Sextusa Empirica „Ad- 
versus musicos'* i atak na muzykę humanisty 
niemieckiego Agryppy ab Nettesheym. W ślad 
za nimi poszedł niejaki Marcin z Proszowic 
Gallinius, który ogłosił list z najcięższemi za­
rzutami przeciw muzyce w r. 1535.

Uniwersytet Krakowski był nie tylko siedzi­
bą teoretycznej wiedzy, lecz tu była także 
główna szkoła chorału Gregoriańskiego. Stąd 
promieniowała wiedza, jak wykonywać trady­
cyjny śpiew, stąd szły wskazówki, jak prze­
strzegać wszelkich prawideł, był w całej die­
cezji rozbrzmiewał śpiew liturgiczny, zgod­
ny z przepisami Katedry krakowskiej. W 
związku z tem pisano mnóstwo podręczników 
O akcentach w śpiewie kościelnym i  o .zasa­

dach chorału Gregoriańskiego. Na początku 
XV wieku pojawił się oryginalny traktat ma­
gistra Szydlowity, poświęcony temu zagad­
nieniu.

Obrazem tego, czem była ówczesna wiedza 
muzyczna, jest obszerny traktat, poświęcony 
muzyce, zawarty w legendarnej księdze Twar­
dowskiego, zatytułowanej Liber uiginti artium  
(Księga dwudziestu sztuk wyzwolonych) Z 
księgi tej, stanowiącej osobliwość Bibljoteki 
Jagiellońskie!, Cod. 257, miał według podania 
czerpać swą tajemną wiedzę czarnoksięską
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P a w e t P a u l i r in u s :  F r a g m e n t  z  t .  z w  
„K sięg i T w a rd o w sk ie g o * .

mistrz Twardowski. W rzeczywistości jest to 
encyklopedja nauk, a raczej kompilacja naj- 
wybitniejsżyeh traktatów średniowiecznych ze
*wy*tktefc {Wied^.EnąyklopecUę lę

spisał Paweł Paulirinus z Pragi, zwany „Żyd- 
kiemu w r. 1460, niespokojny duch, tułający 
się po całej Europie, zaplątany w walki huSyc- 
kie i więziony w Krakowie.

Wpływ Krakowa jako siedziby uczonoścl 
muzycznej spotęgował się jeszcze od chwili, 
gdy od końca XV wieku drukarnie krakowskie 
rozpoczęły żywą działalność. W Krakowie dru* 
kowano księgi liturgiczne dla cerkwi na Rusi: 
Jednym z najstarszych druków jest właśnie 
„Oktoich czyli Ośmiogło§nik“ Jana Damasce- 
na, wydany w Seybdda Fioła w r. 1491. W 
Krakowie pojawił się pierwszy traktat oiu* 
zyczny w r. 1514 u Wolfganga Lerma; autorem 
tego podręcznika był Henryk Schreiber i Ęr* 
furtu, wykształcony na Uniwersytecie Jaf^‘ 
łońskim. Tu wydał również Stefan Monełnriut 
z Kremnic na Węgrzech swój znakomity P°‘ 
dręcznik: E,pitoma utriusąue musices, druko­
wany u Floriana Unglera w r. 1517.

fł"3mpj«fTu5 
Zimonie per 
ftoMnóUn* 
gltriii m b&» 
mofteocrcn 
łriftttmicbn* 
flopaen*t>itl 
grafom tp»
T&U>ccnfl*

G o d ło  d r u k a r n i  U n g le ra  w  p o d ręcz n ik u  
S . M o n e ta r iu s a

Odtąd roi się w Krakowie od drukowanych 
podręczników do nauki muzyki. Niektóre * 
z nich nie tylko dorównały zagranicznym, ale 
nawet je przewyższały wartością dydaktyczną, 
jak np. znakomity podręcznik mistrza SebOr 
stiana z Felsztgna. Jego Opusculum musieli 
ukazywało się w kilku wydaniach; do jednego 
z nich dodano traktat teoretyczny MarcinCL 
Kromera z Biecza, omawiający zagadnieniu
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(Izyiiarcidowej, zajęłyby wówczas Wło­
chy sU n o w isk o  u ła tw ia ją c e  porozum ie­
n ie . o p ra w a  h isz p ań sk a  p rzes ta łab y
r a s ?  zr t r ?ać ’ - a  m o ^ y  n aw e t łagodzić  sy tu a c ję  m iędzynarodow ą.

*  *  *
. T ak ie  je s t  tło  ogólne, n a  k tó rem  ry su - 
3?r S1S obecne ro k o w a n ia  londyńsk ie . 
'W y m k  ic h  m oże w  pow ażnej m ierze to 
t ło  w y ja śn ić  i po su n ąć  sy tu a c ję  m ię­
d zy n a ro d o w ą  w  k ie ru n k u  pokojow ego 
ro z p lą ta n ia  is tn ie ją c y c h  k o nflik tów .

„ILUSTROWANY KUHYER CODZIENNY" Xr. 36. Czwartek, 6 kwietnia 1939 l

KAPY-PLEDY-KOCE
„Przemysł-Linoleum"

KRAKÓW, RYNEK OŁ. 10 16S6k

W ojska g en . F ran co  w k raczają  do W alencji.

śiu i& a tik c

I l u s t r a c j a  p r z e d s ta w ia  w k ro c z e n ie  d o  W a le n c j i  p ie rw s z y c h  o d d z ia łó w  w o js k .
F ra n c o  w ś ró d  o lb rz y m ie g o  e n tu z ja z m u  lu d n o śc i.

2V z e z x i z e c l e c K  o ś MPcdtnu
i  W ^ Is h ti.

KRAKÓW, 5 kw ietnia.
J a k  wiadomo, Niemcom b rak u je  „wylo­

tu "  na  „ciepłe m orza" południa E uropy, w 
szczególności na  m orze Śródziemne. Do­
stęp do Adrjatyku jest dla nich zagrodzo­
ny: znaczną cześć jego w ybrzeża m a Jugo­
sław ia, północną zaś w raz z ważnym por­
tem  Triestem  — W łochy, k tóre poza tem, 
m ając  w reku Albanję, a  zatem  d rug i 
brzeg cieśniny O traiito , zrobiły  A drjatyk  
swojem morzem zupełnie zamkniętem. Z 
tego w łaśnie faktu  odcięcia od mórz po­
łudnia wynikło

parcie niem ieckie na Dunaj.
. ;  \  ^  iV *>lfc y 4 ! v -

OunaJ je s t d rogą wodną wprawdzie nie 
W prost na morze Śródziemne, ale w każ­
dym  razie do potudniowo-europeiskiego 
morza Czarnego* Ujście jego znajduje sie 
w rękach Rumunji — stąd  znowu nacisk 
niem iecki na Rum unje w dziedzinie go- 
spodarczo-handlowej. W ynika on nie tylko 
Z pożądania rum uńskiej nafty  i rum uń­
skiego zboża, a le  także z a s p i r a c y j  
d o  c z a r n o m o r s k i e g o  w y ­
b r z e ż a  R u m u n j i ,  w szczególno­
ści zaś do rum uńskiego portu  Konstancy, 
k tó ry  Niemcy upatrzy li sobie za końcowy 
p u n k t oparcia sw ojej europejskiej „osi 
wodnej".

M yśl stw orzenia takiej osi w ynik ła  u 
Niemiec pierw otnie z chęci

zabezpieczenia się przed skutkami 
angielskiej blokady,

k tó ra  zamknąć może morze Północne i je- j Północnem a morzem Czarnem, Renem a  
go niemieckie wybrzeże. Dunajem. W tym wypadku Niemcy rezy-

Aby tem u zapobiec, Niemcy postanowili gnu ją  z wybrzeży m orza Śródziemnego — 
stworzyć połączenie pomiędzy morzem l są  oni zdania, że basen morza Czarnego i

K a n a ł B a łty k  — m o rz e  C z a rn e .

W iosna sprzy ja  leczeniu.
Sezon od 13 Kwietnia.
„Naflnsla" oraz sól gorzka „Barbara" 
do nabycia również w aptekach 

i drogeriach. 

_________________________ _ « /

południowy wschód Europy (W ęgry, Ru- 
m unja, Bałkan), zabezpieczą dostatecznie 
przynajm niej na czas pewien Niemcom me 
tylko zboże i naftę, ale także wszelki inny 
surowiec, jakiego potrzeba Trzeciej Rze­
szy w czasie pokoju, a  przedewszystkiem 
w czasie wojny; wielka hodowla bydła i 
owiec w wymienionych krajach nie naj­
mniejszą odgrywa tuta] rolę. Inna rzecz, 
że ostatnie posunięcia Anglji, k tóre obję­
ły  także Rum un je, Turcje, Grecje, a  przy­
puszczalnie i Jugosław je, w znacznej mie^ 
rze przekreślają te rachuby. R um unja u- 
stąp iła  Niemcom w spraw ie trak ta tu  han­
dlowego, aby Niemcy nie unicestwili daw­
nych rum uńskich zamówień zbrojeniowych 
w fabrykach Skody; ale F ra n c ja  i tak  ku ­
p iła
prawa pierwszeństwa do rumuńskiej 

ropy naftowej.
To jednak wszystko — nawiasem.

Otóż ta  „wodna" oś je s t jedną z ważnych 
części składowych nowego 4-letniego planu 
gospodarczego Trzeciej Rzeszy, który  
Niemcy w dalszym ciągu wykonywują, na­
dzieje swoje kładąc w tem, że  ̂gdy p lan  
będzie wykończony, a  realizować korzyści 
z osi wodnej nie będzie można z powodu 
oporu Rum unji czy innego państw a, za­
apelu ją  po starem u do — siły.

Na razie wszakże nie widzi Rzesza na tej 
drodze nawet prawnych przeszkód: R u; 
m unja odmówiła międzynarodowej kom isji 
europejskiej w ykonyw ania praw a nadkon- 
tro li nad ujściam i D unaju _— a zastrzeże­
nie trak ta tu  wersalskiego, że Łaba, Odra, 
D unaj (także Niemen) oraz kanał Ren— 
D unaj, jeżeli ten zostanie zbudowany, są  
miedzynarodowemi drogam i wodnenn _— 
zostało przez Niemcy jednostronnie „znie­
sione" notą z 14 listopada 1936 r. Te sy tu a­
cje Niemcy uw ażają za sprzyjającą do w y­
kończenia swojej wodnej osi.

W  ostatnich czasach Niemcy nadali p ra ­
com w tym  kierunku przyspieszone tempo,

ażeby swoją oś wodną zakończyć 
na r. 1 9 4 2 .

To przyspieszenie tempa prac, związane 
Jest z Polską, k tó ra  tworzy — ja k  wiado­
mo — swoją oś wodną. Mianowicie, tak 
ja k  Niemcy ubezpieczają sie na wypadek 
zamknięcia morza Północnego przez An­
glików, tak my zabezpieczamy sie przed 
faktem , że

Bałtyk jeszcze łatwiej może okazać 
się morzem zamkniętem,

a  szczególnie łatw o mogą kom unikacje ba ł­
tyckie na Zachód zamknąć Niemcy. D la­
tego to w łaśnie Polska dąży również do 
połączenia Bałtyku znowu z morzem Czar­
nem przez stworzenie osi wodnej W isła — 
D niestr — P ru t, a nasza oś wodna ma rów-

muzyki wielogłosowej; druk H. Wietora z ro­
ku  1534.

„MIASTO DO LUTNIEY PODOBNE
Tak nazwał miasto Kraków Marcin Bielski 

W swojej „Kronice Polskiej*1 ks. I, mówiąc: 
„Gdy na miasto Kraków z Góry Zwierzyniec­
kiej poyrzesz, widzisz, jako jest coś podobne 
do lutniey okrągłością swą, a Grodzka ulica 
t  Zamkiem jako szyja u lutniey właśnie*4.

Śliczny obraz, a jak dostosowany do miasta, 
które przepojone było muzyką i samym kształ­
tem swoim dawało świadectwo swej muzykal­
ności! Od świtu już rozbrzmiewał Kralów mu­
zyką: z katedry płynął w najwcześniejszych 
godzinach rannych śpiew Rorantystów. Nad 
miastem unosił się co godzina głos hejnału. 
A gdv w mury miasta wjeżdżali dostojnicy 
ezv na koronacje, czy jakieś wielkie uroczy­
stości dworskie, rozbrzmiewały majestatyczne 
fanfary trebaczv i muzyka piszczków miej­
skich, którym ojcowie miasta i dwór królew­
ski nie szczędził zapłaty.

Pewni nagrody królewskiej spieszjn do 
Krakowa z dalekich stron kompozytorzy 
I sztukę swoja składali w hołdzie miastu, któ­
re ukochali. Z wdzięcznością wspomina mu­
zyk niemiecki Herman Finek, Je jego stryj 
Heinrich Finek, mistrz muzyki kościelnej, tu­
taj odebrał wykształcenie — cuius ingemum 
in Polonia excultum esl i dzięki hojności kró­
la Olbrachta i Aleksandra zdobył mistrzostwo 
w swej sztuce: — liberalitate regis Polonia 
'Alberti ad tantum artis fastigium pervemt.

A Jerzy Liban z Lignicy! Ledwie przybył do 
Krakowa, a już poświęcił mu czterogłosową 
pieśń na cześć patrona miasta skomponowa­
ną: „Ortus de Polonia Stanislaas“. Każdy wy­
bitniejszy kompozytor dążył do Krakowa. Tu 
zdobywano znajomość rzemiosła, tu można 
hyło rozwinąć swój talent, tu znaleźć uznanie 
dla swej sztuki i odpowiednie dla siebie sta­
nowisko.

Toteż przez cały wiek XVI spotykamy w 
Krakowie wszystkich wielkich mistrzów1 na­
szej muzyki Jest tu Sebastian z Felsztyna, zna- 
komity kompozytor i teoretyk; jest Mikołaj 
z Krakowa (Nicolaus Cracoviensis), którego 
kompozycje zachowały się w rękopiśmiennych 
tabulaturach organowych i jest najdostojniej­
szy mistrz Wacław z Szamotuł, którego dzieła
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umieszczały zbiory zagraniczne obok arcydzieł 
największych ówczesnych kompozytorów ni­
derlandzkich i włoskich.

Leopolita; mówi o nim z zachwytem Staro- 
wolski w Hekatontas: „Summus in sua arte“ 
i na takie pochwały zasłużył Marcin Leopo- 
lita w całej pełni dzięki swoim wspaniałym 
kompozycjom kościelnym. W kapeli królew­
skiej zajęty był Mikołaj Gomółka, który sła­
wę swą ugruntował arcydziełem: Melodjami 
do psalmów Dawidowych w przekładzie Jana 
Kochanowskiego. Wydane w r. 1580 u Łaza­
rza Andrysowicza są one chłubnem świadec­
twem artystycznego stanu, do którego doszedł 
u nas wtedy druk nutowy.

Obok tych mistrzów ilu innych znakomi­
tych kompozytorów było w Krakowie! Praw­
dziwie „zloty wiek'‘ muzyki polskiej. Miej­
scem, które skupiało najwybitniejsze talenty 
ówczesne, była „Polska Syxtyna“. Tak nazy­
wano wokalną kapelę Rorantystów na Wawe­
lu. Ufundował ją król Zygmunt I Stary w ro­
ku 1543 z tem, by śpiewała na wzór włoski 
„praenobili arte italiana*‘ wielogłosowe kom­
pozycje kościelne bez towarzyszenia instru­
mentów czyli a capella.

O artystycznym poziomie tej kapeli świad­
czy repertuar, obejmujący dzieła najlepszych 
kompozytorów polskich i obcych. Znamy ten 
repertuar, gdyż zachowały się rękopiśmienne 
książki głosowe Rorantystów, obecnie znajdu­
jące się jako depozyt w Archiwum akt daw­
nych in. Krakowa. Są tu więc z naszych mi­
strzów XVI i XVII wieku: Sebastian Felsztyń- 
ski, Walenty Gawara, Krzysztof Borek, To­
masz Szadek, Bartłomiej Pękiel, Andrzej Pasz- 
kiewic i in. Z obcych kompozytorów są Fran­
cuzi, Jacotin, L‘Heritier, de Moulu, Luyton 
i Włosi, zajęci w Polsce: Fran. Lilius, Asprilio 
Pacelli, Hanibal Orgas, Bem. Terzago. Rzecz 
jasna, że w repertuarze Rorantystów nie bra­
kło arcydzieł głównego mistrza muzyki ko­
ścielnej, tj. Palestriny.

Mylne byłoby przypuszczenie, że tylko asce­
tyczna muzyka kościelna rozbrzmiewała

Ha dworze królewskim przebywał Marcin ówczesnym Krakowie. Przecież przebywał tu-
’ digitalizacja: mbc małopolska pf

taj wirtuoz gry lutniowej Walenty Bekwark z 
Siedmiogrodu, podziwiany przez wszystkich 
i opiewany przez poetów W Krakowie dru­
kował swoje kompozycje, wśród których 
pierwsze miejsce zajmowały i piosenki wcso~ 
łe i skoczne tańce polskie. Grą swoją bawił 
dworzan lutnista Długoraj, f,Wojtaszkicm“ 
zwany, ten, który wykradł kompromitujące 
listy Samuelowi Zborowskiemu i do jego 
śmierci się przyczynił Obok Długoraja był 
Wenecjanin Diomedes Cato wirtuozem gry 
lutniowej i panów polskich swemi fantazjami 
i tańcami zachwycał W Krakowie nabyć moż­
na bj'ło pięknie wykonane lutnie i wszelkie 
inne instrumenty, gdyż było tu kilka warszta­
tów lutniczych, które wyrobami swemi zjed­
nały sobie szeroką sławę. Cenne lutnie fabry­
kował Bartłomiej Kejcher, a skrzypce na wzo­
rach włoskich oparte Mateusz Dobrucki Jaki 
zaś stopień doskonałości osiagnęła w Krako­
wie budowa organów, to świadczy o tem wspa­
niały instrument, sławne organy w kościele 
Bernardynów w Leżajsku z r. 1682, skonstruo­
wane w pracowni Jana Głowińskiego w Kra­
kowie.

Ten świetny rozkwit muzyki w Krakowie 
przypada na czasy obydwóch Zygmuntów  i na 
rządy Batorego aż do czasu, gdy Zygmunt III 
Waza przeniósł stolicę do Warszawy, która 
stała się ogniskiem ruchu muzycznego. Kra­
ków tracił zwolna swoje stanowisko jako me- 
tropolja naszej muzyki. Czasy potopu, najazd 
Szwedów zadał ostateczny cios duchowej kul­
turze Krakowa. Dopiero na przełomie XVII i 
XVIII wieku pojawił się wielki talent twórczy: 
Był nim mistrz Grzegorz Gerwazy Gorczycki, 
zwany „perłą kapłaństwa", kompozytor arcy­
dzieł kościelnych. Potem brakło już kompo- 
torów, którzyby mu dorównali. Gleba wyjało­
wiała. Kraków żył tylko wspomnieniem wiel­
kiej przeszłości*.
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n i®ż ujście w rum uńskiej Konstancy.
. Przed nami do tej Konstancy zdą
zyc, Niemcy przyspieszyli obecnie tempo 
ryw alizacji z nami i chcą nas wyprzedzić
0 całe trzy la ta  — ponieważ wykończenie 
naszej osi wodnej, łączące Bałtyk z mo 
rzem  Czarnem, przewidziane jes t na rok 
1945.

Niemcy rzucili do pracy nad swojq „osią 
wodną" obecnie całe armje robotnicze ze 
swojego ,,Arbeitsdienstu“; rówuocześnie w 
wielu punktach tej osi pogłębia się koryta 
rzek, buduje baseny i wybrzeża portowe, 
poza tern buduje się olbrzymie zbiorniki na 
fopę i benzynę itd. Opanowanie Słowacji
1 w szczególności słowackiego portu Bra­
tysławy na Duuaju, ogromnie ułatwiło 
Niemcom prace koło swojej osi wodnej — 
było też ono zresztą

jednym z powodów i celów 
zagarnięcia Słowacji

przez Niemców pod swoje panowanie.
Niemiecka droga wodna na tej osi ma 

mieć rozm iary dotąd nie widziane. Na ca; 
le j przestrzeni kom unikacyjnej m ają być 
tak  pogłębione rzeki, pobudowane kanały

itd., ażeby przepływać mogły tą  drogą 
statki nie tylko rzeczne, ale i morskie (głę­
boko się zanurzające, aż do pojemności 
1500 tonn). #

Jeżeli zaś te_ prace zostaną urzeczywist­
nione i w takich rozmiarach — w takim 
razie niemiecka oś wodna w poprzek E u­
ropy stanie się nie tylko drogą handlową.

ale także groźną kom unikacją wojenną. 
W łych bowiem warunkach przepływać 
będą mogły z niemieckich portów m®r*a 
Północnego na morze Czarne wcale duże 
okrętowe jednostki wojenne: torpedowce, 
kontrtorpedowce i przedewszystkiem lodzie 
podwodne — co oznacza, że Niemcy, ’ 
zechcą,

b ^ d q  T n o & iii p r z e n ie ś ć  w o f n e  
m o r § h « i n a  m o r z e  C z a r n e .

Na tem się niemiecki plan osi wodnej 
nie kończy* gdyż przewiduje on je j rozbu
dowanie przez stworzenie całej sieci po­
mocniczych dróg wodnych. M ają to być 
kanały, łączące Ken z rzeką Ems, z Łabą
i z Odrą. W ten zaś sposób Niemcy ogar­
niają swoją osią wodną, także i Bałtyk, do 
którego uchodzi Odra (port ujściowy
Szczecin).

T uta j znowu oprócz planów wojennych 
wchodzą w grę także względy gospodar- 
czo-handlowe. Niemcy dzięki temu zechcą 
uchwycić w swe ręce kom unikacje krajów 
skandynawskich, gospodarczo już  od nich 
w znacznej mierze zależnych z całym  ba­

senem morza Czarnego, oraz z Bałkanem. 
Stosując tu ta j zniżkowe i ulgowe tary fy  
przewozowe, Niemcy zechcą zwabie C3ly 
skandynawski ruch żeglugi handlowe! ku 
swoim portom, a  odciagnąc go od — lioy- 
ni. Przez niemiecką os wodną morze ro i-  
nocne — morze Czarne nasza droga 7. Bał­
tyku do Konstancy, bardzo^ daleka jeszcze 
od wykończenia, jest poważnie zagrozona. 
Tem Dardziej zaś, że nawet w razie je j wy­
kończenia zasięg naszej drogi obejmuje 
włafciwle tylko Rumunję, tymczasem 
Niemcy stw arzają  sobie wyjście na cały

Bałkan- (st nu).

„InterweBcjonizm”  na lawie oskarżonych.
W alka o prawa jednostki w życiu gospodarczem  
— doniosłem  zagadnieniem ogółno^spolecznem.

KRAKÓW, 5 kwietnia.
Zanim przystąpimy do określenia same­

go zagadnienia warto poświęcić chwilę 
uwagi stronie formalnej. C o  to  j e s t  i n ­
t e r w e n c j a ?

Odpowiedź na to pytanie jest prosta: in ­
terwencją nazywamy Wkroczenie czynni­
ków nadrzędnych w życie gospodarcze, 
przyczem czynniki te działaniem swojem 
wyw ierają istotny wpływ na układ sto­
sunków.

W ten sposób otwiera się przed nami 
rozległy horyzont. Zakup zboża na przed 
nówku jest interwencją. Zamówienia pań 
stwowe w czasie kryzysu są interwencją. 
Podniesienie taryfy celnej, to interwencja;. 
Wprowadzenie reglamentacji dewizowej i 
towarowej było interwencją.

Wszystkie wymienione działania wyni­
kały z układu warunków życia. Przeciw 
tak pojętej interwencji nie podnosiły się 
Żadne zarzuty. W m iarę zwężania się za­
kresu liberalizmu na całym świecie po­
wstawały coraz to inne metody pracy. 
Państwo nie tylko mogło, lecz często

musiało wkraczać jako podmiot 
działań.

Interw encja jest wyrazem czynnej polity­
ki gospodarczej.

Aby uniknąć wszelkich nieporozumień, 
zaznaczamy, że tak pojęta interwencja 
n i e  m a  d i c  w s p ó l n e g o  z 
i n t e r w e n c j o n i z m e m .

Czem Jest interwencjonizm?
Na to pytanie odpowiedź jest trudniejsza. 

Jak  zaznaczyliśmy w poprzedniej defini­
cji, w miarę zwężania się zakresu działa­
nia liberalizmu urząd często musiał wkra­
czać w dziedziny, które były poprzednio 
obszarem swobodnej wymiany. Jednym  ze 
skutków wkraczania było obudzenie się 
^wiadomości, że rozporządzenie — ba!

zwyczajny okólnik m oże 
powodować głębokie przemiany.

Mocą kilku słów przestają zarabiać jedni, 
zaczynają drudzy — niektóre dziedziny 
przemysłu, handlu czy rolnictw a wchodzą 
w okres rozwoju, gdy inne zam ierają — 
pow stają różne metody pracy, nowe oby 
czaję. Z tej świadomości zrodziła się wiel­
ka pokusa, aby poza zakresem istotnej po 
trzeby m o c ą  s ł ó w  t w o r z y ć  
i n n e  ż y c i e .  Zrodził się czysto biuro­
kratyczny prąd, aby całą gospodarkę za 
mienić na manipulowaną.

Tak powstał interwencjonizm, ta  kary ­
k a tu ra  polityki gospodarczej, karykatu ra  
interwencji.

W ytworzyło się dziwne położenie. Prze­
mysłowiec czy kupiec mniej uwagi zaczęli 
poświęcać koniunkturze rynku, doskonało 
ści produkcji czy umiejętności zakupu lub 
dystrybucji, bo nagle przedmiotem naj­
większego zainteresowania stał się okól­
nik. Zaroiły się korytarze urzędów, one 
były tą  m iarodajną instancją , panem ży 
cia i śmierci niedawno jeszcze normalnie 
działających warsztatów. Nieraz dochodzi 
«) w krańcowych objawach do tego. że 
dyskontowano nastroje, powstawały swoi­
ste spekulacje w obliczu przewidywanych 
postanowień.

Dodajmy do tego, że z kilku stron jed 
noczesme wynikała inicjatywa, p rzyczem

kierunki były nieraz rozbieżne.
Zdaleka uderza obserwatora odmienne 
pojmowanie reglamentacji dewizowej i re 
glam entacji towarowej. Przedmiot jest je 
den. Naturalnie, stąd nieuchronnie musi 
wynikać chwiejność, która życiu gospo 
darczemu nie wychodzi na zdrowie.

Jaskraw ość faktów była dostatecznie 
wymowna, aby skłonić m inistra przemysłu 
j handlu do odnośnej decyzji powołania d«* 
życia „Komisji do Zbadania interwencjo­
nizmu w Zakresie Przemysłowym".

K om isja wywiązała się sumiennie ze

swego zadania. Ukazało się treściwe sp ra -1 nie społeczeństwa w  inną stronę. Tfcozu- 
wozdanie, lecz niestety bieg ważnych mię- I m iejąc całkowicie to zjawisko, pragnie- 
dzynarodowych wydarzeń w polityce I my z naciskiem zaznaczyć, ze niem niej 
międzynarodowej odwrócił zainteresowa- * przeto

problem interwencjonizmu 
w całej pełni nadal jest otwarty.

Od rozstrzygnięcia go zależy rozwój n a ­
szego życia gospodarczego.

O b y w a t e l  m u s i  w i e ­
d z i e ć  o t e m ,  c z y  m a  p r a ­
w o  s w o b o d n e j  p r a c y  i 
i n i c j a t y w y ,  c z y  t e ż  j e g o  
z a d a n i e m  j e s t  c z u w a ć  
i p r z y s t o s o w y w a ć  s i ę  d o  
o k o l i o z n o ś e i  s t w o r z o ­
n y c h  o k ó l n i k i e m .

*  *  *
Rozmiary artyku łu  nie pozw alają na 

wyczerpującą analizę zjawiska. O grani­
czymy się zatem do powtórzenia niesły­
chanie charakterystycznych celów rozpi­
sanej ankiety. Dotyczyła ona orjentacji, 
jak dalece obecnie stosowane formy In­
terwencjonizmu:

a) utrudniają uprzemysłowienie i  wpły­
w ają na ograniczenie inicjatyw y pryw at­
nej w zakresie przemysłowym,

b) kierują rozwój autarkji ku takim ce­
lom, które nie mieszczą się w ogólnych 
warunkach i możliwościach gospodarstwa 
narodowego,

c) przenoszą dyspozycję gospodarczą 
w zakresie prywatnym z czynników pry- 
watno-gospodarczych na publiczne,

d) dopuszczają powierzanie funkcyj pu­
blicznych przedsiębiorstwom,

e) wykonują wielotorowość decyzji i

wykonania, przy b raku  uzgodnienia czyn­
ników, równorzędnie in terw eniujących,

f) doprow adzają do dysproporcji po­
między skutkam i zamierzonemi z  sk u t­
kam i w tórnie osiąganemi,

g) wykonywane są przy pomocy groma­
dzenia funduszów specjalnych bez odpo­
wiednich upoważnień i kontroli.

h) nie posiadają dokładnie określonych, 
podstaw prawnych.

W ystarczy uważnie przeczytać to  sfo r­
m ułowanie i zastanow ić się nad głębo- 
kiem znaczeniem każdego punktu, aby 
zgodnie z nam i dojść do wniosku, że w o- 
p in ji publicznej i n t e r w e n c j o n i z m  
z n a l a z ł  s i ę  n a  l a w i e  o- 
s k a r ż o n y c h .

Odwrót nie je s t łatw y. Interw encjonizm  
je s t w dużym stopniu

zagadnieniem  psychologji 
biurokratycznej.

Mimowoli każdy czynnik urzędowy, w  k tó ­
rego mocy jes t wpływanie na układ ży­
cia gospodarczego, pragn ie wprowadzić 
w życie swoje poglądy. Dzieje się to na 
wszystkich stopniach h ierarch ji urzędo­
wej, boć przecie czasem nawet... od sekre­
tarek zależy np. zaokrąglanie klurcza 
przydziału surowca wdół lub wgórę. Co 
więcej — śmiemy twierdzić, że w łaśnie 
kierownicy resortów  gospodarczych są

Otrzymaliśmy kopertę lis tu , w ysłanego  z 
D erlina do B ogum ina. Dla większego uplasty­
cznienia reprodukujemy poniżej adres, wypi­
sany na maszynie:

f i u ,
f i f f a r m - R e a  I,;}1- m a s i  urn

ZYGZAKI.

T o  je s ł S e g u m in  —
o l n ic  5Veii C d c rb c p g .

Jak więc widzimy, w Berlinie sądzą , ie  Bo- 
fOimin lo jest... N eu O derberg  i w te n  sposób 
adresują. Nie, panowie, grubo się mylicie. A 
lego rodzaju postępki należy uważać wprost 
za p row okację .

W kopercie znajdował się prospekt „Deu­
tsche! Hochseesport Verband „Hansa", zachę­
cający młodzież szkolną do zaopatrywania się 
w sprzęt żeglarski w berlińskiej Firmie.

Należy podkreSlić, że przezwanie Bogumina 
Oderbergiem nie wystarczyło autorom listu 
leśli uważniej spoglądniemy na reprodukcję, 
dostrzeżemy tam jeszcze jeden znamienny do­
pisek: „Sudetengau". a więc Świt sudec­
ki (II)

Tylko skończony nieuk może włączyć lio-
© digitalizacja mbc małopolska pl

gumin, leżący na rd zen n ic  po lsk ie j z iem i ś lą ­
sk ie j , do — Sudetów \  jak widać, propagan­
da niemiecka nie przebiera w środkach i nie 
liczy się z takiemi „drobiazgami", jak geogra- 
fja, lub granice państwa sąsiedniego.

Trzeba podkreślić, że tego rodzaju przesył­
ki adresowane do Bogumina jako Oderbergu, 
leżącego w „Sudetengau", zd a rz a ją  się b ard zo  
często , zwłaszcza pod adresem hogumitiskiego 
gimnazjum z językiem wykładowym niemiec­
kim. Niemal codzienne przychodzą tam prze­
syłki w ten sposób właśnie adresowane.

Jest rzeczą niewątpliwą, że idzie tutaj o 
celow ą p ro w o k ac ję  n iem iecką  i o wzbudzanie 
wśród bardzo nielicznej zresztą mniejszości 
niemieckiej przekonania, jakoby Bogumin był 
cząstka kraju sudeckiego.

Tuta j należałoby może ząapelować do pocz­
ty polskiej:

Wszystkim nam wiadomo, że poczta polska 
dzia ła  znakom icie . Jest jednak w danym wy­
padku maleńkie „a 1 e‘V Mianowicie należy 
w najwyższym stopniu chwalić skrupulatność, 
ale nie powinna ona być za dalek o  posunięta. 
Tego rodzaju przesyłki należy z w r a c a ć  
z o d p o w i e d n i m  d o p i s k i e m ,  
albo niszczyć.

Nie powinny one w żadnvm wypadku docie­
rać do adresata!

Krak.

najbardziej 'przejęci duchem liberalizm u, 
lecz

zalewa icb płynąca od dołu fala 
niezliczonych 

wniosków interwencjonistycznycti
(nie — interw encyjnych!). T a powódź dro­
bnych poczynań je s t groźniejsza od wy­
raźnie określonej woli. W tym  drugim  
w ypadku łatw o je s t wyraźnie się prze­
ciwstawić i niebezpieczeństwo usunąć. Po­
wódź natom iast zbliża się niepostrzeżenie, 
tysiącam i codziennych wydarzeń i tylko 
od czasu do czasu, gdy ogarniam y per­
spektywy dalszych okresów czasu widzi­
my, ja k  coraz bardziej grzęźniemy w ja ­
kim ś nieznośnym systemie.

*  *  t*

.Walka z interwencjonizm em  jes t

walka o wolność 
Jednostki

0 prawo samodzielnego, Indywidualnego 
rozwoju. Interw encjonizm  w swenl ostat- 
niem słowie ozn/acza scentralizowanie 
wszelkiej inicjatywy w ręku biurokracji
1 przekształcania życia gospodarczego w 
formę koncesyjnego urzędowania. Byłoby; 
to zaham owaniem  rozwoju, niebezpieczeń­
stwem  tak  groźnem dla naszej przyszłości, 
że z najw iększą energią niebezpieczeństwu 
trzeba się oprzeć. Jeżeli nawet życie go­
spodarcze w pierwszym rzędzie powołane 
je s t do tego, aby czynnie wystąpić — to 
jednocześnie zaznaczyć należy z całym  na­
ciskiem, że interwencjonizm stał się jut 
zagadnieniem ogólno-społecznem, dotyczą- 
cem isto ty  u stro ju  naszego państwa.

T. G.

Panie noszę epolety.

N a g ro d ą  w io s e n n a  n a  p o k a z ie  m ó d  p o d c z a s  
w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  A u teu il, z y s k a ł  e le ­
g a n c k i  k o s t ju m  g ra n a to w y , u trz y m a n y  nie- 
m a i w  p e n s jo n a r s k i e j  s k ro m n o ś c i fa so n u . 
S p ó d n ic z k a  w  f a łd y  Jak  p rz y  szk o ln y ch  
m u n d u r k a c h ,  k r ó tk i  g fa d k i ża k ie c ik  ozdo­
b io n y  g u z ik a m i i d y s k r e tn e m  o b rzeż en ie m  
k ie s z e n i  o r a z  w s a d k i p rz y  d e k o lc ie  -  w 
te m  w s z y s tk ie m  n ie  b y ło b y  n ic  sp e o ia ln ie  
s z c z e g ó ln e g o  g d y b y  n ie  w ie lk a  n o w o ść , w y­
p ły w a ją c a  z  m i l i t a r n e g o  d u c h a  c z a s u :  ep o ­
le ty  z e  s z n u rk ó w , ja k  p rz y  d a w n y c h  m un­

d u r a c h  o f ic e r s k ic h .

Rymanów-Zdrói
Zdrojowisko jodo-bromowe

JlU & jSbt A a h y e  W&Sy,

UWACiA Ola aurhycb wtosrtw polecam?
„Tltl! YSIN 7 Tł rSZI ZFM- 2199k

J W  % OSTATNI CZAS 
ODNOWIĆ PRENUMERAT' 
NA MIESIĄC

ENUMERATE

KWIECIEŃ
s u r f



K u p
1 ś m ie l s*H>?...

srfrom  humoru 

* * *  g r o s z y
w numerze świątecznym

t t l r i b l i  na D a c h u
P rzy w szelkich przeziębieniach należy dbać o 

codzienne regularne wypróżnienie i w lym celu 
używać szklankę naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka-Józefa. Zapytajcie Waszego lekarza. 2042k
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10-lec ie  K rak. K lubu K rótk ofa low ców .

P ł a s i c i e  f i

KRAKÓW

^ fio r ja ń sk a 28
2l 06k

K ra k o w sk i k lu b  k ró o tk o fa lo w c ó w  (L u b e lsk a  21 I I  p.) o b c h o d z ił  w  ub . n ie d z ie lą  u r o ­
c z y ś c ie  1 0 -le c ie  I s tn ie n ia . — N a z d ję c iu  f r a g m e n t  t e j  u ro c z y s to ś c i .  P rz e m a w ia  p r e ­
z e s  k lu b u  k p t. P ią tk ie w ic z . W r a m a c h  u r o c z y s to ś c i  o d b y t s i ę  c ie k a w y  p o k a z  s p r z ę tu  

ł  k ró tk o fa lo w e g o .

Gdy deszcz kwiatów spadł na Kairo
£firip l  i  J r a n  p o d  z n a k ie m  u r o c z y s t o ś c i  w e s e ln y c h .

(Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego?)

KAI BO, w  m aren.
M łoda p a ra  — następca tronu irańsk ie­

go ze sw ą niedawno poślubioną małżonką, 
s io s trą  k ró la  F aruka, odpłynęła na parow ­
cu egipskim  „Mohamed Ali“ do Iranu . P a ­
rowcowi tem u tow arzyszy w drodze b ry­
ty jsk i kontrtorpedow iec. E g ip t żyje jednak 
wciąż jeszcze pod wrażeniem wspaniałych 
uroczystości weselnych.

Uroczystości ślubne odbyły się bowiem 
z takim  przepychem i z takiem  niesłycha- 
nem bogactwem, iż przypominały wspania­
łość i przepych dawnych Kalifów hag- 
dadzkich.

Odrazu z chw ilą przybycia księcia Ira n u  
do K airu  zorganizowano n a  jego cześć u- 
roczystości, k tórych clou stanow ił

koncert urządzony w cieniu 
piramid

pod dobrotliw ym  „patronatem " Sfinksa.
Pierw sze spotkanie księżniczki Fawzii 

i  księcia Iran u  odbyło sie na  Nilu, na  po­
kładzie jach tu  królew skiego pod okiem 
królow ej m atki Nazli. Oboje narzeczeni — 
ona m a la t 17-cie, a  on la t 20-cia — mogli 
te raz  dopiero poznać sie bliżej, gdyż po­
przednio widzieli się tylko przelotnie w 
Szwajcar]!, gdzie on odbywał s tud ja , a  o- 
n a  oddaw ała sie sportom  zimowym.

Przyszła  cesarzowa Tranu je s t zapaloną 
sportsmenką. Najujubieńszym  je j sportem  
są  narty , oraz w spinaczka na^ wysokie, za­
śnieżone szczyty. Często m ożna# też było 
spotykać księżniczkę Fawzie jeżdżącą na 
row erze w okolicach K airu  i drugiej sto ­
licy, Aleksandrii, gdzie rodzina królew ska 
spędza cz ęść  roku. M ałżonka następcy tro ­
n u  irańskiego je s t  poza tem  w praw ną te- 
nislstką.

Poza językiem  arabskim  księżniczka Fa- 
w zia zna dobrze język francuski i angiel­
ski. Od chwili zaręczenia się z księciem 
Iran u , t j .  od roku, pobierała z zapałem 
lekcje Języka perskiego i poczyniła już  po­
dobno w tej dziedzinie ogrom ne postępy. 
K s. Faw zia in teresu je  się sztukam i pięk- 
nemi, je s t sam a dobrą rysowniczką. Nao- 
gół odebrała bardzo sta ranne wykształce­
nie, podobnie ja k  wszystkie dzieci zm arłe­
go k ró la  Fuada.

W espół ze sw ą m atką, królow ą wdową 
N azli i ze swemi siostram i, ks. Fawzia 
zajm ow ała się żywo kwestjam i opieki spo­
łecznej. W  przyszłości będzie m iała  okazje 
kontynuow ać te  prace w swojej nowej o j­
czyźnie w raz ze swemi szwagier kami, dwie­
m a księżniczkam i Iran u . P rzyszła cesarzo­
w a I ra n u  je s t już  dziś

b ard zo  popularna w  swojej 
nowej ojczyźnie.

P a rla m e n t w  T eheranie jednogłośnie n ; 
chwal™ p ro jek t ustaw y, przyznającej 
ksieżniczce egipskiej praw o naturalizao.il 
irań sk ie j. Form alność ta  m usiała byc do- 
k o n an a  ze względu na to. ze konstytucja 
ira ń sk a  dom aga sie, by członkowie dyna­
s tii  cesarsk iej zaślubiali obywatelki Iranu.

Podczas uroczystości ślubnych w Kairze 
z a t r i u m f o w a ł a ,  jak  zazwyczaj w takich w y­
ro d k ach  moda paryska. Ju z  w lutym  przy­
b y ł y  d o  K airu  z  Paryża toalety przęzna 
czone d la  księżniczki Fawzii, przywiezio­
n e p rz e z  specjalne „habilleusefi" z wielkich 
firm  paryskich. Specjalny „m aitre ta illeur 
grecki z K airu  zajm ował s i ę  wszystkiemi. 
najdrnbniejszem i szczegółami garderoby 
przyszłej cesarzowej Iran u . G arderoba ta 
obejm uje

sto toalet,
przeznaczonych do użytku codziennego, o-

raz  sukien galowych. T oaleta z białych ko­
ronek, k tó rą  księżniczka Fawzia m iała na 
sobie w dniu ślubu, kosztowała 400 funtów  
szterlingów. Należy przypomnieć, że kró-

K s. I r a n u  z  m a łż o n k ą .

lewskie rodziny E gip tu  i  I ra n u  należą do 
najbogatszych rodów w świecie.

Zgodnie z tradycyjnym  zwyczajem młoda 
p a ra  przy okazji uroczystości ślubnych 
ofiarow ała bom bonierki rozm aitym  bli­

skim  osobom. K ilka  z pośród tych bombo­
nierek. ofiarow anych na.iwvbitnieiszvm so~ 
ściom weselnym, kosztowało po 1X00 fun­
tów każda. Inne bombonierki — a  ofiaro­
wano ich w sumie przeszło 160 — koszto­
w ały każda po 100 funtów zgórą.

W  chwili, gdy cerem onja podpisywania 
kon trak tu  ślubnego odbywała się w pałacu 
królewskim  w Kairze, nad m iastem  przela­
tyw ały

sam oloty, z  których spadał 
d eszcz kwiatów.

Cerem onja podpisyw ania kon trak tu  m ał­
żeńskiego zgodnie z re lig ją  m uzułm ańską, 
której tradycy j strzeże wiernie król Fa- 
ruk , kandydat do kalifatu , odbyła się 
w nieobecności samej panny młodej. Je j 
b rat, będący głową domu królewskiego, 
podpisał za n ią kon trak t ślubny, zredago­
w any przez szeika Hadż E l M araghi. rek­
to ra  uniw ersytetu El A zhar w Kairze. S ła­
wny ten szeik wygłosił krótkie, okoliczno­
ściowe przemówienie, w którem  podkreślał 
korzyści małżeństwa, oraz obowiązki ksią­
żąt wobec ich dzieci i poddanych. Następ- 
nie, po życzeniach, składanych przez zapro­

szonych gości, król F aruk  w raz z panem 
młodym udali się do salonu

zarezerwowanego specjalnie 
dla kobiet,

w którym  znajdow ała się młodziutka oblu­
bienica ks. Iran u  wraz ze swą matką, sio* 
stram i, oraz królow ą egipską Faridą. Pan 
młody ucałow ał wówczas rękę swojej uro­
czej małżonki. Księżniczka Fawzia m iała 
w ręku bukiet kwiatów, które maż je j spro­
wadził d la niej w przeddzień^ ślubu specjal­
nym  samolotem z Holandji. Ks. Iran u  
odziany był w galowy mundur pułkownika 
cesarskiej gw ardji perskiej.

Przez cały czas trw ania cermonji zaślu­
bin olbrzymi tłum  zebrany przed pałacem 
królewskim, wznosił owacyjne okrzyki na 
cześć nowożeńców, którzy zmuszeni byli 
ukazać się k ilkakro tn ie  na balkonie.

Ceremonja, k tóra odbyła się w Kairze, 
obejmowała tylko samo podpisanie kon­
trak tu  ślubnego. Właściwe zaś uroczysto­
ści weselne odbędą się dopiero w Tehe­
ranie 21 kwietnia b. r. i trw ać będą przez 
cztery dni. Program  ich obejm uje rozmai­
te  bankiety, recepcie, parady  wojskowe, 
oraz zabawy ludowe. W Teheranie znajdu­
je  się już
dwudziestu greckich „m istrzów  

kuchni",
zaangażowanych ze Stam bułu. Każdy 
z nich^otrzyrnuie wynagrodzenie w kwocie 
5̂  funtów  dzienrie. Ju ż  teraz przygotowują 
się oni z zapałem do poważnych zadań, ja ­
kie będą m usieli spełnić w czasie uczt we­
selnych.

O ficjalne uroczystości weselne zakończą 
się dnia 24 kwietnia b. r. wieczór, a więc 
w pam iętny dzień rocznicy wyniesienia na 
tron  Szahjm szaha (króla królów). I  w tym 
dniu dopiero nowożeńcy zainsta lu ją  się 
w swym w spaniałym  pałacu marmurowym 
w Teheranie.

Po  oficjalnem  zakończeniu uroczystości 
weselnych rozm aite zabaw y i imprezy In­
dowe, przeznaczone dla szerokich mas, prze­
ciągną się aż do 15 m aja b. r.

Po  kilkutygodniowym  pobycie w  Tehe­
ranie, m łoda p ara  rozpocznie

objazd całego kraju,
aby w ten sposób m łodziutka żona następ­
cy tronu irańskiego mogła zapoznać się 
bliżej ze swą nową ojczyzną i ze swymi 
przyszłymi poddanymi. P o d ró ż 'ta  obejmo­
wać będzie m. in. kilkutygodniow y pobyt 
w Ispahanie, „mieście róż", dawnej stolicy 
Persji, sławnej ze swych wiecznie kw itną­
cych ogrodów, ze swoich „hamams", k tó ­
rych wody pachną płatkam i róż...

D la podkreślenia serdeczności wzaj^łp- 
nych stosunków Ii*an i E gipt postanowiły 
wynieść do rzędu am basad swoje przedsta­
wicielstwa dyplom atyczne w K airze i Te­
heranie.

Andrć Alexandri.

! t y
(przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE T KATARZE

Przekroczono \ n t  ISO milionów!
Ofiarność społeczeństwa nie słabnie, lecz wzmaga się z dnia na dzień. v

(PAT) Dziś, tj. 5 kwietnia rozpoczyna 
się oficjalny termin otwarcia subskrypcji 
na poiyczkę obrony przeciwlotniczej.

Społeczeństwo polskie do obecnej chwili 
zdało egzamin gotowości patrjotycznej I 
zadokumentowało czynem, że spraw a po­
tężnej floty powietrznej leży głęboko w 
sercu każdego obywatela Rzeczypospolitej.

Od dnia ogłoszenia pożyczki do dnia 
otw arcia subskrypcji wpłynęła

olbrzymia kwota przekraczająca  
ISO miljonów złotych.

W  W arszawie zostały zawieszone na u li­
cach i  gm achach transparen ty  wzywające

mieszkańców stolicy do spełnienia^ obo­
wiązku obywatelskiego. N a prow incji od­
byw ają się bezustanku zebrania m anifesta­
cyjne, na Których ludność uchw ala rezolu­
cje. stw ierdzające gotowość przyjścia pań­
stw u z pomocą w decydujących chwilach.

*  *  *

5.000.000 barwnych plakatów 
propaguje pożyczkf.

(PTD) W związku z subskrypcją rozpla­
katowano na terenie całego państwa 
5,000.000 barwnych plakatów propagando­
wych, oraz rozm aitych odezw I obwiesz­
czeń.

Ponad 2 7 tysięcy zł. złożyli Czytelnicy
..I. K . C.”

N a „Fundusz Obrony Narodowej" złożo­
no w Redakcji „IKC“ we wtorek: 

Uczniowie VI. Państw. Liceum I Glmn. 
T. Kościuszki w Krakowie zl 414.50, Dr 
Leopold Warzecha, Tarnowskie Góry zł 
150. zobowiązując się równocześnje do sub- 
skrypcji pożyczki na zł 200, Muller Art„ 
nrz., Kraków zł 100, Christo B. Kute w, art. 
malarz, Kraków zł 100, P rof. Slnko T a­
deusz, Kraków zł 100. Komitet Organiza 
cyjny S to tt. „Rodzina Ochotników Wojen­
nych", Kraków zł 100. Uczniowie i uczeni 
ce Koedukacyjnego Gimn. Kupieckiego 
(Tow. Szk. Kupieckiej) w Krakowie zł 100, 
Towarzystwo Budowlane Urzędniczek 
Pocztowych w Krakow ie zł 100 i równo­
cześnie na pożyczkę lotniczą zł 400, Ro-

gulskl Michał, właśc. domu, K raków  zł 50, 
Czyncielowa H., Kraków zł 50. Z in icjaty ­
wy Teofila Cyronla zebrano od zwolenni­
ków K. S. Cracovia w poc. popularnym  na 
zawody A. K. S.—Cracovia przy pomocy 
K. Sołtykowskiego zł 67.24. E rnestyna 
Trammerowa, Kraków zł 50, Dr Trammer, 
adwokat w Krakowie zł 50, Zjazd koleżeń­
ski b. abiturientów Sem. Naucz. Kraków 
z r. 1913 zł 50, Oddział Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej przy Państw . Zakładach Umun­
durow ania w Krakowie zł 50, Ripper Jan , 
Kraków zł 50.05, Tesarz Ja n , K raków  zł30, 
Wł. Geselle, Rzeszów, zebrane u p. Józefa 
Fagasa zł 23.50, Garderobiani Firmy A. 
Hawełka, a  to: St. Wasilewski zł 10, St. 
Szczerba zł 10, Ł. Łabędź zł 5 (przytem

subskrybują pożyczkę lotniczą)’. K lasa 
IV. b., V II. P. Glmn. Żeńsk. I Liceum Im.
A. Mickiewicza w Krakowie zł 20, Hans
H ar, Kraków zł 10, M arja Rabinowicz, 
Kraków zł 25, Karol Spałek, Kraków zł20, 
Konior Franciszek, Kraków zł 20. Wilczyń­
ski Ju rek , Kraków zł 10. Alina Swiderska, 
Kraków zł 2, M arja i Leonard Kunze, K ra­
ków zł 5, Antoś Janina, Kraków zł 5, An­
toś Stanisł., Kraków zł 5, Złotar Mieczu, 
Kraków zł 5, Tokarski Kazio, Kraków zł
10, Tokarski Tadzio, Kraków zł 5, Mieczy­
sławowie Targowscy, Tokarnia — dwór zł 
50. S tefanja i Józef Szenhakowle, Sosno­
wiec zł 20, Henryk Górkfewicz, Tokarnia, 
p. Łętownia zł 20, Karol Hanusiak, Tokar­
nia — dwór zł 5, Wojciech Cudak, T okar­
nia — dwór zł 2, Zakład Krawiecki St. 
Wilczyńskiego i pracownicy w Zakopanem, 
a  to: S t  Wilczyński zł 20, Ja n  Śliwa zł 20, 
F lo rjan  Bisaga zł 5, Teodor Smaldor zł 10, 
Tadeusz Zalasińskl zł 10, W ładysław Ja- 
mlńskl zł 5, J a n  Garbień zł 5, Franc. 
Dziubackl zł 10, Franc. Stymwak zł 5, 
Franc. Małek zł 5, August. Oleksiak zł 5, 
Wojciech Kozak zł 5, Michał Sawicki zł 5, 
Ćwiercińska zł 5, Sebastjan Jakubiak zł 2, 
Wład. Ranosz zł 2, Tadeusz Mędrek zł 2, 
Altkorn Henryk, Lwów zł 20, Państwowa 
Szkoła Rolnicza w Miłocinie, p. Rzeszów, 
zebrane od uczniów i personalu naucz, zł 
205, Grono naucz, i dzieci szkoły powsz. III. 
st. im. J. Piłsudskiego w Brzeszczach, pow. 
Biała Krak. zł 256.31, W ładysław Sienia- 
szkiewicz Unicki, em. nacz. Sądu, Przem yśl 
zł 50, Koło Młodzieży Pozaszkolnej w Kro- 
Śnicy k. Czorsztyna zł 10, Eugenja W ąso­
wicz, z Krośnicy zł 30, Jo la  Fuchsówna, 
Kraków zł 20, Ognisko K. P. W. w Lim a­
nowej zł 50, Zw. Pracy Obywat. Kobiet, 
Szczyrzyc k. Limanowej zł 20, Inż. W łady­
sław Skoczyński z rodziną, Rzeszów zł 10,
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Rewelacyjne feny win, wfiilek i miodów

s r * °  

3 *
• 5 0

Zieleniak węgierskie 
Deserowe słodkie 
Mistella austrjackie 
Buster „ 
Rieslin „
Wódka Wiśniowa 

„ Pomarańcz. 
„ Kminkowa 7a LIP. 3

1 Litr Miodu Kasztelańskiego 1.70.

Y I N - n O N O P O E E
KRAKÓW, SW. MARKA 20. Telef. 173-76.
Na składzie olbrzymi wybór koniaków, win gro­

nowych, konserw i cukrów. 2193k

Domicela Sławińska, Rogoźno (Wlkp.) zł 
Zbigniew Kobyłczyk, ucz. gimn„ p. 

Chełmek zł 1.
Ogółem na  „F. O. N.“ złożono do dnia 

wczorajszego w Redakcji „IKC“ kwotę zł 
27.273,22.

N ieustanna ofiarność m łodzieży.
W II Państw. Liceum i Gińin. Im. Św. Jacka 

w Krakowie na zgromadzeniu Koła Rodziciel­
skiego zapadła uchwała wpłacenia 500 zł. na 
FON. Następnie na apel prezesa Koła zebrani u* 
rządzili doraźną składkę 100 zł.

W  dniu tym  urządziła też młodzież szkolna 
loterję fantową na dochód FON, co dało także 
100 zł. Zebraną ogółem kwotę 700 zł delegacja 
wręczvła wojewodzie krak.

* * *
Nauczycielstwo Publ. Szkoły Powsz. W Sto- 

kaeh-SIkawłe k. Łodzi ze Spółdzielnią Uczniów* 
sika 1 nauczycielem kierującym w Janowie za- 
deklarowało 1028 zł na pożyczkę, zrzekając się 
obligacji na rzeez FON.

* * *
Dziatwa i Grono Nauczycielskie Publ. Szkoły 

Powsz. Nr. 1. im. Ks. K. Damrotha w Kochio wl- 
cuch, woj śląskie, przekazało do redakcji „IKC‘* 
kwotę 500 zł. na cele dozbrojenia Armji.

Młodzież krakowska na dozbrojenie 
lotnicze.

Jak  wiadomo, dziś w środę 5 bm. została ofi­
cjalnie otw arta subskrypcja pożyczki lotniczej. 
Jako  pierwsza subskrybowała pożyczkę lotniczą 
w Oddziale Banku Polskiego w Krakowie szkoła 
ćwiczeń Państwowego Pedagogjum w Krakowie 
z dyr. Hajnosem na czele i złożyła kwotę 200 sł., 
zebraną z groszowych składek wśród uczącej się 
w tej szkole młodzieży, oraz obligację 100-rioto- 

|  wą pożyczki inwestycyjnej.
I  jednocześnie zgłosił się w banku chłopczyk 

Janusz Zarzycki, składając na FON wszystkie 
Hwoje oszczędności w postaci czterech srebrnych 
monet.

Hnfce harcerzy subskrybują pożyczkę
Hufiec harcerzy w Trzebini wezwał na „poje­

dynek" w składaniu ofiar na FON i subskrybo­
wanie pożyczki wszystkie hufce, składając na  
FON kwotę 50 zł. i deklarując na pożyczkę 100 
złotych.

*  * *

Jako
wzruszające przykłady wielkiej ofiarności 

społeczeństwa polskiego
i poświęcenia d la  Polski niech służą następujące 
wypadki: małorolny Józef Przygodzki z  Opaleni­
cy złożył w Kom. Kasie Oszcz. 1.000 zł. i to  na 
I ON 500 zł., oraz na Pożyczkę 500 zł. Leonard 
Hoffman, uczeń kl. IV szk. powsz. w Opalenicy, 
Roman Hoffman, uczeń kl. III szk. powsz. w  Ó 
palenicy subskrybowali za cale swoje oszczęd 
ności, złożone w KKO. każdy po 200 zł. na poży 
czkę z zaznaczeniem, żeby p. Marszałek mógł k u ­
pić bomby i samoloty na naszego wroga“.

Akcja patrjotyczna Armji.
(PAT) W  wyścigu ofiarności na cele obrony 

państwa wojsko zajm uje poczesne miejsce. Osta- 
Inio wyróżnił się w te j akcji patrjotycznej t  pułk 
arty lerjl ciężkiej, przeprow adzając wśród żołnie­
rzy sam orzutnie zbiórkę na FON.

W  rezultacie te j akcji korpus oficerski pułku 
złożył gotówką 2.690 zł, w papierach wartościo­
wych 242 zł 25 gr, 10 koron austrjackich  w zło­
cie  oraz przedmiotów złotych ogótnej wagi 60 
gram ów i srebrnych — 203 gr.

W śród korpusu podoficerskiego zbiórka dała 
następujący wynik: gotówką 1895 zł, 5 rubli 
w złocie oraz przedm iotów złotych 76.3 gram. 
w a z  m onet i przedm iotów srebrnych ogólnej wa­
gi 765 gram.

Wreszcie szeregowcy służby czynnej zebrali 
feotówką 1265 zł 22 gr. oraz 1 rubel srebrny.

O ciem niali sk ła d a ją  n adal.
Ociemniały Inwalida Aleksy Matycz złożył 100 

zł. na zakup pożyczki, a delegacja spółdzielni 
..Praca ociemniałych4* 100 zł. na pożyczkę.

Związek żydów Uczestników Walk 
o Niepodległość Polski

w Bielsku zebrał doraźnie z pośród swoich człon­
ków sumę zł. 300 na FON, wyrażając niezłomną 
wolę wzmocnienia \rm ji Polskiej stojącej na 
Straży nietykalności granic i służenia Ojczyźnie 
w każdej potrzebie jakna jlepiej.

Powstańcy śląscy na FON.
Związek Powstańców Śląskich Grupa Ziemi Cie­

szyńskiej w Karwinie postanowił zebrać kwo*ę 
l\ .  500 na Fundusz Obrotny Narodowej. Pierw ­
sza rata w kwocie zł 100 została już przekaza­
na.

O fiarn ość pracow ników  
M onopolu  T yton iow ego .

Pracow nicy W jtw órni Polskiego Monopolu T j '

lontowego w Krakowie, tak urzędnicy, jak i ro­
botnicy zadeklarowali wszyscy zgodnie przystą­
pienie do subskrypcji pożyczki w granicach 
swych najszerszych możliwości.

Niezależnie od tego postanowili ofiarować na 
FON zarobek za jeden dzień pracy, co wynie­
sie w przybliżeniu kwotę zł. 7.500. Zrzeszenie 
Urzędników P. M. T. w Krakowie ze swej stro ­
ny ofiariwało na ten cel kwotę zł. 100.

Spółdzielnia Oszczędnościowo-Kredytowa P ra ­
cowników tu t  W ytwórni i Ośrodek Pracy Społ.- 
K ulturalnej Pracowników W ytwórni P. M. T. 
w Krakowie zadeklarował oddzielnie kwoty zł. 
1000 i zł. 2000, tj. łącznie kwotę zł. 3 tysiące 
na FON. i na pożyczkę.

Już pierwsze ofiary z Ameryki.
(PAT) «Nowy Świat'4 przesłał za pośredni­

ctwem P. K. O. na ręce P. Prezydenta pierwsze
10.000 dolarów, zebrane na F . O. N.

Związek Narodowy Polski w Chicago
w pierwszym dn iu- ogłoszenia odezwy blisko
2.000 dolarów. Również około 2.000 dolarów  ze­
brano w Detroit z inicjatywy redakcji wycho­
dzącego tam „Dziennika Polskiego*.

Ożywiona akcja zbiórkowa prow adzona jest 
w Plttsburgu, Milwaukee, Cleyeland i innych 
ośrodkach Polonji amerykańskiej.

Jak czynne bądą kasy placówek 
subskrypcyjnych w Wielkim Tygodniu.

(PAT) Generalny Inspektorat pożyczki prze- 
ciwlotniczej zawiadamia, że kasy placówek sub­
skrypcyjnych, poczynając od dnia 5 bm. 
będą od *odŁ » do 18-leJ b e l przerwy, w W ielki 
Piątek do godz. 12-tej.

Polonia amerykańska lednoau sic z narodem 
w gotowości niesienia ofiar.

Ze skromnych budżetów 
gminnych...

Światowy Związek Polaków  z Zagranicy otrzy­
m ał od naczelnej reprezentacji wychodźtwa pol­
skiego w Stanach Zjednoczonych i Rady Polonji 
Amerykańskiej następującą depeszę:

„D yrektorjat Polonji Amerykańskiej oznaj­
mia, że cala Polonja Amerykańska jednoczy się 
z Narodem w gotowości niesienia wszelkich 
ofiar d la Macierzy.

Z ufnością patrzym y w przyszłość, dumni z 
godnej postawy, ja k ą  zajął cały Naród Polski, 
pewny swych sił, skupiony, spokojny, opance­
rzony zwycięską postawą.

W ezwaliśmy Polonję do jak  największego wy­
siłku, uznając hasło, aby każdy ofiarow ał je­
dnodniowy zarobek na Fundusz Obrony N aro­
dowej".

* * *

Hr. Andrzejostwo Tarnowscy a  Sędziszowa,
subskrybując pożyczkę, złożyli jednocześnie na 
ręce wojewody krak. 2.000 zł. na  FON.

Otrzymaliśmy poniższy list:
„Czytając artyku ły  „IKC“ my, ludzie na  wsi, 

podziwiamy taką  pracę d la dobra Rzeczypospo­
litej i choć skrom ne są  budżety grom ad, rów ­
nież idziemy w ślady tych, co chcą, by Polska 
była potężną i z naszego skrom nego budżetu 
rocznego na różne w ydatki i uposażenie t. j. 
kw oty 1.200 zł., przeznaczam y 100 zł. n a  FON**.

Sołtys gromady Czerna gm. Krzeszowice.

N a rcia rze  na  p o ży czk ę .
(PAT) Zarząd PZN postanow ił zadeklarow ać 

sumę 1.000 zł. na pożyczkę.
Jednocześnie zarząd PZN wezwał wszystkie 

kluby i  sekcje narciarsk ie do masowego udzia­
łu w subskrypcji.

Z A P I S Y
N A  P O Ż Y C Z K Ę  I D O N Y  
OBRONY PRZECIW LOTNICZEJ

przyjmuje

Centrala:

Oddziały:
PI JARSKA 1.

■

KRYNICA I WIELICZKA
Madryt Już je świeży Chleb.

Ucichł płacz M c h  dzieci hiszpafiskicii.
Madryt, 4 kwietnia.

O rganizacje społeczne w ydają obecnie 
w Madrycie 900.000 bezpłatnych posiłków
dla najuboższej ludności. W szczególności 
dożywia się dzieci we wszystkich szkołach 
madryckich.

Stan szpitali po zajęciu stolicy H iszpanji 
przez w ojska gen. Franco był opłakany. 
Tylko nieznaczna część personalu szpital­
nego w ytrw ała na posterunku. W szpitalu 
Del Rey, w którym  znajdowało się 700 pa­
cjentów, znaleziono jako ca ły  zapas żyw­
ności nieco chleba i kilka kilogramów so> 
czewlcy. Dziś wydano rozporządzenie wzy­
w ające wszystkich funkcjonariuszy szpi­
talnych do natychm iastow ego staw ienia 
się do pracy.

W sklepach żywnościowych, *dzie lnd- 
nośó m adrycka tłum nie sie zaopatru je  w 
artyku ły , k tórych od la t  brakowało, panu je 
wielki natłok. Pieczenie chleba w M adry­

cie przekroczyło ju ż  rozm iary  bezpośred­
niej potrzeby. Ze wszystkich stron  Hiszpa- 
n ji przychodzą ustaw icznie transporty ży­
wności. Nawet z PortugalJ i przyszło sto  
samochodów ciężarowych z żywnością.

W ładze narodow e odkryły zamaskowany 
skład żywności przywódców czerwonych, 
w  którym  znajdow ały się naw et tak ie  a r ­
tyku ły  spożywcze, których nie można by­
ło nabyć naw et za złoto. W  składzie tym  
znajdowało się 10 tys. kg. żywności, m ię­
dzy innem i kawa, cukier, ryż, herbata 
i kakao.

W  M adrycie w najbliższych okolicach 
p racu ją  setki robotników  kolejowych nad 
napraw ą i odbudową dróg żelaznych, któ
re  zostały bardzo zniszczone przez czerwo­
nych m ilicjantów . W  wdelu m iejscach roz­
m ontowano tory. Oczekują tu, że pierwsze 
pociągi wiozące środki żywności z północ­
nych prow incyj będą mogły w jechać do 
M adrytu dopiero we środę. Lin je  kolejowe

G dy system nerwowy jeśt wzburzony,<i bezsenność 
łiie pozwala nam wypocząć pamiętajcie o  ziołach 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Pasiyerosa", za­
wierających Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej), roślinę o  
własnościach uspakajających. Łagodzą one zaburze­
nia systemu nerwowego: nerwicę serca, bóle i zawroty 
$Vowy,uczucie niepokoju oraz sprowadzają krzepią - 

naturalny sen nie^powoduiąc prsyzwyczojenią.

W -

ZIOŁA mag.WOLSKIEGO
©fHgjJ&ltzasja: mbęjriąlopol§Ka pĵ

M adryt—Saragosa, oraz M adryt—Alicante 
zostały tylko nieznacznie uszkodzone tak, 
że możliwe było podjęcie na nich częścio­
wego ruchu. * * *

(PAT) W ciągu ostatnich trzydziestu 
miesięcy p o c h o w a n o  n a  c m e n ta r z u  m a d ry c ­
k im  p rz e s z ło  00.000 o só b , „ z m a r ły c h  ś m ie r ­
c ią  g w a łto w n ą " .

Sportowcy składają swe nagrody 
na FON.
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M is trz  o l im p ij s k i  J a n u s z  K u so c iń sk i, zgło- 
*11 s i«  d o  ItlS W ojsk , g d z ie  o f ia ro w a ł  Jed n ą  
z e  »w yoh  n a g ró d , z ło ty  s y g n e t  pam ią tk o w y  
n a  FON. N a  z d j ą c iu  — r e p r o d u k c ja  pokw i­

to w a n ia ,  w y d a n e g o  K usoc iń sk iem u .

CO DZIEŃ NIESIE?
Środa ■<

Wincentego Fer. w. 
Słowiański: Borzywoja 
Ewangelicki: Wincentego 
Grecko-kat.: 23 Nikona

Kalendarzyk astronomiczny.
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Ojciec św. poświęci sanktuarium 
u stóp Wezuwiusza?

(PA T). D zienniki rzym skie notują pogło­
skę, w edług k tórej Ojciec św. ma udać się 
w krótce do Pompei na uroczyste poświę­
cenie nowego sanctuarlum N, M. Panny 
PompeJańskfeJ, które niebawem będzie wy­
kończone. P ra c e  nad  powiększeniem tego 
sanctuarium  zadecydowane zostały 
P iu sa  X I-go, k tó ry  zam ierzał sam dokonać 
poświęcenia. m #  jjc

"W historyeznem  m ieście Pompei pod 
Neapolem, tuż  w pobliżu słynnych wyko­
palisk  m iasta , zasypanego law ą Wecuw3Bj 
sza — znajdu je  się znana w całych Wło­
szech bazylika z cudow nym  obrazem Ma­
tk i Boskiej, cel pielgrzym ek całej połud­
niowej I ta lji .  _______

O kalendarz gregorjański 
i ambasadę przy Watykanie.

Poseł ks. dr. Lubelski otrzymał ostatnio 
o dpo w ied z i n a  sw e  in te rp e la c je . W  szczegół* 
n ości odpowiedź taka nadeszła z M. W. R« 
i O. P. w sprawie powszechnego zaprowa* 
dzenia w  państwie polskiem k a le n d a rz a  gr** 
g o rja ń sk ieg o . Min. Swiętosławski, odpowia* 
dając na interpelację, zaznacza, źe min. W< 
R. i O. P. żywo interesuje się sprawą, przy- 
wiązując wielką wagę do realizacji postula' 
tu u je d n o s ta jn ie n ia  sy ste m u  kalendarzow ego* 
Minister zaznacza, że wysunięty przez posła 
ks. dra Lubelskiego postulat znajdzie pełne 
zrozumienie we wszystkich zainteresowanych 
kołach. Ministerstwo dążyć będzie do zała­
twienia kwestji, spodziewając się, że spotka 
się z nałeźytem ustosunkowaniem zaintere­
sowanych w tej mierze czynników.

Na interpelację w sprawie n ieobsadzan la  
a m b a sa d y  p rz y  S to licy  A p o sto lsk ie j, dał po- 
s łow i ks. drowi Lubelskiemu odpowiedź min. 
B eck , zaznaczając, że w  najbliższym czasie 
z a m ie rz a  p rz e d s ta w ić  P . P re z y d e n to w i R . P- 
k a n d y d a tó w  n a  to  s tan o w isk o . Po wielkiej 
stracie, jaką dla dyplomacji polskiej stano­
wił zgon śp. ambasadora Władysława S krzyń ­
sk ieg o , nie było rzeczą prostą zastąpić go n£ 
tem stanowisku.

Min. Beck zaznaczył również w odpowie* 
dzi, źe jak to wspomniał na komisji Senatu, 
stosunki dyplomatyczne 1 prace między Sto­
licą Apostolską a rządem polskim, nie ule* 
gły w okresie po śmierci ambasadora Wła** 
dysława Skrzyńskiego in d  nemu zahamowa-



Nasza codzienna sałatka.

Uwaga, nowe nazwisko!
Nazywa się Mr Gort, kołnierze go nazywa­

ją  „l>grysem  , a ci, którzy znają Anglię 
zwą go _  przyszłą gwiazd„. LordJg ort_
sztabu generalnego angielskiego, wyjechał 
prawie równocześnie do Paryża, gdy pik. 
Beck do Londynu. Podczas gdy Chamberlain 
tworzy p o l i t y c z n ą  linję obrony anty- 
memieckiej, p. Gort zwiedza f i z y c z n ą  
linję obrony, linję Maginota. Te dwie linje 
dopiero się uzupełnia- _  

ją, te dwie linje razem 
to dopiero potężne 
„stop“ pod adresem 90 
mil jonów, gdyby chcia­
ły wywrócić świaŁ

Gen. Gort ma zapisa­
ną piękną kartę z cza­
sów wojny. Dowodził 
on niebezpieczną prze­
prawą przez pewien ka­
nał na froncie francu­
skim, broniony upar­
cie. Kula ranita go, 
płk. Gort dowodził da­
lej. Trafiła go druga 
kula, padł na ziemię.
Umieszczono go n a  no­
szach, żeby go odnieść 
do lazaretu. Nie po­
zwolił! Leżąc n a  no­
szach, podnosił się i d o ­
w odził d a le j  sw y m  o d ­
dz ia łem . wiwmewwpwhww wswnwwmtar

Co jednak jeęt straszniejszego od kul i 
bomb? B ól zę b ó w . Posłuchajcie takiej histo- 
Tji. Żona największego Chińczyka Czang-Kai- 
Szeka odbyła samolotem drogę 800 mil ang. 
z Chungking do Hongkong (oczywiście bry­
tyjskiej koncesji) — a ż eb y  p o d d a ć  się za b ie ­
go w i d e n ty s ty c z n e m u . W podróży swej na­
powietrznej musiała przelatywać n a d  japoń>  
sk lem i p o z y c ja m i, przecież całe to terytorjum 
zajęte jest przez nieprzyjaciół. Gdy odlaty­
wała tak madame Czang-Kai-Szek rzekła 
do swych najbliższych: „ W ię c e j b o ję  s ię  b ó lu  
zębów , n iż  k u l  I b o m b , a le  n a jw ię c e j d e n ty ­
s ty 4*.

Bez wrażenia przeszły inne wieści z  fron­
tu chińskiego. Japończycy znów nazdobywali 
jakieś miasta, Chińczycy znów stracili kawa­
łek kraju i  kilkanaście tysięcy żołnierzy — 
mimo wszystko „Chińczyki trzymają się moc- 
no“, a  „Japancy w piętkę gonią“. Jeny się 
wyczerpują tak, że trzeba czerpać już pie­
niądze z  n ad z w y c z a jn y c h  i dość  o ry g in a ln y c h  
ź ró d e ł.

Oto co donosi prasa angielska: Prezes bry­
tyjskiej Izby handlowej w Tientsinie H. F.

Dyott, człowiek bardzo 
zamożny, został p o r ­
w any  p rzez  J a p o ń c z y ­
ków . Porwania dokona­
li żołnierze z japoń­
skiego tamtejszego gar­
nizonu. Rodzinie Dyot- 
ta posłano list, za­
wiadamiający, że  sza­
nowny Brytyjczyk po­

stanie wypuszczony za  o p ła tą  2  m iljo n ó w  d o ­
la ró w . Niewątpliwie jest to oryginalny spo­
sób powiększania skarbu wojennego.

To nie prima aprilis Czytelnicy 1 Nie zna­
czy jednak, żebym Wam nie opowiedział 
pewnego, udatnego p r im a  ap riliso w eg o  k a ­
w a łu , za którego autentyczność gwarantuję. 
Działo się to w pewnej bardzo szanownej in­
stytucji, gdzie pracowała stara urzędniczka, 
prawiąca swoim młodszym kolegom nieraz 
verba veritatis. Koledzy postanowili się ze­
mścić i  zrobić jej psikusa na prima aprilis.
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I  oto owa pani B. dostaje list z dyrekcji 
firm y następującej treści: Szanowna Parni 
Z okazji awansu naszego dyrektora, firma 
z d e cy d o w a ła  się przyznać Pani specjalną bo- 
nifikację w wysokości 150 zł.“. Podp..s n,e- 
czytelny. Pieczątki również było brak. Bied­
na  urzędniczka, która nigdy nie widziała tyle 
pieniędzy naraz, ucieszyła się ogromnie, po­
chwaliła się swoim sukcesem przed kolega 
mi, a oni do niej:

—  No niechżeż pani idzie do kasy, jak 
długo są jeszcze pieniądze.

Poczciwa naiwna pobiegła na pierwsze pię­
tro i  po chwili powróciła —  przynosząc 150

zł. Kasjer bez wahania jej wypłacił na pod­
stawie tego listu.

Dopiero konsternacja. Gdy koledzy zoba­
czyli autentyczne 150 zł., przerazili się kon­
sekwencji, szybko złożyli taką sumę i od­
nieśli kasjerowi. A pani B. dopiero śmieje 
się w kułak i szybko schowała pieniądze do 
PKO. Napróżno koledzy udowadniają jej te­
raz, że to kawał, żeby oddała. Ona im od­
powiada:

— A cóż wy myślicie, że ja  się nie znam 
na kawałach?! Sto pięćdziesiąt złotych mnie 
się należą. To jest prima aprilis, którego ja 
wam spłatałam.

W tym samym stylu dowcip prima aprili- 
sowy znajdujemy w „Journalu". Facet mówi 
do znajomej:

— Za moich czasów ludzie umieli urzą­
dzać prima aprilisy. Jakie ja  płatałem róż­
nym głupkom figle.

Sam jednak nie w idzi, że mu p rzy czep io ­
n o  ry b k ę  do  p a lta .

Ale wróćmy do drugiej naszej „stolicy** —  
Londynu. Londyńczycy nie tylko mówią o 
polityce. Interesują się oni ludźmi — ale je­
szcze bardziej zwierzętami. To też w angiel­
skiej prasie czytamy nieraz najbardziej bła­
he opowiadania na temat zwierząt. Oto np. 
taka sensacja Londynu: Osioł, który codzien­
n ie  w y p ija  h a łb ę  p iw a . Dumny jest z niego 
jego właściciel, dumna jest Anglja, że ma

takiego osła. Właściciel ma 71 lat, osioł 15 
i razem wytrąbili niejedną beczkę piwa. — 
Niech im będzie na zdrowie.

T om m y.

Sp. płk. Sławek spalił wszystkie papiery
-  lecz pozostał jego pamiętnik.

J a k  donosi „Czas" okoliczności tragicz­
nej śm ierci płk. S ław ka przedstaw iają się 
następująco:

P łk . Sław ek powrócił w  piątek z Racła­
wic do W arszawy. W  niedzielę płk. Sławek 
do godzin popołudniowych nie opuszczał 
swego mieszkania w Alei Szucha nr. 16. 
O godz. 10-tej wieczorem gospodyni usły­
szała huk strzału. Zdenerwowana weszła 
do pokoju i zastała płk. Sław ka leżącego 
z rewolwerem w ręku. S trzał skierow any 
by ł w usta, kula przebiła czaszkę I wyszła 
na zewnątrz.

Gospodyni zawiadom iła natychm iast do­
zorcę domu, k tóry  skomunikował się z w ła­
dzami policyjnemi. Jednocześnie zawiado­
miono m arszałka Prystora, który  przybył 
natychm iast do mieszkania_ płk. S ław ka i 
przewiózł rannego na klinikę urazową w

szpitalu im . M arsz. Piłsudskiego. Przed 
godz. 2-gą w nocy zakończyła się opera­
cja. U łoża rannego zgromadzili się: m ar­
szałek P ry sto r, b. prem jer Świtalski, b. 
prem ier Kozłowski, m in ister Dolanowski, 
płk. Schaetzel.

W  poniedziałek przewieziono ciało zm ar­
łego do m ieszkania przy ul. Szucha. W e 
wtorek odbyło się przewiezienie zwłok do 
kościoła garnizonowego,

„Dziennik Polski** we Lwowie donosi, że 
płk. Sławek spalił wszystkie dokumenty i 
papiery, jak ie  znajdow ały się w jego mie­
szkaniu.

Pamiętnik płk. Sławka został zachowa­
ny, przyczem pierwszy tom pamiętników 
ma być ogłoszony zgodnie z Jego życze­
niem w pięć lat po śmierci.

T
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Drażliwo££ i nerwowość wynikają najczęściej 
z niewłaściwego odżywiania. Gdy organizm nie 
otrzymuje odpowiednich ilości tych substancji 
odżywczych, jakie są potrzebne 
do odnawiania zużytych komó­
rek i uzupełniania energii, zo­
staje zachwiana fizyczna i psy­
chiczna równowaga u s t r o j u .
Filiżanka Oyomaltyny codzien­
nie na śniadanie uzupełni niedo­
bór witamin i energio-twórczych 
substancji w pożywieniu, wzmoc­
ni ciało i nerwy i stworzy dobre 

samopoczucie.

OyOMALTJME
KIEROWNIK SZKOŁY WYWROTOWCEM.

Nocami w lasach wołgnskich,
szczuł młodzież przeciw państwu.

(rf) Przed sądem okręgowym w  Równem 
s ta n ą ł  Jan Łacluk, kierownik publicznej 
szkoły powszechnej w Drohobużu, powiatu 
rówieńskiego, oskarżony o przynależność 
do Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów.
Łaoiuk, będąc jeszcze uczniem państwo­

wego sem inarium  nauczycielskiego w 
Ostrogu, należał już  do tej antypaństw o­
wej organizacji, k tóra w tem mieście skon­
centrow ała się wśród uczniów sem inarium  
nauczycielskiego narodowości ukraińskiej. 
OUN w O strogu kierow ał w tedy Aleksy 
Bahniuk. Łuciuk był członkiem „piątki" 
OUN, której zadaniem było kolportowanie 
wśród ukraińskiej młodzieży szkolnej o- 
trzymanych w tym celu nielegalnych pism 
tej organizacji, jak  „Junak", „Rozbudowa 
nacji" itd.

Po aresztow aniu B ahniuka przez pewien 
okres czasu Łuciuk nie b rał czynnego u- 
działu w te j prganizacji, lecz w  la tach

1933—34 został m ianowany członkiem po­
wiatowej komendy OUN powiatu zdolbu- 
nowskiego, pełniąc funkcje rzecznika dy­
scyplinarnego. Po nocach organizował on 
w lasach zebrania, w czasie których przy 
świetle lamp wygłaszał referaty na tem at 
nacjonalizmu ukraińskiego oraz tereno­
znaw stw a

Gdy ogłoszono wyrok na sprawców za­
bójstwa śp. ministra Pierackiego, członko­
wie OUN w Koleśnikaeh, za namową Łu- 
ciuka, wywiesili transparenty antypań­
stwowe. W czasie likw idacji tej szajki zna­
leziono u je j członków 3 karab iny  i  500 szt. 
naboi, zakopanych w ziemi.

Gdy w 1936 roku Łuciuk objął stanowisko 
nauczyciela w Drohobużu, prowadził nadal 
wywrotową działalność, organizując ze­
bran ia  członków OUN. na których w ykła­
dał terenoznawstwo oraz om awiał zagad­
n ien ia  nacjonalizm u ukraińskiego. Jesio­

nią 1937 roku zmarł w Koleśnikaeh czło­
nek tej szajki, W itali Kopyłowski. Łuciuk 
zorganizował w tedy dem onstracyjny po­
grzeb, uznając go za bojowca niepodległo­
ści U krainy. Za trum ną zmarłesro prowa­
dzono osiodłanego konia z przyczepioną do 
siodła drew nianą szablą. Nad m ogiłą wy­
głoszono wiele przemówień antypaństwo­
wych, zaś chór ukraiński odśpiewał „Szczo 
ne zm erła Ukraina".

Obecnie sąd skazał go na 7 lat więzienia 
oraz na u tra tę  praw  obywatelskich i hono­
rowych na przeciąg la t 10.
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Podróż kard. Verdiera 
do Polski i Litwy.

(KAP). W  kołach katolickich Paryża 
krążą pogłoski, jakoby kardynał Verdier, 
arcybiskup Paryża, m iał udać się z po­
czątkiem czerwca br. w podróż do Polski 
i Litwy.

K ardynał Y erdier m iałby odwiedzić m. 
iii. W arszawę, Poznań i  K raków .

Zjednoczenie wszystkich Polaków 
mieszkających w Łotwie.

(PAT) Łotewskie m inisterstw o spraw  
społecznych zatwierdziło s ta tu t połączo­

nych pięciu polskich organizacyj kultural­
no-oświatowych w Łotwie.

W  w yniku dążeń do skonsolidowania ży­
cia Polaków  w Łotw ie z dniem 1 kwietnia 
roku bież. pow stała naczelna organizacja 
polska pod nazwą „Związek Polaków w Ło­
twie". Pow stała  ona z połączenia: 1) Pol­
skiego Tow. „Oświata" w Rydze, 2) Związku 
Polskiej Młodzieży w  Łotwie, 3) Polsko- 
Katolickiego Stow. „H arfa" w Łotwie, 4) 
Polsko-Katoliekiego Tow. „W arta" w R y­
dze oraz 5) Pol. Tow. gimnastycznego „So­
kół" w Dyneburgu^

Niezwłocznie po św iętach wielkanocnych 
połączone organizacje przystąpią do reor­
ganizacji wewnętrznej w oddziałach i prze­
kazania pracy  nowej naczelnej organiza­
cji.

Skóra a organizm ludzki.
Głównym zadaniem skóry jest osłona na­

szego ciała przed wpływami zewnętrznymi, 
do czego służy zrogowaciała w arstw a na­
skórka, składająca się z kieratynu. Poza- 
tym skóra spełnia funkcje wydzielnicze tak 
zewnętrzne, ja k  wewnętrzne i jest regulato­
rem  ciepła organizmu.

Tkanka skóry żywi się I odradza jedynie 
od wewnątrz organizmu, z zewnątrz odży­
w iana być nie może, gdyż jako  pancerz o- 
cbronny n ie przepuszcza do organizmu ani 
rozczynów wodnych, an i tłuszczów i t. p. 
N aturalna odporność fizyczna i chemiczna 
skóry jest zależna od dpowiedniego na­
tłuszczania przez wydzieliny gruczołów ło­
jowych.

Zadaniem higjeny i kosmetyki jest do- 
pomożenie organizmowi i stworzenie skórze 
takich warunków, aby uodpornić ją  na 
wpływy zewnętrzne, aby naskórek nie ule 
gał uszkodzeniom, był miękki i elastyczny.

Zadanie powyższe rozwiązało Lab. Chem 
Farm. M. Malinowskiego, w yrabiajac odpo­
wiednio przyrządzone: K r e m y  i P u ­
d r y .

Pod puder należy wcierać zawsze Krem 
Sportowy lub beztłuszczową Philoderminę.

Rolą pudru jest tylko pokrycie rogowej 
warstwy naskórka bez ubocznego działania 
Umiejętnie przyrzudzony puder jest odpowie­
dni dla każdej cery.

P udry Higieniczne Lab. Chem. Farm . 
M. M a l i n o w s k i e g o  wyrabia 
w dw unastu najmodniejszych odcieniach, 
z pierwszorzędnych surowców, przygotowa­
ne według najnowszych wymagań nauki, 
absolutnie nieszkodliwe na cerę. 2I69t

Kłopoty wydawnictw 
kartograficznych.

Źródłem olbrzymich s tra t były dla wy­
dawnictw kartograficznych, błyskawiczne 
zmiany w karcie Europy, po ostatnich 
wydarzeniach europejskich.

Nasze domy wydawnicze przystąpiły w 
początkach r. b. do wydania nowego na­
kładu map Europy, uwzględniającego 
zmiany tery torialne w b. A ustrji i obsza­
rach Czechosłowacji. Po wydrukowaniu 
tego nakładu, mapy okazały się znów prze­
starzałe, wskutek włączenia do Rzeszy — 
Czechosłowacji i Kłajpedy.

Obecnie przygotowywany już  jes t trzeci 
nakład, uwzględniający wszystkie zmiany 
w karcie Europy.

Wypadł z taksówki i poniósł 
śmierć.

(gd) Niezwykle tragiczny wypadek m iał 
miejsce na szosie pomiędzy Gdynią a Or­
łowem.

Po przybyciu do Gdyni sta tk u  „RobuT 
VI" rad io telegrafista  tego sta tk u  S tefan  
Kopka postanowił udać się do rodziny, za­
mieszkałej w kolonii m arynarsk iej W ito- 
mino pod Gdynią. Ponieważ w tym  sam ym  
k ierunku jechał pierwszy m echanik sta tku , 
postanow ili obaj w ynająć taksówkę.

W  drodze między Gdynią a Orłowem z 
niewiadomych jeszcze powodów otw orzyły 
się drzwi taksówki i rad io te legrafista  Kop­
ka wypadł na szosę, przyczem uderzył gło­
wą o bruk tak nieszczęśliwie, że s trac ił 
przytomność. K opka w drodze do .szpita la  
nie odzyskawszy przytom ności zmarł.

Śp. S tefan K opka osierocił żonę i dziec­
ko.
•21- - Sr’ - f
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DZIŚ.
D ziś  s i ę  otw orzą  dla nas kasy 
i n ie  zabrakn ie  nas — dla  kas! 
G dy nam  p io ru n e m  grożą  czasy, 
w ezw anie idzie  m iędzy  masy 
i  n ie  zabrakn ie  P o ls ce  — nas!

Dziś, gdy  świat cały, oburzony, 
że m u  s i ę  każą kłaniać w pas 
p a trzy  p rzy ja źn ie  w nasze 

s tron y .  
do kas n ies iem y  swe m iljo n y  
1 X I E  Z i H l l i l i X I i ;  N A S  — DC A  

K A S !

J A N  S IN AC C O .

Wielki dziefi Polaków w Chicago.
Wzruszająca manifestacja wychodźtwa ku ezcl Paderewskiego.

(sw) W  wypełnionej po brzegi olbrzy­
miej sali A uditorium  w Chicago odbył się 
w dniu 19 m arca koncert Ignacego Pade­
rewskiego, stanowiący, ja k  stw ierdzają 
pisma polskie, wychodzące w Ameryce, 
wielki dzień PolonJI, k tóra w znacznej ucz; 
bie przybyła na koncert, choć większość 
słuchaczy stanow ili Am erykanie. P ism a te 
kreilą obszernie wrażenia z tego występu

Zbrodnia czv wypadek w folwarku 
na Wileńszczyźnie.

Donieśliśmy o n eg d a jo  zagadkowym wy­
padku w folwarku Nikolino, położonym 
niedaleko od W ilna. Żo«na mieszkającego 
tam  dozorcy Lebedjewa wraz z dwojgiem 
dzieci zginęła zatruta w tajemniczych oko­
licznościach, zaś je j mąż. z dwojgiem pozo­
stałych dzieci odwieziony został do szpi­
ta la  wileńskiego w groźnym stanie. _ # 

Niewiadomo czy mamy tu  do czynienia 
ze zbrodnią, czy tei z wypadkiem. Niewia- 
domem jest wogóle. Jaka była przyczyna 
zatrucia. Znaki oparzelinowe na ciałach 
zmarłych i rannych posiadają jakoby we­
dług niektórych opinij wszystkie cechy 
zatrucia gazem bojowym: iperytem. Było­
by przedwczesnym jednak twierdzić z ca­
łą  pewnością o przyczynie wypadku, do 
chwili, gdy wdrożone już śledztwo sprawy 
te j ostatecznie nie wyjaśni.

Kostiumu A.BR0SSnvnEHl2
Do kary śmierci dołączyła mu się 

jeszcze jedna kara.
CSo) W  sądzie okr. w Białym stoku ogło­

szono wyrok w sprawie głośnego mordercy 
ze Starosielec, Władysława Poskrobkl, któ­
ry  tym razem wspólnie ze Stefanem Balo- 
nlsem odpowiadał za usiłowanie zorganizo­
w ania napadu rabunkowego na agencję 
pocztową w Starosielcach. Poskrobko ska­
zany został na 2 lata więzienia, a Balonis 
na 1 rok więzienia, przyczem Balonisowi 
sąd zawiesił wykonanie kary  i nakazał nie­
zwłocznie zwolnić go z więzienia.

Poskrobko — jak  wiadomo — ma już za 
sobą wyrok śmierci za mord w Starosiel­
cach. W yrok ten jeszcze się nie uprawo­
mocnił, gdyż Poskrobko odwołał się do są­
du apelacyjnego w Warszawie, mimo że 
w ostatniem  swem słowie sam prosił o ka­
rę  śmierci.

B iskupi Francji 
w o b ec za g ro żo n eg o  pokoju.

(KAP). Z inicjatyw y kardynała Verdie- 
r a  ma być zwołana konferencja biskupów 
Francji, która omówi obecną sytuację 
międzynarodowa, oraz groźbę wojny św ia­
towej, wiszącą nad Europą.
 ̂ Koła zbliżone do rządu francuskiego o- 

świadczają, że in icjatyw a ta  znalazła pełne 
zrozumienie rządu D aladiera.

Zgon obrońcy Mussoliniego.
(E lt)  W  M edjolanie zm arł w wiekn la t 

69 adw okat Francesco Bonayita, któ ry  w 
burzliwych latach 1914—15 występowa? kil­
kakrotnie jako obrońca Benito Mussoli­
niego w procesach politycznych w Medio­
lanie, F orli i Parm ie. Zm arły należał do 
g rona najw ierniejszych przyjaciół wodza 
faszyzmu i razem  z najbliższym  w spółpra­
cownikiem Mussoliniego, F ilipem  Corrido- 
nim, organizował w roku 1915 pierwsze ko­
m itety  t. zw. „interw entystów “, prowadzą­
cych o tw artą  propagandę na r itc i przystą­
pienia Wioch do wojny Światowe] po stro ­
nie F rancji i  W ielkiej B rytanji.

„Dante nie był aryjczykiem"
(Elk) Dziennik rzymski „II Popolo di Roma” 

zamieszcza ciekawą korespondencję z Mona* 
chjum, poświęconą X Kongresowi niemieckich 
Stowarzyszeń dla badań rasowych.

Szczególną uwagę zwraca sprawozdawca dzien­
nika na odczyt prof. Eugenjusza F ischera 
„O charakterystykach rasy etruskiej", w któ­
rym uczony niemiecki dowodził, że Etruskowie 
nie byli Ary jeżykami, lecz stanowili zupełnie od- 
tębną i bliżej nieznaną mu rasę.

Prof. Fischer — jak pisze „11 Popolo di Ro-
— zechciał nazwać rasę tę „rasą orlą“ ze 

względu na zakrzywione nosy, charakteryzujące 
Etrusków. Ponieważ zaś D ante miał profil wy­
bitnie orli 1 urodził się w Toskanie (Florencja), 
czyli w kraju, gdzie ongiś zamieszkiwali Etrus­
kowie, przeto nie może być, zdaniem uczonego 
Niemca, żadnej wątpliwości, że t w ó r c a  „B o ­
s k i e j  K o m e d j i“ b y ł  E t r u s k i e m ,  a  
w i ę c  n i e  A r y  j e ż y k i e m " .

Wywody prof. Fischera ogłasra dziennik 
rzym ski bez komentarzy.

Ig n a c y  P a d e re w s k i, p o d c z a s  k o n c e r tu  
w  C hicago .

mistrza, w podobnie entuzjastyczny spo­
sób, jak  to uczynił onegdaj na lamach IK C 
ks. A. Syski, pisząc o koncercie Paderew ­
skiego w Detroit.

W  Chicago gra ł on ntw ory  H aydna, Mo­
zarta, Beethovena, Schuberta, Liszta, cza­
ru jąc  oczywiście słuchaczy szczególnie a r ­
cydziełami Szopena. P ism a podkreślają, że 
choć

zna£ juz na mlsłrzu podeszły wiek,
choć posuwa się po scenie powoli, siada na 
krześle ciężko, a  gdy podnosi się, by po­
kłonić sie publiczności, to m usi użyć obu 
rąk, lecz duch Jest wcląi jeszcze młody, 
rece energiczne, palce elastyczne, technika 
precyzyjna, in terp re tac ja  muzyczna świe­
ża, dokładna i zachwycająca. W ielka rze­
sza, składająca sie z około 4.500 osób, od­
daw ała Paderewskiemu hołd, nie tylko o- 
wacyjnemi, burzliwemi oklaskami, ale i 
kilkakrotnem powstawaniem z miejsc.

Po koncercie złożyli m istrzowi g ra tu la ­

c je :  k o n s u l  g e n e ra ln y  R. P . dr. G a w ro ń s k i ,

fen . M a r ju s z  Z a ru s k i ,  b u r m i s t r z  O n ic a p o  
Lelly, k tó r y  w y g ło s i ł  s e rd e c z n e  p rz e m ó w ie ­

n ie , w y r a ż a j ą c  m u  w d z ię c z n o ść  z a  Je £»o 
p r z y b y c ie  d o  C h ic a g o  o r a z  F r e d e r i c k  
S to c k , d łu g o le tn i  d y r y g e n t  c h ic a g o s k ie j  
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j,  a  s e rd e c z n y  p r z y ­
ja c ie l  P a d e re w s k ie g o . Obaj p a d l i  s o b ie  w  
o b ję c ia  i

rozpłakali s ię  ze w zruszenia.
Związek Narodowy Polsk i uczcił w ie lk ie g o  
r o d a k a  adresem hołdowniczym, w rę c z o n y m  
mu p rz e z  d w ie  h a r c e r k i  z w ią z k o w e  w  s t r o ­
ja c h  n a ro d o w y c h . T e k s t  a d r e s u ,  w y k o n a ­
n e g o  n a  p e r g a m in ie  i  o p ra w n e g o  a r t y s t y ­
c z n ie  w  c z e rw o n e  s k o r k o w e  o k ła d k i ,  w y ­
r a ż a  s e rd e c z n e  u c z u c ia  5 -m il jo n o w e j P o lo -  
n j i  a m e r y k a ń s k ie j ,  w y m ie n ia ją c  3e g o  wiel­
kie zasługi dla Polski*

„Skupiłeś w  sobie, P an ie Prezydencie — 
są m. in. słowa adresu  —  wszystkie najp ięk­
niejsze i  najszlachetniejsze pierw iastki n a ­
rodu polskiego i dzięki wszechstronnem u 
genjuszowi stałeś się hetm anem  polskich 
dusz. W  ciężkich latach  niewoli byłeś sym­
bolem honoru i dostojeństw a narodowego. 
Proroczym  duchem  wiedziony, wyczuwając 
nadchodzącą burzę dziejow ą, na dw a la ta  
przed wybuchem wojny, wzniosłeś Panie 
Prezydencie własnym kosztem pom nik ku  
uczczeniu zwycięstwa pod G runwaldem, w y­
raz wskazań i w iary w bohaterstw o narado .

W  swoich tu rach  koncertowych przez ca* 
?e życie — jak  świat długi i szeroki —  sła­
wiłeś imię polskie. Zaś w okresie krw aw ych 
zmagań w ojennych stałeś się aniołem  opie­
kuńczym narodu  polskiego i heroldem  
zm artw ychw stania Polski. W  pam iętnych 
tych dniach rzuciłeś n a  szalę wszystko coś 
m iał najdroższego: pracę, genjusz, nazwisko, 
czas. fortunę, wszystko d la  ukochanej O j­
czyzny.

Tw oją to  jest zasługą, P an ie Prezydencie, 
że wśród 14-tu punktów  W ilsona o przebu­
dowie świata znalazło się żądanie wielkiego 
wodza Stanów Zjednoczonych o niepodległej, 
zjednoczonej Polsce. Tw oją to  jest niespo­
żytą. Panie Prezydencie zasługą, że n a  kon­
ferencji pokojow ej w  W ersalu przy w spół­
pracy śp. Romana Dmowskiego potrafił Pan 
unicestwić wrogie zakusy i doprowadziłeś do 
uznania niepodległości Polski**.

Ten ak t hołdu skończył sie zapewnie­
niem, że wzniosłe hasła , rzucane przez 
wielkiego Po laka ho jną  dłonią, zachowa 
Polonja amerykańska w sercach i prze­
każe następnym  pokoleniom. Paderew ski 
w ysłuchał z uw agą przemówienia okolicz­
nościowego m ałej harcerki, wręczającej 
adres, poczem podziękował serdecznie 
Związkowi Narodowemu za pamięć i uca­
łow ał obie harcerki.

„Yankee Clipper" w Lizbonie.

VITMORMEM
VITAHORM -  to olejek witaminowo-hormonowy 
do w cierania w skórę twarzy i szyi. zawiera- 
iqcy witaminę A i hormon płciowy żertski oesłron 
Skuteczność działania Vilahormu zapewnia Spee> 
jalne opakowanie w postać am pułek szklanych 
hermetycznie zatapianych. V i ta h o r m  usuw a 
radykaln i*  zm arszczki i działa odmładzaiqco 
niezależni* od rodza|u skóry Vitahorm  jest do 
nabycia w sklepach L. Spiess i Syn, w-eerfum*-
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Plamo In! odbiornik popularny
R o zstrzy g n ięc ie  k on k u rsu  n a  o 3 b io rn ik  b a tery jn y .

Z dniem  2 stycznia fir. ogłoszony został przez
Polskie Radjo wespół z K omitetem do Spraw  
K ultury W®i oraz Państw . Instytutem  Telekom u­
nikacyjnym  konkurs n a  model produkcyjny pol­
skiego popularnego odbiornika bateryjnego.

Zadaniem konkursu było uzyskanie całkowicie 
krajowego modelu odbiornika przystosowanego 
do potrzeb radjofonizacyjnych ludności w iejskiej 
oraz do wymogów masowej sery jnej produkcji.

Dowodem żywego zainteresow ania tym  kon­
kursem  i świadomości jego celu było 27 zgłoszeń 
całkowicie opracowanych oryginalnych odb lo ra i. 
ków radjowych.

Celem przeprow adzenia szczegółowego badania 
I oceny tych nadesłanych odbiorników P . R. po­
wołało sąd konkursowy w osobach delegatów 
Komitetu do Spraw K ultury Wsi oraz P. I. T.-u 
pod przew. prof. d r inż. Janusza Groszkowskiego.

Zgłoszone odbiorniki rozpoczęły swą żm udną 
wędrówkę poprzez stoły laboratory jne Państw . 
Instytutu Telekomunikacyjnego, gdzie dokonano 
szczegółowych pom iarów  i prób nadesłanych mo­
deli.

SĆ wyniku całomiesięcznej ągd konkur­

sowy jednogłośnie zdecydował przyznać nagro­
dę 5.000 zł. odbiornikow i nadesłanem u pod go­
dłem nDla wsi I miasta- , jako najlepszem u od­
biornikow i, zarów no pod względem technicznym  
jak  i  dostosow ania do w arunków  radjofonizacjł 
wsi.

Po o tw arciu  zapieczętow anej koperty  z godłem 
okazało się, Iż nagrodzony odbiornik opracow a­
ny  został i zgłoszony przez Państw ow e Zakłady 
Tele- i Badjoteehnlczne w W arszawie.

Nagrodzony odbiornik  jest jednoobwodow ym  
dw ulam powym apara tem  bateryjnym . Odznacza 
się  on niezwykle celową a  jednocześnie prostą  
konstrukcją elektryczną 1 m echaniczną.

Odbiornik posiada tylko trzy  organy  strojenia, 
a mianowicie lewa gałka regulu jąca jednocześnie 
jako  przełącznik zakresów. P raw a gałka reguluie 
siłę i selektywność odbioru oraz służąca ponadto 
reakcję, strojenie zaś odbyw a się przy pomocy 
tarczy poziomej w m ontow anej pod głośnikiem.

O dbiornik d la  wsi i m iasta

odznacza się niezwykłą oszczędnością 
»c m alopolsk  eksploatacji.

N a i l u s t r a c j i  w id z im y  w o d o w a n ie  w ie lk ie ­
g o  h y d ro p la n u  „Y an k ee  C lip p e r"  w  L izbon ie , 
p o  p rz e lo c ie  t r a s y  B a l tim o re  — A zo ry  -* 

L izbona.

Dzięki użyciu specjalnego układu oraz tylko 
dwóch lam p odbiorczych odbiornik zużywa ty l­
ko 4,5 m  w obwodzie anodowym, a  więc może 
być zasilany tą  sam ą baterją  anodową do sze­
ściu miesięcy. Dwuwoltowe lam py tego odbiotnl* 
ka mogą być zasilane źródłem żarzenia zarówno 
z akum ulatora, ja k  i ogniw suchych.

Nie bacząc na użycie tylko dwóch lamp, od­
biornik rozporządza znaczną siłą audycyj, umoż­
liw iającą dobry odbiór radjow y w średniej wiel­
kości pomieszczeniach mieszkalnych. Zastosowa­
nie głośnika dynamicznego zapewnia bardzo do­
b rą  wierność odtw orzenia audycji.

O dbiornik zbudowany został całkowicie z czę­
ści krajowych.

„Ciesz się Prago -  twój protektor 
przyjeżdża!"

(z) Prasa niemiecka donosi, iż w dniu dzisiej* 
szym, Ł j. 5 bm. pro tektor Hzeszy dla Czech I Mo­
raw  m inister v. ISeurath obejmie nrzędowanlę w 
Pradze.

Min. *. Neufatfc przybędzie do  Pragi specjal­
nym pociągiem z Berlina o godz. 10-tej rano. Ną 
godzinę przedtem przyleci samolotem do Pragi 
główno dowodzący arm ji niemieckiej gen. 
Braucbltsch. W  dniu tym odbędzie się wielka 
paTada w ojskowa wszystkich oddziałów grupy 
arm ji 3, stacjonujących w Pradze i w okolicy. Na 
uroczystość tę zostali zaproszeni m. in. prez. dr 
H acha ze swoim szefem gabinetu, przedstawiciel 
daw nej arm ji czeskiej, nadburm istrz m. Pragi i 
szef policji czeskiej.

Uroczysty capstrzyk na H radczynie zakończyć 
m a ten — jak  piszą Niemcy — „historyczny 
dzień** przejęcia urzędow ania przez protektora 
Rzeszy v. Neuratha.

Młodzi Francuzi zadarmo 
uczyć się będę pilotażu.

W  P aryżu  ogłoszono dekret rządowy, na 
mocy którego utw orzona będzie organiza­
c ja  dla bezpłatnego szkolenia młodzieży na 
pilotów wojskowych. Instruktorzy , mecha­
nicy, sam oloty i całkow ite 'wyposażenie bę­
dą dostarczone przez lotnictwo wojskowe, 
k tó re  obejm ie kontrole nad nowa organi­
zacją.

Celem te j organizacji ie s t propaganda 
lotnictwa i szkolenie lotników. Podlega 
ona kontro li lotnictw a wojskowego, nie po 
siada jednak  całkowicie m ilitarnego cha; 
rak te ru . Do organizacji sa dopuszczani 
młodzi ludzie w wieku powyie] IB lat. Mu­
szą oni sie zobowiązać do trzyletnie] słut- 
by, przyczem pierwszy rok  je s t przezna­
czony na  szkolenie teoretyczne, dwa nastę­
pne poświecone są  ćwiczeniom praktycz- 
nym.

Potrzebne środki pieniężne będą w każ­
dej wysokości dostarczane przez rząd fran­
cuski.

Grabarz Austrjl o swych dawnych -  
ideałach...

(KAP) Na łam ach „A n g r  i f  f u “ ukazał się 
z okazji pierw szej rocznicy Anschlussu Austrjl* 
dłuższy artyku ł d ra  Seyss-Inąuarła, byłego człon 
ka rządu Schuschnigga i byłego działacza kato­
lickiego. M. in. k ry tykuje on encyklikę papip* 
ską „Q u a  d  r  a g e 5 i m o a n n  o“.

P isząc o daw nym  F roncie Patrjotycznym  w *>■ 
A ustrji, ten  renegat katolicyzm u w następujących 
słow ach w yraża się o swych daw nych towarzy­
szach:

„F ro n t Patrjo tyczny n ie był absolutnie w sta­
nie opanow ać sytuacji. P rzy  gorączkowem szu­
kaniu  jakiegoś program u, któryby mógł panowa* 
n iu  tego bezideowego motłochu (dieser ideenlo* 
sen Klungelherrschaft) nadać jakąś treść i sens, 
na trafiono  na  t. zw. „encyklikę Quadragesimo 
anno“. Zasady w niej zaw arte — ta k  organicznie 
oŁce i mylne, jeśli chodzi o duszę niemiecką — 
zostały przejęte i oto pow stało „ c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e  p a ń s t w o  s t a n ó w  e“. ów 
tw ór przypadku... P a ń s t w o  w d u c h u  
Q u a d r a g e s i m o  a n n o  (der Ouadra- 
gesm io-anno Staat) z j e g o  ś r e d n i o *  
w i e c z n y m  z a g m a t w a n y m  s y ­
s t e m e m  s t a n o w y m  b y ł o  d e. k  o- 
r a c j ą  1 f  a s  a d  ą.  m a s k u j ą c  4 
z ł u d z e n i a  i a u t o s u g e s t j
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Ochotnicy włoscy zakładają swój 
dziennik w Alicante.

(elk) J a k  donosi p ra sa  włoska, w A li­
cante (H iszpanja) pow stał nowy dziennik 
»Littorio“, przeznaczony w yłącznie dla le­
gionistów włoskich, stacjonu jących  w tem 
mieście. Założycielem dziennika je s t do­
wódca legionistów , gen Gambara.

W iadom ość powyższą kom entują  obser­
w atorzy  zagraniczni, jako  dowód, że ochot­
nicy w łoscy nie prędko jeszcze opuszczą 
H ; szpan ję.

Więzienna atmosfera w Pradze 
uniemożliwia pracę dziennikarzom.
W obec pogarszających się stosunków  

politycznych n a  terenie  okupacyjnym  cze- 
sko-m oraw skim , przedstaw iciele n rasy  za­
granicznej opuszczają masowo Prani. W  
osta lnW i dniach nastąp ił również wyjazd 
wszystkich przebyw ajacyrh  dotvchczas na 
teran ie  Czechosłowacji dziennikarzy pol- 
skich.

W skutek  przeiecia z dniom 1 kw ietnia 
w ładzy tia terenie p ro tek to ra tu  czeskomo- 
Tawskicgo z rą k  okut)acvjnvf*h władz w oj­
skow ych przez niemieckie władze cywilne, 
u p raw n ien ia  ta i n ej policji ^mernieokiej 
rnvrosłv  sie tam  do teg< stopnia, że praca 
dziennikarzy T«granicmvch s ta ła  sie zu­
pełnie niemożliwa a pobyt ich bezcelowy.

W ło ch y  b e z  k a w y .
(R) Od kilku dni da je  się odczuć w  całych 

W łoszech b rak  kawy i to  nietylko lepszych ga­
tunków , lecz naw et średnich i gorszych. Sklepy 
kaw y i kaw iarn ie sta ra ją  się zr* radzić złemu, do­
sypując do resztek „M okki" łub „Harraru** miał 
z palonych kasztanów , skutkiem  czego w onne 
daw niej" „espresso** straciło  zupełnie arom at i 
nabrało  przykrego, cierpkiego sm aku. Toteż co­
raz m niej osób pije dziś we W łoszech kawę, a 
5łvnne „Bary Espresso4* zaczynają świecić pust­
kam i. f **

B rak kaw y tłum aczą sfery  kupieckie niem oż­
nością uregulowania opłat tranzytow ych kanału  
Sueskiego za transporty  kaw y z A fryki wschod­
niej.

J ak  wiadom o bowiem od czasu zdobycia E ljo- 
p ji przew ażający część zapotrzebow ania k ra jo ­
wego pokryw ają W łochv kaw ą z p lan tacyj etjop- 
skich w H arrarze  i Caffie. Podobno rząd włoski 
odmówi? udzielenia na ten cel odpow iednich ze­
zwoleń dewizowych, m otywując odmowę swą ko­
niecznością oszczędzania rezerw  w aluty zagra­
nicznej.

Czytajcie „Na Szerokim Świecie”

„Dar Pomorza** p ow rócił do Gdyni.

W ub. s o b o tę  p o w ró c ił  d o  G dyni p o  6 * m ie s ie c z n e j p o d ró ż y  ć w ic z e b n e j s t a t e k  sz k o ln y  
„ D a r  P o m o r z a '.  I l u s t r a c j a  n a  le w o  p r z e d s t a w ia  „ D a r  P om orza*  p r z y  n a b rz e ż u ,  n a  

p r a w o  s e r d e c z n e  p o w ita n ie  m a tk i z  s y n e m  p rz y s z ły m  „w ilk iem  m o rs k im " .

OstefHic siadł oflrOncści itastrfi
zniknęły...

(z) Dzień 1 kw ietnia b . r. s tał się —  ja k  pisze 
prasa niem iecka — historycznym  dniem dla „Mar- 
ch ji w schodniej“ (b. Austrji). W  dniu tym Mar- 
ch ja w schodnia została całkowicie zgleichszalto- 
w ana z Trzecią Rzeszą.

1 bm. skasowane zostały ostatnie barjery  cel­
ne między Trzecią Rzeszą a  M archją wschodnią, 
a  weszły w życie te same praw a, te  same poda­
tki, i rozpoczęła się gospodarka, wzorowana na 
linjach wytycznych Trzeciej Rzeszy. W W iedniu, 
w Llnzu, w  Grazn I w Insbrucku powstały w 
miejsce rozw iązanych z dniem  31 ub. m. cechów 
cztery izby gospodarcze. Stworzono w  ten spo­
sób cztery okręgi gospodarcze, którym  podlegać 
będą działy: przemysłu, handlu, rzem iosła, komu­
nikacji 1 turystyki zagranicznej. Tam, gdzie dotąd 
istn iało  austrjackie ustawodawstwo celne, weszły 
obecnie w życie ta ry fa celna, wszelkie przepisy 
ustaw odaw stw a celnego Trzeciej Rzeszy. Podobnie 
ja k  n a  terenie Rzeszy, tak  i n a  terenie M archji

wschodniej zniesiony został podatek  p rzy  zaku- 
pnie nowych samochodów.

Jeżeli idzie o gospodarstwo domowe, to w  przy­
szłości masło, słonina, smalec i inne tłuszcze 
sprzedaw ane będą w handlu detajlicznym  tylko 
na zasadzie list klientów. Ja ja  kurze i kacze 
sprzedaw ane będą tylko w pewnych określonych 
ilościach; podatek od wina odpada.

Obowiązująca dotychczas w b. Austrji ustaw a 
o podatku od dokunjentów zostaje zniesiona. W  
miejsce daniny na  opiekę społeczną wchodzi po­
datek obywatelski. Nad inwalidam i w ojennym i 
roztoczona będzie opieka wedle wzorów, obow ią­
zujących w Trzeciej Rzeszy, co — zdaniem prasy  
niemieckiej — stanie się dla nich bardzo korzy- 
stnem.

A ustrjackie koleje włączone zostały w sieć k o ­
lei Trzeciej Rzeszy Także i daw na policja au- 
strja ck a  uległa zgleiehszaltowaniu. Członkowie 
je j noszą od 1 bm. jasno-zielone uniform y z cza­
kiem.

- W -

Rozkosze mieszkańców
z M t f l e r ą i z o w a n e g o  G d a ń s k a .

Zachodnia Ag. P rasow a podaje relację 
swego korespondenta z Gdańska o rozmo­
wie z pewną obywatelką gdańską narodo­
wości niemieckiej. Relacja ta  brzmi: 

R z ą d ó w  h i t l e r o w s k i c h  w

G d a ń s k u  m a j ą  j n ż  N i e m c y  
g d a ń s c y  p o w y ż e j u s z u .  K up­
cy m uszą prowadzić po tró jną  buchalterję, 
co jes t dla nich szalenie kłopotliwe, zwła­
szcza, że m uszą księgować naw et ilość zu­

żytego papieru  pakunkowego itp. drobiaz­
gi. Kupcy posiadający kasy automatyczne 
są obowiązani przychód dzienny, potwier­
dzony przez wiarogodnego świadka, poda­
wać codziennie do urzędu skarbowego.

— Czy coś podobnego istnieje w jakiem- 
kolwiek kultura lnem  państwie? — pyta 
owa Niemka.

A dalej ta  ciągła żebranina na ulicach 
I po domach. T ak np. w sobotę 4 m arca 
sprzedawali la lk i do przypinania po 50 pf. 
•na pomoc zimową, w niedzielę 5 m arca na 
u licach pow ystaw iano form alne kordony 
zbierających na  W. H. W. tak, że mowy 
nie było o przejściu bez zapłacenia „hara­
czu". W  poniedziałek 6 m arca zarządzono 
d z i e ń  „1 f u n t  a “. Każdy właściciel 
sklepu m usiał ofiarować na W. H. W. 1 
funt  produktów  żwnościowych. W e wtorek 
7 m arca chodzili z puszkam i do domów 
i sklepów. W  środę 8 m arca s p r z e d a ­
w a n o  p o  d o m a c h  m o w ę  H i t ­
l e r a  po 15 pf.

Rozmówczyni korespondenta Z. A. P. 
powiada, że gdy młody chłopak przyszedł 
je j zaproponować kupno tekstu z mową — 
powiedziała mu, że gdy chce się z nią za­
poznać, słucha rad ja . N a to chłopiec po­
wiedział je j, że to co się przez rad jo sły­
szy można zapomnieć, a  każdy prawowity 
Niemiec powinien posiadać mowę druko­
waną, aby j ą  mógł sta le  czytać.

— Narazle jestem wolnym człowiekiem 
i nic nie muszę — czyżbyśmy już byli pod 
kuratelą? — To mówiąc, zatrzasnęłam  
mu drzwi przed nosem, bo c z ł o w i e k  
j u ż  m a  n a p r a w d ę  d o ś ć  t e j  
ż e b r a n i n y .

D ra m a ty czn a  tu ła czk a  
ży d o w sk ich  em igran tów .

(Tebe) N a pokładzie rum uńskiego s ta t­
ku  „Sandu“ w yjechało przed kilku tygo­
dniam i 270 emigrantów żydowskich do Pa­
lestyny. Chcieli oni drogą nielegalna dostać 
się do tego k ra ju . W ładze angielskie prze­
szkodziły temu, wobec czego sta tek  przy­
wiózł z powrotem żydowskich em igrantów  
do Konstancy.

Swego czasu em igranci ci, odjeżdżając do 
Palestyny, wszystkie sw oje zapasy gotów­
kowe oddali w ręce agentów  i obecnie zna­
leźli się bez środków do żyda. W ładze ru ­
m uńskie zatrzym ały em igrantów  rum uń­
skich w Kcmstancy, aż do dalszej decyzji 
władz.

P a d a ją cy  k oń  p rzyp raw ił 
o  śm ierć  m ło d ą  am azon k ę.

W  tragicznych okolicznościach zginęła 
IC-letnia księżniczka niemiecka Ryksa Ol­
denburg, k tó rej zwłoki po całonocnych 
poszukiwaniach znaleziono w lesie, o k il­
k a  kilom etrów  od zam ku Lensahm  w  pro­
w incji Szlezwig-Holsztyn. Obok zwłok 
księżniczki leżał martwy koń. Przyczyną 
w ypadku był udar serca, którem u uległ 
koń. P adając  przygniótł księżniczkę tak  
nieszczęśliwie, że poniosła ona Śmierć.

„Kuryer TjeliarśUi“ 
i  „Kuryer Kobiecy*

zamieszczamy na stronach 20 i 21 
dzisiejszego numeru „/. K. C.“ .

BL BDGGfi MA UKT

p A tfe d y n e U  

s ia d  Ą io c d a t n i

Z upoważnienia autora przełożyła
H elena H ellerów na

R O ZD ZIA Ł V.

A potem  siedzę w  poczekalni, z k tó re j 
wchodzi się do g ab in e tu  k o m endan ta  b a ­
zy. M aszyny  do p isa n ia  s tu k a ją , te lefon 
dzw oni. P ra g n ę  w rócić do służby . K orzy ­
sta łe m  z sześciom iesięcznego u rlopu . T e r­
m in  u p ły n ą ł. J u ż  najw yższy czas rozpo­
cząć p ra c ę  nanow o.

J e s t e m  t a k  z m ę c z o n y , ż e  o c z y  m i  s ię  
z a m y k a j ą .  Z u p e łn i e  n a t u r a l n a  r e a k c j a  p o  
n i e p r z e s p a n y c h  n o c a c h  i  n e r w o w e m  n a ­
p r ę ż e n iu .  D o z n a j ę  t a k i e g o  w r a ż e n i a ,  j a k ­
b y  z d i ę to  z  m o i c h  b a r k  c i ę ż a r ,  k t ó r y  m n ie  
p r z y t ł a c z a ł .  O d z y s k a łe m  s p o k o ] ,  b ie  
u m i e m  le p i e j  t e g o  w y r a z ić .  P o z b y łe m  s ię  
g n ę b i ą c e j  m n i e  z m o r y ,  t a j e m n y c h  m o c y , 
k t ó r e  d o k u c z a ły  n n  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  
s z e ś c i u  m i e s ię c y  ( a  w ła ś c iw ie  p r z e z  c a łe

m o j e  ż y c ie ) .  , .  .
O b e c n ie  p r a g n ę  j e d y n i e  s n u  i  je s t e m  

p e w n y ,  ż e  w y z b y łe m  s i ę  r a z  n ą  z a w s z e  
k o s z m a r n y c h  w id z i a d e ł .

Z a o f i a r o w a łe m  s w e  ż y c ie ,  le c z  lo s  m e  
p r z y j ą ł  g o . T e r a z  n a s z e  r a c h u n k i  s ą  w y ­
r ó w n a n e .  Co w ię c e j  p o z b y łe m  s i ę  m o r ­
d e r c z y c h  i n s ty n k t ó w ,  k t ó r e  o d  l a t  n u r ­
t o w a ł y  we m n ie .  Z w y c ię ż y łe m , p o n ie w a ż

danem  m i by ło  doznać znów z c a łą  in ­
tensyw nością  tego  p rag n ien ia , gdy  a p a ­
r a t  o b raca ł się  w  pow ietrzu . Skończyłem  
z  tem  zupełnie.

U p a r te  m uchy  brzęczą pom iędzy zala- 
nem i słońcem  f ira n k a m i a  szybam i 
o tw arteg o  okna. N aw et ponure  m eble g a ­
b in e tu  lśn ią  w prom ien iach . Ziew am . T y ­
k an ie  zegara , ro zk raw ające  ciszę n a  
d ro b n iu tk ie  cząsteczki, u sy p ia  m nie. Czas 
zdaje  się  w ychodzić z ja k ie jś  m aszyny, 
d rukow ać się  w  nieskończoność n a  pasku  
o d b io rn ik a  M orse‘go, p rzynosząc s ta le  te 
sam e w iadom ości: „N ic się n ie  dzieje, 
ch y b a  to , że je s t  la to “. Zapew ne drzem a­
łem , gdy  k toś trz a sn ą ł drzw iam i. Z erw a­
łem  się. W idzę sto jącego  przedem ną sze­
fa. Id ę  za  n im  do gab inetu . P ro s i m nie, 
bym  usiad ł koło jego  b iu rk a . Je g o  wyso­
k a  sy lw e tk a  zarysow uje  się  n a  tle  w iszą­
cej za n im  n a  śc ianie  m apy  N orw egji. 
W y d a je  się zagn iew any  i w lep ia  we m nie 
szare  oczy.

— Ach, w rócił pan .
— T ak , przy jechałem  w czoraj.
— W ięc to  w czoraj p an  przyjechał...
B ierze rozcinacz z b iu rk a  i  baw i się

nim , n ie  spuszczając ze m nie oka. Z mo­
jego zm ęczenia n ie  pozostało an i śladu. 
N agle rzuca  Tozcinacz n a  b iu rko .

— K to  pan u  pozwolił w ykonyw ać ak ro ­
batyczne sztuczki n a  aparacie , będącym  
w łasnością  naszego T ow arzystw a?

Zacisnąw szy ręce n a  poręczy swego fo­
telu  przeszyw a m nie  sw ym  przenikliw ym  
wzrokiem .

— N ik t. M usiałem  jed n ak  w  te n  spo­
sób postąpić .

—  D opraw dy? M usia ł pan ?  JK tak im

raz ie  będę może rów nież zm uszony p rze­
d łużyć p an u  urlop . Coby p a n  pow iedział, 
gdybym  n ap rzy k ład  p rzed łuży ł go p an u  
n a  ca łe  życie?

— Nic, proszę pana .
P a trz ę  n a  m apę N orw egji. M im owoli 

m ój w zrok przesuw a się w zdłuż w ybrze­
ża  n a  północ, a  polem  w górze sk ręca  
nieco n a  wschód, gdzie za trzy m u je  się 
chw ilę, poczem w raca , b y  u tkw ić znów 
w tw arzy  szefa.

W około jego oczu u tw o rzy ły  się dziwne 
zm arszczki tak , ja k b y  za  chw ilę m ia ł 
w yśm iać się ze m nie. W padam  w wście­
kłość. Co go upow ażnia do tak iego  iro ­
nicznego śm iechu?

— Czy n ie  zechciałby m i p an  odpowie­
dzieć n a  jedno py tan ie , M athiesen? 
Dlaczego, u  licha, zrezygnow ał pan  z ka­
r ie ry  p ilo ta  po pow rocie z A nglji?  N ie 
m ogłem  tego n ig d y  zrozumieć. Może w y­
ja śn i m i p an  to  teraz?

— D oznałem  rozczarow ania, k tó re  un ie­
m ożliw iło m i dalszą pracę.

— Cóż to  było  za  rozczarow anie? Do­
praw dy coraz m i tru d n ie j p an a  zrozu­
mieć.

— K ierow nicy szkoły w  Croydon 
ośw iadczyli, że jestem  do niczego, ja k  się 
w yrazili „no-good“. Od owego czasu 
strac iłem  zupełnie w iarę  w  m oje siły .

M ój rozm ówca podnosi głowę.
— W idział p an  spraw ozdanie z k u rsu?  

Sw oje stopnie?
— N ie s ta ra łem  się  o to . Z apisałem  

się odrazu  do szkoły d la  radio techn ików . 
Po m oim  powrocie do N orw egji w ako­
w ała posada rad io tech n ik a . S korzysta­
łem  ze sposobności bez chw ili w ahan ia .

O tw iera je d n ą  z  szu flad  sw ego b iu rk a ,

w y jm uje  ja k ie ś  ak ta , szuka w  n ich  cze­
goś, zn a jd u je  odnośny dokum ent i po­
d a je  m i go. C zytam . J e s t  to  św iadectw o 
dotyczące m oich  ów czesnych lotów, do­
konyw anych  w  najro zm aitszy ch  w aru n ­
kach a tm osferycznych, n aw et podczas 
gęs te j m gły . S tw ierdzam , że ćw iczenia 
w ypadły  zupełnie zadow alająco, bez n a j­
m niejszego za rzu tu  i  zw racam  dokum ent.

— Czy p an  je s t zupełnie pew ny, że pan 
n ie  w ytłum aczy ł sobie m yln ie  owych 
słów, k tó re  p an  wówczas słyszał w Croy­
don? To w szystko je s t dopraw dy dziwne.

— Możliwe, że przesłyszałem  się. P o ­
niew aż jed n ak  byłem  przekonany o swem 
niedołęstw ie, odrazu w to  uw ierzyłem .

— I  to  prześw iadczenie skłoniło  pana 
do w ykonan ia  dziś ty ch  cyrkow ych ewo- 
lucyj, podczas k tó rych  m ógł pan  złam ać 
kark ?

— W  pew nej m ierze — tak . Zdołałem  
■już poniekąd przezwyciężyć to poczucie 
niższości, a le  chcąc wyzwolić się zeń 
w zupełności, m usiałem  odw ażyć się n a  
to ryzyko.

— A  te ra z  sądzi pan , że Bię to  pan u  
powiodło?

— Tak.
B ębni pa lcam i po b iu rk u . S ieć d rob­

n iu tk ich  zm arszczek pokryw a jego ogo­
rz a łą  tw arz.

— Czy n ie  zam ierza  p a n  w rócić do 
służby  w  ch a rak te rze  zawodowego p i­
lota?

— W olałbym  pracow ać jeszcze ja k iś  
czas jak o  rad io tech n ik . P óźn iej zobaczę... 
N a  decyzię zaw sze ie s t  czas.

O brócił się  z k rzesłem  i  n ach y la  się 
n ad  m apą.

(C. a . n.).

ac ja  m bc m ałopolsk i
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KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

W  górach  w iatr halny.
(PAT) Komunikat meteorologiczny * w torku

& hm.:
W  nocy na wtorek' zaczęło do Polski napływać 

cieple powietrze z południa. Obecna m asy te  
ogarnęły już cały niemal k raj, pow odując znacz­
n e  ocieplenie. Intensywny przepływ  lego powie- 
trza  nad  Polską utrzyma się również dziś we 
irodę .

Tem peratura o  godz. 7 wynosiła od —1 l i  W
północnej Wileńszczyźnie do 9 i t  w  dzielnicach 
południowych. O godz. 8 notowano w kraju : 
Gdynia 7, Poznań 7, Białystok 5, W arszaw a 7, 
Łódź 8, Brześć 6, Lublin 8, Sw. Krzyż 5, K ra­
ków  7, Cieszyn 8, Kasprowy W ierch —2, Suwał­
k i 5, Wilno 1, Pińsk 4, Łuck 5, Lwów 7, Sian- 
k i 5, Toruń 2, Pop Iwan —2, Zakopane 4, Hala 
Chochołowska 4, Hala Gąsienicowa 2, Morskie 
Oko 3, Krynica 6, Zwardoń 5. —  Zagranicą: 
Sztokholm 2, Kopenhaga 5, Bruksela 11, Londyn 
9, Paryż 11, Lizbona 12, Genewa 10, Berlin 6, 
W iedeń 9, Budapeszt 7, Belgrad 13, Sofja 6, Ki­
jów  3, Moskwa —4, Tallin 1, Kowno 2.

Grubość pokrywy śnieżnej w górach wynosi: 
18 cm Zwardoń, 67 cm na Hali Chochołowskiej, 
100 cm przy Morskiem Oku, 365 cm na Kaspro­
wym W ierchu, 50 cm w Krynicy, n a  Jaworzy- 

l^)r n ie  i w  Sławsku n a  Kryścłanie, 120 cm n a  Zaro- 
ślaku, oraz 50 cm na Pop Iwanie.

W  godzimach popołudniowych w  W ileńskiem, 
n a  Polesiu i W ołyniu było pochm urno, miejscami 
notow ano deszcze. Tem peratura o  godz. 14-tej 
wynosiła: od 9 do 16 stopni powyżej zera. Jedy« 
n ie  Wileńszczyzna znajduje się jeszcze pod wpły­
wem chłodnych mas polarnych, miała temperaifcu- 
rę  około plus 4 ®t. Stacje górskie notow ały: Ka­
sprowy W ierch mglisto przy tem peraturze —1 st. 
a porywistym w ietrze południowym. Pop Iwan 
dość pogodnie przy tem peraturze plus 1 st. i  u- 
m iarkow anym  wietrze zachodnim.

JAKĄ DZIŚ BĘDZIEMY M IELI POGODĘ?
Przewidywany przebieg pogody w  środę 5 bm.: 

Bano mglisto. W  ciągu dnia chm urno s  rozpo­
godzeniami. W  okolicach północnych miejscami 
przelotne deszcze. Ciepło. Silne w iatry południo­
we i południowo-zachodu i e, wg órach  halny.

*  *  *

Państwowy Instytut meteorologiczny we W ro­
cławiu przewiduje w  najbliższych dniach n ie­
zm ieniony stan pogody. *

GdzieUolwieU 'sięga Krzyia
ramię...

Gdziekolwiek Krzyża sięga ramię, 
a sięga wszędzie, gdzie jest człowiek, 
bunt złego w duszach się załamie, 
spłyną krwawiące łzy z pod powiek.

Zastygną w bólu serca dzwonów, 
małość przyziemnych zniknie rzeczy, 
z  męki Chrystusa; Jego zgonu 
rodzi się wielki czyn człowieczy.

P o  zg o n ie  śp . p łk . W a lereg o  S ław k a .

MIECZYSŁAW ZIELENKIEW1CZ.

■(*y W IELKA ŚRODA. Z pow agą I w  dostojne]
godności czynione przygotow ania duchow e do 
obchodu największego święta chrześcijaństw a, 
nab iera ją  szczególnej wymowy w dniach W iel­
kiego Tygodnia. Celem ich jest silne zaakcento­
w anie doniosłych dla zbawienia ludzkości fak­
tów, których pam iątkę kościół w tym  czasie ob­
chodzi. Jest to okres daw niej bardzo ciężkiej ża­
łoby i ściśle przestrzeganego surowego postu. —  
Obecnie ścisły post obowiązuje tylko w ostatnie 
dni tego tygodnia. Najważniejszemi cechami na­
bożeństw w tym tygodniu jest odczytywanie, po­
czynając od W ielkiego W torku, we Mszy św. Pa- 
syj (we wtorek według św. M arka, w środę we­
dług św. Łukasza, w piątek według św. Jana) o- 
raz, rozpoczynające się dziś, w  W ielką Środę 
trzydniowe t. zw. „Ciemne Jutrznie".

(—) 40-LECIE KAPŁAŃSTWA OJCA ŚW. PIU­
SA XII. (KAP) W  dniu 2 b. m. przypadała 40-ta 
rocznica otrzymania święceń kapłańskich przez 
Ojca św. Piusa XII. Zgodnie z życzeniem Papieża, 
poza artykułam i w prasie i licznemi telegramami, 
k tó re napłynęły ze wszystkich stron świata, rocz­
nica ta nie była upam iętniona przez jakiekolwiek 
szczególne uroczystości.

Trumna ze zwłokami ip . pik. Walerego Sławka w mieazkanlu zmarłego.

SqdowQ epilog głośne) katastrofy
h o le f o w e f .

(ZJ) N a sesji wyjazdowej sądu okręgo­
wego w Żurawnie odbyła się rozprawa kar­
na, stanowiąca epilog głośnej w sierpniu 
ub. roku katastrofy kolejowe], jak a  wy­
darzyła na stacji kolejowej Żurawno- 
Nowosielce.

Przed sądem stanęli: Stanisław^ Mazur, 
dyżurny # ruchu P K P , dwaj funkcjonariu­
sze kolejowi pełniący służbę nastawni- 
czych, Michał Gładysz i Michał Cybulski 
oraz m aszynista pociągu E razm  Worwa, 
pozostający pod zarzutem  spowodowania 
k a tastro fy  kolejowej oraz

śmierci jednego z kolejarzy.
Szczegóły samej katastro fy , k tó ra  pocią­

gnęła za sobą śmierć hamulcowego śp. J a ­
na Gonciarza oraz ciężkie uszkodzenia u 
czterech członków obsługi pociągu z je j 
kierownikiem Borysowskim na  czele, zna­
ne są Czytelnikom z naszych relacyj.

W  akcie oskarżenia stw ierdził prokura-* 
tor, że osk. Mazur, zm łem ająe samowolnie 
to r wjazdowy dla pociągu towarowego zdą­
żającego ze Stanisławow a do Lwowa, nie 
zawiadomił o tem podległej sobie obsługi 
kolejowej na stacji. Pociąg wjechał na tor 
Inny niż zwykł był norm alnie wjeżdżać, a 
to na  tzw. to r  ślepy, zam knięty nasypem

ziemnym. P ro k u ra to r  dopatrzy! sie rów ­
nież w iny w działaniu m aszynisty  pociągu 
osk. W orwy, k tó ry  z m iejsca nadał pocią­
gowi

nadmierną chyiość,
co w  konsekwencji swej spowodować m ia ­
ło, że pociąg z tem większą siłą  wpadł n a  
nasyp ziemny, gdzie parowóz zary ł się 
w ziemię, a  wagony spiętrzywszy się, zo­
sta ły  uszkodzone, przyczem 6 wagonów u- 
legło całkowitem u zniszczeniu w raz z  ł a ­
dunkiem.

Na rozprawie oskarlenl wyparli się wi­
ny, a zarówno m aszynista, ja k  i obaj na- 
stawniczy bronili się tem, że w krytycz­
nym czasie panow ała

niezwykle gęsta mgła,
uniem ożliw iająca widzialność na  przestrze­
ni już  kilku kroków.

N a miejscu k a tas tro fy  n a  stacji odbyła 
się w izja lokalna.

Po przemówieniu osk. publ. oraz obroń­
ców zapadł wyrok skazujący osk. Mazura 
na 8 miesięcy warunkowo zawieszonego 
więzienia, pozostałych trzech oskarżonych 
sąd uniewinnił. Rozprawie przewodniczył 
s. s. o. Ulanieckl.

(A) NA OTWARCIE PAWILONU POLSKIEGO 
NA WYSTAWIE ŚWIATOWEJ W  N. JORKU 
udaje się w raz z min. Romanem, jako  oficjal­
nym  przedstawicielem rządu, wicemin. przem ysłu

handlu p. Sokołowski. Jednocześnie w ybiera 
się do Nowego Jorku grono w ybitnych osobisto­
ści polskich: b. min. A. Zaleski, prezes Polskiego 
Komitetu Wystawy, wiceprezes Komitetu dyr. J a ­
kubowski, sekretarz gen. dyr. Rasiński, przedsta­
wiciel świata gospodarczego: gen. Maciszewski, 
B. Stypiński, płk. Sikorski, J. Gościcki i  Ł d. 
Równocześnie z delegacją polską wyjedzie am ba­
sador Stanów Zjednoczonych w W arszawie p. 
Biddle. S/s „Batory”, który  zabierze delegację na 
otwarcie wystawy, opuści Gdynię w dniu 22 b. m.

(—) POCZTY PERONOWE NA USŁUGACH PO­
DRÓŻNYCH. W  podróży, nie w ychodząc z w a­
gonu, korzystać m ożna z usług poczty perono­
wej. Poczty peronow e czynne są bez przerw y 
dzień i noc n a  stacjach węzłowych i większych 
dworcach autobusowych. P rzyjm ują one listy 
zwykłe i polecone, telegram y krajow e i  sprzeda­
ją  znaczki pocztowe.

(—) ZRYCZAŁTOWANE NAKAZY PODATKU 
DOCHODOWEGO I OBROTOWEGO. U rzędy skar­
bowe przystąpiły do przygotowań, związanych 
z wymiarem zryczałtowanego podatku dochodo­
wego i  obrotowego. W yodrębniane są listy  p ła t­
ników, których dochód i obrót w r. 1938 n ie prze­
kroczył stawek, umożliwiających zryczałtowanie 
podatku. N akazy podatku zryczałtowanego na la­
ta  1939/1940, będą niebawem rozsyłane p ła tn i­
kom  z pouczeniem, iż m ają  oni praw o w ciągu 
dni 14-tu w ystąpić do właściwego urzędu skar­
bowego o w yłączenie ich z ryczałtu.

(—) KOMORNICY BĘDĄ OBOWIĄZANI DO 
URZĘDOWANIA W  SĄDZIE. W  związku z bu­
dową nowych gmachów sądowych przew idziano 
w planach część pomieszczeń dla kancelary j ko­
morników. tJmożliwi to  wprowadzenie w życie 
rozporządzenia m inistra sprawiedliwości, n ak ła­
dającego na  kom orników  obowiązek urzędow a­
nia w gmachach, o  ile tak  zarządzi prezes w ła­
ściwego sądu apelacyjnego. Po raz  pierwszy ino- 
wacja ta  zastosowana m a być w  stolicy w  gma­
chu centrali sądów grodzkich, wybudowanych 
przy ul. Leszno. Będą w nim skoncentrow ane biu­
ra  34 rewirowych kom orników  stołecznych.

<—) PO W IELKIEJ NOCY DALSZA SERJA 
WYBORÓW SAMORZĄDOWYCH. Po świętach 
W ielkiej Nocy rozpoczną się dalsze wybory sa­
morządowe na terenie województw centralnych. 
W  dniu 23 kwietnia odbędzie się głosowanie do 
rad  miejskich w Piotrkow ie Trybunalskim , Pa- 
bjam cach i Tomaszowie Mazowieckim. W  Piotr-
^ T £ - T . r y t? I’,a,Skim do,ąd ^Ł sz o S Ć  w radzie miejskiej miaty ugrupowania socjalistyczne, zaS 

™da by,a zdekompletowana wskutek abstynencji narodowców.
SIE Ł *nF n71F ® pEM m̂ o r z e m  z a g n ie ź d z ił ySIĘ ŁABĘDZIE. Pomiędzy Kępą Swarzewską a 
nasadą półwyspu Helskiego pod W ielką W sią-

Władysławowęm, zagnieździło się stadko dzikich 
łabędzi, w liczbie 36 sztuk. Od la t n ie  notow ano 
na tym  odcinku zatoki tych pięknych ptaków, 
k tóre o ile n ie  zostaną przetrzebione przez my­
śliwych, lub  później w sezonie letnim , wypłoszo­
ne przez letników, osiedlą się na stałe, zwłaszcza, 
że rybacy stwierdzili, że w ysiadują one młode. 
Zaobserwowano rów nież masowe ciągi gawronów, 
k tóre k ie ru ją  się ku  cyplowi Helskiemu, by stam ­
tąd przelecieć przez zatokę w stronę P rus W scho­
dnich.

Z KRAJU,

(Hr) W  MAUZOLEUM KRÓLEWSKIEM W  BA­
ZYLICE W ILEŃSKIEJ zakończone już  zostały 
prace, związane z ułożeniem  posadzki w kapli­
cy św. Kazimierza. Posadzka ta  je st sporządzo­
na z polerowanych p ły t granitow ych. M aterjał 
sprowadzony został z W ołynia, a  czerwony g ra ­
n it z W ilenszczyzny. Obecnie rozpoczęte zostały 
prace przy tynkow aniu ścian i  całkow item  wy­
kończeniu mauzoleum.

NA ZAOLZIU ZNAJDUJE SIĘ 20 ZAGOSPO­
DAROWANYCH SCHRONISK. W  c h w n fo b e c n ^  
znajduje się na terenie ziemi Śląska Cieszyńskie­
go 20 zagospodarowanych schronisk. W iele schro­
nisk, zniszczonych w czasie ew akuacji czeskiej,

MARJA 2 ZOPOTHÓW

HOEFLf CHOWA
wdowa po lekarzu

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 
3 kwietnia br. w Murckaeh, przeżywszy 

•at 65.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie się 
w kościele parafialnym w Murckaeh dnia 
5 b. m., o czem zawiadamiają poRrążeni 
w głębokim smutku 
69lKt córki, zięciowie |  woukl.

OTYLJA Z ZABIELSKICH

t A C Z T N S K A
b. właścicielka dóbr ziemskich

zaopatrzona Sw. Sakram entam i, za­
snęła w Panu dnia 2 kwietnia 1939, 

przeżywszy la t 85.
^  Rodzina.

doprow adza się obecnie, dzięki staraniom  PoL 
Tow. Tatrzańskiego, do stanu używalności.

(sw) KUPIEC ZASTRZELIŁ NAUCZYCIELA. 
W  osadzie Terebno, gminy Radawa, w pow. ja ­
rosławskim, 24-letni Mieczysław Lasota, kupiec, 
zam. w Jarosław iu, strzelił k ilkakrotnie do na­
uczyciela, 30-letniego Dominika Nowickiego, k ła­
dąc go trupem  na miejscu. Przyczyną morderstwa 
była jakoby bliższa znajomość, jaką  Nowicki za­
w arł z żoną Lasoty. Po dokonaniu zbrodni La­
sota zgłosił się w kom isarjacie P. P. w Jarosła­
wiu, gdzie został przytrzymany.

ted) KURATOR ZW . SZYPRÓW I  MASZYNI­
STÓW. W skutek skarg, złożonych przez część 
członków Związku szyprów i maszynistów okrę­
towych polskiej m arynarki handlowej, którzy 
władzom tej organizacji zarzucają niedokładną, 
a naw et rozrzutną gospodarkę, komisarz rządu 
w Gdyni zawiesił działalność Związku i mianował 
kuratorem  Stowarzyszenia, kap. żeglugi wielkiej 
KonsŁ Matyjewicza, b. długoletniego kapitana 
statku „D ar Pomorza".

(gd) W  STOCZNI GDYŃSKIEJ WRE PRACA. 
W e wtorek w południe na stoczni gdyńskiej w 
obecności przedstaw icieli sfer portowych odby­
ło się spuszczenie na wodę dragi-pogłębiarki, 
k tó rą od kilku miesięcy budowano na stoczni. 
Draga ta  zamówiona została przez zarząd miej­
ski W arszawy i służyć ma do robót pogłębiar- 
skich przy rozbudowie zakładu pomp i wodocią­
gów miejskich. Całkowite wykończenie dragi na­
stąpi w ciągu najbliższych 2 miesięcy. W ydaj­
ność je j wynosi około 500 m.*/godz. Dodać na­
leży, że zaledwie pred tygodniem wodowano na 
stoczni gdyńskiej kadłub statku badawczo dozor- 
czego d la  stacji morskiej w  Gdyni.

(S. K.) KOT POPARZYŁ WRZĄTKIEM DZIE­
CKO. W domu M. Luksa w gromadzie Nawojowa 
pod Nowym Sączem, kot spowodował nieszczę­
śliwy wypadek. Kilkunasto-miesięczny synek go­
spodarza bawił się w mieszkaniu. W  czasie za­
bawy spłoszony czemś kot wskoczył na stół, przy­
czem wywrócił stojący na nim garnek z w rząt­
kiem, k tóry  oblał dziecko. Boleśnie poparzonego 
m alca odwieźli rodzice do szpitala powszechnego 
w Nowym Sączu.

SZCZAWNICKA WODA „WANDA" 
laczy nletyty dróg moczowych.

ZE ŚWIATA,
SŁOWACJA OGŁASZA KONKURS NA SZTAN­

DAR. Słowackie ministerstwo spraw  wewnętrz­
nych rozpisało konkurs na sztandar narodowy, 
herb  i pieczęć państwową Słowacji.

(PAT) W  POŁUDNIOW EJ DOBRUDŻY ŻAN­
DARMI ZASTRZELILI 2-CH BANDYTÓW, któ­
rzy  usiłowali zbiec podczas eskortow ania z are- 
siztu wiejskiego do sądu okręgowego. Bandyci 
Kostof i D um itrof napadli w nocy 17 lutego na 
u rząd  gminny w Sabla, zamordowali kasjera i 
zrabow ali znajdującą się w kasie gotówkę,

(ry) POLICJA TAJNA W  BORDEAUX areszto­
w ała 5-ciu hiszpańskich anarchistów , którzy pla­
now ali napad  rabunkow y na jeden z wielkich 
banków . Uprzedzona o tym planie policja wzięła 
w szystkie większe banki w B ordeau i pod ścisłą 
straż i zdołała u jąć bandytów.

DYREKCJE: KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘD­
NOŚCI MIASTA KRAKOWA W  KRAKOWIE 
ORAZ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
Pow iatu Krakowskiego w K rakowie zawiadamia­
ją , że b iura tychże Instytucji oraz ich Oddzia­
łów  (Oddział K om unalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa na Podgórzu oraz Oddziały 
K om unalnej Kasy Oszczędności Powiatu Kra­
kowskiego — w Krynicy i Wieliczce) ogranicza­
ją  godziny urzędowe dla stron  w piątek dnia 
7-go kw ietnia br. do godziny 12-tej, zaś w so­
bo tę dn ia 8-go kw ietnia br. do godziny 10.30.
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W ołyń  uczci pam ięć 
J. I. K raszew skiego licznem i 

obchodam i.
™ 'iązku z rocznicą 127-lecia uro- 

azin J .  I. K -aszewskiego, 100-lecia osiedle­
n ia sią  jego  na W ołyniu oraz 52 rocznicy 
s-ra ..ci, W ołyń, tak  żywo związany z dzia- 
la lnosc ią  lite ra ck ą  i społeczną wielkiego 
p isa rza , o rgan izu je  szereg obchodów i u ro ­
czystości.

Zaliczyć do nich należy uroczyste  posie­
dzenie ra d y  m iejsk iej w Łucku, k tó re  powe­
źm ie uchw ale w spraw ie nadania Jednej z 
UMC naZ W y Im . J. I ^ r a o n w c L io n n

ucnw aie w spraw ie nadania Jednej z 
ulic nazwy Im. J. I. Kraszewskiego, posie­
dzenia r a d  m iejsk ich  w  Horochowie i Sar*

J ó z e f  I g n a c y  K ra s z e w s k i  
*) 2 3  V II 1 8 1 2  f  19  I I I  1887 .

nach, obchód w Gródku pod Łuckiem  i w re­
szcie w dniu 21 maja posiedzenie W ołyń­
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk z u-
działem  przedstaw icieli św ia ta  lite rack ie­
go i naukowego całej Polski. N a posiedze­
n iu  tem  re fe ra t o K raszew skim  wygłosi d r  
Ju lju sz  Krzyżanowski’ profesor uniw ersy­
te tu  J a n a  K azim ierza we Lwowie. Ponadto 
w tym że dniu  n a  jednym  z domów u licy  
Kraszew skiego w Łucku nastąp i odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej.

W  Łucku od dwóch la t m ieszka wnuczka 
Kraszewskiego p. Z ofja z K raszew skich 
K raszew ska, wdowa po Ju s ty n ie  K raszew ­
skim. W ychow ana we dworze dóbr P ieńki 
i  K raszew o w powiecie zasławskirn (obec­
nie na tery to rju m  R osji sowieckiej*, k sz ta ł­
ciła sie w Sacre Ooeur we Lwowie, gdzie 
też następnie osiadła po przew rocie bolsze­
wickim, zrujnow ana m ateria ln ie . O statnio 
przeniosła sie ona do Łucka. Obecnie liczy 
66 lat.

M a ona cenne pam iątk i po swym wielkim 
dziadku, z k tórvch znaczną cześć zakupiły  
różne zbiory publiczna. Snom  ilość tych pa­
rni atek  ofiarow ała p. Z nfja K raszew ska wo­
łyńskiem u muzeum. Szczególnie cennym 
darem  je s t album z oryginalnymi rysunka­
mi Kraszewskiego oraz jego syna F ran c i­
szka. P onad to  znajdu je sie tu  l is t  K raszew ­
skiego z r. 1871 i dwa rzadkie p o rtre ty  po­
wieści opi sarza.

W in c e n ty  C u lo s ła w s k i  ©

„Posłannictwie narodu polskiego"
fts) Jak  niegdyś P lafon uw ażał całą swoją 

działalność filozoficzną za środek do wychowa­
nia sobie towarzyszów i przyjaciół, potrzebnych 
do zreform ow ania rządów  w Grecji, a  prze- 
dewszystkiem w Atenach, w  myśl praw ej filo­
zof j-i, tak  w naszych czasach P laton iik (uzupeł­
niony przez polskiego mesjanistę) W incenty Lu­
tosław ski uważa się przedewszystkiem za wy­
chowawcę swego narodu, który, zdaniem  jego, 
pow ołany jest przez Opatrzność do zaprow adze­
nia Królestwa Bożego na ziemi. Toteż nie dziw, 
że na początek zbiorowego w ydania swych dzieł 
w  kilkunastu  tom ach, wysunął zbiór rozważań 
pt. Posłannictw o polskiego narodu (W arszawa 
„Rój41), których przedm iotem jest Polska pod­
czas w ojny światowej, różnica plemienia i na­
rodu, 25 ludów w jednym narodzie, świadectwo 
M oltkego (Polen 1832) o dawnej Polsce, charak­
terystyka polskiego narodu, potrójne (polityczne, 
społeczne, religijne) posłannictwo Polski, ko­
m entarz do „Widzenia*4 Mickiewicza i refera t 
z „Ducha dziejów Polski" (1917) A. Chołoniew­
skiego. Ze streszczenia wszystkich tych rozwa­
żań w Zakończeniu przytaczam y k ilka charak­
terystycznych zdań:

W  Polsce wszczął się pewien osobliwy rnch 
ducha, zmierzający~xru lepszego ładu w świecie, 
do w iększej wolności jednostek i w iększej swo­
body organizacji społecznej. Cele te  można osią­
gnąć, zwróciwszy należytą uwagę na bezpośre­
dnie potrzeby teraźnie jszości Zaspokojeniu ich 
przeszkadza na razie: brak  kierunku i p lanu 
dla szukających pracy; chciwość przedsiębior­
ców, k tó ra  szuka nadm iernych zysków, a nie 
troszczy się o byt i o potrzeby pracowników; 
b rak  bezinteresow nych przedsiębiorców, którzy- 
by mieli na widoku zaspokojenie potrzeb istot­
nych na największą skalę; b rak  kapitału  dla 
p rac potrzebnych i pożytecznych.

Tym  brakom  może zapobiec Inicjatywa, na 
początek kilkunastu zacnych i mądrych orga­
nizatorów  (prywatnych) i m iljarda złotych na 
przestrzeń powiatu krakowskiego. Państw o za­
bezpieczy ich działalność przez niedopuszczanie 
do dewaluacji monety i  przez zabezpieczenie 
w ym iaru sprawiedliwości. Gdy wszyscy będą 
mieli zapewnioną pracę i zarobek i zabezpieczo­
ne mienie, cześć i życae przez w ym iar spraw ie­
dliwości szybki, tan i i skuteczny i gdy na tych 
m aterjalnych podstaw ach zbuduje się bogate ży­
cie duchowe w myśl ideału Królestwa Bożego 
na ziemi, wtedy podniesie się znaczenie Polski 
w świecie i stworzy się w arunki odzyskania u- 
traconych obszarów  i przyciągania ościennych 
krajów , k tóre dopiero z nam i ściśle połączone 
zabezpieczą swój byt. Rozm iar państw a nie jest 
rzeczą dowolną.

W szystkie dzielnice, k tó re należały do Polski 
Jagiellońskiej, stanowią jedną natu ra lną  całość, 
która tylko jako jednolite państw o może sobie 
zabezpieczyć byt I niepodległość. Ale naw et ten 
obszar nie stanow iłby jeszcze przestrzeni zupeł­
nie samowystarczalnej, k tóraby się mogła sku­
tecznie obronić przed w schodnim i zachodnim 
zaborcą... Trzebaby jeszcze dodać (w form ie unji) 
Czechy, W ęgry I Rumunję, aby wytworzyć mo­
carstw o dosyć silne dla obrony na dwa fronty, 
sięgające od Czarnego do Bałtyckiego Morza, od 
D niepru do Odry.

Platonowego ideału „Państw a4* (Polltela) nie 
„załatwiono44 określeniem go, jako utopji, rzeczy 
nigdzie nie istniejącej i nie możliwej do spełnie­
nia, ale największe umysły ludzkości ciągle w ra­
cały do żądania, by rządy powierzać elicie In­
telektualnej. To też i ideał polskiego Platonika, 
jakkolw iek dziś w ydaje się utopją, mie zginie 
w  zapomnieniu.

„Sprawa Moniki" w teatrze kaliskim.

S z e ś ć  w iek ó w  m a la rstw a  
eu ro p ejsk ieg o .

(mdd) Żyjemy w wieku migawkowych 
podróży po I ta l ji  w okresie ułatwionego 
życia, kiedy niem a czasu na zagłębienie się 
w badaniach historycznych. T u ry sta  ku ltu ­
ra ln y  pragnie znaleźć zwięzłe charak tery ­
styk i twórczości artystycznej rozm aitych 
epok.

Zasłużony In s ty tu t wydawniczy Bibljo- 
teki Polskiej w Bydgoszczy, znany z wielu 
doskonałych dzieł, trak tu jących  o sztuce, 
przystąp ił do w ydania dziejów malarstwa 
europejskiego w trzech tomach, sk ładają­
cych sią z broszurow anych zeszytów. W  
każdym  z nich znajduje się 16 ilustracy j 
całostronicow ych, w ykonanych w wklęsło­
druku i jedna tró jbarw na. Dotychczas w y­
szły zeszyty, w których przedstaw ione są  
zwięźle i żywo przez d ra  M. S terlinga  syl­
wety mistrzów Italji, a wiec pierwszy ze­
szyt Giotto, 2) Masaecio, Ucello, Castagno, 
3) Verocchio, Botticelli. G hirlandąio, 4) 
Leonardo da Vinci, 5) M ichał Anioł. 6) R a­
fael, 7) Giorgione, Tycian, Tinto-retto.

W ydaw nictw o powyższe w prowadza czy­

telników  w k rąg  twórczości wymienionych 
mistrzów m alarstw a i  rzeźby italsk iej, u- 
ła tw iając rozpoznanie poszczególnych in­
dywidualności twórczych. N astępne tom y 
poświecone bedą m alarstw u flam andzkie­
mu, niemieckiemu, francuskiem u i  hisz­
pańskiemu.

W ś ró d  Usiązeh d la  • •&?.

„O dusz tach-zawie—szkach".
(wz) W śród autorek dla dzieci dobre miejsce 

zajęła ostatnio L u c y n a  K r z e m i e ­
n i e c k a ,  k tóre j utw ory cieszą się  w ielką po­
pularnością wśród najmłodszego św iatka czytel­
niczego.

Ostatnio Krzemieniecka wydała u. J . Przew or­
skiego nową książeczkę dla dzieci — a miano­
wicie zbiór przem iłych bajeczek p. t. „O dusz- 
kach-zaw icruszknch“ z pięknemi rysunkam i A n- 
t o n i e g o  K u d ł y .  Książeczka pięknie 
w ydana barw i się artystyczną szatą graficzną, 
zachęcającą do czytania, a  bajeczki Krzemie­
nieckiej, pisane są tak, że muszą zainteresować 
dziecko, w zbudzając w niem równocześnie uczu­
cia dobre i miłe.

O s ta tn ia  p r e m ie r ą  t e a t r u  k a l is k ie g o  im . W. 
B o g u s ła w s k ie g o  b y ta  s z tu k a  M orozow icz- 
S z c z e p k o w s k ie j p. t . „ S p ra w a  Moniki*1, — 
k tó r a  s ta r a n n ie  p . S ta n i s ła w a  Z b y sz e w sk a , 
g r a j ą c  z a ra z e m  r o lą  ty tu ło w ą . N a z d ję c iu  

p . S . Z b y s z e w s k a  ja k o  M onika .

Książka „O duszkach-zawieruszkach*4 może 
słusznie liczyć n a  gorące przyjęcie przez uśmie­
chy i wzruszenia dzieci.

W arto  dodać, że Lucyna Krzemieniecka pisze 
t  zw. prozą w iązaną i w tej form ie wyspecjali­
zowała się tak, że je j utw ory m ają zupełnie od­
mienny, oryginalny urok.

T E A T R  M I E J S K I  W  G R O D N I E .

„Dziewczyna z lasu" Szaniawskiego.
(Pud). „Wilka zawsze ciągnie do lasu". Ten wla* 

śnie „las" jest przyczyną, że dziewczyna wykształ­
cona i  zdawałoby się „zaaklimatyzowana" do środo­
wiska kulturalnego, robi tak, a nie inaczej. Teatr 
pod dyr. Czengertgo i jego reżyserją włożył dużo 
starań, by gra aktorów odzwierciedliła dusze, cha­
raktery i namiętności postaci sztuki. Bogusławski 
przedstawił typ dziedzica bardzo ciekawie, jednak 
powinien wyzbyć sią pewnego monotonu w głosie, 
przez co sceny zazdrości i uczucia do Anny wypa­
dłyby bardziej żywo i fascynująco. Halina Jasno­
rzewska, jako Anna, dziewczyna z lasu, inteligen­
tnie przeprowadziła grę, może tylko była trochę za 
bardzo opanowana. Bystrzyński w roli Wielorzec- 
kiego — doskonały. Utnik, jako stary gajowy, na­
trafił na swój genre, wypadł dobrze. Domański, 
jako kłusownik — człowiek natury — doskonale o- 
degrał swoją role- Dużo werwy nadał Bryliński po­
staci starego wuja „czerwonego hrabiego". Wpro­
wadził na scenę atmosferą szczerości, serdeczności 
i  pogody W otoczenie zasepione i jakby przymglo­
ne wypadkami, dużo barwy wnosi trójka muzykan­
tów z doskonałym Osto-Susidm w roli Mendla,_ sta­
rego patrjarchalnego żyda-patrj-oty. Kozłowski (b. 
dobra maska) w roli syna i Nowicka w roli wnu­
czki, na wskroś współczesnej młodej żydówki.

Dekoracje W. Ujejskiego proste, a  efektowne.

(Pud) WYKOPALISKA PRZEDHISTORYCZNE 
W  WOLKOWYSKIEM. W  związku z rozbudową 
w pow. w ołkowyskim fabryki cementu „W yso­
k a44 w Podrosi, natrafiono n a  ślady człowieka 
przedhistorycznego. Jak  się okazuje, pokłady kre­
dy, k tó re obecnie są eksploatowane przez cemen­
townię, k ry ją  ślady człowieka przedhistorycznego. 
O statnio natrafiono na sztolnię, gdzie znaleźć 
m ożna ślady pracy i narzędzia z rogów jeleni.

R A F A Ł  M A L C Z E W S K I.

S Z T A F E T A .
Zapewne n ie  śniło się M elchjorow l W ańko­

wiczowi w roku 1937 podczas wycieczki dzien­
n ikarsk ie j po C entralnym  Okręgu Przem ysło­
wym, że w 1938 o fiaru je  rodakom  na gwiazdkę 
potężny tom  prozy, mówiący o polskim pocho­
dzie gospodarczym  pod tytułem : Sztafeta. Po­
jechał w COP, jak  wielu innych dziennikarzy, 
by napisać dwa lub trzy reportaże, by pow łó­
czyć się coś niecoś po rodzinnym  k ra ju  w spo­
sób  wygodny i instruktyw ny, przy  sposobności 
nagadać się do syta i niezgorzej pojeść.

Przem ilczę czy jad ł lub rozm aw iał, sądząc z 
usposobienia au to ra „Sztafety44, zapewne wzgar­
dził tem i m arnościam i świata, ale m am y dowo­
dy  w  d ruku , iż napisał wiele reportaży , k tó re 
następn ie ukazały się, jako książeczka pod na­
zw ą: „COP“.

Lecz raz  zaszczepiony w  terenie bakcyl co- 
pow y nie pozw olił mu spać. Trzeba dopraw dy 
po tężnej daw ki jak ie jś  paraliżu jącej anatoksy- 
Jjy by zim unizow ać w ędrowca, zwiedzającego 
rosnące piorunem  nowe ogniska przem ysłu, 
p rzed zarażeniem  gorączką energji, przyspieszo­
nym  oddechem  zapału, radością i pragnieniem 
w ciągnięcia jak  najw iększej hczby rodakow  w 
ten  stan  zapalny, k tó ry  w tym  wypadku jest y  - 
Jso pow rotem  do zdrow ia, kondensacją sil w ital­
nych  młodego społeczeństw a.

N awet tak i organizm , ja k  M elchjor W anko- 
wicz uległ zarazie i pod ją ł się dzLIa osrom - 
„ e i wagi, m ającego zobrazow ać w ysiłek Polski 
w  dziedzinie gospodarczej w ciągu ostatnich 
dw udziestu la t istnienia państw a. M aterjal rosł 
m u pod piórem , h isto rja . k tó ra z pow ażnej ma- 
tro n y  przeistoczyła się w kobiecego Nurmiego, 
dorzuciła sw oje trzy grosze, copraw da z bezcen­
nego kruszcu naszej siły wytopionego. Autor 
„S ztafety" też pogonił dzielnie z okrzykiem : 
N astępny! Proszę utrzym ać tempo — jesteśmy 
•w pierwszym okresie gigantycznego biegu ma­
ratońskiego, który  nie posiada mety. Cześć nie­
ugiętej woli i sprężystym  mięśniom! _

W ańkow icz w spaniale w ywiązał s ię  z  zadania.

Nie tw ierdzę, by tu  ! ówdzie n ie popełnił jak ie­
goś byka, rozpatru jąc statystyki gospodarcze, 
lub  nie przecenił jakiegoś zjawiska. Przecież 
au to r „Szczenięcych Iat“  nie jest na Boga eko- 
nomistą-specem , tylko pisarzem dobrej rasy , 
dziennikarzem  z bożej łaski, człowiekiem goto­
wym zakasać rękaw y do każdej pracy, mogącej 
przynieść pożytek ojczyźnie. Oczywiście w dzie- 
dzinde pisarstw a, w ątpię bowiem czy mógłby zo­
stać dobrym  spawaczem, pracującym  na wyso­
kości kilkudziesięciu m etrów  nad  ziemią, uwie­
szonym na jednej żelaznej belce.

Lecz sta ł się innym spawaczem, w  innej dzie­
dzinie niesłychanje w ażnej, to  znaczy w dzie­
dzinie zapoznania zwykłego konsum enta książki 
z naszym rozwojem gospodarczym, sprzęgnię­
cia go zapomocą magji swego talentu ze z ja­
wiskam i w większej części mu nieznanemi, nie 
wzbudzającemi zaciekawienia, nieraz nienaw i­
stnem u

W arto  zastanowić się nad  pytaniam i zada- 
wanem i człowiekowi, k tó ry  naprzykład zwiedził 
COP. nad tą bezdnlą niewiedzy, nad tym chro­
nicznym stanem  nieufności w stosunku do spra­
wy odgryw ającej tak  niepom iernie w ażną rolę 
w całokształcie czołowych zagadnień Państw a, 
by pojąć czem powinna stać się ta  książka dla 
ogółu Inteligencji, dla elity kulturalnej, snobu- 
jącej się nieraz znajomością jakiejś trzeciorzę­
dnej brechły, zdradzającej kompletną ignoran­
cję w  sferze gospodarczych poczynań naszego 
rządu.

M elchjor W ańkowicz przytacza z kim  prow a­
dził rozmowy, kto go inform ował i komu za to 
jest wdzięczny. Najwyżsi dostojnicy Państw a po­
mogli mu w jego robocie, służyli radą 1 zachętą. 
Cóż by jednak było z tego wszystkiego, gdyby 
au to r zaczął nas nudzić w serji pisanych wy­
kładów, zaczynając po alfabecie od Anglolra- 
nian-Trust lub od Albigowej. W tedy nie pomógł­
by i sam papież, choćby ten znał się na w ap­
niowej saletrze, jak  sam wicepremjer. Tymcza­
sem au to r „Opierzonej Rewolucji" z piekielną 
zręcznością wciąga czytelnika w zasięg spraw 
gospodarczych, tak ;ż ten zanim się spostrzeże, 
że nie czytał arcydzieła jakiegoś Superw allace‘a 
już dobiegł do końca i zawraca od początku.

Nie możemy się pochwalić, byśmy kiedykol­
wiek zdradzali, jako ogół, silne zainteresowanie 
naszem gospodarstw em  narodow em . W iększość

nie zdaje sobie sprawy, ja k  wyglądał nasz s ta rt 
w  roku odzyskania wolności, jak  wyglądały 
nasze zasoby, nasza ówczesna nędza lub  bogac­
two. Mimo wielu nawoływań, naw et dość spo­
pularyzowanych haseł, byliśm y ignorantam i w 
tej dziedzinie.

Niewiele zmieniło się n a  lepsze, nasz świat 
kultu ralny  w strząsają do głębi sprawy teatru, 
świat młodych częściowo interesują kw estje po­
żalę m dość ważne, ja k  naprzykład czy Piontek 
jest lepszy od Pieca, lub metody bicia z pełną 
asekuracją siebie samego przed rewanżem, lecz 
kogo to  właściwie obchodzi czem je st napraw dę

COP, czy jakim ś ekonomicznym FIS-em, czy 
widowiskiem, zaaranżowanem przez ciemne mo­
ce kapitału. Praw ie każdy klerk odwraca się 
tyłem od tego świata potężnych inwestycyj, zgó- 
ry  nie pragnie go poznać, jeżeli coś pochwali 
to jakiś uboczny produkt, naprzykład przyszłe 
jezioro pod Rożnowem.

Trzeba tylko patrzeć, jak  czytelnik gazet I 
to taki, który chronicznie czyta nawet ogłosze­
nia od deski do deski, przerzuca bez spojrze­
nia w tekst działu gospodarczego, jak się otrzą­
sa nad zbytecznem marnowaniem papieru, by 
zrozumieć, że czyn W ańkowicza napisania ta ­
kiej książki i to w ten właśnie sposób jest rze­
czą dużej miary, który  powinien przynieść owo­
ce godne wysiłku autora.

T rudno rai pisać w sposób suchy i dęty o 
książce smakowicie soczystej, w k tóre j styl, jak  
taneczna melodja przew ija się wśród stalowych 
belek, dźwigarów, wysokich przewodów, kom i­

nów, wież, lekko i powiewnie. Owa książka — 
podnieca, jak narkotyk, dobry układ graficzny 
pomaga te j polotnej prom enadzie wzdłuż i 
wszerz naszych spraw  gospodarczych, łapanych 
na gorąco u źródeł surowca i energji, przed­
siębiorstwach przetwórczych, wogóle wszędzie, 
gdzie m ontuje się potęga, ta  najprawdziw sza 
naszego narodu.

W ańkowicz nie zapom niał o Gdyni, wciągnął 
w zasięg swoich zainteresow ań Zaolzie, tak na 
gorąco, dobrze posolony szpik na przyrum ienio­
nej grzance entuzjazmu. Nie wiem, co napiszą , 
zaprzysiężeni znawcy z te j dziedziny, dość za­
zdrośnie strzegący gospodarczego specostwa, lecz 
tylko w yprany i wymaglowany z żywej krwi 
suchy wiór, mógłby zakwestionować w artość tej 
książki, właśnie jako petardy, rozsadzającej zło­
ża tępej niechęci do tego działu społecznego 
życia.

Odrazu trzeba się zastrzec, że nie chodzł o to, 
by przyszła moda na inżyniera lub ekonomistę, 
by snobowano się Stalową W olą, jak nowem 
wiązaniem narciarskiem , Proustem lub Maks 
Faktorem . Jeżeli książka ma wywołać pożąda­
ny skutek, musi wywołać głębsze zainteresowa­
nie, wrogie każdej modzie.

Gdyby tak  jeden t  drugim pojął, że od tych 
właśnie spraw zależy poniekąd zawartość jego 
pryw atnej kabzy, znaczenie jej?o k ra ju  I jego 
potęga, m o żeby począł garnąć się do ogniska 
tych spraw, by je pojąć, zająć się niemi i w 
ten sposób dobrnąć do ujrzenia prawdziwego 
oblicza naszej rzeczywistości, naszego znaczenia 
i naszej słabości.

Książka W ańkowicza w tym zabiegu mu po­
może, otworzy oczy co uczyni tem łatw iej, iż 
wysiłek czytania będzie wydatnie zmniejszony 
ogromem doskonałych ilustracyj, biegnących ró ­
wnolegle z tekstem, tak , iż czytając o gazie. — 
znajdziesz ru rę  obok. gdy zaś mowa będzie o wy­
sokim piecu, nie ujrzysz W ańkowicza, żegnają­
cego się z ostatnim  posterunkiem , choć to  nie 
byłoby najgorsze zestawienie i ze względu na ma­
syw au to ra i jego niewygasające nigdy płom ien­
ne wnętrze.

Z tego właśnie w nętrza w ypłynął rozjarzony; 
kruszec, z którego u lana jest „Sztafeta44.



M Y
Sportowcy na obroną przeciwlotniczą

Automobilklub Polski postanowił zakupić pożycz­
kę na obronę przeciwlotniczą w wysokości 10.000 eŁ 

Warszawa, 4 kwietnia. (A. Sz.) Zarząd główny 
Związku Dziennikarzy Sportowych złożył na FON 
ofiary 100 zł i wezwał oddziały, oraz członków do 
subskrypcji pożyczki przeciwlotniczej. Oddział War­
szawski złożył na FON 300 zł.

Polski Związek Piłki Nofnej uchwalił zakupić za 
sumę 3000 zł pożyczkę na obronę przeciwlotniczą.

Zarząd Wojskowego Klubu Sportowego Legja 
chwalił przeznaczyć 2000 zł na subskrypcje pożyczki 
lotniczej. Pozatem prezes klubu przeznaczył 400 zł 
na Fundusz Obrony Narodowej.

Walne zgromadzenie centrali AZS*ów uchwaliło 
opodatkować wszystkich członków AZS na FON, 
ustalając minimalną stawkę na 1 zł od osoby.

RK8 Leg]a w Krakowie złożyła na Obronę Prze­
ciwlotniczą kwotą 100 z t

Mecz Polska-Włochy (Amatorzy) 
odbędzie slą w Katowicach.

Katowice, 4 kwietnia. (KI) Śląski okręg Związku 
P iłki Nożnej na skntek rezygnacji z urządzenia me* 
ozu Polska—Bulgarja. zwrócił sie z prośbą do Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej z prośbą o powierzenie 
mu organizacji mającego sie odbyć mlędzypanstwo- 
w ego meczu Polska—Włochy.

Jak  wiadomo, amatorska reprezentacja Włoch, któ­
ra  dzierży tytuł mistrza olimpijskiego, w powrotnej 
drodze z tournee po państwach bałtyckich, ma przy­
być do Polski i rozegrać jedno spotkanie * repre­
zentacją Polski. Polek i Związek Piłki Nożnej zapew­
n ił sekretarza honorowego śląskiego O. Z. P. N-. p. 
Antoszewskiego, ie w razie sfinalizowania pertrak- 
łacyj ze Związkiem włoskim mecz ten odbędzie się 
w Katowicach 27 llpca b. r.

Polska organizuje mistrzostwa Europy 
w jachtingu lodowym.

W anzawa, 4 kwietnia. (A. Si.) Ha pwtea«m)n 
międzynarodowej unji jachtingu lodowego, które od­
było sle w Tallinie, postanowiono przyznać Polsce 
organizacje mistrzostw Europy w r. 1943. Zawody 
t*> odbędą sie ma Jeziorze Charzykowskiem lub Augu- 
stowsklem.

Mistrzostwa Europy w roku przyszłym odbędą się 
w Szwecji, aaś w r. 1941 w Niemczech.

Tylko kolejarze mogą należeć 
do klubów sportowych przy K. P. W.
Z Bydgoszczy donosi (8. Z.): W sekretar jacie Po­

morskiego Związku Lekkoatletycznego w Bydgoszczy 
odbyło sie nadzwyczajne walne zgromadzenie Związ­
ku zwołane na skutek ustąpienia zarządu na znak 
protestu przeciwko działalności jednego z klubów 

Szło przedewszystkiem o to. aby klub nie zabie­
ra! drugiemu klubowi zawodników, aby utrudniać 
przechodzenie lekkoatletów z jednego klubu do dru­
giego i ażeby zawodnicy należeli do klubu w mlej- 
ecowofcl, w której mieszkają, gdyż w przeciwnym 
razie klub nie zapewnia należytych warunków tre­
ningowych zawodnikom, wskutek czego dobre nieraz 
talenty nie miały możności rozwoju.

Akcja podjęta przez pomorski okręg Związku lek- 
koatletwcznego śledzona była z iywem zaintereso­
waniem przez wielu działaczy sportowych i przez 
inne związki. Wszystkie ośrodki całego Pomorza sta­
nęły zgodnie po etronle zarządu, tworząc jeden 
wspólny blok. Kluby Grudziądza. Bydgoszczy, Gdy­
ni. Inowrocławia i Tczewa oświadczyły się samorzu­
tnie Już przed zebraniem stać silnie przy zarządzie, 
który stanął w ich obronie i którego wysiłkom za­
wdzięczać należy w wielkiej mierze zeszłoroczny 
wielki rozwój pomorskiej lekkoatletyki.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie, które odbyło 
sie pod przewodnictwem delegata P. Z. L. A- p. 
radcy Forysia było właściwie tylko formalnością, 
gdyż wszystkie kluby jednogłośnie postanowiły po­
zostać przy dawnym zarządzie, na czele którego 
stał prezes mgr. Zakrzewski, oraz wiceprezesi cho­
rąży Karllńakf, Głowacki i Kszyckl.

Dzięki rzeczowej i objektywnej postawie p. radcy 
Forysia specjalna komisja złożona z długoletniego 
b. prezesa nacz. Gołębiowskiego, Felsklego z Gru* 
diządza 1 mgr. Kocona z Bydgoszczy ułożyła wa­
runki. na podstawie których mogą rozwijać się na­
leżycie kluby sportowe przy KPW bez jakiegokol­
wiek uszczerbku dla klubów sportowych społecznych.

Warunki te są następujące: 1) Kluby sportowe 
przy KPW zgłaszać będą do PZLA tylko kolejarzy 
1 członków Ich rodzin, 2) klnby sportowe przy K. 
P. W. będą zgłaszać tylko zawodników z siedziby 
danych klubów i podległych mniejszych ośrodków, 
gdzie KPW nie ma klubu sportowego. 8) zawodni­
kom. którzy nie odpowiadają powyższym wymaga 
niom kluby sportowe KPW udzielą zwolnienia do 
]  maja br.

Warunki te zostały przez delegatów KPW przyją- 
• te. Wobec tego zarząd cofnąt swą dymisją, poczem 

prezes zwrócił się z prośbą do delegatów KPW a* 
żeby I w innych dziedzinach sportu przestrzegały 
tych samych zasad.

Tragiczna śmierć hokeisty śląskiego.
Katowice, 4 kwietnia. (KI) W szeregu hokeistów 

polskich uby! dzisiaj w tragiczny sposób jeden z 
najhardziej utalentowanych zawodników młodszego 
pokolenia, śp. Franciszek SkariyAskl, który w czasie 
pracy w hucie Baildon w Katowicach uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi, ponosząc śmierć na miej* 
stu .

Śp. Franciszek Skarżyński liczy? zaledwia 18 la t 
i  w drużynie mistrza Polski Dębu jednym * najpro- 
duktywniejszycb i obiecujących zawodników. Nieza­
leżnie od walorów sportowych śp. Skarżyński od- 
Enaczał sie wielkiem! zaletami ducha, które zaskar* 
biły mu sympatję zarówno przełożonych, jak  l  ko­
legów.

S M

99..Grand IPrii Polski
o d b ę d z i e  s i ę  1 0 -1 8  c i e r w c a  *t. r

P. Prezydent R. P. I Marszałek śmigły -Rydz objęli protektorat.
W arszawa, 4 kw ietnia (A. Sz.) K omisja spo r­

towa Automobilklubu Polski opracow ała już re­
gulamin wielkiego wyścigu „Grand Prix Polski", 
k tćry  odbędzie się od 10—18 czerwca b. r .

Im preza ta  składać się będzie z nasL prób: 
I) rozruchu silnika przed startem  do pierwszego 
etapu, 2) szybkości płaskiej z rozbiegiem na 1 km 
pod W arszawą, 3) jazdy okrężnej około 4-500 km. 
4) szybkości górskiej 5 kra na Równicy. 5) szyb­
kości p takiej bez rozbiegu na 1 km na autostra­
dzie W ielka W ieś-Jastrzębia Góra, 6) zręczności, 
7) ham owania, 8) jazdy terenowej 20 km  w Pusz­
czy Kampinowskiej, 9) jazdy po drogach grunto­
wych 180 km między Kobryniem a Skidelem, 10) 
pow tórnej jazdy płaskiej z rozbiegiem 1 kra pod 
W arszawą, 11) badania technicznego samoebo- 
dów.

Jazdę okrężną podzielono na 4 etapy, k tóre 
przedstaw iają się nast.: 1) W arszaw a — P io tr­
ków — Częstochowa — Chrzanów — Kraków -— 
Sanok — Lwów — Dubno — Łuck — Kowel —  
Brześć — W arszawa —  razem  1.440 km.

2-gi etap : W arszawa —  Radom — Kielce —  
Kraków  — Chrzanów —  W isła — Jabłonków  — 
Cieszyn — Katowice —  Ostrów —  Poznań —

K artuzy -  P n rk  -  W ielka W ieś -  Jastrzębia 
Góra — razem  1.268 km.

S-ci etap: Jastrzębia Góra —  Gdynilfl 
goszcz — Inowrocław —  Łowicz W arsza 
razem  569 km. __

4-ty etap: W arszawa — Leszno Łoa* 
P iotrków  —  Badom — Lublin —  Kobryii SM 
del — Augustów — W arszaw a — razem  1l 0o7 km.

Samochody startow ać będą w czterech klasach, 
a  mianowicie: klasa I  do 1.2 1., k lasa 2 ■do 2 U 
trów , klasa 3 do 3 litrów, k lasa 4 ponad 4 litry.

Szybkości m inim alne i m aksym alne oraz n a j­
wyższe szybkości dopuszczalne p rzedstaw iają się 
nast.: klasa I 50- 6 0 -8 0  km, k lasa If 50- 6 5 - ! »  
km, klasa III 58- 0 8 -8 8  km. klasa  IV 8 0 -7 0  
90 km Do zawodów dopuszczone są samochody 
osobowe o silnikach bez sprężarek, przycrem 
przez cały czas raidu wóz może prow adzić tylko 
jeden kierowca. , .  .

Klasyfikacja przeprow adzona będzie w  każdej 
klasie oddzielnie, a  ponadto d la  zespołów fa­
brycznych i  klubow ych. Poza nagrodam i regu- 
laminowemi w prowadzono po  raz  pierwszy w 
historii sportu samochodowego w Polsce nagro­
dy pieniężne.

Atrakcyjne zawody węgierskich piłkarzy
z  W ls łq  i  C r a c o ł in

Kraków, 5 kw ietnia.
W yjątkow ą atrakcją  będą dla sportowców 

krakow skich mecze świąteczne ze  słynną d ru ­
żyną węgierską „E lek tro iiio s“  z B u d ap esz tu , k tó ­
ra  w  pierwszy dzień spotka się z W isłą, a_ w  
drugi z Cracovią. Mecze te  dadzą, obok wiel­
kiej emocja, jaką  zawsze dostarcza mecz mię­
dzynarodow y z silnym przeciwnikiem, taikźe 1 
p o ró w n a n ie  sil o b u  k lu b ó w  k rak o w sk ic h  w  b ie ­
żącym  sezo n ie  ligow ym .

Kim są przeciwnicy Cracovii 
I Wisły?

Kierownictwo drużyny „Elektroanos** zaw ia­
domiło już kluby krakow skie o  zestawieniu d ru ­
żyny, k tó ra przyjeżdża do Krakowa. Skład to 
będzie najsilniejszy, gdyż W ęgrzy za pierwszym 
swoim przyJSKfem do Polski p ragnV pO zo#W ®  
jak  najlepsze wrażenie i zaprezentować się jatk 
najbardziej dodatnio. Skład ten jest nast.:

BRAMKARZ KABON, 24 la t, .niezwykle pew­
ny  i zarazem  odważny graczy.

LEWY OBROŃCA, PAK OZ DY, 31 la t, cechuje 
go ogromna szybkość i doskonały wykop.

PRAWY OBROŃCA FUSY I, 27 la ł, n ie ustę­
puje on w niezem swemu partnerow i i tw orzy 
z mim idealnde dobraną parę.

PRAWY POMOCNIK PALINKAS, 24 la ł, zw in­
ny energiczny i znakom icie ustaw iający  się p ił­
karz. Sześć razy  reprezentow ał barw y węgier-

ŚRODOKWY POMOCNIK LENGYEL, 25 łat, 
niezwykle wysoko postaw iony technik, dosko­
nały k ierow nik drużyny n a  boisku, ośmioikiroi- 
ny reprezentant W ęgier.

LEW Y POMOCNIK MARTONOS, 31 la t, nie- 
pokaźny gracz, ale niezw ykle zacięty i  praco­
w ity, k tó ry  9 razy  reprezentow ał W ęgry.

PRAWOSKRZYDŁOWY ROZSALI, 19 la t, m i­
mo młodego w ieku, reprezentow ał już raz ba r­
wy węgierskie, jego centry  są  niezw ykle do­
kładne i groźne dla przeciw nika.

PRAWY ŁĄCZNIK PAZMANDI, 25 la ł, jeden 
-z najsłynniejszych obecnie p iłkarzy  węgierskich, 
25-łcrotny rępcezentant > pitfcarstwa węgierskiego,

SROPKOWY NAPASTNIK SARDI, 24 La,t, 
pierw szorzędny kierow nik  ataku, strze la dosko­
nale obiema nogami.

LEWY ŁĄCZNIK TOTH, 25 la ł, ośm iokrotnie 
b ra ł udział w meczach jedenastki narodow ej 
W ęgier, znakom ity technik .

LEWOSKRZYDŁOWY SANDOR, 25 la t, w iel­
ka  indyw idualność w  piłka rstw ie w ęgierskiem, 
11 razy  grał w reprezentacji W ęgier i po trafi

O R Y G IN A L N E  M O D E L E  -  ZA B AW K I
Ciekowe i atrakcyjne modele samochodów upręiynowych. —* Elektryczne 
modele lokomotyw 1 wagonów. — Kompletne składy poc lągów. — Modele 

rozbierane — poleca:

SPRZĘT SZKOLNY sp. ze. e.
Warszawa, Świętokrzyska 1/3.

Szczegółowe Ilustrowane prospekty wysyłamy na żądanie.
Przedstawiciele poszukiwani.

l  A N Q L JA  Z G Ł O S IŁ A  s i ę  d o  k o b i e c y c h  
I J ? Zf L E C K 1 C H ' O R G A N IZ O W A N YC Hf" P O L SK Ę . J-sik wiadomo, polaka zwiąwk strze- 

tóctwa sportowego o rg a n ic e  p ie rw si międzynaro- 
flowe, korespondencyjne zawody sfcraelockie w konku­
rencji kobiecej. Dotychczas do ty oh zawodów zgło- 

Z  ® Niemcy, Wągry, Fimlandja. Obecnie PZSS 
©trzymał zgłoszenie Anglji. 0g61©m Niemcy będą re. 
prezentowane przez 18 zespołów, Polska przez 10. 
Anglja przez 12. a  Wągry i Finlandia po 8 zespoły. 
Strzelanie ma elę odbyć w dniach od 8 do 12 maja, 

N O W O W YBR A N Y Z A R Z Ą D  K .  8 . PODGÓRZA 
przedstawia sie nast.: prezes Staszewski Władysław, 
wiceprezesi: Kozieł Franciszek, Sokołowski Stefan, 
Faber Gustaw, sekretarz mgr. Katrgol Wlad., zastępca 
fizyrski Stefan, skarbnik Reich Jan, zastępca Rut- 
ifcowski Stefan, członkowie: Schrott Jerzy, Banach 
Andrzej, BruduJk Alfons, mgr. Druclak Zygmnnt, 
(kierownik propagandy Kowalik Aleksander, komisja 
irewteyjna: Straż Juljan, Skóra Ludwik, Szwajca Jan, 
sąd bom.: Michno Józef, Olechowska Józef, Hrabal 
J an , kierownik sekcjo piłki nożnej Glowniak Józef.

Jak tu nie służyć I

kiedy fotografowanie sprawia lyle radości i jest do­
stępne dla kałdego. Tematów do zdjęć Jest bez miary, 
trzeba tylko mieć fotoaparat. Jaki? Na to najlepiej do­
radzi Foto-Greger. — Na ftądanie otrzymać trtoina bez­

płatnie nasz

- r t r e t» « -n .
reumatyczne 
podagry esite

sna obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by­
wa utrudnione Cierpienia te powstają wskutek nagro­
madzenia sic w ustroju kwasu moczowego i. Jeżeli ale 
bed« racjonalnie zwalczane, będą sie zwiększać, aż 
wreszcie na stale przykują do łóżka. W tych wypad­
kach stosuje sie wewnętrzny lek „UREMOSAN4* GASEC- 
KIEGO który rozpuszczając kwas moczowy w erga- 
nizinie wywołuje obfite wydzielanie sie takowego wraz 
z moczem * współdziała z ustrojem w walce jego 
z artretyzmem. reumatyzmem, podagra, ischiasem, ka­
micą nerkowa oraz złą przemiana materii OrvFln 
„UREMOSAN“ OASECK1EGO do nabycia w aptekfch. 

1852‘k

PORADNIK-KATALOG P. 2.

FOTO-GREGER, Poznaą3

Czytajcie

na szerokim m t m
) digitalizacja mbc małopolska

na każdej pozycji zagrać z pożytkiem dla dru­
żyny.

Zestawienie tego składu samo mówi za siebie. 
W isła i Cracovia będą miały trudny orzech do 
zgryzienia, jeśli będą chciały uzyskać honoro­
wy w ynik z tak  silną drużyną. Początek za­
wodów w oba dna świąt wielkanocnych o godz. 
4.15 po poł. Poprzedzą każdorazowo zawody 
drużyn młodszych.

Porażki naszych tenisistów 
w grach podwójnych.

NIcea, 4 kwietnia (PAT) We wtorek odbyły w 
Cannes na mńędizynaj-odowym tum -ejn tenisowym 
finały w grach podwójnych.

W grze podwójnej pań para Jędrzejowska—Thomas 
przegrała z parą Mathieu—Horner 4:6. 6:2, 7:9.

W grze mieszanej para Jędrzejowska—Baworow- 
skl uległa parze francusko-szwedrakiej Mathieu— 
Schroeder 2:6, 4:6, 5:7.

Cracovia-Makkabi.
Dziś, we środę rozegra drużyna ligowa Cracovid 

zawody towarzyskie z Makkabi Po nieds&ielnym snk- 
ces.e, odniesionym prze® biało-czerwonych na poerą- 
cym terenie Śląska w mecosu ligowym % AKS-em, 
nie ulega wątpliwości, ie  zawody powyższe dostarczą 
sportowcom krakowskim wiele emocji. Zawody od­
będą się na boisku Makkabi o godz. 16.15.

Wnioski zarządu Związku Związków 
sportowych na walne zgromadzenie.
Warszawa, ̂  s kwietnia. (A  Sz.) Zarząd Związku 

Polskich Związków Sportowych opracowa już swe 
wnioski na walne zgromadzenie Z. Z., które odbę­
dzie się 16 kwietnia w sali konferencyjnej minister­
stwa komunikacji. Wnioski te mają raczej charakter 
ogólny i żadnych statutowych zmian w statucie Z. Z. 
nie wprowadzają.

Zarząd Z. Z. m. łn. wypowiada się szeroko na 
temat sportu w szkołach 1 na wyższych uczelniach, 
przyjmując z zadowoleniem zapowiadi pewnych zmian 
ze strony ministerstwa nświaty, poprawę stanu 
usportowienia szkoły ł budowy Inwestycyj oraz wy­
raża nadzieję, że eprawa dopuszczenia części mło­
dzieży do klubów pozaszkolnych będzie załatwiona 
pozytywnie.

Odnośnie sportu akademickiego zarząd Z. Z. wy­
raża również nadzieję, że obecny stan ulegnie po­
prawia, zaś w sprawie udziału w akademickich mi­
strzostwach świata wypowiada się aa wykorzysta­
niem także akademików, będących członkami klubów 
nleakademSckich.

Zarząd Z. Z. wyraża także uznanie dyrektorowi 
PDWF, gen. Sawickiemu, za starania o zwiększenie 
środków na inwestycje sportowe oraz na sport spo­
łeczny. Jeśli idzie o inwestycje, to zarząd Z. Z- wy­
powiada się za potrzebą wybudowania sztucznych 
lodowisk w miastach, liczących ponad 200 <ys. mie­
szkańców, a pływalni w Poznaniu, oraz miastach 
ponad 100 tys. mieszkańców. Wspomina także o ko- 
nieeznośęi wybudowania naii sportowej w Warsza­
wie, rozszerzenia stadjonu W. F„ wykończenia sta- 
djonu miejskiego w Poznaniu, budowę toru kolarsko, 
motocyklowego i wioślarskiego w Warszawie.

Zaleca również związkom położenie większej uwa­
gi na wychowanie obywatelskie i społeczne działa­
czy i zawodników, dalej poleca popieranie przemy­
słu krajowego, nie dopuszczacie momentów politycz­
nych do sportu, urządzanie zawodów na cele spo- 
łeczno-charytatywne, przestrzega przed urządzaniem 
ryzykownych imprez międzynarodowych oraz orga­
nizowanie kontaktów międzynarodowych jednostron­
nych, tj. bez prawa rewanżów. Odnośnie olimpiady 
zaleca popieranie zbiórki na fundusz ollmpłjski, 
opiekę nad członkami kadr olimpijskich 1 starania 
dc jak najlepszego przygotowania zawodników do 
wyjazdu na olimpjadę.

Zarząd Z. Z. zaleca również przyjmowanie organt- 
zacyj harcerskich do związków na ulgowych warun­
kach oraz Jak największe poparcie igrzysk sporto­
wych Polaków z zagranicy. *

W jednym z wniosków zarząd Z. Z. wyraża podzię­
kowanie prasie i radju za usilną propagandę sportu 
i pozytywne nastawienia do poczynań związków 
sportowych.

F antastyczna szyb k ość włoskiego  
narciarza.

Rzym, 4 Kwietnia. (PAT) W  miejscowo-
ści C erv in ia  (Północne W łochy) narciarz 
Leo G asperl przebył d ystans 15001 m, przy 
różnicy poziomu 500 m, w czasie 39 sekund, 
uzyskując fan tasty czn ą  szybkość 140 km na 
godzinę.

(A Sz) POLSKI ZW. KAJAKOWY ORGANIZUJE 
W KOŃCU MAJA DWA MIĘDZYNARODOWE 
SPŁYWY KAJAKOWE, a  mianowicie Dunajcem 28 
do 29 maja, oraz Brdą 28 maja do B czprwca 

SEKCJA TENISOWA KLUBU TOWARZYSKIEGO 
jest obecnie jedynym klubem na terenie miejscowyui, 
zaliczonym przez PZLT do polskiej A-klaey. Trenin­
gi ro®poc®ną sdę natychmiast po świętach Wielkanoc­
nych na kojrtaeh przy ul. Marsz. Piłsudskiego, a 
wpisy przyjmuje się codziennie wieczorem w lokalu 
własnym przy ul. Felicjanek 6. (Dla uczniów i stu­
dentów znaczne zniżki). Walne zgromadzenie człon­
ków sekcji odbędzie 6ię w piątek 14 bm. o godz. 19- 

(PAT) WĘGIERSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI 
ZDECYDOWAŁ wystać na mistrzostwa Europy w 
Dublinie nast. 4 pięściarzy: Bondy w wadze kogu­
ciej, Frigyęs — w piórkowej, Mandl — w półśre- 
dniej oraz Szigeti w półciężkiej.

(PAT) ZAWODOWY BOKSER AMERYKAŃSKI 
PEDRO MONTANEZ w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni odniósł trzykrotne zwycięstwo przez nokaut 
A mianowicie: znokautował on Anglika Kid Berga 
w 5-ej rundzie, Howarda Scotta w drugiej rundzie, 
a wreszcie wczoraj Pbil Furra w plerwezej randzie.

(PAT) NARCIARSKIE MISTRZOSTWA tWlATA 
W ROKU 1940. Jak  wiadomo. Norwegja Jest organi­
zatorem narciarskich mistrzostw świata w roku pr*y* 
ezłym. U&talony już został przez organizatorów do­
kładny terminarz mistrzostw Odbędą się w dniach od 
24 lutego do 4 marca wiąc/nio. Na pierwszy ogień 
pójdą konkurencje zjazdowe, które odbędą sie 
w Rjuken. Zaraz potem rozegrane zostaną konkuren­
cje klasyczne w Holmenkollen.

MISTRZOWIE BOKSERSCY FRANCJI. W Paryifc 
odbyły się zawody boksersk5e o mistrzostwo Francji 
amatorów. Do finałów zakwalifikował sie tylko jeden 
bokser ze stolicy, pozostali pochodzą z ośrodków pro­
wincjonalnych., Tytuły mistrzów zdobyli według ko­
lejności wag: Jordan, Berthault Walter, Nadei, Char- 
ron. Risser. Bonjpan i Xenegault.

(PAT) W LONDYNIE ROZEGRANY ZOSTAŁ MIĘ­
DZYPAŃSTWOWY MECZ HOKEJA LODOWEGO 
SZWAJCARJA—ANGLJA. W barwach reprezentacji 
Szwajcarii wystąpiła drużyna H. C. Davo« i zwy- 

■ ciążyła Reprezentację tjt stosunku 8:1.
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Środa, 5 kwietnia 1939 r.
Zmiany w olskiem Radjo

Z W arszaw y donosi (Ml): Z dniem  1 kwie- 
ima zaszło w Polskiean R adjo -wiele zm ian 
personalnych, w prow adzonych przez nowego na- 
czelnego dyrek to ra p. K onrada Libickiego. Ska­
sowany więc zosta ł przed ewszystkiem sekret a r  ja t 
generalny, którego agendy przejął sam  dyrek to r 
naczelny.

W  wydziale m uzycznym  zaszły zm iany nastę­
pujące: zastępcą kierow nika wydziału p. E d ­
munda Rudnickiego został m ianow any p. D onat 
Jasiński. D otychczasowy zastępca kierow nika 
p. Michał Jaw orsk i obją ł refera t muzyczny sła- 
cyj kró tkofalow ych. Na czele refera tu  muzyki 
lekkiej s tan ą ł popu la rny  kom pozytor i k iero­
wnik świetnego chó ru  p. W ładysław  Dan-D anl- 
lowski. N ow ostw orzony re fe ra t polskiej muzyki 
ludowej obją ł m łody kom pozytor p. S tefan Ki­
sielewski. Zaangażow ano dw óch now ych kapel­
m istrzów: p Czesława Lewickiego do ork iestry  
sym fonicznej i p. Stanisław a Dzlęglelewskiego 
do m ałej o rk iestry  Polskiego Radja. D otychcza­
sowi dyrygenci pozostali na  swych stanow iskach.

Zaszła też zm iana na stanow isku kierow nika 
b iura prasy  i propagandy. W ieloletni, dośw iad­
czony kierow nik  tego działu p. red ak to r T a­
deusz S trzetelski ob ją ł now outw orzony wydział 
transm isyj i reportaży . — Kierow nikiem  biura 
prasy  i p ropagandy został m ianow any p. płk. 
Jan  Sokołow ski, a jego zastępcą p. Janusz De- 
lln ikajtis.

N a czele now okreow anego w ydziału rolnego 
s taną ł p. Józef P łatek .

Milionową ofiarę na lotnictwo
złożyła rada m. st. Warszawy.

Jak Icchok Balners „zastępowa!" 
Hiszpanię...

(Kow) W  pociąga zdążającym  ku  g ran i­
cy niem ieckiej zatrzym ano oszusta między­
narodowego, Icchoka Balnersa, k tó ry  po 
dokonania w i ę k s z e g o  o s z u ­
s t w a  w P o l s c e  u s i ł o w a ł  
z b i e c .

B alners przybył do W arszaw y przed ro ­
kiem  i udając  obyw atela hiszpańskiego 
o raz nieoficjalnego radcę poselstw a Hisz- 
p an ji „otw orzył" przy ul. Krucze] biuro 
„ T o  w. m i ę d z y n a r o d o w e g o  
d l a  h a n d l u  z H i s z p a n j ą " .

Oszust naw iązał znajom ość z obyw ate­
lem ziemskim z Łomżyńskiego, Zygmuntem  
Radzewskim i właścicielem fab ryk i my­
dła w Białym stoku, Moszkiem Cukierma- 
nem, których nam ów ił do „spółki" pobie­
ra jąc  udziały po 25.000 zł.

Przed parom a dniam i, gdy przybył do 
iWarszawy reprezentant narodowej Hisz­
panii i o tw arto  b iu ra  poselstw a oszust 
z ląkł się, że oszukiw ani przez niego 
„wspólnicy" zwrócą się do poselstw a o in ­
fo rm acje o „radcy", wobec czego chciał n- 
ciee.

W spólnicy jednak  niespodziewanie przy­
byli tego samego dnia do Warszawy i 
stw ierdziw szy, że B alners wyjechał, zwró­
cili się rzeczywiście do poselstwa, gdzie 
stw ierdzili, iż zostali oszukani.

Dzięki szybkiej ak c ji policji, udało się o- 
szusta  u jąć  zanim opuścił granice Polski.

(Tg) N a trzeciem posiedzeniu n  o  w  O- 
o b r a n e j  r a d y  m i e j s k i e j  w 
dniu  4 bm. przed przystąpieniem  do po­
rządku dziennego uczczono przez pow sta­
nie pamlęf płk, Sławka, poczem jedno­
m yślnie uchwalono wniosek zarządu m iej­
skiego, przeznaczający j»4ł miliona złotych 
na subskrypcje potyczki lotniczej, mlljon 
złotych na obronę przeciwlotniczy, dalej 
zatwierdzono postanowienie dyrekcji K. K. 
O. m. st. W arszaw y k u p n a  p o ż y c z ­
k i  p r z e c i w l o t n i c z e j  z a  m i­
l i o n  z ł o t y c h .  W reszcie zdecydowa­
no udzielić pracow nikom  m iejskim  porno* 
cy  przy subskrypcji potyczki lotniczej, 
przeznaczając na ten  cel zaliczkowo do 2 
■ iljonów złotych.

N ad pierwszym punktem  porządku dzien­
nego, dotyczącym  uchw alenia prowizorium  
bud^e na kwiecień I maj 193M0 r.
w yw iązała się obszerna dyskusja  o w y ­
b i t n i e  p o l i t y c z n y m  c h a r a  k -

Radni*'Pr chnlk (PPS). Bielecki ( a  N.),

Ehrllch (Bond) i  Kurtjusz (ONE) podno­
sili, ie

„w skutek późnego zw ołania  ra d y  m iej­
sk ie j w ybranej jn ż  w g ru d n iu  uh. roku, 
trzeba uciekać się  do t a k  n i e p o ż ą -  

r n  y  c h  d l a  p l a n o w e j  
g o s p o d a r k i  ś r o d k ó w ,  j a  k 
p r o w i z o r i a  m ie s ię c z n e * * .

P rzy  te j okazji zgłoszono deklaracje po­
lityczne im ieniem  P P S , S tron . Narodowego 
i  Bundo. Jed y n ie  radny  K urcjnsz  słusznie 
oświadczył, że „dyskusja  nad prow izorium  
budżetowem n i c  j e s t  o d p o w i e ­
d n i ą  c h w i l ą  d o  d e k l a r o w a ­
n i a  p o s t u l a t ó w  p o l i t y c z ­
n y c h .

P row izorium  n a  m aj w  wysokości 2T3 
budżetu ub. roku  1938'39 uchwalono głosa­
mi klubu narodowo-gospodarczego, PPS i 
ONR.

Radni Str. Naród, wstrzymali i i |  od gło­
sowania, a  bundowcy głosow ali przeciwko.

Transmisje radjowe z 1 7  festiwalu muzyki
(PAT) R adjo b ierze żywy udział w  XVII-tym 

festivalu muzyki w spółczesnej, t r a n s m i ­
t u j ą c  w i e l e  k o n c e r t ó w  i dając 
słuchaczom  sposobność poznania części o b e c ­
n e j  ś w i a t o w e j  t w ó r c z o ś c i  m u ­
z y c z n e j .  Będzie to  jedyna możliwość 
usłyszenia wielu utw orów , których o nas je ­
szcze nie gramo.

K o n c e r t  i n a u g u r a c y j n y  * 14 
b. m. transm itow any będzie z sa li w arszaw skiej 
F ilha rm onji o godz. 20-tej d la  radiosłuchaczy 
rozgłośni miejscow ej W arszaw y 2, o  gods. 31*2§ 
w  jego części 2-giej d l a  r  *  d  j  o  i  I  D- 
c  h  a c z y z c a ł e j  P o l s k i  — 

W  skład  I-ej części koncertu w chodzą nastę­
pujące utw ory: Józefa Valls*a (Hiszpanja) „Sym­
fonia**, C hristiana Daruton*a (Anglja) 5 utw o­
rów  na o rk iestrę oraz M arcela P o o f r  (Bełgja) 
„Legenda epicka na fortep ian  i orkiestrę".

W  części 2-giej usłyszą radjosłuchacze S ia rkę  
Osterc‘a  (Jugosław ja) „Passacaglię-chorał**, Vla-

dhn lra  T ogla (Rosja) — scherzo 1 fina ł z kon­
certu  skrzypcow ego, Jean*a B lrte  {Francja) sym ­
fonię d-dur.

W ykonawcam i będą angielski kapelm istrz 
Stanley Chapple, kapelm istrz belgijski Andre 
S m rls , p ian ista  polski Ignacy Blochman i skrzy­
paczka szw ajcarska Susanne Siter-Saptn. U twór 
Rivier*a dyrygow any będzie przez kom pozytora.

R ó w n i e ż  w  s o b o t ę  t r a n s m i ­
t u j e  W a r s z a w a  2-ga o  godz. 21.20 
koncert festiwalowy, tym  razem  z konserw ato- 
rjn ro : Mszę — PuleneSi (Francja), su itę  na  pu­
zony Milan‘a  — Rlstichł (Jugosławja) i Lulgiłego 
D allaptccola (Francja) „Tre Laudi". W ykonaw . 
cy: ehór Polskiego R adja pod dyr. S. N aw rota, 
puzoniści czescy, o rk iestra  smyczkowa pod dyr. 
N ino Sanzogno (Włochy) i W alerja Jędrzejew ­
ska.

P rogram  koncertów  festiwalowych transm i­
tow anych przez Pol. R adjo w dniach 16, 18 
ł 21 podany będzie w osobnych kom unikatach.

Nie mogli Ho znaleźć, 
bo... siedli w Berezle.

Nowe wyczyny starego kombinatora Śmegurowsklego.
(AK) Do władz p rokura to rsk ich  wpłynę-1 w! Śniegnrowskieimi, k tó ry  przed kilkom a 

la  sensacyjna sk a rg a  współw łaścicieli do-1 la ty  otrzym ał w spadku p ią tą  część tego 
mu przy  uL R ozbrat 38, przeciwko P io tro -J  domu.

S. po pewnym czasie, w tajem nicy przed
resztą  właścicieli, ogłosił w pismach, że

sprzeda okazyjnie dochodową 
kamienicę

i jednem u z poważnych reflektantów  przed­
staw ił s f a ł s z o w a n e  d o w o d y  
w ł a s n o ś c i  c a ł e g o  d o m u ,  za 
k tó ry  zażądał 5C.CC0 zł.

Isto tna  w artość objektu wynosiła 80.000 
zł, to też nowonabywca nie targował się 
i sume sprzedażną ustalono na 40.000 zł. 
Na podstawie sfałszowanych # dowodów 
Sniegnrowski s p o r z ą d z i ł  u n o ­
t a r i u s z a  a k t  s p r z e d a ż y ,  mocą 
którego

nowonabywca wszedł w posiadanie 
domu.

Niebawem afera  wyszła na jaw  i poszko­
dowani współwłaściciele zawiadomili w ła­
dze. Oszusta w mieszkaniu nie odnalezio­
no, okazało się bowiem, że przebywa on 
od kilku miesięcy w -  miejscu odosobnie­
nia, osadzony tam  za różne oszustwa.

Sniegurowski m a za sobą „bogatą prze­
szłość* przestępczą. Przed k ilk u  laty , bę­
dąc na stanowisku

egzekutora samorządowego, popełnił 
wiele fałszerstw,  

przywłaszczył sobie inkasowane na rzecz 
in sty tucji kwoty, fałszował wykazy i t. d.

P o  o p u s z c z e n i u  B e r e z y  
o s z u s t a  c z e k a  s p r a w a  s ą ­
d o w a .  _______

Doroczny zjazd artystów 
widowiskowych.

(Mt) W  dniach 6 i 7 bm. odbędzie się w 
W arszaw ie w lokalu przy uL Złotej 36 d o- 
r o c z n e  z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  
P o l .  Z w i ą z k u  A r t y s t ó w  w i ­
d o w i s k o w y c h  przy  udziale człon­
ków z całej Polski.

Tem atem  obrad obok spraw  zawodo­
wych i organizacyjnych, będą dwa n a jb a r­
dziej ak tualne  zagadnienia: o m i j a n i e  
w y d a n y c h  o s t a t n i o  przez M. S. 
Wewn. przepisów o warunkach pracy arty­
stów w lokalach widowiskowych i pośre­
dnictwo pracy. _______

Proces Warszawy o 90.000.000 zł. 
-  znów wróci do sądu. ,■*

(A) Od trzech la t  ciągnie sic *awiły s p ł r  
gm iny m. st. W arszaw y p r z e c i w k o  
d a w n y m  k o n c e s j o n a r i u ­
s z o m  e l e k t r o w  n i .  P o  eksper­
tyzie księgowych, inżynierów elektryków , 
k tórzy  usta lili, że m iastu  należy się około 
80 milionów zł, dawni koncesjonariusze n a ­
desłali elektrow ni kilka kontrekspertyz.

Zagm atw ana ta  sp raw a znajdzie siq 
z n ó w  n a  w o k a n d z i e  w y ­
d z i a ł u  h a n d l o w e g o  s ą d u
o k  r .  w W arszaw ie dn. 28 bm.

Zkc a {(< .o d k(H xsp o u d e tU ó w l.3( .C .
Kronika bydgoska. 

Odznaczenie wzorowej m atki' 
patrjotki.

(Ag) W  Dobrczu pod Bydgoszczą odbyła 
się piękna uroczystość udekorowania brą­
zowym Krzyżem Zasługi 84-ietnle] Joan­
ny Perlik, posiadającej 14 dzieci i 90 po­
tomków.

Dzieci swe wychow ała ona w  w ierze i 
m iłości d la ojczyzny. W ykupiła z rak nie­
mieckich 7 gospodarstw rolnych, na k tó­
ry ch  osadziła swoich synów. Niektórych 
członków rodziny w ysłała na k resy  wscho­
dnie, ab y  tam  gruntowali polskolć i byli 
p ion ieram i polskiego handlu.

D ekoracji te j zasłużonej kobiety-Polki 
i  wzorowej m atk i dokonał p. w icestarosta 
Nowakowski w obecności mieszkańców 
w si i przedstaw icieli polskich rodów oko­
licznych.

Kror:*ia wielkopolska.

Pływał, dopóki mógł...
(Sm) W O bornikach w yw ołał p ijany  E- 

ryk Raczkowski niesłychaną awanturą,
w skutek  czego zrobiło się olbrzym ie zbie-

g ° K i e d y  polic jan t interw enjow ał, Raczkow­
ski rzucił się do ucieczki i pobiegł nad 
rzekę Wełną,_ ścigany przez po licjan ta  i 
św iadków  zajścia. ,  . .

Raczkow ski rzucił się w ubran iu  do 
w ody i przepłynął na drugą stroną, wy­
chodząc na brzeg. Ponieważ i tam  zebra 
ło się również wiele ludzi, k tórzy chcieli 
go ująć, Raczkowski rzucił slą ponownie 
do rzeki I przepłynął Ją po raz drugi.

Kiedy i tu  znów go chciano ując po raz 
trzeci przepłynął rzekę, lecz tym  razem  
padł kompletnie wyczerpany i  został ujęty.

Krzemieniec kn a d  Słowackiego.

r y  r  i  t  i  y  I > * 
d o  K r a k o w a

(PAT) Z rac ji 90-leeia zgouu Ju lju sza  
Słowackiego rozpoczęły się w Krzem ień­
cu, ja k  o tem  ju ż  pokrótoe donosiliśm y, 
u r o c z y s t o ś c i  k u  c z c i  w i e ­
s z c z a ,  będące in au g u rac ją  -.Dni Słowac­
kiego".

2-go kw ietn ia w
K r z e m i e ń c a  ---------- _
d e l e g a c j a  m ł o d z i e i y  s z k ó ł  
l i c e u m  k r z e m i e n i e c k i e g o  
i  g i m n a z j u m  s a m  o r z .  celem

złożenia hołdu prochom poety 
na W awelu.

Przed w yjazdem  młodzież w ysłuchała 
przem ówienia ku ra to ra  liceum krzemie­
nieckiego, Czarneckiego, k tó ry  wezwał de­
legacje do oddania hołdu w i m i e n i u  
t a k  u k o c h a n e g o  p r z e z  p o e ­
t ę  K r z e m i e ń c a .

W ieczorem n a  górze królow ej B ony za­
płonął stos i c a ł e  m i a s t o  b y ­
ł o  o d ś w i e t n i e  u d ą k o r  o_w a- 
n e . Młodzież licealna pod kier. p. Hoilte- 
wej odegrała d ram at Słowackiego .Złota  
czaszka", poprzedzony przemówieniem ku­
ra to ra .

3 b. m. ran o  odbyło sią w  kościele li­
cealnym  nabożeństwo żałobne, w czasie 
którego k a z a n i e  o p i e r w i a s t ­
k a c h  m e s j a n i z m u  w t w ó r ­
c z o ś c i  S ł o w a c k i e g o  w y  r l o -  
s i ł  ks .  p r o f .  B u k o w s k i .  Wie­
czorem urządzono akadem ję w sa li ko­
lum nowej liceum, pięknie udekorowanej, 
w której pod 

wielkim meflaljonem z wizerunkiem 
poety zapłonął znlci 

Słowo wstępne wygłosił prezes ogólao- 

r  © digitalizacja

polskiego kom itetu uczczenia Słowackie-

r> Stefan Czarnecki, podkreślając t ę s -  
n o t ę  w i e s z c z a  d o  K r z e ­
m i e ń c a ,  j e g o  m i ł o ś ć  d o  m a t ­

k i  i P o l s k i ,  oraz w skazując prorocze 
mom enty w jego dziełach, o d n o s z ą c e  
s i ą  d o  w s k r z e s z e n i a  Po I s k  i.

P o  odśpiewaniu k an ta ty  G alla ku ozci 
Słowackiego przez połączone chóry  krze­
mienieckie. dyr. tea tru  wołyńskiego p. 
Strachockl zacytował w y j ą t k i  z u- 
t w o r ó w  p o e t y .  Akademję zakończyło 
przemówienie o Słowackim i psalm  w wy­
konaniu zespołu kameralnego.

Należy podkreślić podniosły nastró j, ja ­
ki zapanow ał podczas tych wstępnych do 
„Dni Słowackiego" uroczystości w ozdo­
bionym portretam i wieszcza oraz barwa- 
wi narodowemi i licealnemi Krzemieńcu.

Następnym fragm entem  uroczystości ku 
czci Słowackiego w Krzemieńcu będzie

iwiąto liceum krzemienieckiego 
w dniu 27 maja,

kiedy spodziewany jes t m a s o w y  p r z y ­
j a z d  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  z 
c a ł e j  P o l s k i .

Kronika zakooiańska.
(TS) KONFERENCJA REGJONALNA NA ORA­

WIE. W Jabłonce na Orawie odbędzie «ię 16 bm. kon­
ferencja regionalna, poświęcona wyłącznie omówie­
niom aktualnych zagadnień kulturalnych i gospo­
darczych tego graalcmego rejonu podbabiogórakie- 
go. Na konferencji wypowiedzą eiq czynniki rządo. 
we. przedstawiaj ele tamt. związków i organizacji, ©- 
n a  delegaci ludności orawskiej. Protektor ja t nad 
konferencją przyjął przees Zw. Z em Górskich min. 
gem. Kasprzycki.

mbc małopolska pt *

Kronika lwowska.

Zamknięcie towarzystw ukraińskich.
(C) W ładze admin. zawiesiły działalność 

w s z y s t k i c h  u k r a i ń s k i c h  t o ­
w a r z y s t w  w 4-c h m i e j s c o w o ­
ś c i a c h  p o w i a t u  p r z e m y -  
ś l a ó s k i e g o ,  mianowicie: w Jan - 
czynie, Dusanowie, Kulkow ie i  Podusil- 
uej.

Starostw o powiatowe w  Gródku Jagiel­
lońskim zamknęło u k r a i ń s k i e  k a ­
t o l i c k i e  T o w. „O r  ł y“ działa­
jące wśród dorastającei młodzieży. Głów­
ną działalność w tem Towarzystwie sp ra ­
wował Roman Steć, k arany  już  sądownie 
za zdradę główną.

Zdradziły ich stuki w ścianę.
(O  Ub. nocy udaremniła policja w nie­

zwykłych okolicznościach włamanie kaso­
we do firmy „Saprol“ przy pL Smolki, 
przyczem bohaterem  spraw y jes t woźny 
biurow y tej firm y, Marjan Kulczycki. 
B iuro firm y „Saprol“. mieszczące się na 
n  piętrze, sk łada się z 5 ci u pokoi oraz 
kuchni i łazienki. Kulczycki skorzystaw ­
szy wieczorem z łazienki, ułożył się na  ka­
napie, by wypocząć.

Zbudziły go w z m a g a j ą c e  s i ę  
s t u k a n i e  d o  ś c i a n y  i  spo­
strzegłszy, że włamywacze... wybijają 
otwór w ścianie z zam iarem  dostan ia się 
do biura, Kulczycki zatelefonował do dy­
rektora firmy.

W krótce p rzybyła policja, k tó ra  schwy­
tała włamywaczy: Jana Martyniaka i 
Włodzimierza Fitia. Obu po dochodzeniach 
odstawiono do dyspozycji wład’  sądowych.

Czytajcie „Na Szerokim Świecie"
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TELEGRAMY.

(ch.) Havas donosi z Bagdadu, łe  
m łody król Iraku Ghazi padł ofiarą  
śm iertelnego wypadku samochodo­
wego w nocy na wtorek.

Król Ghazi m iał 27 lat. Spadko­
biercą jego jest emir Fajsal, uro­
dzony w r. 1935.

* * *
(PAT) W  Bagdadzie, stolicy Iraku , ogło­

szono następujące szczegóły tragicznej 
śmierci króla Ghaziego:

K ról sam prowadzi! samoenod, w raca­
jąc  do pałacu, gdy o godz. 23 min. 30 woz, 
jadący  z wielką szybkością

wpadł na przydrożny slup 
telegraficzny.

K ró l stracił natychm iast przytomność i  
zm arł o godz. 0.40 na skutek złamania pod­
stawy czaszki i wstrząsu mózgu. A kt zgo-
nu  podpisany został przez 5 lekarzy.

D ata pogrzebu króla ustalona zostanie 
osobno. K ról Ghazi by? ojcem emira Faj- 
sala, liczącego 4 lata. Urodzony 12 m arca 
1912 r. w Meku, jako jedyny syn króla 
Feissala-Ibn-IIusseina, nauki pobierał w 
arystokratycznej szkole angielskiej H ar-

row pod Londynem  i  w  szkole oficerskiej 
w Sanhurst, skąd go odwołano na skutek

K ró l I r a k u  G hazi.

nagiego zgonu Jego ojca,
k tó ry  zm arł na udar serca 8 w rześnia 
1933 r . w Bernie. W krótce koronow any zo­
sta ł w Bagdadzie na k ró la  Irak u  1 JS fl? ,’ 
bił sw oją kuzynkę księżniczkę Alijah, 
córkę b. k ró la  Hedżasu Aliego. P obyt w 
A nglji w yw arł duży wpływ na  o rjentację 
polityczną k ró la  Ghazi‘ego.

* •  *

Czteroletni król Fajsal II.
Bagdad, 4 kw ietnia. N a podstaw ie p ro­

klam acji rad y  m inistrów , jedyny  syn 
zm arłego króla, ogłoszony został królem  
Ira k u  jako Fajsal II. Nowy k ro i Uczy o- 
becnie 4 lata. Regentem będzie jego stry j, 
Emir Abdul lilah, zgodnie z zyezeniem 
zm arłego króla, zakom unikowanem  przez 
królow ą radzie ministrów.

R ada m inistrów  postanow iła zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie parlam entu  dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia spraw y re ­
gencji. P arlam en t został wprawdzie nie­
dawno rozwiązany, ale na podstaw ie kon­
sty tucji I ra k u  w tego rodzaju nadzwyczaj­
nych wypadkach parlam en t może byc 
zwołany n a  sesję nadzw yczajną naw et po 
rozwiązaniu.

Po t t o s t m j l  IM  im Ilon zamordoinał
konsula brytyjskiego.

Bagdad. 4 kwietnia. ! pełniających doniesień konsul b ry ty jsk i w 
Mossulu Monckmasson został ukamieno-

t* 1 ......... _ nn ttrin^HftTOn n-O(ry) Z Mossulu donoszą, że podczas de> 
monstracyj, urządzonych na wieść o tr a ­
gicznej śmierci króla Iraku, Ghazi, ludność 
zaatakowała konsulat brytyjski.

Rozbestwiony tłum  zamordował konsula 
I spalił budynek.

Ukamienowany!
Bagdad, 4 kwietnia. (PAT). W edle m u -

wany na śmierć na  schodach wiodących do 
konsulatu, podczas gdy usiłow ał uspokoić 
wzburzony tłum .

Czterogodzinna walka z tłumem.
(Spec stuiba  in/. „United Press" dla I  R  C.)

Po 4-godz!nnych starciach z tłumem uda­
ło się władzom przywrócić spokój.

Obcy agitatorzy przy pracy...
Londyn, 4 kwietniia. (PAT). Szczegóły u- 

ayskane przez oficjalne koła angielskie 
stwierdzają, że agitatorzy  podburzyli tłum, 
rozpowszechniaj ąc pogłoskę, że k ró l Ghazi 
został zamordowany przez Anglika.

W ojska aresztow ały 4 podejrzanych o- 
sobników. Wprowadzono stan wyjątkowy. 
Obecnie panuje spokój. Prom  jer Irak u  o- 
sobiście złożył wyrazy ubolewania na rę-

„Jesteśmy gotowi".
Warszawa, 4 kwietnia. (PAT). P an  M ar­

szałek Polski, Edw ard Smigły-Rydz o- 
trzym uje w dalszym ciągu liczne depesze 
od organizacyj, stowarzyszeń i związków, 
skupiających w swych szeregach najszer­
sze w arstw y społeczeństwa polskiego, z 
zapewnieniami staw ienia sie na  rozkaz 
Naczelnego Wodza w każdej chwili, ce­
lem złożenia ofiary z mienia i krwi.

(PAT). P an  prezes B ady m inistrów  gen. 
F. Sławoj-Składkowski w dalszym  ciągu 
otrzym uje depesze ze wszystkich miejsco­
wości w k ra ju  od organizacyj, stow arzy­
szeń, związków skupiających w swoich 
szeregach w szystkie w arstw y społeczne. 
,W depeszach tych społeczeństwo zapewnia 
pana  prem jera jednom yślnie o gotowości 
w każdej chwili stawienia się na rozkaz 
w celu złożenia ofiary  życia i m ienia dla 
dobra i w obronie g ran ic  Rzeczypospoli­
te j i je j mocarstwowego stanow iska.

Równocześnie p łyną deklaracje o sub­
skrybowaniu pożyczki obrony przeciwlot- 
czej, o raz o ofiarach na F. O. N.

ce brytyjskiego charge d‘affa ires w B ag­
dadzie.

Teren skomplikowanych intryg 
międzynarodowych.

Paryż, 4 kwietnia.
<PAT). P ra sa  paryska  kom entując tra g i­

czny zgon króla I ra k u  podkreśla, że B ag­
dad od początku panow ania króla, t. j. od 
r. 1933 był terenem  skom plikowanych in­

tryg międzynarodowych.
Przedew szystkiem  rząd H ikm et Sulej m a­

na  przed pó łto ra  rokiem  obalił gabinet, na 
którego czele s ta ł wódz ku rdy jsk i Bechir 
Sidki, posiadający  poparcie czynników tu­
reckich i niemieckich. H ikm et Sulejm an 
obalony został jednak  na początku roku 
bieżącego przez rząd  spraw ujący obecnie 
władze w  Irak u , na k tórego czele sta li da­
wni towarzysze płk. l_avrence‘a z czasów 
w ojny św iatow ej N urim an  Pasza  i  Seyd 
Tew fik Suw aidi.

Jednym  z celów rozgryw ek m iędzynaro­
dowych jes t m. in. utworzenie^ federacji a- 
rabskiej, k tó raby  m iała obejmować Sy- 
rje, P alestyną , T ran sjo rd an  ję  i I rak . K on­
cepcja ta  je s t nam iętnie popieram a i  zwal­
czana na  terenie B agdadu przez różne 
czynniki europejskie.

Obecnie ze zgonem k ró la  Ghazi, ja k  pod­
k reśla  p ra sa  paryska, wzmocni sie niezwy­
kle na terenie półwyspu arabskiego stano­
wisko k ró la  Ibn Sauda, k tó ry  obecnie je ­
dyny z władców arabskich  obok k ró la  E- 
g ip tu  posiada dostateczny au to ry te t mo­
ra ln y  i re lig ijn y  w  świecie m uzułm ańskim .

Jak się odbyło przesłuchanie 
W. Witosa?

16 w alei Szucha zwisa czarna flaga ża­
łobna. Na ścianach przy bramie nalepione 
są klepsydry,^ w których przyjaciele, Zw. 
Legjonistów i Peowiaków, oraz kapituła 
K rzyża i Medalu Niepodległości, zawiada­
m ia ją  o śmierci ś. p. płk. W alerego Sław ­
ka.

Po schodach, przybranych zielenią, cią­
gną bez przerwy na trzecie piętro do mie­
szkania s. p. zmarłego, zamienionego na 
żałobną kaplice, bardzo liczne delegacje, 
przedstawiciele sfer politycznych, wojsko­
wi i dawni kombatanci.

Dawny gabinet płk Sławka wybity Jest 
kirem. Katafalk dźwiga prostą, żołnierską 
trumnę. Zamkniętą trumnę okrywaią fla­
gi państwowe. U stóp katafalku i ua trum ­
nie sk ładają  przybywający wieńce i w ią­
zanki kwiatów. Przy trumnie dziś od rana 
pełnią wartę legjoniści. Podpisy wypełnia­
j ą  szybko^ kartę  za kartą, wyłożonej w 
przedpokoju księgi kondolencyjnej.

*  *  *
Warszawa, 4 kw ietnia (PAT): Dn. 4 bm.

0 godz. 12. do mieszkania śp. płk. Sławka 
przybył prezes Rady ministrów gen. Sła- 
woj-Składkowskl i wpisał się do ksie^  
kondolencyjnej.

E k sp ortacja  zw łok .
Warszawa, 4 kw ietnia (Mt). O g. 5-tej 

po poł. trumnę ze zwłokami śp. płk. W ale­
rego Sławka wynieśli na ramionach przy­
jaciele, byli prem jerzy: Janusz Jędrzeje* 
wlcz, Leon Kozłowski, Kazimierz śwital- 
ski, byli wicemarszałkowie Sejm u Podo- 
ski i Schaetzej i b. poseł Starzak.

Trum nę złożono na wóz żałobny. Po 
chwili uformowany już  kondukt rusza do 
kościoła garnizonowego przy ul. Długiej. 
K ondukt żałobny poprzedza krzyż, za któ­
rym  idzie ksiądz. Ża trumną w pierwszym 
szeregu idą najbliżsi przyjaciele śp. Wale­
rego Sław ka: Leon Kozłowski, Schaetzel, 
J .  Jędrzejewicz, A. Prystor, K. Świtalskl
1 A rtu r Śliwiński. W kondukcie żałohnym 
widzimy m inistrów  Ulrycha, reprezentują­
cego prem. gen. Składkowskiego, Kaliń­
skiego, Kościałkowskiego i Świętosław- 
skiego, generałów Sosnkowskiego, Norwi- 
da-Neugebauera, Jarnuszkiewicza, Skwar- 
czyńskiego, Malinowskiego, Skierskiego i 
Kruszewskiego, płk. Karcza, płk. Albrech­
ta, Janusza ks. Radziwiłła, p. Arciszewskie­
go, prezesa warsz. sądu apelacyjnego K. 
Rudnickiego oraz wiele osób ze sfer poli­
tycznych i wojskowych.

Pochód żałobny zam ykają delegacje da­
wnej F rakcji rewolucyjnej P P S  ze 87tan- 
daram i, Legjonistów, Peowiaków, Federa­
c ji Zw. Obrońców Ojczyzny, Zw. Rezerwi­
stów, Strzelców, Organizacji Młodzieży 
pracująicsej oraz organizacyj kobiecych.

Wieńce od P. Prezydenta R. P.
T s' * ■*. |  r z ą d u .
# Gdy kondukt pogrzebowy doszedł do ko­
ścioła garnizonowego, trum nę wnieśli na 
barkach do kościoła najbliżsi przyjaciele 
ś. p. płk. W alerego Sławka.

T rum na spoczęła na wysokim katafalku 
poniżej którego złożono szereg wieńców.
B. m inister St. Łepkowski. szef kancelarji 
cywilnej P an a  Prezydenta R. P. i gen. K a­
zimierz Schally, szef gabinetu wojskowego 
P an a  Prezydenta R. P . składają wieniec 
z napisem : „Bojownikowi walki o Polskę — 
Prezydent Rzeczypospoltiej".

Od rządu Rzeczypospolitej wieniec zło­
żył d y r Ołpiński. N a szarfie widnieje na- 
pis^ i,Byłemu prezesowi Rady ministrów 
ś. p. W alerem u Sławkowi — rząd Rzeczy­
pospolitej".

K rótk ie egzekwje żałobne nad trumną 
odpraw ił ks. kanonik Popławski. Długo je­
szcze niezliczone tłum y oddawały hołd 
niestrudP5onemnl  bojownikowi w walkach
o niepodległość Polski, ś. p. pułkownikowi 
W alerem u Sławkowi.

Kraków, 4 kwietnia.
J a k  już donosiliśm y pokrótce w ponie­

działek o godz. 10 rano w urzędzie proku­
rato rsk im  przy sądzie okr. w K rakow ie — 
zgłosił się Wincenty W itos i oddał się do 
dyspozycji władz prokuratorskich. W itos 
przybył do urzędu prokuratorskego w to­
w arzystw ie prof. Kota, wiceprezesa Stron. 
Ludowego na okręg Małopolski Witka, se­
kretarza okręgu S tronnictw a Ludowego p. 
Mierzwy i córki swej p. Masiowej z T ar­
nowa.

W itos, jak  sie wydaje, przybył do k ra ­
ju  przez „zieloną granicę11. Ja k  oświadczył 
jeden z ludowców — noc poprzedzającą zja­
wienie się w prokuraturze, b. premjer spo­
kojnie przespał. W idocznie więc spędził ją  
już w k ra ju : w K rakow ie, a  być może w 
T arnow ie u swej córki.

W incentego W itosa w urzędzie p rokura­
torskim  przy ją ł p roku ra to r do spraw  poli­
tycznych d r  Ojrzanowski, który  niezwłocz­
nie skom unikował sie telefonicznie z w ła­

dzami centralnem i. Około godz. 12 praw do­
podobnie nadeszły in strukcje  i prok. O jrza­
nowski rozpoczął formalne przesłuchanie 
Witosa, które przeciągnęło się ponad trzy 
godziny — tak , że p. W itosowi przyniesio­
no naw et obiad do gabinetu  p rokura to ra .

Około godz. 14.50, gdy w gm achu p roku­
ra tu ry  znajdow ała sie ty lko  p. M asiowa, a  
pozostali towarzysze W itosa udali sie na 
obiad, otw orzyły sie drzwi gabinetu p ro­
k u ra to ra  i na klatkę schodową wyszedł 
Witos w towarzystwie komisarza policji. 
Pożegnał się z córką I prosił ją, aby nie to­
warzyszyła mu dalej. N astępnie opuścił 
gmach p rokura tu ry , udając  sie pod eskor­
tą  policji w nieznanym kierunku.

B. prem jer W itos, mimo kilku  la t  s a ­
dzonych na em igracji, nie zmienił się wie­
le. Nosi tak , ja k  dotychczas bu ty  z chole­
wami i koszule bez k raw ata .

Ślady przeżyć osta tn iego okresu  pozo­
sta ły  jedynie w postaci mocno przyprószo­
nej siw izną głowy.

Zaolzie najlepszym odbiorcą Łodzi.
(Or) Ja k  nas inform ują sfery  przemy­

słu konfekcyjnego, jednym  z p  o- 
w a ż n i e j s z y c h  r y n k ó w  z b y -  
t u s t a ł o  s i e  Z a o l z i e .  F irm y 
czeskie branży konfekcyjnej uległy albo 
likwidacji, albo przeniosły się do Czech. 
Natom iast z polskiemi placówkami han* 
dlowemi, zakładanemi przeważnie przez 
kupców śląskich, poznańskich i pomor­
skich, którzy już w ub. latach posiadali 
stosunki z łódzką wytwórczością, r o z ­
b u d o w u j e  o b e c n i e  s w ó j  
s t o s u n e k  k u p i e c t w o  ł ó d z -  
k i e.

Ponieważ wypłacalność kupców zaol- 
ziańskich Jest bez zarzutu, łódzkie sfery 
handlowe zaliczają Zaolzie do najlepszych 
swych klientów.

Uroczystości pogrzebowe
śp. płk. Walerego Sławka.

Warszawa, 4 kw ietnia (PAT). W e środę 
5 bm., godz. 10 rano, zostanie odprawione 
nabożeństwo żałobne w kościele garnizo­
nowym, poczem uastąpi wyprowadzenie 
Ł £. ma cmentarz wojskowy na Powąz­
kach. T rasa konduktu żałobnego prow a­
dzić będzie ul. Miodową, Senatorską, pl. 
Teatralnym , Bielańską, Nalewkami, Nowo­
lipkami^ Zamenhofa. Powązkowską.

Organizacje, związki oraz delegacje g ru ­
powe, które wezmą udział w pogrzebie, 
przybyw ają w czasie miedzy godz. 9-tą  do 
godz. 9.30 na pl. K rasińskich od strony ul. 
Bielańskiej i uL Długiej i  ustaw iają  się:

na ul. Miodowej i pl. K rasińsk ich  w myśl 
wskazówek straży  porządkowej.

Poczty sztandarow e i wieńce pozostają 
przy delegacjach.

Dojazd sam ochodam i od strony  pl. Zam­
kowego, ul. Podwale, D ługą do kościoła.

Inform acje, dotyczące udziału w pogrze 
bie, otrzym ać można w ciągu dnia 4 i 5 go 
oYo10nr!Ho następującem i telefonam i:
o - o z - u u ,  0 - 7 9 - 4 4 .

W domu żałoby.
Warszawa, 4 kw ietnia (Mt) Z domu nr.

Warszawa, 4 kw ietnia (PAT). W dniu 
5 kw ietnia o godzinie 10 rano Polskie Ra- 
d jo  transm itow ać będzie Żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. W alerego Sławka.

O d ezw a  L egjonistów  
i P eow iak ów .

W arszawa, 4 kwietnia (PAT). Komenda na­
czelna Związku Legjonistów J zarząd główny P* 
O. W . ogłosiły następującą odezwę:

Legjoniści i Peowiacy!
Odszedł W alery Sławek.
Jeden z najbliższych żelaznej gwardji Komen­

danta.
Odszedł po trudach  40 la t nieustępliwej walki

o wolną i potężną Polskę.
Od rew olw eru bojowca po gwiazdy pułkowa** 

ka i Krzyż V irtuti Militari — od przemvtu „bi­
buły" po szefostwo rządu Odrodzonej Rzeczypo- 
poslitej — w ielkie bogactwo życia, nieustanny 
wysiłek pracy w zapom nieniu o sobie, w pamię­
ci o zdobyw aniu celu.

Praw ość charak teru , siła woli. ascetyzm życia 
codziennego zjednały mu szacunek i miłość, któ­
re  pozostały niezmienne, nawet w chwili j?dv * 
żalem widzieliśmy go odchodzącego z naszycu 
m aszerujących karn ie  szeregów na swą samo* 
tn ą  drogę.

Zrodzony z rom antyzm u, romantyzmem wal­
ki wypełnił swe życie aż po kres. Pogarda śmief* 
ci odezwała się aż w tej ostatniej walce — naj­
bardziej nieubłaganej.

Żegnamy wirylistę peowiackiego, członka ko­
m endy naczelnej roku 1916/1K. żegnamy byłego 
kom endanta naczelnego Związku Legjonistów. 
żegnamy polityka i jednego z twórców konstytu­
cji — ale nadewszystko żegnamy żołnierza Ko* 
m endanta. Tego. którego w iarą była jego wiara, 
rozkazem jego wola, troską i myślą przewodni^ 
jego troska i myśl

Rycerską postać pułkow nika Sławka przeka­
żemy my, legjoniści i peowiacy, czci przyszłych 
pokoleń: rycerzy i b u d o w n ic z y c h  R zeczy p o sp o ­
litej.

) digitalizacja: mbc małopolska pi
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rp JteL e ą ią d  { ix a s a .

Po agonie płh. Walerego Sławka
Cala prasą bez wzriędu na poglądy, za- 

mieszczą dłuzaze i Krótsze wspom nienia, 

zm artem u pik- W a- 
O fic ja lna  # „ G a z e t a  P o l s k a "  

5ei -ykac^e’ 3*aką opatrzy łMarszarek Piłsudski w r- 1924 książką, ofia­rowaną płk. Sławkowi, pisze:
Gdy cry tam y  to słow a, uśw iadam iając so­

bie jednocześnie, Źe właśnie w  latach  o sta­
tnich „wertepy**, którem i pom aszerował Obóz 
Zjednoczenia ^Naiodowego, rozeszły się nieco 
f ^ ^ te p a m i* * , n a  których  pozostał płk. W a­
lery  S ław ek, to  przecież czu jem y w szyscy, łe  
rozejście to  zaw sze uw ala liśm y za rozejście 
chwilowe, za jak ieś tragiczne nieporozumień  

i m e. Yyierzyliśmy zawsze, źe w cześniej czy 
później drogi nasze się zejdą, ie  zejść się 
m uszą, źe spotkam y się jeszcze znowu na 
szerokim  gościńcu, w iodącym  prosto do tego 
celu, k tó rem u w iernie od lat i my 1 On słu­
żyliśmy, a  k tórego im ię: w ielkość i poiega  
Polski.

N ieubłagane lo sy  Przeznaczenia chciały 
inaczej. W  chw ili, gdy nad  rubieżam i Rze- 
czypospolite j grom adzić się poczynają chm u­
ry. gdy ze w szystkich zakątków  Polski zbie­
gają się n a  gościńcu Rzeczypospolitej wszyst­
kie stare , w  w alkach sterane konie, by stanąć 
znów, ta k  ja k  ongiś, i pociągnąć wóz ojczy- 
Zliy  —  n ie  ujrzym y ju ż  nigdy pom iędzy nam i 

f  Tego, k tórego zwykliśm y widzieć jako  jedne­
go z  na jbardzie j niezaw odnych.

,W straszliw ym  żalu w strząsającym  nasze- 
m l sercam i, żalu, jakiego nie jesteśm y zdolni 
w yrazić słow am i, żalu, w  k tó rym  łączy się z 
nam i cała Polaka, a  zwłaszcza cała nasza 
w ielka rodzina  legjonow a I niepodległościow a, 
cisną się nam  na usta  słow a straw estow anej 
s tare j piosenki legjonow ej, k tó rą  żegnaliśmy 
ju ż  ty lu  starych  tow arzyszów  broni:

Niech w  tym  zimnym grobie, do którego 
złożone zostaną Tw e zwłoki doczesne, śni Ci 
się, panie pułkow niku Sławku, Polska ta k  
wielka i potężna, ja k ą  śniłeś w  ciągu Twego 
niezm ordow anego życia!

&  *

UlcraiiisJiłe o' polsUini
spoko j  tU

Ukraińskie „D i I o** szeroko omawia 
polskie nastroje, szczególnie uwydatni aj a. c 
niezwykły spokój Polski wobeo wypad­
ków, które z niesłychaną siłą rozgrywają 
sie wokół nas. Milczenie to dziwi pismo, a 
zarazem nie dziwi, gdyż oznacza ono albo 
wstrzemięźliwość, albo konieczność wycie­
kania, co przyniesie jutro:

Ulica polska zam anifestow ała swe praw ­
dziwe nastro je  względem zachodnich sąsia­
dów jeszcze przed ostatniem i w ypadkam i, 
podczas pobytu  w W arszaw ie kom batantów  
niem ieckich I hrabiego Ciano.

B ilans faktów  na lin ji Praga—K łajpeda 
zjednoczył także I starsze społeczeństwo pol­
sk ie  w  jeden  choć n ieform alny, lecz faktycz­
ny  obóz.

Endecja, ludow cy, PPS, konserw atyści, de­
m okraci i  w szystkie inne polskie polityczne 
grupy zrozum iały wagę obecnej „daw nie  

* osobliwej c h w i l i Faktycznie istnieje dziś 
jednolity  fron t społeczeństw a polskiego prze­
ciwko Niemcom, stw orzony n a  podstaw ie 
właściwego narodow i polskiem u autom aty?- 
m u reakcji na akcję, zagrażającą faktycznie 
lub  pozornie narodow i jako  całości.
* Tak było w r. 1920, w  niedaw nym  konflik­

cie z Litwą, tak  było  i je st na  paradoksalnym  
froncie w alki z niebezpieczeństwem ukraiń- 
skiem, ta k  będzie od  dziś w  odniesieniu do 
Niemiec.

Bkoro mowa o UlrraińcacH, t to warto 
^przytoczyć doniesienie Polskiej Agencji 
!A.grarnej:

W iedeńska rad jostacja , nada jąc  audycje w  
3ęzyku ukraińskim , podała, że we Lwowie 
policja państw ow a aresztow ała wszystkich 
pracow ników  ukraińskiego Prom -Banku.

P rasa  ukraińska we Lwowie, donosząc o 
tym  fakcie, p iętnuje postępow anie radjosta- 
cjl w iedeńskiej za rozgłaszanie fa łszyw ych  
wiadomości, k tóre instytucji finansow ej mu­
szą przynieść szkodę. Jedno  z pism nadm ie­
nia, że „pan z w iedeńskiej rad jostacij więcej 
mówi, jak  pisze**. I  z tego w ynika w ięcej 
szkody, ja k  pożytku.

9L A  SL

Reakcja społeczeństwa 
polskiego na przygraniczni. 
Z a c h o d n i a  A g e n c j i  P t *

g o w a “ ta k  u jm u je  stanow isko społeczeń­
stwa polskiego na pograniczu w związku 
z ostatniemi wypadkami!

•w związku * ostatniem i w ydarzeniam i na 
terenie m iędzynarodow ym  społeczeństwo 
przygraniczne zarów no ziem zachodnich jak  
i  z przygranicza wschodnio-pruskiego zda- 
ją c  sobie sp raw ę z doniosIoSci w c!.wi i dzie 
iowei, w stępuje masowo do form acyj przy- 
sposobienia wojskowego. Na ziemach zachód 
nich członkow ie „Sokola m eob stuJb, 
w ojskową, zgłaszają się do oddziałów P. W-, 
na pograniczu wschodm o-pruskiem  zaś od­
działy P- W . Związku Strzeleckiego zdwoiły 
swe kad ry  na skutek  masowych zgłoszeń in ­
dyw idualnych.

Jak  nam  donoszą korespondenci z  tych te  
renów , zapom niano o różnicach politycznych 
i w szeregach P. W . znajdują się wszyscy, 
którzy nie posiadają przeszkolenia wojsko­
wego, a  szczególnie żywo m anifestuje swą 
postaw ę m łodzież do 20 roku życia

A  &  &

„Narodowy obóat Pracy 
twórczej**,

„ K u r j e r  P o l s k i -  donosi o orygi- 
nalnem  zgromadzeniu, odbytem  w posia­
dłości Tadeusza Dzieduszyckiego w £>ebin- 
kach, Oto:

Grono osób, zaproszonych przez gospoda­

rza, debatowało tam  o utworzeniu nowego 
obozu politycznego na podstaw ach progra­
mu korporacyjnego, synarchizm u, monar- 
chizmu. Idei Jagiellońskiej i osi dwóch  .W 
(W arszawa—W aszyngton).

Grupa uczestników te j 'dziwnej narady, 
która w ybrąła decemwirat w ubiegłą niedzie­
lę z pomocą telefonu zwołała zgromadzenie 
do sali Pom pejańskiej hotelu Europejskiego.

Zamiast decemwlratu przybyli na zebranie 
nieliczni dziennikarze zastali jedynie trium- 
w irat, k tóry  stanowili panowie — Leszek 
Karpiński, Gałuszka i Domafiskt.

Pierwszy z triumwirów, widocznie „consul 
design a! us*", wygłosił dla nielicznych słucha­
czów długie ekspose, stanowiące wykład pro­
gram u Narodowego Obozu Pracy Twórczej, 
program u, złożonego z f>3 artykułów

ił fleksja Albanii przez Włochu?
Paryi, 4 kwienia.

(Lt) N iektóre inform acje otrzym ane tu  
w e w torek wieczorem zdają  się potw ier­
dzać pogłoski mówiące, że Wiochy w  od­
powiedzi n a  próbę naw iązania ścisłej 
w spółpracy między A nglją, F ra n c ją  i J u ­
gosław ią, przygotow ują całkowitą aneksję 
Albanii.

Istn ie je  tu  obawa, by  — w razie gdyby 
Albanja zdecydowała il«  stawić zbrojny 
opór — ak cja  w łoska nie doprowadziła do 
konfliktu, mogącego wywołań nieobliczal­
ne powikłania europejskie.

O statnio z o trzym anych tu depesz po­
tw ierdzają, że W łochy koncentru ją  już  od 
w czoraj wieczór w ojska w Bari i w Brin- 
disl.

*  *  *

Paryi, 4 kw ietnia. W  pewnych kołach 
kolportow ane są  usiln ie  pogłoski, jakoby  
w ojska w łoskie m iały  wylądować w  Al-

Parył mówi o nowym „protektoracie
(OH naszego sprawozdawcy polityamego).

Ś C

b an ji w  celu stanow ienia protektoratu 
W ioch nad tym  państwem .

„ Id jo ty czn e wymysły** — 
odpow iada Rzym .

(Od naszego korespondenta politycznego).
Rzym, 4 kw ietnia (Elk). W  poniedziałek 

rozeszły się w Rzymie pogłoski, według 
których W łochy wysłać m iały do Albanii 
pułk. bersallerow i dywizjon lekkich czoł­
gów celem zabezpieczenia wspólnych in­
teresów włosko-albańskich. ____

Interpelow ane w tej spraw ie rzym skie 
czynniki m iarodajne oświadczyły kores­
pondentowi IK C, że wszystkie pogłoski o 
rzekomem w ysłaniu wojsk włoskich do Al- 
ban ji są  „idjotyczneml wymysłami" (in- 
vezioni idiotę) osób lub sfer zm ierzających 
do jeszcze większego zakłócenia atm osfery 
politycznej w Europie.

„Na wyraźne tyczenie Albanjr
Rzym, 4 kw ietnia. I B ari: .

(PAT). W ychodząca w B ari „Gazetta del W iadomości rozpowszechniane zagranicą 
Mezaogiono“ ogłosiła następujący komu- i na  tem at stosunków  pomiędzy A lban ją a  
n ik a t nadany  w esoraj przea radjostacj<s w * W iocham i są  tendencyjne i  pozbawione

podstaw. Na wyraźne życzenie kół albań­
skich rozpoczęte zostały i są  w toku roz­
mowy, zm ierzające do wzmocnienia alian­
su obronnego pomiędzy obu państwami. 
Znana je s t sympatja, jak ą  W łochy żywią 
dla narodu albańskiego, sym patja, której 
naród albański miał mnóstwo konkretnych 
dowodów.

Nie loty w  intencjach narodu włoskiego 
naruszenie niepodległości i integralności 
Albanji.

*  *  *
Rzym, 4 kw ietnia. (PAT) związku z 

trw ającym i obecnie r oz mu\ _ , m wlosko- 
albańskim i na tem at wzmocnienia aliansu 
pomiędzy I ta l ją  a  A lbanją, w yjechał do 
Albanji poseł albański przy K w irynalc 
gen. Zeisereggl.

Je s t  on pierwszym adju tantem  króla 
Zogu.

Oświadczenie rządu albańskiego.
(PAT) A lbańskie B iuro Prasow e dono­

si: W  pewnych dziennikach zagranicznych 
ukazała sic wiadomość, jakoby  m iał być 
ogłoszony protektorat nad Albanją.

W iadomość ta  pw inna być uw ażana za 
pozbawioną wszelkich podstaw, ponieważ 
A lbanja nie dopuści nigdy do naruszenia 
swego tery to rju m  i swej niepodległości.

Wzruszający objaw sympatii dla Polski
angielskiego kanonlera.

Warszawa, 4 kw ietn ia  (PAT). Do mini­
sterstwa skarbu nadszedł z AngIJI list w 
języku angielskim, brzm iący w  tłum acze­
niu , ja k  następuje:

„Proszę p rzy jąć załączony skromny dar 
w  kwocie 5 funtów szterl. od kanonlera

brytyjskiej armji terytorialnej, Jako dani­
nę na rzecz obrony Polski.

Niezłomna wola Waszego kraju ku u- 
trzymanlu swej wolności budzi podziw nas 
wszystkich.

(—) John A  Trentham, Bavenshaw H all 
Solihull Warwick".

Tylko 15 procent Nii
wykazały wybory do i

Kopenhaga, 4 kw ietn ia  (PA T): Wyniki 
wczorajszych wyborów, m ających na  eeln 
odnowienie izby poselskiej, są  następujące:

P a r t ja  chłopska — 4 m andaty  (straciła  
1), kom uniści — 3 m andaty  (uzyskali 1). 
duńska p a r t ja  narodow o-socjalistyczoa — 3 
(uzyskali 3), L iga  p raw  indyw idualnych 
3 (strac iła  1), konserw atyści — 26 (bez 
zm ian), p a r t ja  rad y k a ln a  — 14 (bez zmian), 
socjaliści — 64 (stracili 4), p a r t ja  libera l­
n a  — 30 (uzyskała 2). grupa mniejszości

jmców w Szlezwigu
mrlaniciilu duńskiego.

niemieckiej Szlezwiku — 1 (bez am ian).
*  #  *

Kopenhaga, 4 kw ietn ia  (PA T): Ofłoszo- 
no tu  oczekiwane ze szczególnem zain tere­
sowaniem wyniki wyborów do parlam entu. 
W północnym Szlezwiku na 82.522 duń­
skich głosów oddano 14.978 niemieckich, — 
Zatem Niemcy uzyskali 15,2 procent ogol- 
nej liczby głosów, wobec 15,6 procent uzy­
skanych przy poprzednich wyborach.

Cała kawale
została zmo

Londyn, 4 kw ietnia. CPAT). Rząd b ry ty j­
sk i nie u s ta je  w rozm aitych posunięciach 
m ających  na  celu uspraw nienie zdolności 
bojowej a rm ji b ry ty jsk ie j. M inister w oj­
ny  H orę  B elisha obwieścił w Izbie gm in 
utw orzenie nowego korpusu zmotoryzo­
wanego. W  skład  tego korpusu w ejdą 
wszystkie pułki linjowe kawalerji b ry ty j­
skiej, k tó re  oprócz dwóch walczących obec­
nie w P alestyn ie  są, już  całkowicie lub  czą- 
ściowo zmotoryzowane, dalej dotycnoaaso-

rla brytyjska
toryzowana.

w y korpus czołgów oraz 6 zmotoryzowa­
nych bataljonów  arm ji tery torialnej.

P u łk i kaw alerji w liczbie 18 otrzym ają 
identyczne wyposażeni© m otorowe jak  kor­
pus czołgów, jednakże zatrzym ają nadal 
sw oją nazwę i odznaki kontynuując trądy* 
cJq kaw alerji bry ty jsk iej. W szyscy nowi 
ochotnicy królewskiego korpusu zmotory­
zowanego bedą obecnie przechodzili wspól­
ne przeszkolenie i  dopiero później przy­
dzieleni zostaną do jednostek „kaw alerji 
lub „czołgów".

J a k  o d h c d z ic  s i c  w g M r
prezijdenia Franci i?

Parył, 4 kwietnia.
(Lt). W e wtorek wieczorem w szyst­

ko było już gotowe w  W ersalu do 
wyboru prezydenta republiki! któ­
rym według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, będzie ponownie dotych­
czasowy prezydent Albert Lebrun.

J a k  w tutejszych kołach parlam entarnych 
przew idują, otrzym a on około 550 giosow

(niektórzy mówią 580) na 924 głosujących 
senatorów i deputowanych.

K andydatura  prez. Lebrnna spotyka się 
wszakże z ostremi atakami i to nie tylko 
ze strony skrajnej lewicy, ale i wielu ra ­
dykałów. Zarzucają oni, że spraw a zaaw an­
sow ana została głównie przez prem jera 
Daladlera I niezupełnie zgodnie z duchem 
francuskiej konstytucji.

Prez. Lebrun m iałby — według tych gło­
sów — pozostać na  swem stanow isku tylko 
przez stosunkowo k ró tk i czas, poczem

ustąpiłby on dobrowolnie 
„S. m iejsca Daladierowi,

któ ry  nie może kandydow ać obecnie, gdyż 
jako  szef rządu  rozporządzającego nieogra- 
niczonemi pełnomocnictwami, m a do wy; 
konania zadanie w ielkiej reorganizacji 
państw a. Politycy  z lewicy obaw iają się 
zatem, by ponowny wybór prez. Lebrnna, 
którem u zarzucają skądinąd jego promo- 
nachijsk ie stanowisko, jak ie  za ją ł 6 mie­
sięcy temu, nie przyczynił się do przeobra­
żeń ustrojow ych ze szkodą d la  dotychcza­
sowych francuskich in sty tucy j republikań­
skich.

W  każdym razie Jedynym kontrkandyda­
tem p. L ebruna pozostawał dziś wieczorem 
już tylko sen. Ju s ty n  Godard, gdyż jak  sły­
chać Fernand Bouisson wycofał swa kan­
dydaturę, podobnie ja k  to uczynili Queuil- 
le, Roy 1 Pletri.

Ceremoniał elekcji.
Zgromadzenie narodowe otworzy w śro­

dę o godz. 14-tej prezydent senatu Jean- 
neney, wobec 924 senatorów  i deputow a­
nych nieco stłoczonych w wersalskiej sali 
kongresu, któ ra  obliczona jes t tylko na 
830 osób. Na trybunach zajm ą miejsca 
członkowie korpusu dyplomatycznego I 
dziennikarze. Prezydent oznajmi, że Izby 
są zwołane, poczem stosownie do tradycji 
otworzy na chybił trafił grubą księgę, 
zwyczaj chce, by nią był „Traktat prawa 
konstytucyjnego” Eugenjusza Pierre. Se­
natorow ie i deputowani składać bedą g ło­
sy według alfabetu, przyczem litera, od 
której zaczyna sie pierwsze słowo na le­
wej stronie o tw artej przez p. Jeannenya 
księgi wskaże od jakiej litery głosowanie 
ma się rozpocząć.

Jeżeli pierwsza tu ra  głosowania nie da 
absolutnej większości, w takim razie druga 
tura — znowu stosownie do zwyczaju -  
odbędzie sie

przy św ietle kilku tysięcy  św iec  
woskow ych, 

przygotowanych w świecznikach.
Bezpośrednio po ogłoszeniu definityw ­

nych rezultatów nowy prezydent zostanie 
wprowadzony do apartamentów prezydial­
nych w pałacu Wersalskim. Jeżeli jednak, 
jak  to można uważać niemal za pewne, 

rezydentem obrany będzie ponownie p. 
/ebrun, to  uroczystość inw estytury odbę­

dzie sie w pałacu Elizejskim  w Paryżu.

De Monzle ministrem spraw zagrań.?
Zanotujm y wkońcu, że, jak  w tutejszych 

kołach politycznych sądzą — ponowny wy­
bór prezydenta Lebruna może być połączo­
ny z pewneml zmianami w rządzie Dala* 
dlera. szczególności mowa jest znowu o 
ustąpieniu p. Bonneta ze stanow iska m ini­
s tra  spraw  zagranicznych, na k tó re to 
miejsce m iałby być powołany obecny mi­
n iste r pracy p. de Monzie. uważamy za 
przeciwnika polityki m onachijskiej, a  zwo­
lennika zbliżenia francusko-włoskiego.

(A) W1CEMIN. SZEMBEK przy jął w dniu 4-go 
bm. postów szwajcarskiego p. H enri Martin I li­
tewskiego p. J. Szaulisa, a w godzinach wieczor­
nych am basadora tureckiego p . F erid  Tek.

©digitalizacja: mbcmałopolska p!
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omiiiRiewirdii pogłoseK i alarmów
(Od naszego liorespondenta politycznego)•

Londyn, 4 kwietnia.
(ZG). Rozmowy, jak ie  przeprowadził 

m in. Beck z lordem Halifaxem w Foreign 
Office trw ały  od godz. 11 czasu londyń­
skiego do 1 w południe. W konferencji po­
za lordem  Halifaxesn wzięli ze strony an ­
gielskiej ndział s ir  Cadogan, sta ły  podse­
k re ta rz  stanu w m inisterstw ie spr. zagr. 
i s z ę f  departam entu dla Europy środkowej 
Sfrong, Ze strony Polski poza min. Bec­
kiem, ambas. Raczyński i hr. Potocki.

W  dobrze poinformowanych kołach pol­
skich w yraża się
zadow olenie z przebiegu konferencji.
Je s t  rzeczą zrozumiałą, że w danej chwi­

li. kiedy pertrak tac je  się toczą, nie można 
wyciągać żadnych jeszcze wniosków. 
W szystkie wnioski byłyby przedwczesne. 
P roblem  dania przez Polskę gw arancyj 
bezpieczeństwa dla Anglji nie jest oczywi­
ście zagadnieniem zbyt prostem. Rzut oka 
r a  mapę przekona każdego, że pomoc Pol­
ski dla Zachodu jest czynnikiem olbrzy­
miej i dotykalnej wagi, czynnikiem, który 
momentalnie daje się odczuć, pomoc zaś 
Zachodu dla Polski jest problemem znacz­
nie bardziej skomplikowanym. Szłoby za­
tem o to, ażeby usunąć te naturalne nie- 
współmiernoćci pomocy istniejące z obu 
stron . , . . . .

Stanowisko Polski pozostaje dalej nie­
zmienione z tem, że Polska

nie życzy sobie jakiegoś renesansu
paktu wschodniego

w nowej redakcji. Polityka polska p ra ­
gnie z d e f i n i o w a n i a  s t o s u n ­
k ó w  a n g  1 o-p o 1 s k i c h, ale jest 
przeciwna wciąganiu układu, który zosta­
nie osiągnięty, w ramy szematu, w którym 
figurowałaby Rosja sowiecka. Nie wiado­
mo w danej chwili, jak  A nglja zechce roz­
wiązać ten problem.

Nie wiadomo także, jak  postaw iona zosta­
nie pozycja aljansu polsko-rumuńskiego. 
W iadomo na razie, że nie tylko odpowiedź 
rum uńska na propozycje angielskie uległa 
opóźnieniu, ale że

Anglja Inaczej chce występować 
woliec Bukaresztu, 

niż wobec Warszawy.
Doniesienia, że A nglja zagw arantuje gra­
nice rumuńskie, zawisły w powietrzu. Po­
zytywny pozostaje fakt, że angielska m i­
s ja  handlowa wyjeżdża do Bukaresztu i że 
w misji tej znajdą się eksperci zbrojenio­
wi. Cały problem rum uński otoczony jest 
na razie niedomówieniami.

W ydaje się, że pozycja W ęgier wobec 
Polski niewątpliwie przyczyniła się do pe­
wnego zaciemnienia pola widzenia.,

W nastroju pogłosek i niedomówień ro­
dzą sią oczywiście nowe alarm y. — I  tak 
duże wrażenie wywołały tu  we wtorek 
wieczorem alarm y o

silnem wzmocnieniu garnizonów 
włoskich na granicy jugosłowiańskiej
i  postawieniu garnizonów w Gorycji i T ry ­
dencie na stopie wojennej. Tajem nicą oto­
czona iest dzisiaj sesja gabinetu rzym­
skiego. Pogłoski, jakoby Ita lja  zamierza­
ła wysadzić wojska swoje na wybrzeżu 
Albanji — piszemy o tem n a  inneon m iej­
scu — nie znajdują na razie potwierdze-

„Normalne przesunięcie".
(Specj. służba inf. „United Press" dla IKC)

Rzym, 4 kwietnia. W łoskie m inisterstw o

wojny kom unikuje, że korpus strzelców i normalne przesunięcie garnizonu ze wzglę 
alpejskich rozlokowany będzie w Tryden- dów porządkowych, k tóre nie stoi w zao- 
cie nad gran icą włosko-niemiecką. Ja k  za- nym związku z naprężoną sy tuacją  mięazy- 
pew niają w kolach wojskowych, jest to I narodową.

Rozmowy polityczne w czasie bankietu.
toast na cześć króla, poczem orkaestra 
gw ard ji szkockiej, k tó ra  p rzygryw ała pod­
czas bankietu, zag ra ła  „God save the  k ing  . 
Gdy następnie lord H alifax  wzmosi toast 
na cześć Rzeczypospolitej, o rk iestra  zain­
tonow ała „Jeszcze Polska nie zginęła1'.

Po  bankiecie odbyw ały się w sa li lokar- 
neńskiej liczne rozmowy między obecnymi. 
Min. Beck, k tó ry  podczas bankietu  prow a­
dził bardzo ożywioną rozmowę z prem je- 
rem  Chamberlainem , kontynuow ał potem 
jeszcze przez pewien czas sw oją konw er­
sację z prem jerem , a  następnie^ odbywał 
rozmowy po kolei z _ goscmi, k tó rych  m u 
przedstaw ił lord  H alifax .

Min. Beck dłuższy c-zas rozm aw iał m. in. 
z m inistrem  koordynacji obrony lordem  
Chatfieldem, m inistrem  w ojny H ore  Be- 
lisha, szefem sztabu lo tn ictw a m arszał­
kiem Nevallem, posłem  Daltonem z La- 
bour P a r ty , oraz z b. m in istrem  Edenem.

Rozmowy te  przeciągnęły się do godziny 
11-tej, poczem m in ister Beck u d a ł się do 
hotelu.

Londyn, 4 kw ietnia.
(PAT) P ryw atne  śniadanie, wydane na 

cześć min. Becka przez lo rda i lady Hali- 
fax w hotelu „Savoy“, k tó re zaszczycili 
sw ą obecnością książę i  księżna Kentu, 
m iało copraw da ch a rak te r  tow arzyski, ale 
m. in. gośćmi wzięli w nim  udział również 
W inston Churchill i b. m in ister Eden, co 
nadało zebraniu pewien odcień polityczny.

Po  południu około godz. 5-tej min. Beck 
w tow arzystw ie am basadora Raczyńskiego 
udał się do Izby gmin, gdzie złożył wizytę 
prem jerowi Chamberlainowi. P rzy  rozmo­
wie, k tó ra  toczyła się w gabinecie premje- 
ra  w gm achu parlam entu  i  trw ała  dwie 
godziny obecny był także lo rd  H alifax.

W ieczorem odbył się w  Foreign  Office 
uroczysty bankiet, w ydany przez rząd bry­
tyjski na cześć m in istra  spraw  zagr. P o l­
ski. W bankiecie tym  wzięło udział około 
GO osób, członkowie rządu, przedstaw iciele 
dominjów, politycy, wyżsi urzędnicy^ Fo­
reign Office i  w ielu reprezentantów  św ia­
ta  finansowego i przemysłowego.

Opozycję p arlam en tarną  reprezentow ali 
poseł Greenwood, lord S n e ll i  poseł Dalton 
z L abour P a r ty  oraz poseł Sinclair z part.ii 
liberałów . Obecni byli także b. m in ister 
spraw  zagrań. Eden, m agnaci prasow i lord 
Kemsley i lo rd  Camrose.

Stół w podkowę był pięknie udekorow a­
ny kw iatam i o polskich barwach narodo­
wych. Lord H alifax  wzniósł pod koniec

Ś n ia d a n ie  u  k ró la .
Londyn, 4 kw ietnia. (PAT). W e środę o 

godz. 11 przed południem  min. Beck w yjeż­
dża samochodem do Windsoru, n a  audjen- 
cje do króla Jerzego.

M inister Beck będzie gościem  p a ry  k ró­
lewskiej na śn iadaniu , w ydanem  w pałacu 
W indsorskim . P o  powrocie w godzinach

po południowych odbedzie się ponowna 
konferencja w Foreign Office.

Zastrzeżenia rumuńskie.
Bukareszt, 4 kwietnia (Un. Press), Nie­

zwykle energiczny ton wczorajszych prze­
mówień Chamberlaina i Halifaxa był dla 
tutejszych kół politycznych niespodzian­
ej ' ^ rzvlM2S7̂ 7*)ią. że zamierzenia polityki 
idą znacznie dalej, niż to dotychczas sądzo" 
no.

Koła_ polityczne naogół z uznaniem przy­
jęły wiadomość ze Anglia i Francja qoto- 
we są wziąć na siebie zobowiązanie niesie* 
nia pomocy woiskowei Rumunii na wy­
padek agresji. Sadza, że pomno ta może hvć 
zupełnie realna, ponieważ Turcja jako n- 
czestmk E nfenty bałkańskiej, otworzyłaby 
cieśniny d la  floty francuskiej i angiel­
skiej.

P odkreślają jednak, że Rumunja nie 
chciałaby uczestniczyć w polityce okrąże­
nia Niemiec prm in m in a jąe  stwierdzenie 
Cham berlaina, że jego polityka nie m a na 
celu rzucania gróźb.

Podkreślają też. że lojalne wykona­
nie umowy handlowej z Niemcami zu- 
pełnie nie ogranicza wolnoici wa­
dzenia politycznych i gospodarczych 
rozmów z innemi państwami. Z wiel- 
klem zainteresowaniem przyleto wy­
wody podsekretarza stanu Butlera, 
stwierdzające, że Anglia gotowa Iest 
przyczynić sie do dozbrojenia Rumunii.

F akt^  że Cham berlain w  czasie swej 
wczorajszej mowy nie wspomniał o Rumu-* 
n ji nie był dla nikogo niespodzianką, po­
nieważ przypuszczają, że w krótce złoży o n  
w Izbie gmin specjalne oświadczenie w  
sprawie rumuńskiej, które dotyczyć bę­
dzie głownie zagadnień gospodarczych. I

*  *  *  1
Bukareszt, 4 kw ietnia. (PAT). Data wy* 

jazd u ministra spr. zagr. Gafencu zagra* 
nicę została niemal ostatecznie ustalona 
na  17 bm. Min. Gafencu odwiedzi Berlin. 
Brukselę, Paryż I Londyn. W drodze po­
w rotnej min. Gafencu zwiedzi targ i 
Mediolanie, w  których R um unja bierze u* 
dział.

Polska niema obowiązhu pomocy
dla ffielkiei Brytanii.

Gwarancja angielska jest całkowicie jednostronna.
Londyn, 4 kw ietnia. 

(PAT) W  związku z wizytą mm. Becka 
w Londynie, korespondent dyplom atyczny 
„M anchester Guardian*4 czyni na łam ach te­
go dziennika następujące uw agi: 

Tymczasowa gw arancja , udzielona P o l­
sce przez W. B rytanję, je s t całkowicie je­
dnostronna. W. B ry tan ja  zobowiązała się 
pomóc Polsce przeciw agresorow i, lecz 
P o l s k a  n i e  j  e s t < w ż a d n y m  
w y p a d k u  z o b o w i ą z a n a  p o ­
m ó c  W.  B o r y t a n j i ,  g d y  t a  
z o s t a n i e  z a a t a k o w a n a ^  

„Times" zaznacza, że wobec tego, że gw a­
ran c ja  b ry ty jsk a  d la  P o lsk i je s t 

bez precedensu  
w  polityce bryty jskiej, je s t rzeczą do­
niosłą, aby je j geneza i cel zostały okre­
ślone w sposób uniem ożliw iający wszel­
kie niepoTOtzumienia zarówno w A nglji, 
ja k  i zagranicą.

16 la t temu B ry ta n ja  nle_ chciała 
gw arantow ać mapy E uropy  w  in teresie 
sztuczne] równowagi sił europejskich. — 
Obecne stanow isko W. B ry tan ji zwrócone 
je s t przeciwko ag resji i zakusom podbo­
ju  wojskowego oraz w obronie niepodle­
głości suw erennych narodow ych państw  
przed zaborczą siłą.

Paryż obawia się
w krajach

Paryi, 4 kwietnia.
(PA)' W  ciągu całego dnia nadchodziły 

do Paryża alarmujące informacje zarówno 
z Syrji, jak z Albanji i Iraku.

Pogłoskom , zapow iadającym  w ylądow a­
nie korpusu włoskiego w Albanji zaprze­
czyło zarów no poselstwo albańskie w P a ­
ryżu, ja k  i pńłurzedowo komunikaty wło-

Tem większą uw agę budziły infrom acje, 
dotyczące półwyspu Arabskiego.

Poselstw o tureckie zaprzeczyło w praw ­
dzie wiadomości o tem, jakoby  T u rc ja  za-

Od chwili, gdy
Hitler sprzeniewierzył się swe]

zasadzie rasizmu
i przem ocą w cielił obcy naród do Rzeszy, 
żadne państwo w Europie nie czuje się 
bezpieczne. N atu ra ln ą  reak c ją  na to jest 
konsu ltac ja  sąsiadów Niemiec na  tem at 
sposobów zabezpieczenia pokoju. N ie ozna­
cza to jednak  okrążenia. Żadna akcja prze­
ciwko Niemcom nie jest rozważana. — 
G w arancja b ry ty jsk a  i  konsu ltac je  pod­

ję te  m m in. Beckiem, m a ją  charak te r de- 
fensywny. G w arancja b ry ty jska  wobeo 
Polski znacznie wykracza poza zobowią­
zania, jak ie  W. B ry tan ja  kiedykolwiek 
b ra ła  pod rozwagę w czasie pokoju.

„Daily Telegraph" twierdzi, że wczoraj­
sza historyczna debata jasno dowiodła 
św iatu, że Izba gm in i cała  W. B rytanja 
jednomyślnie poprą politykę przeciwsta­
wienia się agresji. Przemówienie premje- 
r a  C ham berlaina wskazuje, że obrał on 
drogę, z której nie może Już zawrócić. ,

Polsce nic nie grozi
— twierdzą Włosi.

Rzym, 4 kw ietnia. <P AT). # O m aw iając o- 
sta tn io  w ytw orzoną sy tuację  „M essagero" 
pisze, że nikt Polsce nie grozi. Niemcy ni­
gdy nie dokonyw ały zam achu na  bezpie­
czeństwo i in tegralność Polski, k tó ra  od­
nalazła  spokój i rów now agę w dniu  zaw ar­
cia 10-letniego p ak tu  z Rzeszą, o k tó rym

dalszych powikłań
arabskich.
m ierzala dokonaó aneksji sandżaku Ale- 
ksandretty, tem niem niej sytuacja w Syrji
budzi w dalszym  ciągu pow ażną troskę, 
tem bardziej, że po ostatnich zamieszkach, 
k tó re  zm usiły rząd francusk i do przejęcia 
w ładzy bezpieczeństwa przez wysokiego 
kom isarza francuskiego i po ustąpieniu  
gab inetu  sy ry jsk iego  nowy rząd dotych­
czas nie zdołał powstać.

S praw a S y rji nab iera  tem bardziej ak­
tualnego znaczenia, że trag iczna  śmierć 
k ró la  Ira k u  Ghaziego i poważne zaburze­
nia w Mussulu w ytw arzają  na Bliskim  
Wschodzie stan dużego podniecenia.

Poważne zajście na granicy 
sowiecko-mandiurskiej.

Tokio, 4 kw ietnia.
(PAT) Agencja Domel donosi z Hsin- 

K ing o ponownym incydencie granicz­
nym w pobliżu Li u czla w zachodniej czę- 
|Cł prow incji Hsln-gan. Incydent w ydarzył 

\ eiftSjts

się w  niedzielę. G rupa dw udziestu k ilku  
zołnierzy sowieckich nielegalnie przekro­
czyła granicę, wchodząc na tery to rju m  
m andżurskie. Żołnierze sowieccy zostali 
odparci przez patrol mandżurski.

H itle r  w ielokrotn ie mówił, że będzie 
szanował.

D latego nie sposób zrozumieć, oo ozna** 
cza ta  pomoc, ja k ą  A nglja ofiarowuje Pol* 
sce przeciw wyimaginowanemu niebezpie­
czeństwu, zwłaszcza, że opieki tej Warsza­
wa nie domagała się. i

W  kilkanaście m inu t później około W tu 
żołnierzy sowieckich z dwoma karabina­
mi maszynowemi zaatakow ało w tenjze 
miejscu m andżurską straż  graniczną. P® 
3 godzinnej strzelaninie zmuszono żołnie­
rzy sowieckich do w ysofania się. Po stro-; 
nie m andżurskiej nie zanotowano zaanycfi

W  poniedziałek o godz. 11 rano w tem- 
źe samem m iejscu wkroczyło na 
rjum  m andżurskie 70 żołnierzy sowleckicn. 
Baterje sowieckie ustawiono w pobliżu 
granicy. Oddział sowiecki jest uzbrojony 
w ciężki karab in  maszynowy, 8 lekkie ka­
rab iny  maszynowe, rozporządza _ również 
kilku reflektorami Nieco później oddział 
ten otrzym ał posiłki w postaci 80-cIu 
wieckich kawalerzystów, kilku karabinom 
maszynowych i trzech dział. .

Obie s trony  sto ją  obecnie naprzeciwko 
siebie. A tm osfera jes t bardzo naprężona.

Akcja japońska w Chinach.
Tokio, 4 kw ietn ia  (PAT). Japońskie saj 

m oloty bom bardow ały ponownie Sian 
(stolicę prow incji Szensi). — Obrzucono, 
bombami objek ty  wjoskowe.

w  * y , j  s e r  e r ,

: ; © d fgM izaśj& r mbc malópołska.pt

(PAT) B. PRZYWÓDCA TAMMANY HALIi
osław iony Jitnm y Hmes, skazany niedawno 
la t więzienia za w spółudział w  Im prezach gang* 
s terskich, zw olniony został z więzienia w No* 
w ym Jo rk u  za k au c ją  35.000 dolarów. HŁne4 
założy! apelację. 3>.
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Tępienie wszelkich objawów polskości 
na Śląsku Opolskim.

Opole, 4 kwietnia. (H) Ludność polska
wyroku M2Ba|fra ł°^' °.pol3ldm wyiSawIla -ni.niUri. y- kamienny ku uczczeniu poległych na wojnie światowei miejsco­
wych obywateli. Napis umieszczony na 
łflerh 8M owwWf  24 . DazwiBk i  słowa: 

ny 1915—1918“ W P iu  ~  ołIar» **°J- 
Dowiadujemy się, że tablic, * tym napi­

sem obecnie usunlfto. Już w roku 1934 — 
miejscowi Niemcy chcieli napis usunąć, 
ale im sie to wówczas nie udało.

Z a  s ia n ie  d e fe ty zm u .
Gniezno, 4 kwietnia (A). Polska Agencja 

agrarna donosi: Decyzją sędziego śledcze­
go w (jnieznie został aresztowany hr. Rze­
wuski z Arengowa za sianie defetyzmu.

N a jle p sz a  o z n a k a  p o p ra w y .
Warszawa, 4 kwietnia (A), Wszystkie 

większe przedsiębiorstwa stołeczne z uwa­
gi na poprawę koniunktury gospodarcze]
przywróciły świąteczne pół pensji wypłaca­
ne z okazji świąt Wielkiejnocy.

Pensja ta wypłacana jest w b. tygodniu.

Berlin, 4 kw ietnia. I 
„Berllner BBrsen Zeltung" przyno­

s i z W rocław ia wiadomość, w edług k tórej | 
na Śląsku niemieckim przestaw ia się obec­
nie rad jo  z odbioru bez d ru tu  n a  przewo­
dy połączone z liniami telefonlczneml. Od­
b iór je s t w tedy znacznie lepszy I separo­
wanie poszczeg6lnych stacy] nadawczych 
łatwiejsze.

W edług tejże wiadomości całe niemieckie 
radjo m a być w bliskim  czasie przestaw io­
ne na  odbiór na  drucie.

G dyby tak i odbiór nie był dowolny, ty l­
ko obowiązkowy, znaczyłoby to, że ładen 
Niemiec nie mógłby w przyszłości słyszeć 
stacy] zagranicznych, rad jo  na  drucie bez 
anteny  nie przejm uje bowiem staoyj zagra­
nicznych.

Prem. Tiso wyjechał do Berlina.
Bratysława, 4 kw ietn ia . (B). Słowacki 

j>remjer i  m in iste r sp raw  zagranicznych 
w yjechali w e w torek  do B erlina, na  zapro­
szenie kanclerza H itlera .

N o w e  z a j ś c ie  n a  g ra n icy  
w ę g ie r sk o -s ło w a c k ie j .

Preszów, 4 kw ietn ia  (PA T). J a k  donosi 
„Slovencka P ra v d a “, n a  g ran icy  słowacko- 
w ęgiersk iej na północ od Koszyc doszła do 
zajścia granicznego, przyczem dwaj sło­
waccy celnicy zostali zabici.

Ń a wschodniej g ran icy  p anu je  spokó]. 
Oddziały słowackie o trzym ały  rozkaz w y­
cofania sie. W  Preszow ie i  w  H um m ennym  
przeprow adzona je s t demobilizacja.

Prez. Roosevelt podpisał ustawę 
dozbrojeniową.

W armsprlngs, 4 kw ietn ia (PAT). P rezy­
dent Roosevelt podpisał świeżo uchwalone 
przez parlam en t ustawy o dozbrolenlu floty  
powietrznej oraz o reorganizacji admini­
stracji. Pierw sza z tych ustaw  przewiduje 
k redy ty  w wysokości 358 milionów dolarów  
na zakup 0.000 samolotów, wzmocnienie o- 
b rony k anału  P anam skiego i  zakup mate- 
r ja łu  wojennego.

9.000 samolotów chce mleć Ameryka.
W aszyntgo, 4 kw ietnia. (PAT). Podse­

k re ta rz  stanu  departam entu  w ojny Johson  
oświadczył, że niebawem  poczynione będą 
zam ówienia na  550 samolotów różnych ty ­
pów. Johson  nadm ienił, żo prezydent Roo- 
sevelt podpisał ustaw ę pow iększającą stan  
liczbowy sam olotów  a rm ji do C000 apara­
tów.

D epartam ent w ojny  poczynił ju z  przy­
gotow ania do pow iększenia liczby samolo­
tów o dalsze 3000 w  czasie przed 1 lipca 
1941 r .  _______

Rozmowy anglelsko-wtoskie.
(Specj. służba Inf. J J n . Press" d la  JtKC *) 

Rzym, 4 kw ietnia. L ord Perth. am basa­
dor W ielkiej Brytan.ii w Rzymie, odwie­
dzi! we w torek m in. hr. Clano w  min. spr. 
zagr. J a k  słychać, przedm iotem  rozmowy 
obu mężów stan u  była sprawa deklaracji 
premiera Chamberlaina w Izbie Gmin.

D alej poruszać m iano n iektóre zagadnie­
nia śródziemnomorskie.

W Niemczech nie będzie nożna słuchać
rozgłośni zagraniczniiclt.

(Od nastegó Korespondenta politycznego).
Z zainteresow anych kół przemysłowych | rad ja .w  całej Ezeszy leży w dziedzinie mo- 

słyszy się, że takie przestaw ienie odbioru 1 zllwoścl.

Tytoń w Niemczech tylko dla mężczyzn-
Berlin, 4 kw ietnia, (ry) Niemieckie B iuro | Przędewszystkiem 

Inform acyjne donosi: Niebawem wprowa- panja, aby kobiety wyrze y  
dzone zostaną w Rzeszy nowe zarządzenia, papierosów, 
dotyczące produkcji I sprzedały tytoniu. I

Trudności płatnicze armji niemieckiej.
Wiedeń, 4 kw ietnia (r). Z kół gospodar­

czych Rzeszy słyszy się, że kierownictwo 
ministerstwa wojny nie było w stanie na  
1 kwietnia zapłacić zobowlązaA, w ynikają­
cych z dostaw. Te_ trudności w  w ypłatach 
w ystępujące chronicznie co pewien czas —

ostatnio podobno wzmogły się znaczni*.
W  niemieckich sferach gospodarezo-fman-i 

sowych sądzą, że te  trudności, k tó re  s ta ­
nowią tylko ogniwo w długim  łańcuchu, 
mogą byt Jedną z przyczyn przyspieszenia 
konfliktu.

6ro2ii samobójcom... wykluczeniem z  partii.
(Specjalna służba in form acyjna „United Press** dla „Ilustr. K uryera  Codziennego").

Szczególnie „Das Schw arze K orps“ roz­
praw ia się ze sam obójcam i we własnych 
szeregach i zapowiada, że zgodnie z postą; 
nowieniem kierow nika S. S. i  szefa policji 
niemieckiej H im m lera,# sam obójcy z sze­
regów  S. S. nietylko nie o trzym ają hono­
rowego pogrzebu, a le  po śmierci wyklucze­
ni zostaną poza naw ias szeregów S. S.

Berlin, 4 kwietnia.
(HH) „Das Schwarze Korps** organ od­

działów S. S. w ystępuje z czołowym a r ty ­
kułem, p iętnującym  samobójstwo jako 
zbrodniczy czyn egoizmu i  w ynik b raku  
poczucia obowiązku wobec w spólnoty na­
rodowej.

Napór propagandu nlcmicchlej
na Łotwę.

Moskwa, 4 kw ietnia (kz). „Praw da" w 
arty k u le  p. t. „Niebezpieczeństwo niemiec­
kiej agresji w państwach nadbałtyckich"
pisze, że akcja  niem iecka w Łotwie jest co­
raz  silniejsza. W  Rydze istn ieje 06 najroz­
m aitszych towarzystw hitlerowskich, któ; 
rych kierow nicy — instruk to rzy  przeszli 
specjalny k u rs  w Berlinie.

W  tych dniach w Endenle odbyła się 
konferencja Niemców bałtyckich z udzia­
łem 60 delegatów organizacyj bałtyckich 
i 15 delegatów specjalnych instruktorów; 
przybyłych z Niemiec. N a konferencji tej 
postanowiono dom agać się od rządu ło­
tewskiego zwrócenia m ajątków , zabranych 
przez rząd na  reform ę rolną.

„Agenci hitlerow scy — pisze „Praw da 
— tw orzą komórki organizacyjne we 
wszystkich przedsiębiorstwach, na fabry­
kach i zakładach przemysłowych, w tow a­
rzystw ach dobroczynnych, zakładach nau­
kowych itp. Niemieckie gim nazja i kluby 
przekształcone zostały< w Łotwie w ośrod­
ki ag itac ji niemieckiej.

W  Kłajpedzie przed zajęciem tego obsza­
ru  pow stała organizacja b. kom batantów  
arm ji von der Goltza i Bermonta-Ąwalo- 
wa, które to arm je, ja k  wiadomo, odegra­
ły w ybitną ro lę w okresie, gdy Łotw a 
znajdow ała się w trakcie zdobywania n ie­
podległości; stanow iły one bowiem for- 
poczty Niemiec, k tó re dążyły do zajęcia 
Łotwy.

Wstępna ugoda między
Chorwatami i Serbami.

Anglia montuje oś przeclwjapońską
Tokio, 4 kw ietnia. (KZ). P ism o „AsahiM 

inform uje o zaw arciu tajnego porozumie­
nia pomiędzy W ielką Brytanją a Syjamem,
skierowanego* przeciwko Japon ji.

W edług „Asahi“, A nglja  w ykorzystując 
z ł ą  sy tuację  m iędzynarodową Syjam u, s ta ­
r a  się utw orzyć przeciw japońską oś, ao 
k tó re j w ejdą: archipelag  M alajski, Burrna, 
francu sk ie  Indochiny, holenderskie In d je  
i  Syjam . _______

Bomba pod poselstwem nlemiecklem 
w Chile.

St. Jago de Chile, 4 kwietnia U nited  
Press) O północy u wejścia do gmachu 
nolelstw a niemieckiego wybuchła bomba 
^zapalnikiem^^automatycznym• Mury «mą. 
chu zostały uszkodzone, a szyby wyiecia 
ły  z okfon,

Argentyna zaniepokojona 
machinacjami hitlerowców.

Buenos Aires, 4 kw ietn ia  (PAT). Oczeku­
ją  tu wyniku Śledztwa w sprawie autenty­
czności dokumentu, ogłoszonego przez pra- 
se a dotyczącego rzekom ych zamiarów na­
rodowych socjalistów w stosunku do Pa-

^ P o l ic ja  przesłuchała ponownie przywód­
cę narodow ych socjalistów  w A rgentynie, 
Muellera i b. funkcjonariusza narodowyeb 
socjalistów , Jurgensa. Twierdzą tu, ze o ile 
dokum ent okaże się prawdziwy, władze po­
dejmą Jak najostrzejsze zarządzenia prze- 
r iwjto przywódcom narodowych ^ socjaLi-

Zagrzeb, 4 kw ietn ia (PAT). W ydany we 
w torek  w południe komunikat prasowy w 
spraw ie rozmów, toczących się między pre- 
m jerem  Cwetkowiczem a dr. Maczkiem 
stw ierdza, iż w czasie tych  n arad  rozpa­
trzone zostały wszystkie sprawy, odnoszą­
ce się do połołenla ludności chorwackiej 
w państw ie, a  to  w  celu zadośćuczynienia 
Ich usprawiedliwionym dążeniom i p rzy­
w rócenia pełnego zaufania oraz możliwie 
daleko idącej k o n s  o I I d a c J I I n*

1 6 w I S ł o w e ń c ó w  we wszelkich 
przejaw ach ich współżycia. ^

Poza tem  kom unikat dodaje, że rozmowy 
prowadzone były w ..nastroju bardzo ser­
decznym" i pozwoliły obu rozmówcom 
stwierdzić: „zasadniczą zgodność poglą­
dów co do isto ty  rozpatryw anych zagad­
nień oraz wspólność podstawowych zapa­
tryw ań  na metody, jak ie  należałoby zasto­
sować do ich rozwiązania".

Dalsze rozmowy podjęte być m ają  — 
kończy kom unikat — bezpośrednio po

t e r ę  S e r b ó w  I C h o r w  a- świętach Wielkiej Nocy.

Anglja wraca do samolotów drewnianych
Znaczne powiększenie sił powietrznych.

Londyn, 4 kwietnia. 
Rzeczoznawcy spodziewają się, że pro- 

gram rozbudowy lotnictwa brytyjskiego
zostanie obecnie znacznie r ° I**frlony \.„_ 

W edług ostatn ich  obliczeń Niemcy dye-
ponują 4.000 samolotów w pierwszej Hnji, 

“ *iell w końcu lutego

Uzgodnienie akcji lotniczej Francji 
I Angljl.

Londyn, 4 kwietnia. 
(PAT). K om unikat oficjalny, wydany 

przez m inisterstw o lotnictwa, głosi, iz #w 
ciągu w torku odbyły się rozmowy pomię- 
dzy m inistrem  lotnictw a W. B ry tan ji 
K ingsley Woodem. a m inistrem  lotnictw a 
F rancji Guy la Chambre. #

Rozmowy posiadały szeroki zakres i do­
tyczył ułatw ienia produkcji samolotów, 
motorów lotniczych i  ogólnego wvposaze- 
n ia z punktu widzenia potrzeb natychmia­
stowych oraz skoordynowania planów An­
glii i F rancji w tej dziedzinie na przy­
szłość.

Min. Guy le Chambre odbył w ciągu 
dnia rozmowy z prem jerem  Cham berlai­
nem. lordem H alifasem , m inistrem  pracy, 
m inistrem  wojny H ore Belisha, lordem 
Chatfieldem i Morrisonem. Uzgodniono 
Bprawę kontynuowania rozmów pomiędzy 
rzeczoznawcami twhnicznem i m inisterstw  
lotnictw a obu krajów.

kófci produkowanych samolotów posuwa- odroczenie Inspekcji Gibraltaru.
jąc  się p o d  t y m  względemj naw rf zbyt da, lnvict.ua. (PAT) Min. Hore
Ł ^ f e SK % '  d u w ? g \ ' Belisha. który, m iał przybyć do G ibralta-

^  digitalizacja mbc małopolska pl

a  W ielka B ry tan ja  już 
m iała  ich 1.700. . . . .  __Dla zwiększenia produkcji samolotów 
rząd ma uzyskać pełnomocnictwa do re­
zerwowania dla swych potrzeb całej pro­
dukcji niektórych fabryk, przystąpi do 
zwiększenia kad r robotniczych w fab ry ­
kach oraz przystąpi d o iam aw ianiasanio- 
lotfiw drewnianych lub półdrewnlanycn. 
Osiem fabryk przystępuje w niedługim 
czasie do produkcji nowych typów samo­
lotów drewnianych. Ja k  twierdzą rzeczo­
znawcy, jedyną wadą samolotów drew nia­
nych jest ich mniejsza trwałość. Nato­
m iast sam oloty drewniane mogą byc pro 
dukowane taniej i szybciej oraz m e wy­
m agają tak wielkiej ilości wykwalifiko­
wanych robotników. . . .

Ja k  wiadomo, dotychczas A nglja przy­
wiązywała wagę przedewszystkiem do la-

m  11 b. m , odroczył sw ą podróż n a  czas 
nieograniczony.

18.000 Włochów opuści 
Hiszpanię.

Granica francusko-hiszpańska, 4 Kwie­
tn ia  (United Press). A resztow ania poli­
tyków lewicowych w  H iszpanji trw a ją

W ielu działaczy lewicowych' znajdu ją  
się w Alicante, skąd m ają nadzieję w yje­
chać zagranice. . , ,

Rząd meksykański w yraził ąoiowoso 
przyjęcia 4.000 zbiegów z H iszpanji. P aro - 
wiec m eksykański „Winnipeg , k tó ry  
raa jd u je  się w  drodze do Alicante, został 
zatrzym any przez krążowniki hiszpańskie.

Rozprawa sądowa przeciwko Bestelro 
m a się rozpocząć za 7 do_ 14 dni. M aterja- 
ły  obciążające zbiera m ajor kaw alerji Sa- 
bater. .................  ,

Część oddziałów hiszpańskich, ja k  rów ­
nież włoska brygada L itto ria  oraz trzy 
mieszane dywizje włosko-hiszpańskle m a­
ją  być znów wycofane ż Madrytu. Podo­
bno w niedługim  czasie 18.000 żołnierzy 
włoskich opuści Hiszpanję, a  pozostanie 
tylko drobny oddział w ojsk włoskich, 
k tó ry  m a reprezentować żołnierzy W ło­
chów na wielkiej paradzie w Madrycie.

P a rad a  zwycięstwa dojdzie do sku tku  
natychm iast po wyzdrowieniu gen. Fran­
co, k tó ry  przeziębił się i leży w  łóżku. — 
Gdy tylko życie M adrytu będzie_ zupełnie 
uporządkowane, m in isterstw a i  urzędy 
przeniesione będą z Burgos do stolicy. _

W skutek fatalnych w arunków  aprowi- 
zacyjnych śmiertelność jest obecnie w 
M adrycie trzy razy większa niż przed 
wojną, Przedewszystkiem  duże spustosze­
nie czyni gruźlica, a  poza tem anem ja 
i  choroby żołądkowe.

Od niedzieli gazownia m iejska wznowiła 
sw ą działalność.

Obóz koncentracyjny dla czerwonych 
milicjantów pod Madrytem.

Madryt, 4 kw ietnia (PAT) W obozie kon­
centracyjnym dla czerwonych milicjantów
znajduie się obecnie 17 000 osób. W szyscy 
należą do pierwszej dywizii. która na 48 
godzin przed wkroczeniem generała F ra n ­
co do M adrytu, opuściła okopy.

M ilicjanci, którzy mogą przedstawić 
gwarancje 2 narodowców. są zwalniani do 
czasu przeprowadzenia śledztwa.

Personal san ita rny  arm ji narodowej roz­
toczył opiekę nad 3000 rannych m ilicjar 
tów.

183 przywódców czerwonych 
schroniło sl§ w Angljl. ,

Dieppe, 4 kwietn. (PAT). B. członek hisz­
pańskiej rady obrony narodowej płk. Ca- 
sado wraz z grupą uchodźców politycznych 
przybył we w tores z Marsylji do Dlepps. 
Przejazd przez tery  torjum  francuskie od­
byli wszyscy pod eskortą żandarmerii.

Z Dieppe cała  grupa Hiszpanów, licząca 
183 osoby udała się na pokładzie statku  
„Worthing** bezzwłocznie do Newhaven w 
Anglji, gdzie przybyła w godzinach popo­
łudniowych.

Odnalezienie zw łok  
rozstrzelonego przywódcy.

Madryt, 4 kwietnia. (PAT) Z A licante 
donoszą, iż odnaleziono zwłoki Jose Anto­
nio Primo de Rivera, który  był rozstrze­
lany w raz z innemi ofiaram i teroru.

Zwłoki syna b. dyk ta to ra  Hiszpanji zło­
żono na razie w prowizorycznym groble, 
dopóki rząd nie wyznaczy miejsca, gdzie 
zostaną przewiezione.

Demobilizacja przemysłu.
Burgos, 4 kwietnia. (PAT) Ogłoszono de­

kre t o dem ilitaryzacji i demobilizacji p ry ­
watnego przemysłu. Celem tego dekretu 
jest zapewnienie pracy pow racającym  do 
domów żołnierzom i przyśpieszenia powro­
tu  norm alnych stosunków.

*  *  *
Ottawa, 4 kwietnia^ (PAT). Kanada u- 

znała  de ju re  hiszpański rząd  narodowy.



18 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY1* Kr. 56. CzwartcE, 6 Kwietnia 193fl T.

T w o rzen ie  n o w eg o  rząd u  
w  B elgji.

Bruksela, 4 kwietnia. (PAT) Król Leo­
pold III rozpoczął we wtorek rano  rozmo­
wy w związku ze spraw ą utworzenia no­
wego gabinetu belgijskiego.

Kronika telegraficzna.
{PAT) „YANKE CLIPPER* przybył do Sout- 

ham pton we wtorek o godz. 13.40.
(ry) W  BELG1JSKIEM ZAGŁĘBIU WĘGLO- 

W EM  WYBUCHŁ CZĘŚCIOWY STRAJK w sku­
tek  nieporozum ień zarobkowych. W  okręgu 
C harlera zastrajkow ało 1000 górników, w  Ou- 
gree około 200, ora® kilkuset górników w okrę­
gu Liege.

(PAT) SYNAGOGI W  GDASKU ULEGNĄ ROZ­
BIÓRCE. Jak  wynika z głosów prasy gdańskiej, 
n iektóre synagogi w  Gdańsku m ają w ciągu 
m aja ulec rozbiórce.

Kronika żałobna. 

Śp. prof. Wojciech Janczy.
W  Nowym Sączu zm arł onegdaj ś. p . W oj­

ciech Jauczy, wieloletni profesor gimnazjum I, 
a  ostatnio dyrektor prywatnego gimnazjum męs- 
skiego. Zm arły uczył przez wiele lat w czasach 
przedwojennych we filjl gimnazjum Sw. Anny 
(Nowodworskiego) w Krakowie.

Ze śmiercią ś. p. prof. Janczego młodzież u- 
trac iła  oddanego opiekuna i wyrozumiałego 
i  doświadczonego wychowawcę, koledzy w ypró­
bowanego przyjaciela i druha, społeczeństwo 
niestrudzonego pracownika, fanatyka obowiąz­
ku, ideowca bez zastrzeżeń i bez żadnych zabar­
wień. Był to jeden z tych cichyh pracowników, 
k tórzy pracują nie dla zaszczytów, pochwał i od­
znaczeń, lecz dla wewnętrznej potrzeby, dla 
w rodzonej sumienności i głęboko bezintereso­
w nej, Ideowej postawy wobec żyda . To też to ­
warzyszy mu w zagrobową drogę głęboki żal 
tych niezliczonych tłumów, które odprowadziły 
Go na miejsce wiecznego spoczynku, tłumów 
uczniów i dawnych wychowanków, kolegów, d ru ­
hów z organizacji Sokoła, którego zarządu był 
długoletnim i bardzo czynnym członkiem.

Zm arły osierocił żonę Emmę i trzy córki, oraz 
czworo wnucząt. S. p. W  Janczy był bratem  
znanego lekarza nowosądeckiego, em. płk. W . P. 
d ra  Franciszka Janczego. Cześć pamięci zacne­
go ! prawego obywatela!

Świecone dla bezrobotnych.
Podobnie, Jak w  okresie Świąt Bożego Naro- t sk ładające ts3ę z 4 i wlętfej osób po 2 kg. wędzon- 

dzema, miejski obywatelski kom itet pomocy zi- 1 k i i 3 kg. strucli.
mowej w ydaje od 3 do 6 bm. deputaty świątecz- I A kcją deputatow ą objętych jest około 2800 ro- 
ne, oprócz norm alnych deputatów  żywnościo- ) dzin bezrobotnych, oraz około 1300 osób wycze-

KRONIKA KR AKO W SK A.
Dziś w Teatrze H.: Obrona Ksantypy.

Delegacja Legionistów krakowskich 
na pogrzeb śp. płk. Sławka.

N a pogrzeb płk. W alerego Sław ka wy­
jechała  we wtorek do W arszawy delega­
cja krakowskiego okręgu i oddziału Zwią­
zku Legionistów Polskich z prezesem okrę­
gu Jr . M ikołajem Kwaśniewskim, człon­
kiem _ zarządu okręgu dr. Mieczysławem 
Kaplickim i wiceprezesem oddziału prof. 
Bolesławem Poch marskim.

W  pogrzebie wezmą również udział po­
czty sztandarow e poszczególnych oddzia­
łów legionowych województwa krakow ­
skiego z pocztem oddziałał krakowskiego 
na  czele. Delegacja złoży na trum nie płk. 
Sławka wieniec z napisem: „Niezłomnemu 
Żołnierzowi Komendanta — Zarząd Okręgu 
Związku Legjonistów Polskich w K rako­
wie".

Na znak żałoby wywieszono na domu im. 
M arszałka Józefa Piłsudskiego w Olean­
drach czarną chorągiew.

Ważne uchwały Związku Powstańców 
śląskich w Krakowie.

W  ub. sobotę odbyło się w  sali Zw. Inwalidów 
W oj. R. P. w Krakowie doroczne walne zebra­
nie członków Grupy Krakowskiej Związku Po­
wstańców Śląskich.

Zebranie to , którem u przewodniczył prezes 
Okręgu ob. Ferd. Arczyńskl, przem ieniło się w 
gorącą m anifestację uczuć patrjotycznych w  
związku z b. w ydarzeniami politycznemi.

Na w stępie prezes Arczyńskl przedstawił w pod­
niosłych słowach znaczenie i powagę obowiąz­
ków, k tó re chw ila obecna nakłada na ogół b. 
powstańców śląskich, jako  tych, którzy przed 
la ty  20-u pierwsi stanęli ofiarnie do walki z od­
wiecznym wrogiem polskości.

Po  przemówieniu tem  zebrani, powstawszy z 
miejsc dośpiewali „Rotę1*, poczem wiceprezes d r 
J . Dobrzycki odczytał wniosek, stw ierdzający, iż 
grupa krakow ska Związku Powstańców postana­
w ia stawić się po żołniersku do wypełnienia 
wszelkich rozkazów Naczelnego W odza i spełnić 
wszelkie ofiary z mienia i krw i d la dobra Oj­
czyzny. Związek wzywa swych członków do po­
parcia Funduszu Obr. Nar. i pożyczki n a  do­
zbrojenie lotnicze

W niosek ten uchwalono jednomyślnie.
W  dalszym ciągu zebrania prezes grupy inż. 

Ja n  Oglódek złożył sprawozdanie z działalności 
Zarządu za okres ubiegły, poczem przew. B rat­
niej Pomocy gen. Kaz. Topollńskł omówił czyn­
ności  ̂Bratniej Pomocy i przedstawił propram  
je j działalności na nadchodzący trzechletni okres.

Na zakończenie obrad dokonano wyboru nowe­
go Zarządu grupy w następującym składzie: pre­
zes inż. Jan  Ogłódek, I  wicepr. d r  Jerzy Do­
brzycki, II wicepr. Aleks Chyrc, przew. Bratniej 
Pomocy gen. Kaz Topoliński, sekretarz Bron. 
Stankiewicz, zast. sekr. Henryk Polak, skarbnik 
Adam Stankiewicz, zast skarb. Feliks Skoczyń- 
ski, ławnicy Stefan Żak i Stefan Nowak,

W y d a w an ie  b o n ó w  ży w n o ś c io w y c h  n a  ś w i ę t a  p r z e z  F u n d u s z  P r a c y  d la  b e z ro b o tn y c h .

wych. Obecnie w okresie świąt W ielkanocnych |  ku jących zasiłków  pieniężnych, bądź też pracy, 
bezrobotni otrzym ają strucle i wędzonkę. Bezro- I D eputaty te wydawane są  z funduszów  miej- 
bofcrai samotni otrzym ają po 1 kg. wędzonki i l  I skiego kom itetu obyw. pomocy zimowej, zebra- 
kg. strucli, rodziny składające się z 2—3 osób I nych w śród społeczeństwa na pomoc zimową, 
po 1 i pół kg. wędzonki i  2 kg. strucli, rodziny

Jak pracuje Stowarzyszenie studentów
Akademji Górniczej w Krakowie.

W  ostatnich dniach odbyło się doroczne W alne 
Zebranie sprawozdawcze i wyborcze Stowarzysze­
nia Studentów Akademji Górniczej w Krakowie.

Stowarzyszenie to jest organizacją naczelną na 
terenie uczelni, skupia w  sobie praw ie całą mło­
dzież (90 proc.) i w swej działalności może po­
szczycić się ciągłym rozwojem.

Niesiono pomoc m aterjalną niezamożnym kole­
gom, jednak nie w form ie jałm użny, ale św iad­
czeń zwrotnych. Niemniej w ażnym celem, który  
przebija poprzez całą działalność, jest wychowa­
nie i uspołeczenienie młodzieży.

Rezultaty osiągnięte przez Stowarzyszenie w o- 
kresie sprawozdawczym, przedstaw iają się im po­
nująco. Świadczenia pożyczkowe długo i kró tko  
terminowe wyniosły 70.000 zł., co w  odniesieniu 
do liczby członków Stowarzyszenia (500) jest

swego rodzaju rekordem,
nie m ającym  precedensu w podobnych organi­
zacjach akademickich. B ilans ogólny Stowarzy­
szenia zamyka się cyfrą 150.000 zł., na pozycję 
dochodów składają się przedewszystkiem subwen­
cje T. P. M. A., kw estury Akademji Górniczej, 
Unji P. G. H., konwencji węglowej, z wpływów 
ze zwrotu pożyczek, opłat członkowskich, sprze­
daży skryptów  oraz im prez dochodowych. Stowa­
rzyszenie w swych staraniach o zdobycie fundu­
szów korzysta nietylko z subwencji, ale pragnie 
je  uzyskać i w łasną p racą . W  ubiegłym roku c 
powodu zmian ustaw y o sprzedaży wyrobów ty­
toniowych zlikwidowana została H urtow nia Tyto­
niowa, z k tóre j dochód stanow ił pow ażną pozycję 
w budżecie. Stowarzyszenie mimo poniesionej 
szkody nie opuściło rąk , stw arzając nową pla­
cówkę, mianowicie kolekturę Państw owej Loterji 
Klasowej, k tóra rozw ija się dobrze, znajdując du­
że poparcie w  społeczeństwie. Całkowity m ajątek 
Stowarzyszenia wynosi 200.000 zł.

Działalność naukowa
prow adzona jest przedewszystkiem w autonom i­
cznych Kołach Naukowych Górników i H utników, 
w form ie odczytów, kursów, wycieczek, prac nau­
kow ych; poza tem Stowarzyszenie posiada dosko­
nale zaopatrzoną Czytelnię (31 pism) i biljotekę. 
Silnie rozw inięta jest Sekcja W ydawnicza.

Pieczę nad  organizacją życia tow arzyskiego i 
kulturalnego spraw uje Sekcja Zewnętrznej Dzia­
łalności, k tóre j jednym  z zadań jest urządzanie 
im prez zabawowych z podkreśleniem  mom entu 
dochodowego. Jedynie tradycyjny  bal „Barbarka**, 
k tó ry  odbywa się w ram ach dorocznych uroczy­
stości ku czci św. B arbary  ze względu na rep re­
zentacyjny charak ter nie jest prow adzony z my­
ślą  o  dochodzie.

Stowarzyszenie doceniając

znaczenie kultu dla tradycy] 
górniczych

dba o n ie  i rozw ija usilnie. Takim  zewnętrznym  
symbolem owych tradycyj to m undur i pieśń gór­
nicza.

W  trosce o zdrow ie fizyczne swych członków

Stowarzyszenie n ie zapom ina także o znaczeniu 
sportu prow adząc Sekcję Sportową, k tó ra  cieszy 
się dużem powodzeniem. W  te j dziedzinie stu ­
denci A kadem ji Górniczej dobrze są znani na 
terenie K rakow a, zdobyw ając z reguły pierwsze 
m iejsca na wszystkich zawodach międzyuczelnia­
nych.

Z działalności na  zewnątrz organizacji na pod­
kreślenie zasługuje opieka, jaką  otacza Stowarzy­
szenie

szkołę ludową w Mogilnie na Polesiu.
Stowarzyszenie s tara  się zaspokoić główne potrze­
by tej biednej szkoły, przesyłając dziatw ie po­
moce szkolne, ubrania, obuwie itp., ostatn io  apa­
ra t  rad jow y oraz gotówkę. Sumy wydatkow ane 
na pomoc w szkole w yniosły w okresie spraw oz­
dawczym wyniosły około 600 zł.

Młodzież A kadem ji G órniczej w ostatnim  roku 
zabierała głos rzadko. Najenergiczniejszą posta­
wę zajęła w związku z zajściam i na  Politechnice 
Gdańskiej, ogłaszając znaną rezolucję, a Stowa­
rzyszenie w  odpowiedzi skreśliło dwóch Niem­
ców z listy swych członków, n ie widząc możności 
dalszej w spółpracy z nimi. W  kw estji żydowskiej 
młodzież zajm uje od daw na stanow isko, okre­
ślone dokładnie na wiecu w  m aju  roku ubiegłego 
roku.

Młodzież górnicza zabra ła  głos i w  obecnej 
przełomowej chw ili — pow iedziała co czuje, ślu­
bu jąc uroczyście stanąć w  jednolitym  I karnym  
szeregu

na każde wezwanie Ojczyzny.
W alne zebranie SSAG uchw aliło przez aklam ację 
przekazać 1000 zł. na F . O. N. i 500 zł. na  poży­
czkę lotniczą. W śród ogólnego aplauzu do powyż­
szej sumy dołożył od siebie K urato r prof. dr. 
Adam Skąpski zł. 500 n a  FON.

W  zakończeniu należy podnieść harm onijną  
w spółpracę w ładz akadem ickich ze Stowarzysze­
niem i ca łą  m łodzieżą, co je st przedewszystkiem  
zasługą praw dziw ego i szczerego przyjaciela m ło­
dzieży Rektora prof. in. W . J . Taklińskiego. Po­
między w ychowawcami a  w ychow ankam i naw ią­
zana została od daw na serdeczna n ić sym patji i 
w zajemnego zaufania, dająca tak  piękne rezultaty  
p racy i w ykluczająca wszelkie nieporozum ienia.

U stępującem u zarządow i z prezesem Żarnow- 
skim  W ładysław em  na czele, uchw alono absolu- 
torjum  przez aklam ację. Prezesem  Stowarzysze­
nia w ybrany został Grun Bronisław, wiceprezesa­
mi Friedberg St. o raz N aturski A.

W alne zebranie uchwraliło  szereg rezolucyj a to 
m. in. w spraw ie n iektórych w ystąpień publicz­
nych przeciw ko młodzieży akadem ickiej w sp ra­
wie podjęcia energcznych kroków  celem przyjęcia 
zpow rotem  wydalonych z Politechniki Gdańskiej 
przedstawicieli polskiej młodzieży akadem ickiej, 
w  spraw ie za trudnienia studentów  żydów, którzy 
nie są pow ołani do p racy  w Legji Akadem ickiej — 
w akadem ickich Obozach N apraw y Dróg i w re­
szcie w alne zgrom adzenie w yraziło podziękow a­
nie rektorow i prof. Tak lińskiemu.

KONCERT RELIGIJNY. Dnia 5-go bm. odbędzie
sią w koócieJe OO. Jezuitów na Wesołej z udziałem 
chóru mieszanego Kraik. To<w. Muzycznego, chora 
męskJego kraik. Tow. śpiewaczego „Echo**, pod kier. 
B. W alt ek-Walewskiego, oraz orkiestry 20 p. p. P°d 
kier. kpi. M. Pirka. Program: 1) Wagner: wyjątki 
z opery „Parsifal44, 2) Wagner: Chór pielgrzymów 
(orkieifftra), 3) PalestrLna: Ecce ąuomodo mon tur,
3 a) Gorczyckh Sepulta m o n tu r domino (chór m ę­
ski), 4) Verdi: S tabat M ater (chór m ieszany i o r­
k iestra). Początek o godz. 19-tej wieca.

ZAMIAST WIEfcCA NA TRUMNĘ fiP. PŁK. 
SŁAWKA złożył dr Mieczysław Kaplicki zł. 100 na 

O. N.
W 90-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI JULJUSZA SŁO­

WACKIEGO staraniem Zawodowego Związku Litera­
tów w Krakowie odprawiona została we wtorek O 
godz. 9 rano przez ks. infuł. Podwiną uroczysta 
Msza św. żałobna. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele Związku Literatów, oraz poczty 
sztandarowe młodzieży, a wśród nich wycieczka pro­
fesorów i młodzieży Liceum krzemienieckiego, którs, 
jak wiadomo, bawi w Krakowie. Imieniem przedsta­
wicieli władz przybył wiceprez. miasta dr Klimecki 
wraz z sekretarzem prezyd mgr. Małeckim. Obecny 
był też dyr. Teatru m. im. Słowackiego p. Bujański. 
Po Mszy św. udano się do podziemi, gdzie przy sar­
kofagu ze zwłokami Słowackiego złożyli wiązanki 
kwiatów: wiceprez. miasta dr Klimecki, przedstawi­
ciele zawodowego Związku Literatów, a młodzież 
liceum krzemienieckiego wieniec.

MŁODZI E2 GIMNAZJUM V III KU CZCI SŁO­
WACKIEGO. Onegdaj w południe odbył sią stara­
niem kółka miłośników Krakowa uczniów gimna­
zjum V III piękny poranek w 90-tą rocznice zgonu 
Juljusza Słowackiego. Uczeń liceum Weiner wygło­
sił prelekcją na temat: „Motywy Krakowa w poezj* 
Słowackiego4* (na tle dotyczących Krakowa fragmen­
tów „Króla Ducha44 i „Beniowskiego"), poczem pro­
gram poranku wypełniła poezja wielkiego poety w 
deklamacji ucznia gimnazjum Albrechta i muzyka 
Szopena w wykonaniu ucznia liceum Kukulskiego.

APEL DO SPÓŁDZIELNI. Syndykat Spółdzielni 
Rolniczych w Krakowie z oddziałami we Lwowie I 
Katowicach, na podstawie uchwały prezydjum rady 
i zarządu, wpłacił równocześnie do Państwowego 
Banku Rolnego w Krakowie na Pożyczką Przeciwlot­
niczą kwotą 4.000 zł, zaś dyrekcja i pracownicy zło­
żyli kwotą 3.460 zł, czyli razem 7.460 zł. Równocze­
śnie zarząd Syndykatu zwrócił sią do wszystkich 
swych członków w Małopolsoe i na O. Śląsku, aby 
subskrybowali w miarą swych możliwości Pożyczką 
Lotniczą, oraz składali dary pLeniążne na Fundusz 
Obrony Narodowej.

ŚWIĘCONE W PARAFJI SW. ANNY. Komitet 
parafialny przy kościele św. Anny urządza w Wiel­
ki Czwartek o godz. 4-tej po poł. rozdawnictwo świę­
conego dla biednych.

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś w 
środą komedja L. H. Morstina „Obrona Ksantypy** 
w opracowaniu scenicznem dyr. K- Frycza, z A. Ma- 
tusiakówną, K. Opalińskim, K Szubertem w rolach 
głównych, oraz z H. Bielską, Z. Filipowską, M. 
Kierzkową, J . Bobrowskim, A. Fuzakowskim, W. 
Kolwasem, W. Macherskim, Z. Mrożewskim, A. Pos- 
sartem, L. Ruszkowskim, S. Turskim, J . Ziejew- 
skim. — Jutro  w czwartek, w piątek oraz w sobotą 
z powodu świąt Wielkiego Tygodnia, — teatr nie­
czynny.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU MARJO- 
NETEK YMCA. W niedzielą 9-go bm o godz. 16-tej 
piękna legenda krakowska „Mistrz Twardowski44 w 
poniedziiałek 10-go bm. o godz. 12-tej baśń „O wa­
welskim smoku4*, a  o godz. 16-tej i  18-tej „Mistrz 
Tw ardowski4*.

ZBIÓRKA NA WIELKANOCNY DAR dla dzieci 
bezrobotnych dała w Krakowie 6.602 złotych. Kwo­
ta  ta  została rozdzielona na przeznaczony cel.

Z WALNEGO ZEBRANIA TOW. RATUNKOWEGO. 
W dniu wczorajszym odbyło eię walne zebranie 
członków Krak. Ochotn. Tow. Ratunkowego, na któ- 
rem po złożeniu sprawozdań z działalności pogoto­
wia ratunkowego, walne zebranie uchwaliło nadań 
godność członka honorowego b. prezydentowi K ra­
kowa dr M. Kapltc-kiemu.

„PODROŻ DOOKOŁA ŚWIATA W FILMIE I 
PRZEŹROCZACH". Na ten temat wygłos1 wykład 
ks. prof. dr A. Krzesiński we środą 5-go bm. o go­
dzinie 7-mej wieczór w 6ali Kopernika (62) U. J . 
Wykład, który odbądzie sią starań em stowarzyszeń 
oświatowych, będzie bogato ilustrowany filmami i 
obrazami fotograficznemi prelegenta.

CENY NABIAŁU, WARZYW, DROBIU I OWO- 
C6W NA TARGU W KRAKOWIE. Mleko nlez. litr 
0.20, śmietanka 0.50—0.60, śmietana 1—1.20, ser zwy­
czajny kg. 1—1.20, masło wybór. 4, stołowe 3.b0, ku­
chenne 3.60, ja ja  świeże 1.40, kuchenne 1.20, buraki 
ćwikł. 0.15—0.18, cebula 0.20—0.25, marchew 0.20— 
0.25, pietruszka 0.25—0.30, eeler 0-15—0.20, rabarbar 
1.60—1.80, ziemniaki 0.08—0.10, gęś żywa 6—10, bita 
5—8, indyk i indyczka 8—17, kura żywa 3.50—6, bita 
3—4.50, kurczęta para 4.50—5, jabłka komp. kg. 
1.20—1.40, stołowe 1.60—2, cytryna szt. 0.10—0.12.

TRAGICZNY WYPADEK CHŁOPCA. We wtorek 
wezwano pogotow.e ratunkowe na ul. Nowowiejską 
7, gdzie 10-letni Kazimierz Wilczek, syn robotnika, 
bawiąc sią na ulicy materjałem wybuchowym, spo­
wodował wybuch, od którego doznał rany dartej 
nosa, górnej wargi, oraz oczu, z pąknięcaem rogówki 
w prawem oku i wypłynięciem ciałka szklistego. W 
stanie ciężkim przewieziono nieszczęśliwego chłopca 
na kliniką okulistyczną. Jak  ustalono, chłopak do 
pudełka z kremu naładował proch z naboi, a następ­
nie uderzył kamien-em tak fatalnie, że nastąpił wy­
buch.

WYPADŁA Z II PIĘTRA NA 6RUK. We wtorek
o godz. 6 rano na nl. Mogilskiej 37 spadła * podda­
sza na wysokości II piętra na bruk 19-letni8 Janina 
Siciarska, zatrudniona u p. G- Wezwano nlezwłoca- 
nie pogotowie ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
u Siciarskiej złamanie podstawy czaszki 1 Inne kon­
tuzje na ciele i polecił przewieźć ją  do szpitala 
Ubezp. Społ. Stan Siciarskiej jest bardzo ciężki. 
Przypuszczają, iż był to zamach samobójczy.

Nowy zarząd Aeroklubu krak.
W  dniu 3 bm. nastąpiło  ukonstytuowano e się 

nowego zarządu Aeroklubu krakow skiego w ybra­
nego na walnem zgromadzeniu w  dniu 25 marca.

Nowe władze Aeroklubu objęli: prezes płk. O- 
ceikiewicz M., wiceprezesi: d r Chodorowski St., 
mgr. Górnicki K., wicedyr. kolei państw ., m jr. dr 
Michalik K., sekretarz por. Christm ann E., skarb­
nik dyr. W olakiewicz S., przew. kom. sport. inż. 
Sido J., oraz członkowie: mjr. pij. Biały J., por. 
obs. M alarski R., Por. Czetowicz K., kpt. Lisie- 
wicz M., inż. Spęrskn B., inż. Bezdak S., Rejcban 
S.f Czyżowski Z.f BoboJa T. oraz przedstawiciel

Aeroklubu zakopiańskiego inż. Bieńkowski A.
Zarząd A eroklubu krak. zadeklarow ał imie­

niem członków A. K. pilotów  jednom iesięczną 
składkę w kwocie z l  300 na pożyczkę obrony 
przeciw lotniczej oraz postanow ił rozw inąć jak - 
najintensyw niejszą akcję sam olotow ą dla propa­
gandy pożyczki przeciw lotniczej na terenie wo­
jewództwa krakowskiego.

NOWY WICEWOJEWODA KRAKOWSKI p. Wła­
dysław Długocki złożył we wtorek w godzinach 
przedpołudniowych wizyty oficjalne księciu metro­
policie krakowskiemu dr Sapieże i  generałowi Nar- 
butt-Łuczyńskiemu, Jatetinikowi i Mondowi, «raz 
wuceprez. miasta d r Klimeokiemu.

Jigitaiuacja mbc niśilopoteKa p1

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „Za naw iasem  życia*' (Robert Yoting) I 

„De De“  (Danielle D arrieuz).
Apollo: ..Zwycięzcy żywiołu** ((Ray Milland, 

Louise Campbell).
Allan lic: „Podlotek** (D eanne Durbin) I „Heidi* 

(Shirlev Tempie).
Dom Żołnierza: „Chicago*4 (Alice Brady, Tyro- 

ne Power).
L. O. P  .P .: „Tango nocturno** i „Dwaj mężo- 

wie pani Vtckv** (Tyrone Power).
Prom ień: „Rom ans szulera" (Sacha Guitry).
Srała: .W ielki walp*‘ (Lutza Rainer).
S tella: „Postrach  dzikiego Zachodu** ! „Dwoje 

z tłumu**.
Sztuka: „Przebrzm iała m elodja" (Willy Birgel, 

Brigitta Hamey).
Świt: .Legjon śmiałych** (J. Yonneł. A. Tissot).
Uciecha: „Tajem nica m orza Czerwonego*' (Har* 

ry  Baur).
W anda: „W esoło żvjem v“ (Constance Bennett).
Zorza: „L inja Maginota** (Vera Ilorene, Victor 

Francen).
FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5: „Tel- 

Aw'iw“ (Palestyna).
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Narfid polski w chwilach ciężkich 
jednoczy sio» bez żadnego przymusu.

Zebranie Komitetu wojewódzkiego Pożyczki Przeciwlotniczej.

V e < ! H D V I  Zegary. Budziki, Złoto, Srebro, JLm■ 1 I M  Bltuterja.Reperacje I przeróbki

L. BRULL S taro w iśln a  29. tydẑril żniżkaf

K raków , 5  kw ietnia.
(i) W e w torek' o  godz. 18-tej wieczorem na za-

E re r™ ' T np°p ,r aTv* PoŻ5xzki P rzec iw lo tn id e j. 
nTO T e  ̂ G rabow skiego, odbyło się w  Sta- 

T  I j f f "  o rganizacyjne kom itetu
™ ^ S °  P;* y * łk l  O brony P rzeelw M nl-
T  i  • r  w  Ł  m etropotiły  Sapiehy, przed 

1''ła<5^ .  t a ły tu c y j ,  stow arzyszeń  i 
w szystkich s tronn ic tw  politycznych.

Po odegran iu  przez o rk iestrę  hym nu narodu- 
ego, zebran ie zagaiił komfisarz G rabow ski, k tó ­

ry podkreślił, iż obow iązkiem  Polaków  jest

wykazać pełną gotowość
i  zanFiarr.uać Ula p a ń s tn a  jaknu jw icre i, nowel 
ponad możliwość.

N astępnie kom isarz G rabow ski zaprosi’! na 
przew odniczącego zebran ia  prezesa P , A. U. rek- 
lo ra  S ian i,ław a K utrzebę, k tó ry  po objęciu prze- 
woSnrctiwa, w ygłosił k ró tk ie  przem ów ienie. Prof. 
d r  K utrzeba podkreślił, «Iiż po raz  trzeci w życiu 
je^t św iadkiem  podobnego zjednoczenia Całego 
-narodu polskiego. Były to  la ta  1914, 1920 i obcc- 
*Me patrzy  n a  to  sam o zjaw isko. N aród polski w  
chw ilach ciężkich jednoczy się sam bez żadnego 
przym usu, którego n a tu ra  polska m e uznaje.

N astępnie rek to r  K utrzeba pow ołał do prezy- 
d jum  obecnych przedstaw icieli w szystkich stron­
nictw;, a  w ięc b. posła C iołkosza (PPS), p. Czar­
neckiego (dem okratyczne), prof. H aydukicw icza 
(Stron. Nar.), p ro f. K ota (Stron. Ludowe), d r  
M iksie wicza (Stron. Zachowawcze), kpt. Paw łow ­
skiego (Stron. P racy), sen. prof. Stryjeńsklego 
(OZN) oraz im ieniem  gm iny w yznaniow ej żydow­
sk iej prez. d r  L andaua.

Zkolei prof. P ochm arsk i wygłosi! przem ów ie­
nie, zaznaczając, że n aró d  polski w ykazał 100- 
procentow ą gotow ość do  w alki i m ocną posta­
wę i okazał, że Idea Niepodległości jest

uczuciem powszechnem.
Z  tem  uczuciem  łączu się poczucie całości i zro­
zum ienia, że wi-e możemy zrezygnow ać ani ze 
sk raw ka swej ziemi, co stw ierdzał m ocno Marsz. 
Smigły-Rydz. Już ro k  1920 był obrazem  pow­
szechnego uczucia ide i niepodległości w m asach, 
k tó re zadecydow ały o  zw ycięstwie, zadając dot­
kliw ą porażkę jednem u z zaborców. Czy j drugi 
zaborca czeka n a  to sam o?

W praw dzie Józef P iłsudski oparł życie polskie 
n a  polityce pokojow ej i my te j polityce jesteśm y 
w ierni, ale p rzed  w ojną się n ie  cofniem y, gdy 
za jdze potrzeba.

K to pierw szy zerw ałby pakty  o nieagresji, k to  
śm iałby  sięgnąć choćby po skraw ek  naszej zie­
mi, k to  usiłow ałby odebrać zagw arantow ane na­
rodow i polskiem u praw a n a  Bałtyku, niech wie, 
że w ojna z nim  będzie św ięta

i zakończyć się może tylko 
nowym Grunwaldem.

N astępnie przedstaw iciele w szystkich stro n ­
nictw  wygłosili sw oje przem ów ienia, kończące 
się jaknajgorętszem  wezwaniem do sk ładan ia  o- 
f la r  n a  pożyczkę obrony przeciw lotniczej.

P o odegraniu  hym nu  narodow ego prez. K u­
trzeba odczytaj wsjpólną odezwę kom itetu, p rzy ­
ję tą  okrzykam i n a  cześć Rzplitej, P . P rezyden ta 
M ościckiego i M arszałka Śmigłego-Rydza. Odez­
wa ta  będzie rozlepiona na m urach m iasta, jesz­
cze w ciągu dzisiejszej nocy.

Na zakończenie odegrano ponow nie hym n na­
rodowy.

*  *  jU 

Podczas zebrania zadeklarow ano n a  pożyczkę 
przeciw lotniczą: 50.000 zł. od robotn ików  firm y 
,,Bata“, 80.000 zł. zadeklarow ano od robotników  
K rakow a, 5.000 zł. od robotników  przem ysłu che­
micznego.

Ponadto  zaś bezrobotn i K rakow a uchw alili od­
stąp ić  jedną  dekadę swych zasiłków  na  F. O N.

Ofiarność powiatu krakowskiego.
D nia 4 b. m. o godz. 12-tej odbyło się w  sali 

posiedzeń krakow skiej Rady powiatowej zebranie 
o rganizacyjne kom itetu powiatowego pożyczki 
lo tn iczej na pow iat krakow ski. W  zebraniu wzię­
ło  udz ia ł około 100 osób, w śród których zna la­
zło  się w ielu przedstawicieli różnych ugrupow ań 
politycznych i reprezentujących wszystkie w ar­
stw y społeczeństw a.

N a zebraniu  w ybrano powiatowy kom itet po­
życzki przeciw lotniczej w następującym  składzie: 

P rezes kom itetu  powiatowego inż. M arjan Czer- 
w ioski będący rów nocześnie prezesem OZN na 
r , .w ia ł k rakow ski. W iceprezesi: ks. kanonik Sil- 
T a  z W ie lic k i. F ranciszek W ójcik  z W yci,ż , 
b. senato r i na jstarszy  cW atacz Stron. L u d  Piast, 
o raz dr. RomuaLl Szumski, prezes OKR HPS, 
skarbn ik : w icedyrektor Pow iatow ej Kasy Oszczę- 
dnoSd Szw aja, sekretarzem  w ybrano referenta 
O PL starostw a Smiza.

P ostanow iono zorganizow ać kom itety m.ejsco- 
w e w  każdej z gmin pow iatu, a  mtanow any przez 
ko J s a r z a  wojew ódzkiego w icestarosta powiatu 
krakow ksiego m gr W ito ld  Chrapow lckł, kom.sa- 
rzem  pow iatow ym  pożyczki pow ołał w  każdej z
am in kom isarzy miejscowych. __

W  końcu  zebrania odczytano szereg deklaracyj, 
z k tórych  w ynika, że na pożyczkę lotniczą zade­
k la row ał łącznie pow iat krakow ski 00.000 zL, zaś 
na FON kw otę 7.155 zł.

Zaznaczyć należy. że na zebraniu  panow ał pod­
niosły  nastró j Dl az zgodność w szystkich przed­
staw icieli różnych stronnictw  politycznych.

Artyści-plastycy na F. O. N.
Zw. Zaw. Polskich Artystów  P lastyków  w 

K rakow ie uchw alił im ieniem swoich wszystkich
a frm Ł ó w  p rz jc z jo ię  się  ifcisfe

naszej arroji, ofiarow ując n a  len  cel obrazy I 
rzeźby. P race te  wystawione będą w  najbliższym 
czasie w  salach wystawowych Domu Plastyków.

Związek prosi wiezrzeszonych artystów  o przy­
łączenie się do tej akcji i wzywa równocześnie 
artystów’ zrzeszonych w  pokrew nych związkach

na terenie całej Polski o  zorganizowanie analo­
gicznej akcji w swoich ośrodkach.

P ro tek to rat nad tą  akcją obją ł wojewoda k ra ­
kowski d r  Józef Tymiński.

W ydział Z. Z. P. A. P. w Krakow ie przekazał 
pozatera kwotę 200 zł. na pożyczkę lotniczą.

Pafrlotycina dcklaracla włościan
we wsi Czernichów.

2 bm. odbyło się w sali To w. Szkoły Ludowej 
w Czernichowie w alne zebranie członków oddzia­
łu  Kasy bezprocentowego kredytu d!a rolników  
Ziemi krakow skiej i podhalańskiej w Czernicho­
wie Spraw ozdanie z działalności złożył przewod­
niczący oddziału dyr. inż. Kazimierz Kuczyński. 
Ze spraw ozdania w ynika, że oddział wykazał du­
żą żywotność. Posiada on 304 członków czyn­
nych, w spierających trzech, przyczem udzielił 102 
pożyczek na kw otę 14.640 zł.

38 pożyczek w kwocie 5.045 zł udzielono na za- 
kupno rasowłych krów, 4 pożyczki w kwocie 730 
z ł na zakupno koni, 9 pożyczek w kwocie 1.075 
zł na zakupno świń, 11 pożyczek w kwocie 1.160 
zł na wybudowanie wzorowych gnojowni. Ponad­
to udzielono pożyczek na zakupno narzędzi i 
sprzętu rolniczego, n a  popieranie handlu, na d ro ­
bny przem ysł i na zakupno warsztatów.

Po spraw ozdaniu z działalności zarządu i ko­
misji rew izyjnej rozw inęła się ożywiona dysku­
s ja , w k tó re j podkreślono dnże znaczenie gospo­
darcze kredytu  bezprocentowego, um ożliw iające­
go najb iedniejszej ludności podniesienie w arszta­
tów  pracy. W ybrano zkolei dotychczasowy za­
rząd  z dyr. inż. Kuczyńskim na czele. Z ram ie­
nia zarządu głównego przybyli na zebranie inż. 
B. /Lisak i naczelnik Aleksander Rząsa, którzy 
w  dyskusji, odpow iadając n a  wiele pytań, po­
ruszyli różne zagadnienia gospodarcze.

Zkolei w alne zgrom adzenie uchwaliło następu­
ją cą  rezolucję:

„Zdając sobie spraw ę z obecnej chwili dziejo­
wej i znaczenia w  nie j Polski, oraz świadomi 
swych wobec Ojczyzny obowiązków, my obyw a­

tele gminy zbiorowej Czernichów stwierdzamy, 
iż granic państw a, każdej piędzi ziemi I polskie­
go stanu posiadania jesteśmy gotowi bronić do 
ostatniego tchu i ostatniej kropli krw i przed każ­
dym  napastnikiem  zewnętrznym I wewnętrznym. 
W szelkie rozkazy W odza Naczelnego karnie i 
posłusznie wykonamy. Rządowi polskiemu my, 
chłopi polscy, w zupełności ufam y i wierzymy, 
iż rząd prowadzi państw o do osiągnięcia i u trzy­
mania stanow iska silnej, mocarstwowej Polski4*.

Krakowskie Towarzystwo Techniczne 
na FON.

K rakow skie Towarzystwo Techniczne 
nadsyła nam następujące pismo, z załączo­
nym  doń czekiem:

Przyłączając sie do szeroką fa lą  
płynących składek na  Fundusz Obrtr 
ny Narodowej, W ydział naszego To 
w arzystw a na  posiedzeniu w dniu 31 
m arca br. uchw alił przez aklamację 
przekazanie na powyższy cel datku 
w kwocie Zł. 500— (pięćset Zł.).

Wobec prowadzonej przez P. T. W y­
dawnictwo akcji zbierania ofiar na 
FON, pozwalam y sobie przesłać w za­
łączeniu czek przelewowy P. K. O. na 
wyżej wym ienioną kwotę. Mamy na­
dzieje, że i inne organizacje techniczne 
pójdą naszym śladem. — W iceprezes: 
Inż. Cz. Boratyński. Sekretarz: Inż. 
J. Tokarski.

Wzrn§zaiace sccny w hrahowsKiem 
biurze Komisarza Pożgczhi lotnicze!.

„My dzieci w  W oli D uchackiej jesteśm y 
biedni. Nasi tatusiow ie są  przew ażnie bezro­
botni, ale i m y chcemy pomóc naszej kocha­

nej Ojczyźnie. Dlatego prosim y bardzo przy­
jąć tych parę groszy na dozbrojenie naszej 
arm jl.

B A N K  Z A C H O D N I  S.  
ODDZIAŁ W KRAKOWIE
przyjm uje subskrypcje na:

6%  POŻYCZKĘ I BONY OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ 

w dnie powszednie: od godz 9—19-te j 
w niedzielę: od godz. 10—13-te j. 77i

Ofiarujemy nasze oszczędności groszowej 
w kwocie zł. 10, które składam y w PKO.

Klasa IV a ‘‘.

(i) Z takim  listem delegacja malców przybyła 
wczoraj do Biura Komisarza Pożyczki Obronv 
Przeciwlotniczej w Krakowie Niech ten list sam 
mówi za siebie i świadczy o szczerości uczuć 
chłopców, którzy byli bardzo przejęci doniosło-* 
ścią swej ofiary, a zażenowani rolam i delegatów.

Tych dziesięć złotych zostało przenaczone, w 
myśl intencji ofiarodawców, na F . O. N.

Ale Biuro Komisarza Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej przedewszystkiem jest po to. aby 
zbierać subskrypcję na Pożyczkę. Okazało się, iż 
przewidywanie, że ruch pożyczkowy rozpocznie 
się wcześniej — było słuszne. Z inicjatywy LOPP 
w biurze Komisarza przy ul. K armelickiej — 
zainstalował już we wtorek specjalny oddział 
PKO który

na miejscu przyjmuje Pożyczkę 
i załatwia wszelkie formalności.

Aczkolwiek dopiero dziś, oficjalnie rozpoczyna 
się okres subskrypcji pożyczki — już wczoraj 
szereg osób nietyiko zadeklarow ało Pożyczkę, ale 
również i wpłaciło ją  w całości lub przynajm niej 
w części.

I tak  w ciągu w torku do godzin południowych 
zaledwie, wpłacono gotówką na Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej następujące kw oty:

Pracow nica domowa M arja Sanków na (Siemi­
radzkiego 35) zł. 15, m alutka M ałgorzata Schu- 
słerów na wpłaciła zł. 25.

Kiedy objął działalność Oddział PKO wpłacono 
następujące kw oty: F-ma Beze (zadeklarow ane 
bł. 1000) w płata zł. 500, P. Rudolf Pispiszil zade­
klarow ał zł. 200, a w płacił gotówką zł. 35. Oprócz 
tego p. R. Pospiszil w płacił gotówką na Fundusz 
Obrony Lotniczej zł. 200.

Dalej Samopomoc Społeczna Kobie! wpłaciła' 
na Pożyczkę zł. 100.

W  drodze pow rotnej do domu zatrzym ał si£ 
w Krakowie, zam ieszkały stale w Rabce p. mgr. 
Herm an Zwelfeld który  w biurze Komisarza za* 
kupił Pożyczkę w wys. zł. 100. St. F abiańska za­
deklarow ała zł. 100, w płaciła zł. 35 PP. F rancisz­
kowie Bigoszowie wpłacili całą zadeklarow aną 
kwotę zł. 400. PP. Józefowie Neidrowie w płacili 
należność za bon zł. 20.

W reszcie zł. 100 wypłacił na Pożyczkę Cech F ry­
zjerów  Chrzęść, z K rakow a, k tó ry  zresztą będzie 
m iał poniżej obszerniejszą wzmiankę.

W płynęły również

deklaracje połyczkowe:
Izba Lekarska zadeklarow ała zł. 10.000, a pra­
cownicy H uty „Aluminjum44 S. A. zadeklarow ali 
jednomiesięczne s.we pobory b ru tto  — w w ysoko­
ści 9.260 zł. D yrekcja wpłaci tę sumę w 3-ch ra ­
tach, a  ściągnie pracow nikom  w 10-ciu ratach! 
mieś.

Równocześnie do b iu ra  Komisarza Pożyczki 
zgłaszają się osoby, k tóre chcą składać ofiary w. 
gotówce, lub też w biżuterji.

W spomnieliśmy, że p. Rudolf Pospiszil złożył 
na F. O. L. (Fundusz Obrony Lotniczej) kwotę 
zł. 200. Prof. Franciszek K onior (Gen. Bema 5) 
złożył gotówką zł. 100. P. Kazimiera Eliasiewi* 
czówna (ul. O rląt 3), złożyła medalik zloty z  łań­
cuszkiem złotym.

A teraz ofiary na F . O. N. w  gotówce: Złożyli 
je : Stowarzyszenie W eteranów  b. Armji Polskiej 
we F rancji zł. 100. Tytułem  honorarjum  otrz>- 
manego za koncert złożyli p . Stanisałw  Mikuszew- 
ski zł. 45, a pp. H erbert Nierychło, H. Zarzycki 
i J . Makowicz po zł. 25. P. H enryk Ziffer — urz. 
pryw. 5 dolarów  w zlocie.

Cech Fryzjerów , niezależnie od wpłaconej Po-< 
życzki —

złożył 10 dukatów złotych,
wzywając inne cechy do pójścia ich śladem. Na­
tom iast podstarszy Cechu Fryzjerów  p. Stanisław  
Kasztelewicz złożył złoty łańcuszek i prosi kole­
gów o dalsze sztukow anie tego łańcuszka, aby o* 
pasać nim  całą Polskę.

Ju lja  Paszkowska — Słowackiego 18, złożyuf 
20 koron w złocie i ślubną obrączkę.

Zgłosił się też starszy pan, w starem  zniszczo­
ne m ubraniu i nie życząc sobie podania nazwi­
ska — zaofiarow ał całą rozporządzalną kwotę — 
zł. 1.50.

A potem przybyła — delegacja dzieci z V* oh 
Duchackiej.

K om batanci k rak ow scy  
sta ją  do apelu.

We wtorek o godz. 7-mej wieczór w sali Sa­
skiej odbvło się wielkie zebranie kombatantów' 
krakowskich, zorganizowanych w Federacji P Z.
O. O. Po zagajeniu zebrania przez prezesa płk. 
d r  Topolnlcklego, referat o obecnej s>tuacji mię­
dzynarodowej wygłosił prof. d r D jboski, poczem 
zebrani uchwalili jednom\51nie nast. rezolucje, 
k tó rą  przesłano do Marszalka Śmigłego-Rydza 

„Zebrani w  dniu 4 kwietnia w sali Saskiej 
kom batanci krakowscy, zorganizowani w Fede­
racji PZOO, w obliczu m iędzynarodowej sytua-4 
cji politycznej stoją w gotowości bojow ej na roz 
kazy Pana Marszalka i m eldują posłusznie, 
la ta  spędzone w służbie cywilnej i zawodowej w 
niczero nie uszczupliły ich bitnoŚci i hartu  żoł­
nierskiego, wykazanego w zwycięskich bojach* 
lat 1914—21“ .

Po uchwaleniu rezolucji, prezes płk. Topolnic- 
k i zaapelow ał do zebranych o rozwinięcie szero­
kiej propagandy wśród społeczeństwa za sub­
skrypcją pożyczki lotniczej. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Rotv“.

T erm om etr  u czu ć  K rak ow a.
W  związku z bardzo dużym napływem dekla- 

rantów  n a  Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej i 
na FON, staraniem  dyrektora mejskich tram ­
wajów, inż. Polaczek-Korneckiego uruchom io­
no specjalny przystanek przed lokalem  k rak o "  •< 
skiego LOPP, przy uL Karmelickiej 34.

Na Rynku krakow skim  ustaw iony zostanie 
l wielki term om etr, t  zw. „term om etr uczuć Kra* 

kow a“, który  codziennie podaw ać będzie wjso->
- kość uzyskanych wpływów n a  dozbrojenie a rm j^



K u p y c p  § o s p o
Produkcja ceg ły  nie dozna  

przerw.
W  r. b. zawczasu podjęto pertraktacje s  robot­

nikam i przemysłu ceramicznego w sprawie za­
w arcia nowych umów zbiorowych, tak, by  ̂nie 
doszło do przerw w pracy cegielń, co ham ująco 
odbija się ca  ruchu budowlanym.

W  wielu miejscowościach zawarto już nowe 
umowy 'Zbiorowe, przyznające robotnikom w ce­
gielni podwyżki o 10—15 proc. (PID)

N ie u z a sa d n io n a  zw y żk a  
a r ty k u łó w  k o lo n ja ln y ch .

Na rynku artykuMw kolonjalnych dała się za- 
obserwować w ostatnich dniach zwyżka cen her­
baty. W detalu herbata podrożała przeciętnie z 
15 na 15 zł 50 gr za kg

Jest to zwyżka nieuzasadniona, gdyż na ryb­
kach zagranicznych herbata znacznie ostatnio 
potaniała. Podrożały również niektóre owoce su­
szone. Tak np.: śliwki kalifornijskie podrożały
o 20 gr na kg.

Montaż samochodów niemieckich 
w Polsce.

Gdynia, 4 kwietnia (gd). Prasa gdańska nie­
miecka donosi o zawarciu umowy pomiędzy 
W spólnotą Interesów a Związkiem eksportowym 
niemieckich fabryk samochodów w sprawie li­
cencji na montaż samochodów niemieckich w 
Polsce, przyczem w umowie tej uwzględniony 
jest również gdański przemysł.

Gdańsk ma uczestniczyć w produkcji „W spól­
noty Interesów**, a poza tem zapewniony ma być 
Gdańskowi pewien udział w organizacji sprze­
daży. ________

Ceny zbóż idą lekko w górę.
(P. A. A.) Według opinji eksporterów zboża, 

m ijające naprężenie polityczne wpływa na stabi­
lizację rynku zbożowego, tym nie mniej ostatnio 
jesteśmy świadkamf lekkiej tendencji zwyżkowej, 
na skutek czego ceny na Gdańsk uległy popra­
wie i płaci się franco Gdańsk za żyto 16--16 10; 
cena jęczmienia nie uległa zasadniczo zmianie 
i utrzymuje się na poziomie ostatniego tygodnia; 
dotyczy to również i gryki.

Rynek krajowy w związku z sytuacją poli­
tyczną wykazał ożywienie.

Wojsko realizuje dodatkowy kredyt na eakup 
żyła I owsa. W  związku z większą chęcią kupna 
cena owsa i żyta zwyżkowała. Płaci się franco 
W arszawa: za żyło 15.50, za owies 17.25. Ponadto 
rezerwa zbożowa dokonuje w dalszym ciągu za­
kupów na swoje cele, płacąc za żyto 15.50, za 
owies 17.25—17.50 parytet W arszawa.

Wobec pokrycia zapotrzebowania świątecznego 
daje się zauważyć osłabienie tendencji^ na psze­
nicę. Sytuacja na pszenicę niewątpliwie ulegnie 
■wyjaśnieniu po świętach.

Rokowania handlowe Polski.
Warszawa, 4 kw ietnia (Bo). Na odbytem 

ostatnio posiedzeniu kom itetu traktatow e­
go rady handlu zagranicznego omówiono 
w sposób wyczerpujący przeprowadzone 
ostatnio, względnie będące w toku •■okowa 
nia handlowe między Polską a poszczegól 
neml krajami.

Omówiono więc rokowania połsko-flrec­
kie. które poza ustaleniem wzajemnych o- 
brotów towarowych, zmieraają do zwięk­
szenia tych obrotów i uspraw nienia wy­
m iany, dalej omówiono podpisane w P a ry ­
żu w dniu 27 m arca br. dodatkowe porozu­
mienie, które do wymiany polsko-francu­
skiej wprowadza system pryw atnych 
transakcyj kompensacyjnych.

Poza powyższemi omówiono toczące się 
obecnie w Hadze rokowania Handlowo z 
Holandia 1 Indjaml holenderskieml. Roko­
w ania te zmierzapą do uaktvwnieiiia na­
szego dotyczas ujemnego bilansu handlo­
wego z Indjam i holenderskiemi. Wreszcie 
omówiono wyniki rokowań handlowych 
polsko-włoskich, zakończonych podpisa­
niem w Rzymie w dniu 16 m arca br. odpo­
wiedniego protokófu.

Omówiono także kwestje związane z a- 
neksją  Czechosłowacji przez Niemcy, o- 
raz  z rokowaniam i między Polską a naro­
dowa Hiszpanją. które jednak nie dopro­
wadziły do pomyślnego wyniku.

Giełdy surowcowe nie zareagowało
na ostatnie wypadki polityczne.

Bruksela, 4 kw ietnia (H ajot): Giełdy pa­
pierów wartościowych reagu ją w gw ałtow ­
ny sposób na wiadomości przewaznie ten­
dencyjne dotyczące sytuacji politycznej w 
Europie. Jednego dnia jesteśmy świadka­
mi zniżki, drugiego znów zwyżki. Szersza 
publiczność z giełd zupełnie się wycolaia, 
czekając na w yjaśnienie sy tuacji i gra tyl­
ko na nich spekulacja, k tóra codziennie 
realizuje ogromne zyski lub stra ty . _ j_ 

W przeciwieństwie do giełd papierów 
wartościowych, giełdy surowców w niezna­
cznym tylko stopniu reagują na wypadki 
polityczne. Spekulacja bierze pod uwagę 
możliwości wojny, które zwiększyłyby za­
potrzebowanie na surowce, z drugiej stro ­

ny w wypadku uspokojenia sytuacji, zwyż­
ka surowców byłaby nieuniknioną, gdyz 
nowe program y zbrojeniowe przewidują 
rekordowe poprostu zapotrzebowanie su­
rowców, a  więc wszystkich bez w yjątku  
m etali, kauczuku i bawełny.

Kauczuk pow tarza w Londynie ku rs  8 
pensów, miedź przekracza 43 funty za ton* 
nę, cyna 215. Pszenica w Chicago 68 cen­
tów am erykańskich za bushel, w W innipeg 
(Kanada) 605/8 centa, bawełna przekracza 
ku rs 8 centów. Notowania te nie wiele się 
zmieniły w ostatnich dwóch miesiącach 
mimo naprężonej sytuacji^ politycznej, cze­
go nie możemy powiedzieć o akcjach.

- W -

P o lsk ie  d rzew o  p rze s ła n e  
do tartak ów  k ow ień sk ich .
Ja k  wiadomo, litewskie syndykaty drze­

wne zakupiły w polskich lasach państwo­
wych za blisko 2,000.000 litów materjałów 
drzewnych. Drzewo to pochodzi z lasów w 
woj. wileńskiem i nowogrodzkiem i pierw­
sze transporty  przesłane już zostały drogą 
spławną Niemna. Początkowo drzewo to 
miało być przerabiane w tartakach  w 
Kłajpedzie.

Jednak po ostatnich wydarzeniach mię­
dzynarodowych i  przyłączeniu Kłajpedy 
do Rzeszy niemieckiej, litewscy eksporte­
rzy skierowali transporty do Kowna, gdzie 
będą one przerabiane w miejscowych ta r ­
takach, a  następnie bezpośrednio wywo­
żone zagranicę. (PID).

Poważniejsze zamówienie irańskie 
w hutach śląskich.

Chorzów, 4 kw ietnia (PAT). Koleje irańskie za­
mówiły w hutach śląskich 15 tys. tonn szyn na 
fcwotę około 5 milj. zł.

Nafta rumuńska dla Francji.
Parył. 4 kw ietnia (PA T): Zaw arty osta­

tnio francusko-runi u liski układ handlowy 
jest wynikiem kilkumiesięcznych rokowań. 
Zasadniczą tendencją ukladn jest ożywie­
nie obrotów miedzy obu kralaml. Układ 
przewiduje p rzed ewszystkiem pełne wyko­
rzystanie ustalonych kontyngentów.

Specjalne porozumienie ma na celu do­
stosowanie cen rumuńskich do możliwości 
rynku francuskiego, a to w celu powięk­
szenia zbytu nafty  rum uńskiej we F rancji. 
W ciągu roku Import produktów nafto­
wych z Rumunjl do Francji ma być prze­

szło dwukrotnie większy niż w  roku po­
przednim. Zwiększenie dostaw rum uńskich 
do Francji pozwoli na rozszerzenie możli­
wości eksportu francuskiego na rynek ru ­
muński. Przew iduje się wreszcie, że układ 
pozwoli na rozszerzenie francuskich inwe- 
stycyj kapitałowych w Rumunji.

Koła kom petentne zw racają szczególną 
nwagę na zwiększenie zakupów przez Fran­
cję rumuńskich produktów naftowych. — 
W  r. 1939 F rancja  zakupi w Rum unji 490 
tys. tom benzyny samochodowej oraz 70 
tys. ton innych produktów  naftowych.

laki charakter ma|q „karne tła“
o n t f g n ie m ie c k ie  ?

„K arne c?a“ w wysokości 25 proc., nie­
dawno nałożone w S tanach Zjedn. na to­
wary niemieckie, nie były przedmiotem ja ­
kiejś specjalnej, wydanej nowej ustawy.

Tygodnik „Die Bank“ w yjaśnia, że takie 
„karne cła*\znane pod nazwą „countervai- 
ling  duties", tj. ceł wyrównawczych, prze­
widziane zostały ustaw ą z 1930 roku. W e­
dług tej ustawy, takie cła dodatkowe mo­
gą dotyczyć tylko towarów, k tóre podlega­
ją  cleniu i mogą być nałożone w każdym 
przypadku, gdy urzędnik celny stwierdza, 
że tow ar jest prem iowany, że zachodzi 
dumping. D latego wiele zależy od rzeczo­
znawców i  ostatecznie od orzeczenia sądu.

Y sprawie im portu niemieckiego prze­
prowadzono procedurę tego rodzaiu. że ad­
ministracja ceł uzyskała od ministerstwa 
sprawiedliwości opinje o dokonywanvm 
premjowaniu tych towarów i na zasadzie 
tej opinji nałożyła wspomniane „countervai- 
ling duties“ na mocy istniejącej ustaw y. To 
nagłe zastosowanie rygorów  ustaw y, k tó­
rym przez wiele la t  im port niemiecki nie

Spuszczenie na wodę dragi' 
pogłębiarkl.

GDYNIA, 5 kwietnia (gd). W e w torek 
w południe na stoczni gdyńskiej w obec­
ności przedstawicieli sfer portowych od­
było się spuszczenie na wodę dragl-pogłę- 
biarki, k tó rą  od kilku miesięcy budowano 
na stoczni. D raga ta zamówiona została 
przez zarząd m iejski W arszawy i służyć 
m a do robót pogłębiarskich przy rozbudo­
wie zakładu pomp i wodociągów miejskich. 
Całkowite wykończenie dragi nastąpi w 
ciągu najbliższych dwóch miesięcy. W y­
dajność je j wynosi około 500m3/godz.

Dodać należy, źe zaledwie przed tygod­
niem wodowano na  stoczni gdyńskiej ka- 
dług sta tku  badawczo-dozorczego dla stacji 
m orskiej w Gdyni.

KURYER GIEŁDOW Y.

podlegał, świadczy o charakterze politycz­
nym zarządzenia — powiada „Die Bank".

Pism o to przyznaje, że wspomniane za­
rządzenia niewątpliw ie zahamują niemiecki 
eksport do Stanów Zjedn. Spadł on i bez 
tego dotkliw ie w 1938 r. w porów naniu z 
1937 r., m ianowicie z 208,8 miln. do 149,3 
miln. mk. N ależy się spodziewać, że ten 
spadek eksportu pociągnie za sobą również 
skurczenie się im portu ze Stanów  Zjedn. 
W  1938 r. im port niemiecki wzrósł w poró­
w naniu z 1937 r. z 281,9 miln. do 404,6 miln. 
mk. wskutek wielkiego zapotrzebowania 
Niemiec na  surowce am erykańskie, jak  ba­
w ełna i różne rudy. Surow ce te, wskutek 
zniżki cen, kalkulow ały się korzystnie.

Zastosowanie przez S tany  Zjedn. „sank- 
cyj‘“ celnych, k tóre obejmują^ natu ra ln ie  
także tery to rjum  „protektoratów ", tj. k ra ­
je  anektowane, bez wątpienia^ spraw i, że 
im port niemiecki ze Stanów  Zjednoczonych 
nie u trzym a się w 1939 r. na tak  w ysokim  
poziomie, ja k  w roku ubiegłym.

Inwestycje w Boguminie.
Cieszyn 4 kwietnia (PAT). W  nadchodzącym 

sezonie inwestycyjnym przeprowadzone m ają być 
w Boguminie różne roboty Inwestycyjne, które 
będą wielkim krokiem naprzód na drodze do roz­
woju m iasta. W ykonanie przejazdu nad torami 
kolejowymi w centrum  miasta w kierunku huty 
„H ahna" i gminy Zabłocie usunie dotkliw ą prze­
szkodę kom unikacyjną na terenie Bogumlna, do­
tychczas bowiem konieczne było objeżdżanie to­
rów kolejowych.

Na budowę przejazdu przeznaczono kwotę pól 
mlłn. zł. W dziedzinie kom unikacyjnej przewi­
dziana jest również rozbudowa połączeń drogo­
wych w k 'erunku  Wodzisławia i Rybnika prze* 
co czas jazdy z Bogumina do Katowic zostanie 
znacznie skrócony. Przew iduje się również bu ­
dowę dwóch bloków mieszkaniowych d la nieza­
możnej ludności kosztem ok. 100 tys. zl.

Wymiar zryczałtowanych 
podatków.

Warszawa, 4 kw ietnia. Urzędy skarbo­
we przystąpiły  do przygotowań związa­
nych z wymiarem zryczałtowanego podat­
ku dochodowego I obrotowego. W yodręb­
niane są listy  płatników, których dochód
i obrót w r. 1938 nie przekroczył stawek 
umożliwiających zryczałtowanie podatku.

Nakazy podatku zryczałtowanego na lata  
1939/1940 będą niebawem rozsyłane płatn i­
kom z pouczeniem, iż m ają oni prawo w 
ciągu dni 14 wystąpić do właściwego urzę­
du skarbowego o wyłączenie ich z ry­
czałtu.

Gwarancje skarbu niemieckiego 
dla handlu i przemysłu.

Berlin,' 4 kw ietnia (PAT) Świeżo ogłoszona 
w niemieckim dzienniku urzędowym ustawa 
przewiduje przyznanie przez państwo w r. 1939 
gwarancyj finansowych na łączną kwotę 1.420 
m ilj RM.

M. in. z kwoty tej przypadnie na gw arancje 
(w miln. RM): eksportowe 500. rozbudowę prze­
mysłu w ram ach planu 4-letniego 200, na finan­
sowanie wewnętrznego rynku zbóż, suszonych ja ­
rzyn itp. 800, n a  budownictwo wiejskie 250, itd.

Jubileuszowe Targi Wołyńskie.
Równe, 4 kw ietnia (PAT). W  Równem odbyło 

się posiedzenie członków kom itetu Targów  W o­
łyńskich, w którym  wzięli udział liczni przedsta­
wiciele sfer gospodarczych oraz samorządowych. 
Komitet zaakceptował program  X Jubileuszowych 
Targów  W ołyńskich, k tóre odbędą się w czasie 
od 15 do 25 w rześnia rb . Ze względu na  swój ju ­
bileuszowy charak ter Targi tegoroczne będą zna­
cznie rozszerzone.

Wystawa inwestycyjna 
Ziem Północno-Wschodnich.

W ilno, 4 kw ietnia (PAT). Odbyło się zebranie 
w ileńskich sfer gospodarczych, zwołane z inicja­
tywy Targów Północnych przez wileński okręg 
Tow arzystw a Rozwoju Ziem W schodnich — w 
spraw ie zorganizow ania wystawy pod nazwą i n ­
westujemy ziemie północno-wschodnie*.

W ystawa ta obejm ująca woj. w ileńskie, nowo­
gródzkie, białostockie i poleskie, ma przedstawić: 
inw estycje dokonane, potrzeby i plany inwesty­
cyjne. bogactwa naturalne, dotychczas niewyzy- 
skane lub niedostatecznie wyzyskane, oraz zakład 
w odnoelektryczny w Turniszkach na W ilji w po­
łączeniu z wystawą rybacką i ew entualnym  po r­
tem rzecznym w Wilnie.

Obecni na zebraniu wypowiedzieli się za zorga­
nizowaniem  wystawy i wyłonili kom itet przygo­
towawczy.

Poprawa konjunktury w  Szwecji.
Sztokholm, 4 kw ietnia (PAT). W  styczniu rb. 

nastąpiła w Szwecji w yraźna popraw a gospodar­
cza, k tóra objęła całą gospodarkę z wyjątkiem  
rynku akcyjnego, wykazującego słabszą tendencję 
w związku z niepewną sytuacją międzynarodowa. 
Popraw a konjunktury , k tó ra u trzym ała się i w 
następnych miesiącach, spowodowana została 
przedewszystkiem wzmożonym ruchem  budow la­
nym  oraz ożywieniem inw estycyj w ciężkim 
przemyśle.

W skaźnik konsum eji stali i żelaza wzrósł w 
styczniu r. b. w porów naniu do grudnia r. ub.
o 4 punkty, osiągając poziom 136 Poza tem roz­
wija się dość pomyślnie handel zagraniczny — 
W skaźnik im portu surowców przemysłowych 
podniósł się z 132 w grudniu r. ub. do 147 w 
pierwszych dwóch miesiącach r. b.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A ,
Warszawa, 4 few e tn ia . Na wtorkowem posiedzenia 

giełdy walutowo-dewizowej w W arszawie tendencja, 
dla dewiz była niejednolita, obroty średnie.

Notowano dewizy: Amsterdam  282.50, Bruksela 
89.65, Kopenhaga 111.20, Londyn 24.89, Nowy Jork 
5.30.88, kabel 5.31.25, Oslo 125.15, P aryż 14.09, Sztok­
holm 128.35, Zurych 119 

Bank Polski płacił: dolary amer. 5.28, kanadyjskie 
5.25.5, floreny holend 281.50, (ranki franc. 14.03, 
szw ajcarskie 118.50, fun ty  24.80, guldeny gdańsk'*
99.75, belgi 89.40, korony dnńskie 110.70, norweskie 
124.55, szwedzkie 127.75, liry  włoskie 17, m arki fiń­
sk ie  10.70, m arki niem. w srebrze 80.

Akcjc. Dla akcyj tendencja bardzo mocna, szcze­
gólnie dla Banku Polsk.ego i m etalu rg ii. Obroty 
zwiększone akcjam i m etalurgicanem i. Bank Polaki 
124, Handlowy 57.75, Cukier 41—41 50—41.25. Węgiel
41.75, Starachowice 61.75—62.25, Modrzejów 22.25— 
23, Zieleniewski 76, Haberbusch 69—72, Ostrowiec 
82.25—83.50.

Dla papierów procentowych: tendencja m ocniejsza, 
obrotów większych dokonano 3®/« poż. inw estycyjną I 
4W/§ wewnętrzna. Notowano: 8V* inw estycyjna I em- 
90, ser je  93, I I  em. 89 .ser je 91.25—91 50. 4*/» dlaro- 
wa 41.75— 42, 4*/« konsolidacyjna 65.50. 5ł/» konwer- 
sy jn a  68.50, 4V**/» wewnętrzna 64 75, odcinki po 100 zł
64.75, 4W/» listy  ziemskie 63.50—68.75—63.50, 4*/*V» 
listy  ziemskie poznaósk-e serja  L 62, se rja  K 58.50, 
4W/« W arszawy 71.25, Wit W aim awy z 33 r. 72 50, 
odcinki po 1.000 zl 73, 5*/» Łodzi z 33 r . 64.75, 5*/» Ło­
dzi z 33 r- 64.75, 5*/» Łodzi z 38 r . 63.

W obrotach prywatnych: Żyrardów 65 w zaofiaro­
waniu, 3V* państw , renta ziemska ode. po 1.000 zl 58.

G IE Ł D A  Ł Ó D Z K A .
Łódf, 4 kw ietnia. Papiery procentowe: P oi prem. 

dolarowa 42, inw estycyjna 1 em. 90.50, II em. R9.50, 
konsolidacyjna 65.25, wewnętrzna 64.80, Bank Pol­
sk i 124—123, 5»/• z 1933 r. 64—63.75. Tendencja nie­
jednolita.

G IE Ł D A  PO ZN A JC SK A .
Poznań, 4 kwietnia. Papiery procentowe: 8•/• in­

w estycyjna I em. 90, I I  em. 89, 4*/« konsolidacyjna
64.75, 5#/« konwersyjna 65—64.50 ode. drobne, 4|'t»/» 
zlotowe lis ty  zast. 62.50—65 odcink’ drobne, 4*/• listy 
zast. konwertowane 53.50, Bank Polski 122, H. Ce- 
giedski 73. Tendencja spokojna.

Z IE M IO P Ł O D Y «
Warszawa, 4  kw ietnia. Ziemiopłody. N a wtorko­

wem zebraniu giełdy zbożowo, towarow ej w Warsza­
wie ogólny obrót wyniósł 1.842 tonn, w tem  4yta 
1.248 tonn.

Notowano za 100 kg parytet wagon Warszawa w
ładunkach wagon.: pszenica jednolita 21.25—21 75, 
zbier. 20.75—21.25, żyto I s t. 15—15.50, II st. 14.75— 
15, Jęczmień browarny 19.50—20. jęczmień 1 stand.
18.75—19, I I  stand. 18.50—18-75, U l s t  18 25— !»-50. 
owies I  stand . 17—17.50. U  stand . 16 25—16.75. gryka
21.75—22 25. mąki pszenne w Łależnoftei od gatunku
19.50— 41.50. pastewna 16—17, ży tn ia  wyc-ngowa
26.25—26 75, I gat 24.50—25. razowa 19-50 20 Śruto­
wa 13 50—14. ziem niaczana ..superior** 80 75—31 75, 
otręby pszenne grube 13 50 -14 25 Średnie i miałki® 
13—13.50, żytnie 11.50—12, groch polny 25—27, Victo- 
ria  35 37 50 Kielooy 29 31 wvk« i«r» 23 50 24 50, 
peluszka 25.50—27. łubin niebieski 13.25—18.75, żółty
14.75—15.25, seradela  targow a 19—20, o  czyst 95*<* 
23—24, rzepak oz.my 57—58 ja ry  54 50 —55 5» rzepik 
ozimy 51 50—52.50. siem ię lniane 56—57. słoneczn 45— 
50. mak nieb 03—95 gorczyca 59 -62 . kniczyna czer­
wona surow a bez grubej kantanki 85—95 o czyst. 
97*/. 115 -125 biała surowa 260 2*0 o ozysUrtc Q7*/ł 
310—330, szwedzka 180—220, lucerna franc. 270—290, 
luc. węgierska 400—1425, chmielowa 80 90, nasiona 
buraków pastewnych 55—56, marr.bwl past 180--210, 
cukrowe 60—70 pólcukrowe 75—85, kanar 40—45, 
km mek 65—70, m akuchy lniane 24—24 50, rzeuako- 
we 13 50 14. słoTiefznikowe 20 20 fil) konopne 13 50— 
14, kokosowe 18—18-50, palmowe 16.25—17 75, śrut 
sojowy 23 50 24 imany 23 23 50 rwp»fk<»wv l.-i -»»* — 
14, kokosowy 17.50—18, palmowy 13.50—14, mieszanki 
pasz treściw ych: otreb<»w«» makuchowa 19 20 maku­
chowa 20 50—21 50. słoma fcytnia prasowana 14 25— 
14.75 żytnia w scopkaoh 4 75—5 25 siano pras 1
9—9.50, I I  gat. 7.50—8. fasola biała cukrowa 39—40, 
ziem niaki jadalne 4— 4.50 

Kraków, 4 kwietnia. Giełda zbożowa: Pszenica 80V»
23.25—23.75, jedno lita  czerwona 22—22.25, biała 22—
22.25, zb ierana 21—21.25, żyto I stand . 15 50 15 75, 
TI 6tand. 15—15.25, jęczmień jednoM y l 5* 25—19. 
przem iałowy 17.25—17.75, pastewny 17—17 25, owies 
niezade6zczony 18—18.50, I s tand  (lekko zadeszczo- 
ny) 17—17.50, I I  stand  (zadeszcz. dop.) 16 75—17, 
m ąka pszenna wyciągowa 30*/« 41.25—44.25, S5*/»
40.25—43.25, I gat. 50°/. 38.25—39-75 I A 65*/. 34 25—
36.25, II gat. 35-65*/. 32—34, 50-608/. 30.25—30 75, 
50-65*/o 29.50—30, 60.65«/« 23.75—24.25, pastewna
14.26—14.50, razow a 95e/« 29—29 25. mak a żytnia okr. 
k rak . g a t. I  A 55°/» 26 50—27, razowa 95B/» 24—24.25, 
mqka żytn ia  o k r pozn. g a t. I  A 55*/» 26-50—27, otrę­
by pszenne stand, m iałkie 12—12.25. średnie 11 75 
12, żytnie stand . 11—11 25 jęczmienne 10-50—11. 
Ogólny obrót 375.3 tonn Tendencja ogólna spokojna. 
Ogólny obrót 375.3 tonn Tendencja ogólna -jźywiona.

Łódź 4 kw ietnia Giełda zbożowa: "Zyto 14.65—14.90, 
owies jednolity  17.75—18 25, ow es U gat. 17.25—
17.75, mąka żytn ia  30’/« 28.50—29. mąka żytnia 55*/*
25.50—26 razowa 958/* 21.25—21.75, siano  luźne I  
gat. 8—9 Reszta notowaó bez zmiany, ogólny obrót 
1218 tonn.

Poznań, 4 kw ietnia. Giełda zbożowa: W szystkie no.
tow ania  bez zmiany. Sprzedano: pszenicy 160 tonn, 
żyta 690. jęczmień a 60 owsa 155, przetworów mły­
narsk ich  530, nasion 29. pastewnych i innych 3SS 
tonn. Ogólny obró t 1963 tonn.
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Z  tajników serc niewieścich.o zw ierzem ai
Kraków, w  kw ietniu.

Zw ierzenia należą się — miłości lub ści­
słej przyjaźni.

Z n a tu ry  rzeczy stanow ią skarb, k tórym  
nie powinno się zbytnio szafować. A jednak, 
jednak... zastanow iw szy się nad  tą  sprawą, 
u jrzym y, ja k  wiele — ja k  wszędzie — ja k  
bez w yboru  — sypią n iew iasty  w swej 
znacznej większości z tego tajnego  skarbu, 
k tó ry  wkońcu s ta je  się — bilonem. N ad­
używ ają  go.

T a i  ow a m a trudności w dom u — m a 
przeżycia uczuciowe, ciężkie do zniesie­
n ia  — spo tyka się z niespodziankam i życdo- 
wemi, z kom plikacjam i... Cóż czyni I Idzie-, 
do sąsiadki. Do sąsiadki przypadkowej, 
może bardzo pospolitej, bardzo przyziem­
nej, d la  k tó re j te  zwierzenia stan ą  się po­
żądanym  Lematem d la  „adjustowania** bar­
dzo w ulgarnego, nisikiego... Do sąsiadki in- 
•nej, k tó ra  m a może sam a brzemię jeszcze 
cięższe do dźw igania i słucha je j z roztar­
gnieniem... Do krew nej, która, choć krew­
na, nie m a najm niejszej wspólności psy­
chicznej z przybyłą ^cierpiętnicą" i  mówi 
rzeczy, k tó re  j ą  jeszcze więcej rozdrażnić 
mogą.

T ak, skarb zwierzeń nie Jest łatwy do 
ulokowania.. Najczęściej bywa rozsypy­
w any  zupełnie bez oddźwięku i  zgoła nie­
potrzebnie.

Patrzm y, co się dzieje ze zwierzeniami 1 
Źle umieszczone, nie przynoszą an i odczu­
c ia , ani pociechy, an i rozw iązania trudno­
ści, n ie da ją  rady  życiowej, a  niesione przez 
bbojętne i nierozumne u s ta  dalej i  dalej, 
p rzekształcają się... w złośliwy, niepraw ­
dziwy dziowoląg, w plotkę.

Człowiek tem silniej lgnie do zwierzeń, 
tem  bardziej ichr potrzebuje, Im słabsze 
jest jego życie wewnętrzne, im  niepewniej- 
szy jego światopogląd.

M i k o ł a j  H a c h i a v e l l i ,  słynny 
au to r „II Principe“, (W ładca), tra fn ie  o- 
kreśla  te  zasadnicze różnice pomiędzy ty ­
pam i ludzi: „Istn ie ją  w śród ludzi trzy  ro ­
dzaje umysłów: Jedn i dochodzą do zrozu­
m ienia rzeczy sami przez się. Drudzy do­
chodzą do zrozumienia, gdy inni wskażą 
im drogę. Trzeci, nie dochodzą do niczego, 
a n i sam i przez się, an i z czyj ąkolwiek 
pomocą**.

Tym ostanim  nie posłuży ani dobra rada, 
bo za n ią  nie pójdą, an i słowo pociechy, bo 
je  z zasady uw ażają za konwenans.

Może paradoksalnem  to się wydaje, ale 
jednak  najwięcej nieszczęśliwymi się czu­
ją i najw ięcej na  obojętność bliźnich się 
skarżą — mimo swej nieczułoścd dla cier­
pień cudzych — egoiści. Z nich to rek ru ­
tu ją  się malkontenci I malkontentki, po­
trzebujący objektu  do swych małostko­
wych zwierzeń.
' Cóż je s t tego przyczyną ? Sądzę, że pew­
ne św iatło  w te j spraw ie rzucać może na­
stępu jący  fragm ent z głębokich „Rozwa- 
źań“ Stanisława Kasznicy, trak tu jący
0 stosunkach międzyludzkich: — „to jest 
w łaśnie ten  wielki, w agi przeogromnej 
fak t, k tó rego  jakbyśm y  nie dostrzegali — 
żeśmy jedno,. Jedno ciało i duch jeden, 
którego każdy z nas — osobnik ludzki — 
je s t ty lko  cząstką. I  dlatego tak  bardzo 
cierpim y, że z tym  faktem  nie liczymy się
1  tak  postępujem y, jak b y  go nie było... 
Żyjemy dla siebie. M iałoby to sens, gdyby­

śm y m ogli na  sobie wyłącznie się oprzeć, 
sobie samym wystarczyć. To nie m a sensu, 
skoro poczucia wartości życia, więc szczę­
ścia, doznajemy tylko wtedy, gdy bierze­
my coś z życia innych, albo gdy dajemy 
cos z życia własnego innym, gdy obcuje­
my, współżyjemy ze sobą, gdyśm y społecz­
nością. A to wszystko, to różne form y jed­
nego i tego samego: miłości".

Gdybyśmy je j głosu zawsze słuchali, nie 
męczylibyśmy drugich w łasną rozterką, 
natom iast wyszlibyśmy zawsze naprzeciw 
bólowi cudzemu.

Ale tak  uczynić może człowiek, posiada­
jący  moc wewnętrzną. Tę moc daje  miłość, 
lecz miłość wielka, obejm ująca zasięg szer­
szy, niż przestrzeń własnego mieszkania...

Człowiek tego pokroju  — tof człowiek 
duchowo bogaty. Stać go na  to, by drugie­
mu swego ciepła i  spokoju udzielił. Sam, 
posiadając silne życie wewnętr7n« i jasnv, 
utwierdzony św iatopogląd, wyjątkowo ty l­
ko używa „narkotyku11 zwierzeń. Z podob­
nymi sobie porozumie się w kilku słowach, 
w k ilku  spojrzeniach. N a tem at spraw  i  za­
wiłości otaczającego go św ia ta  rozprawia 
się samotnie z własnem sumieniem, które 
m u mówi wyraźnie, gdzie leży zło, a gdzie 
dobro. Gdy je s t z drugim i, nie wyciąga ich 
n a  zwierzenia, nie poluje na  nie, nie od­
czuwa „dreszczyku sensacji", bo jego umy- 
słowość tego nie potrzebuje. Skoro go inni

obdarzą zwierzeniami, po 
sto, szczerze i bez ukry1 
tem  myśli. Służy radą we 
szego przekonania, lecz 
rzuca, nie pragnie przy t( 
wyższyć się nad kogoś, k 
ze swej bezradności. Zi 
Umie ,'śmiać się z wesół, 
tnymi płakać**, wedle słów 
daje cząstkę swych dóbr d 
czo i bezinteresownie.

Pożądani są tacy przyjat 
ja k  wszelkiego s*1 achetnegc 
ich na świecie mało.

Naogół — ludzie tak  pr; 
że d a ją  się b rać niejednoki 
chy pozór—

Jednak  przyjaźń prawdzie 
je s t mitem, n i legendą i  dla 
być um iejętnie zachowany i 
sownej dobyty — skarb zwlei

A utorką powyższego artykułu  była ś. p. 
Hausnerowa, znana daiem irkarka i literatka 
lwowska, zm arła przed dwoma tygodniami. Na­
desłała nam  ona te  interesujące i wielce subtel­
ne refleksje na tydzień przed swą Śmiercią, n.e 
przeczuw ając nawet, że będzie to już  je j „łabędzi 
śpaew“, który  zabrzmi z łamów naszego pisma 
już po je j nieodżałowanym zgonie. (Red.).

Gdy zbliża się Święto Zmartwychwstania...
(z) W  uroczystej atm osferze tradycyjnych ob­

rzędów  W ielkiego Tygodnia zbliżam y się ku 
Świętu Zm artw ychw stania, k tóre je st równocze­
śnie świętem W iosny, świętem przyrody, odra­
dzającej się po śnie zimowym do nowego życia.

Pam iętajm y o tem, by nietylko w  dom ach na­
szych porobić „wielkie porządki** przedśw iąte­
czne. Myślmy nietylko o tych srebrzystych ba­
ziach i barw nych kw iatach, w  k tó re przystroi­
my w nętrza naszych mieszkań, nietylko o tych 
barankach  wielkanocnych, kraśnych pisankach, 
lukrow anych m azurkach i tortach, k tóre zasta­
wimy na stołach świątecznych. Zróbm y „wiel­
kie porządki*4 i w nas samych, stara jm y  się i 
z dusz naszych „wymieść** gruntow nie wszystko, 
co  w nich jest przyziemne, zawistne, zakłamane. 
Niech i one przyw dzieją godową szatę. Niech
i w nich rozgości się pogoda I radość,. dobroć
i miłość, ogarniająca wszystkich dookoła nas.

Gdy znikną wielkopostne fiolety z świątyn­
nych ołtarzy, gdy rozkołyszą się dzwony Rezu­
rekcyjne, gdy w W ielką Sobotę zabrzm i pieśń 
Alleluja, niech i w duszach naszych, skołatanych 
codnienną troską i  trudem  dnia powszedniego, 
stanie się jasno  i  odświętnie! Niechaj ponad 
wszystkie zwątpienia i upadki i za łam an a  się 
w ew nętrzne rozśpiew ają się one hymnem, głoszą­
cym zwycięstwo odwiecznej Praw dy, nieprzemi­
jającego Dobra, niezniszczalnej Sprawiedliwości!

S k rzyn k a  p oczto w a .
WP. ILONA KRAJEWSKA. Nie możemy, nieste­

ty, ud-zielJó żąd-asiej imformaeji. Wśród mnóstwa 
wierszy, które drukuje I K. C. trudno je«t odna­
leźć jakaś wierszyk bez podanego autora. Gdyby

ohoć P ani pam iętała  p rzynajm niej rok i mlesiąo, 
w którym  ów wierszyk był drukow any, to  może ła t­
wiej zrna-leźlibyśmy go w ten sposób.

WP. ANTONINA W. KĘTY. Praepls na  to r t  m a­
kowy przesłaliśm y wyjątkowo listow nie. Ozy o tan 
praepls Parna chodziło t

od
powi*.\.
dzyn środowego ~
s następujących  k rajo  A u stra ­
lia . Belg ja  Braaylja, K anada, Chmy, Kolumb ja. Hi­
szpan ja , S tany  Zjednoczone, F ran cja , W ęgry, Ind je  
Angielskie, IŁalja, Japo®ja, Łotwa, Litwa, Luksem­
burg , M eksyk, Holamdja, P s ra ,  Polska, Portugalja, 
Szw ajcar ja, Rum iraia. Jugosław ia  1 Wenezuela.

(*) WIELKA PRZYSZŁOSĆ OTWIERA SIĘ DLA 
KOBIET W BANKOWOŚCI. D yrektorka pierwszego 
europejskiego B anku Kobiecego w Ameben-danuie P- 
Ju lja  Meyer, przeszła obecnie n a  em eryturę po 30-tu 
latach owocnej pracy. U stępując ze swego dotych­
czasowego stanow iska p. J u l ja  Meyer oświadczyła, że 
kobiety m ają  przed sobą w spaniałą przyszłość w 
dziedzinie bankowości.

(z) PO RAZ PIERWSZY KOBIETA CZŁONKIEM 
AKADEMJt UMIEJĘTNOŚCI W ROSJI. P ani L ina 
Stern, b. profesor chem ji n a  uniwersytecie w Gene­
wie, a obecnie profesor fizjologji w Insty tucie  Me­
dycznym w Moskwie, została m ianowana członkiem 
Ąkądenyl, U p w m tn^ lp j _w... JŁ. S. R. R. Nom inacją ta  
wyw ołała powszechną sensacjo, gity* P° raz  pierwsąy 
kobietę dopuszczono do grona członków rosyjskiej 
Akadem ji Umiejętności.

(z) ZMNIEJSZA SIĘ ILOŚĆ KOBIET W PARLA­
MENTACH AMERYKAŃSKICH. P rasa  am erykańska 
stw ierdza, że w ostatnich czasach zm niejszyła stę 
ilość kobiet, zasiadających w poszczególnych parla ­
m entach Stanów Zjednoczonych Am eryki północnej. 
W samym Kongresie waszyngtońskim  ilość kobiet 
spadła z 9-ciu do pięciu. Największą ilość posłanek 
kobiecych posiada dziś jeszcze parlam ent w Hamp- 
ehire, a  mianowicie 24. W 21 stanach am erykańskich 
natom iast nie wybrano dotąd nigdy kobiet do parla ­
mentu. Dużą sensacje wywołał wybór pewnej mu­
rzynki, a  to  m rs. C rystal B irden Fausset do parla ­
m entu Pensylw anji.

(z) TRÓJKOLOROWE POŃCZOCHY. Jędrna z fa ­
bryk pońoBoenoiczycb w Paryżu  przygotowuje na 
św iatow ą wystawę w Nowym Jo rk u  oryginalną no­
wość w postaci trójkolorowych pończooh, a  to bron*- 
zowyeh w żółte kółka, a z ozerwonemi pietami. I ta 
ekstraw agancja, ja k  wiele innych, znajdzie p&wno 
swoje am atorki...

Z A  UM IARKOW ANA CENĘ
wysokowartośeiowy Krem Ultrasol, 
preparat naświetlony promieniami ul- 
trafiołkowymi, o wysokiej sile ożyw­
czej, niezrównanych walorach dla celów 
sportowych oraz do codziennego oży­

wiania cery i pi -nowania rąk.
2085k

Kącik gospodyń domu.
P r z e p i s y  Św iąteczne.

W  wyborze przepisów k ieru ję  się życzeniami P. T. 
Czytelniczek, w yrażanych w listach. Osobnych od­
powiedzi n a  te  lis ty  w „skrzynce pocztowej" zatem  
nie podają.

Rulada cielęca w majonezie. Z ładnej dużej łopatki 
cielęcej w ykraw uje się ostrożnie kość. Pozostałe mię­
so form uje się z pom ocą noża w duży p ła t n a  palec 
g ru b y  i u b ija  lekko palką, następnie soli się je, 
zw ija mocno w podłużną ruladę, um ocowując ją  
sznurkiem  lub  specjalnem i spinaezami. Chcąc mieć 
pieczeń w ydatniejszą, m ożna ją  przed zwinięciem ob­
łożyć p lastram i szynki i  tw ardem i ja jam i lub go- 
towanemi ozorkam i cielęcemi, obciągniętemu z bło­
ny. Kości w yjęte z m ięsa zalewa się wodą i szklan­
k ą  octu  winnego, dodaje włoszczyzny i  korzeni oraz 
łyżeczkę soli i go tu je  przez 1—1*/* godzin. Odcedzony
* kości i dodatków rosół zagotow uje się i w kłada 
do niego przygotow aną ru ladę, uważając, aby całe 
mięso było rosołem nakry te , poczem gotu je  się je 
pod przykryciem  n a  wolnym ogniu, około 2 godziny. 
Ugotowane m ięso pozostawia się w rosole do d ru ­
giego dnia; z w y jęte j z rosołu ru lad y  zdejm uje się 
ostrożnie sznurek wzgl. spinacze, k ra je  w p lastry , 
zestaw ia w całość n a  półm isku i oblewa sosem m a­
jonezowym (przepis poniżej). Mięso tak ie  stać może 
w  zimnie k ilk a  dni, w tym  wypadku jednak nie 
może być ja jam i nadziewane. Ruladę przybiera  się 
n a  półmisku piklam i, grzybkam i m arynowanem i itp.

Sos majonezowy. 3— 4 tw ardych żółtek przeciera 
s ię  przez sitko, następnie uciera  z oliwą, dolewamą 
kroplam i Oliwy dodać należy 15—20 dkg. U tnrty  
w  ten sposób m ajonez zapraw ia się wedle smaku 
sokiem cytrynow ym , troszka soli i cukru oraz bia­
łego pieprzu; dodać też można dwie sardelk i oczy­
szczone l  ości i  dokładnie roztarte .

Sos tak i zmieszany z chrzanem  lub też z siekanemi 
korniszonam i, piklam i i  grzybkam i, nadaje  się do 
zim nej szynki i każdego zimnego pieczystego.

Szynka na zimno * kramem pieczarkowym. 15 dkg
pieczarek uduszonych w m aśle bez wody przeciera 
się przez sito , razem  z 20 dkg dobrego pasztetu 
z drobiu. Do masy te j dodaje się k ilk a  łyżek bitej 
śm ietanki, kontro lu je czy dość słona i m iesza razem 
przez parę  m inut. Z ugotowanej średniej wielkości 
szynki zdejm uje się skórę i okraw uje z tłuszczu, 
tak , aby ty lko c ienka w arstw a tłuszczu na  mięsie 
została, następnie ostrym  nożem nadkraw a się szyn­
kę w p las try  aż do kości. Co drugi p laster przesma- 
row uje się powyżej podanym kremem, sk łada po 
dwa p las try  razem , pozostawiając je  na kości tak, 
aby  szynka tw orzyła całość. Auszpikiem przygoto­
wanym  z nóżek cielęcych, oblewa się szynkę parę  
razy . zastudzając auszpik po każdorazowem oblaniu. 
Szynkę ułożyć można na  podstawie wykrojonej 
w kształt szynki z całego chleba; boki podstawy 
ubrać  należy muchom arkam i z tw ardych ja j  i po­
m idorów, pozatem zielenią i plasterkam i cytryny, 
zaś na  w ystającą kość nakłada się zgrabny manszet 
z białego papieru.

Gniazdko z m akaronu. Do p rzybrania  stołu, w szcze­
gólności do ułożenia pisanek, posłuży gniazdko spo­
rządzone w łatw y sposób z cicókiego m akaronu 
włoskiego lub domowego. W  tvm  celu gotuje się 
w słonej wodzie, 15—20 dkg m akaronu, odcedza 
i przelewa zim ną wodą parę  razy. W okrągłej form ie 
n a ta rte j masłem, uk łada się ugotowany m akaron 
w ten sposób, aby ty lko  spód i boki form y były po­
kry te , poczem wstaw ia się formę do gorącego 
piecyka n a  pół godziny. Upieczone ciasto wyrzuca się 
na sito, na  podstawioną miseczkę, odwróconą dnem 
do góry. Zupełnie ostudzone gniazdko uk łada się na 
ozdobnej serwecie i w kłada do niego pisanki.

Baranek wielkanocny z ciasta. Do w ykonania tej 
ozdoby stołu potrzebna jes t form a b laszana lub k a­
m ienna, sk ładająca się z dwu połówek, k tó re  się po

*■ o l, fyrtinhop i

-dokładnem n ata rc iu  maśłem napełn ia ciastem , a  po 
upieczeniu sk łada obydwie połowy razem, przesma- 
rowane lukrem  lub miodem celem lepszego spoje­
nia. C iasta uzyć można dwojakiego, albo drożdżo- 
wego, t j.  takiego, jak ie  przygotowujemy na baby, 
lub też ciasta biszkoptowego, którego przepis podaję:
4 żółtka u ta rte  na pianą z 15 dkg mączki cukrowej 
miesza się z 5 łyżkami sklarowanego masła, skórką 
o ta rtą  z połówki cy tryny, 5 dkg migdałów parzonych 
i zmielonych, 5 dkg jasnych owoców kandyzowanych 
(może być dynia w sposób suchy usmażona) i 5 dkg 
skórek pomarańczowych. Wkońcu dodaje się po trosze 
naprzem ian m ieszając 20 dkg sypkiej mąki oraz p ia­
ne z 4 białek. Dalsze postępowanie, jak  wyżej po­
dano.

Sernik na kruchym spodzie. Ciasto naa spód zagnia­
ta  się z 20 dkg m asła, które trzeba rozkruszyć z 25 dkg 
mąki i 5 dkg cukru, następnie złączyć w ciasto za 
pomocą 2 żółtek i  odrobiny wody (nie mleka). 1 kg 
m iękkiego sera miele się lub rozciera wałkiem na  
stolnicy, dodaje 10 dkg masła u tartego  z 25 dkg cukru  
i 8 żółtkami. Ser zmieszany z dodatkami na jedno­
s ta jn ie  żółtą masę dopraw ia się jeszcze w an ilją  lub 
skórką z cy tryny o ta rtą  n a  arom at. Pozatem dodaje 
się kilka dkg parzonych migdałów drobno usieka- 
nych, skórki pomarańczowej w dowolnej ilości. 
Wkońcu wmieszać należy lekko pianę z trzech białek. 
Ciastem  w ykłada się formę posypaną m ąką i wstawia 
do piecyka na  pół godziny Podpieczony spód posypuje 
się ta r tą  bulką, nakłada orzygotowany ser, posypuje 
kryształowym  cukrem  i if**-ze w gorącym  piecyku, 
uważając, aby nie s ta ł za długo w piecu, przez co 
łatwo się kruszy. Z form y wyjm uje się sernik po zu- 
pełnem ostudzeniu.

Tort „Maryiln". 1 dkg drożdży rozpuszcza się 
w 2 łyżkach letniego mleka, dodaje 14 dkg m ąki, 
10 dkg m asła roztartego z dwoma żółtkami i 5 dkg 
cukru. Ciastem tem  w ykłada bię form ę tortow ą i  od­

staw ia przykryte w ciepłe m iejsce. Podczas kiedy cia­
sto  podrasta, uciera  się S żó łtka z 8 dkg cu k ru
i  troszką skórki cytrynowej, poczem dodaje się 8 dkg 
zmielonych orzechów lub migdałów i pianę z 4 bia­
łek. Ciasto w form ie pokrywa się konfituram i, nalewa 
na to  m asę orzechową i piecze prze* godzinę w go­
rącym  piecyku. Po upieczeniu posypuje się to rt suto 
ta r tą  czekoladą.

Tort „Dobosz". 5 żółtek i 10 dkg cukru  uciera  się 
przez 80 m inut, poczem dodaje się po trosze, miesza­
jąc , pianę z 5 białek i 11 dkg m ąki. Z masy te j wy­
pieka się w tortownicach 4 krążki k tóre po ostudze­
niu przesm arowuje się  następującą m asą: 5 żółtek
i  14 dkg cukru  u b ija  się na parze (tj. wstawione 
w drugie naczynie z gorącą woda) n a  gęsty krem , 
k tóry  się dalej m iesza po odstaw ieniu z ognia, aż 
zupełnie ostygnie. Osobno uciera  na pianę 14 dkg 
m asła deserowego, dodaje 12 dkg rozmiękczonej w cie­
ple czekolady I 8 dkg m ielonych orzechów laskowych, 
poprzednio uprażonych na ogniu i o tartych  ze skórki. 
Obydwie masy, t j.  krem ową i m aślaną miesza się 
razem, przesm arow uje upieczone krążki, zestawia je  
w całość i oblewa lukrem  pomadkowym, na  k tó ry  
gotuje się gąsty syrop  z 10 dkg cukru  i 4 łyżek wody. 
Syrop wylewa się na miseczkę i uciera  aż zupełnie 
zbieleje, poczem oblany nim  to rt <vgrzewa się rozpa­
loną łopatką, z czego lu k ie r nabiega połysku

Mazurek migdałowy. 25 dkg cukru  uciera się z trze­
m a całemi jajami, dodaje 25 dkg parzonych mielo­
nych m igdałów, łyżeczkę m ąki i  łyżeczkę ta r te j  bu łk i. 
Połowę m asy nakłada się do tortnw nicy n a ta rte j 
masłem, n a  to  da je  się w arstw ę k o nfitn ry  z róży, po­
kryw a d rugą  połowa m asy m igdałowej i piecze w n ie­
zbyt gorącym  piecyku. M azurek pokryw a się lukrem  
czekoladtf _.«i, n a  którym  uk ład a  się ładny wzorek 
lub  gir.«indę z parzonych migdałów, pokrajanych 
w cienkie paski.

Sc. Ko.
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j Mich głowach
(Zych badali lekarskich.
odobriie jafi głód, 
naszych, nerwów,
naszej krw i. Do dziś dnia 
no powszechna©, że zmę- 
spowodowane zostają  na­

się we krw i substancyj tru ­
tek zmęczenia. Tymczasem 
I ra  i Galia m ają  wspólną 

j  to jedna  z nich może być 
enna,s d ruga  zaś wypoczęta 
lieważ każda m a odmienny

.ora
jrr  A n o  k-

h ir id . x u . *Hzą właściwie j e ­
d e n  o r g a n i z m  o d w u  g ł o ­
w a c h  i dwu parach ramion. Począw­
szy od łopatek, organizm y ich są  tak  złą­
czone, że tw orzą jedną całość, p rzedstaw ia­
ją c  w dolnej części zupełnie prawidłowo 
zbudowany brzuch i jed n ą  parę praw idło­
wych kończyn. W  ten sposób stanow ią I ra  
d Galia

żywego potworka o 'dwu 
głowach i J ed n e j parze odnóży.

J e s t  to fenomen dotąd Jeszcze przez wie­
dzę lekarską nieobserwowany i d latego ba­
dania  rosy jsk ich  uczonych śledzone są  w 
te j chw ili przez św ia t naukow y z duzem 
zainteresow aniem  *).

W  pierwszej chw ili zdawaćby sie mogło, 
że tego rodzaju  potw orek może być objek- 
tem  ciekawym, n ie przedstaw iającym  jed­
nak większego znaczenia d la  wiedzy le­
karskiej. Tak jednak nie jest. Znaczenie 
badań, k tó re będą m ogły, a  częściowo 
ju ż  zostały n a  tym  potw orku przeprow a­
dzone

_ posiadają kapitalne znaczenie. 
d\a biologji i medycyny ,

ponieważ po raz  pierw szy sta ło  sie możli- 
wem badanie psychologji i  pewnych reak- 
cy j fizjologicznych dw u is to t o indyw i­
dualnościach zupełnie odmiennych, posia­
dających jednak  wspólne ciało.

B adania prom ieniam i R oentgena w yka­
zały, że

potworek ten posiadła 
dwa serca i dwa żołądki,

czego n a  zew nątrz zauważyć n ie można, 
poniew aż począwszy od łopatek  wdół po­
siada potw orek w ygląd praw idłow y. O r­
gan y  wewnętrzne poniżej żołądka są  już 
rów nież pojedyncze (jak  w ykazują bada­
n ia  prom ieniam i Roentgena), tak , jakfedy- 
by  należały do jednej osoby.

Mimo, że G alia i  I r a  posiadają  dwa ser­
ca — m ają  w s p ó l n ą  k r e w  i  b a r­
w nik w strzyknięty  do krw i jednej z nich 
przechodzi w ciągu jednej m inu ty  do krw i 
je j siostn^ bliźniaczej.

Co najw ażniejsze jednak,

każda z dwóch głów posiada 
zupełnie odrębny system  

nerwowy
si dlatego potw orek może być uw ażany za 
dwie zupełnie odmienne indywidualności 
zrośnięte ze sobą. Mimo, że potw orek m a 
w spólne ciało i  wspólne krążenie k rw i —

może być jedna 9,głowa“ senna, 
'druga zaś wesoła i zadowolona•
Zdarza się, że Ira śpi, zaś Galia Jest we­
soła i  baw i się. Albo Ira Jest głodna i spo­
żywa z apetytem posiłek, zaś Galia odpo- 
czywa i  czeka na  sw ą kolejkę. I r a  prze­
straszona może dostać przyspieszonego bi­
cia serca — zaś Galii serce będzie w tej 
samej chwili biło zupełnie spokojnie. I ra  
u k łu ta  szpilką w yrazi grym asem  że ją  to 
boli —• w te j sam ej chw ili zaś G alia zaję­
ta  zabaw ką nie zauważy naw et że I r a  zo­
s ta ła  ukłu ta .

W szystkie te  wyżej wyliczone doświad­
czenia posiadają, jakeśm y to  już podkre­
ślili, pierwszorzędne znaczenie d la  biolo- 
g ji, szczególnie zaś d la nauk lekarskich. 
Okazuje się z nich, że

s)  W stępne doniesienie D ra  Anokhina ukazało sie 
W Nrze 20 paryskiego czasopiscma lekarskiego „La 
P resse M edicale". 1

możności przeprowadzenia tego rodzaju 
badań  na żywym potw orku w Insty tucie 
M edycyny eksperym entalnej w  Moskwie. 
T rudno przypuścić, aby mimo najlepszej 
opieki potworek ten mógł się długo u trzy­
mać przy życiu. Uczeni dok ładają jednak

I  niezależny system  nerwowy. T ak samo
1 głód powodowany zostaje nastaw ieniem  
nerwowem, a  nie „brakiem  substancji od­
żywczych we krw i“, ja k  to również przy­
puszczano.

Szereg najw ybitniejszych fizjologów 
ze szkoły słynnego Paw łow a zajm uje się 
obecnie badaniem  problemów bólu, apety­
tu , zaspokojenia głodu, senności, zmęcze­
nia, uczucia w yspania, wypoczęcia, etc. 
korzystając z niecodziennej napraw dę

Po raz pierwszy w dzie­
jach wiedzy lekarskiej u- 
dało się utrzymać przy ży­
ciu ludzkiego potworka o 
dwu głowach, a raczej dwo­
je dzteci-bllinląt, zrośnię­
tych ze sobą w ten spos6b, 
ie  od łopatek w dół tworzą 
jedną całość w postaci nor. 
malnego brzuszka I nor­
malnej jednej pary odnóły. 
Na folografji nasze] jedna 
„główka" odpoczywa, dru­
ga zaś śmieje się do poka­

zanej jej zabawki.

wszelkich sta rań , by w czasie jego życia
i przeprowadzanych na  nim  badań, potwo­
rek ten n i e  c i e r p i a ł  i by korzyść, 
jaką z tych badań odniesie nauka, była jak 
największa.

t. G.

Zakażenie krwi i śmierć
na skutek lekkomyślnego obcinania nagniotka.

Kraków, w kwietniu.
Przed k ilku  dniam i zm arła w jednym  z 

krakow skich szpitali młoda, 17-letnia 
dziewczyna z powodu zakażenia krwi, wy­
wołanego wycięciem nagniotka.

Dziewczynę przewieziono do szpita la z 
w ysoką gorączką i w stanie omal kom plet­

nego zamroczenia, skarżącą się na  bardzo 
silne bóle praw ego kolana i  uda. P acjen t­
ka była tak  zamroczona, że trudno było 
czegokolwiek się od miej dowiedzieć; 
dopiero je j opiekunka, k tó ra  przybyła do 
szpitala, opowiedziała, w jak i 
dziewczyna zachorowała.

Otóż przed dwoma tygodniami dziewczy­
na  ta  obcinała sobie żyletką nagniotek u 
palca praw ej nogi. Zaraz nazajutrz zacięta 
żyletką skó ra  obok nagniotka, zaczęła 
ropieć. P o p a ru  dniach niewielka ranka 
z a g o i ł a  s i ę  n a p o z ó r  tak, że 
dziewczyna nie odczuwała już żadnych bó­
lów i zapom niała o całej przygodzie.

Tymczasem po upływie tygodnia choroba 
odezwała się ze zdwojoną siłą. Dziewczyna 
dostała silnych dreszczy i wysokiej gorącz­
ki. Równocześnie pojaw iły się gwałtowne 
bóle w prawej nodze, a później w łydce i w 
kolanie. Poniew aż stan  pogarszał się z go­
dziny na  godzinę, przeto chorą przewiezio­
no do szpitala.

Mimo usilnych strań  nie udało się jednak 
chorej uratować. Sam a, m ała ranka koło 
nagniotka b y ła  już  niem al zagojona i wo- 
góle nie zw racała uw agi przy badaniu. 
P ra w a noga, zajęta  w kolanie, nie przedsta­
w iała  napozór żadnych zmian, była tylko 
ogrom nie bolesna przy  wszelkich próbach 
w yprostow ania staw u kolanowego. Groź­
nym był natomiast stan ogólny chorej, któ­
ra  była silnie zamroczona i m iała wysoką 
gorączkę. Stan chorej pogarszał się z dnia 
na  dzień — trzeciego dnia nad ranem, nie­
szczęśliwa chora zmarła. Przyczyną śmier­
ci było ogólne zakażenie krwi z wytworze­
niem się licznych ropni w płucach i w wor­
ku osierdziowym.

Przypadki śm iertelnego uogólnienia za­
każenia k rw i na  skutek lekkomyślnego wy­
cinan ia  nagniotków  są  na  szczęście rzad­
kie — zdarzają się jednak  n iestety  co pe- 
w ienczas. Dopiero trzy  la ta  tem u zmarł w 
sposób podobny do wyżej przytoczonego 
pewien młody inżynier agronom ji, *który 
w łaśnie ze świeżym dyplomem w kieszeni 
w racał z K rakow a do swych rodziców. Za­
ciął się przy  wycinaniu żyletką nagniot­
ka  i  zm arł na  zakażenie krw i w ciągn 
trzech dni!

Dlatego przestrzegamy naszych Czytelni­
ków przed lekkomyślnem wycinaniem na­
gniotków nożem lub nożyczkami. Nagniotki 
można usuw ać w domu domowemi 
środkam i, a le  nie na ostro, tylko przez 
r o z m i ę k c z e n i e  ich odpowiednim 

płynem  lub  plastrem , k tó ry  dostaniemy w 
każdej aptece. Rozmiękczony i martwy, 
znieczulony nagniotek, można następnie po 
kąpieli nóg w gorącej wodzie zawierające} 
dodatek sody, bez bólu, i co najważniejsze 
b e z k r w a w o  i bez niebezpieczeństwa 
zakażenia, palcami usunąć. Zawsze poleca 
się dla pewności po takim  tępym  usunięciu 
nagniotka zajodynować jego łożysko i od­
tąd  przez k ilka  dni z rzędu nogi codziennie 
kąpać i skarpetki, względnie pończochy co­
dziennie zmieniać.

Karygodna lekkomyślność
przyczyną roznoszenia szkarlatyny.

Kraków, w  m arcu. 
S zkarla tyna  je s t chorobą niezmiernie za­

raźliw ą. Zarazek te j choroby może się u- 
trzym ać przy życiu szereg tygodni na  bie- 
liźnie, ubraniach , zabawkach, książkach 
etc. pochodzących od osób chorych. Pod 
tym  względem zatem  różni się szkarłaty- 
na  zasadniczo od takich  chorób ja k  odra 
lub kiła, k tórych zarazki g in ą  bardzo 
szybko, gdy ty lko  w ydostaną się poza or­
ganizm  chory.

Dlatego osoby, które mają bezpośrednią 
styczność z dzieckiem chorem na szkarla 
tynę, winne pamiętać o tem , że stać się one 
mogą bezwiednym przenośnikiem choroby. 
Osoby dorosłe są  ju ż  zazwyczaj na  szkar­
la tynę  odporne — natom iast dzieci w wie­
ku  od trzech do sześciu la t  są  na  szkar­
la tynę  bardzo w rażliw e (o ile na  n ią je ­
szcze dotąd n ie chorow ały) i łatw o ulec 
m ogą infekcji. D latego też m atki i wogóle 
osoby dorosłe, w których  domu zdarzył się 
świeżo przypadek szkarlatyny , pow inny 
unikać przez okres najbliższych sześciu ty  
godni bezpośredniego stykania się z dzieć­
mi zdrowemi, by  uniknąć zarażenia ich tą  
chorobą. U kryw anie dziecka chorego na  
szkarlatynę d la uniknięcia przewiezienia 
go do szpitala je s t lekkom yślnością, k tó ra 
spowodować może naw et enderaję szkarla  
tyny.

N iektóre przypadki^ szkarlatyny  są  bar- 
4zo lekkie, przebiegają z nieznaczną go rą­
czką i  w ysypką _ i kończą się wyzdrowie­
niem  w ciągu niewielu dni — różnią się 
zatem  od zwyczajnej anginy napozór ty l­
ko nieznaczną wysypką. \V takich okolicz­
nościach zdarzyć się może, że matka do 
dąiecka wogóle nie wzywa lekarza albo też 
lekarz, wezwany w pierwszym  dniu choro­
by me będzie pewny diagnozy i pozostawi 
dziecko w opiece domowej. Otóż w takich 
przypadkach m atka, k tó ra  lekkom yślnie — 
mimo choroby swego dziecka — w iduje 
swych znajomych (u których są zdrowe 
miale dzieci) lub naw et wybierze się do 
szkoły, by w ypytać koleżanki swej chorej

córki o lekcje i zadania, popełnia karygod­
ną lekkomyślność, sta je  się bowiem r  o z- 
n o s i c i e l e m  g r o ź n e j  c h o r o ­
b y . Ta sam a szkarlatyna, k tó ra  u  je j 
dziecka przebiega tak  łagodnie, może u in ­
nego dziecka wywołać śm iertelną chorobę. 
D latego już  nietylko w przypadku praw ­
dziwej szkarlatyny, ale naw et w przypad­
ku podejrzanych u dzieci a n g i n ,  po­
w inny m atki i wogóle osoby z ot-oczenia 
chorego dziecka unikać przez czas choroby 
dziecka i  przez okres najm niej sześciu ty ­
godni po wyzdrowieniu, wszelkiego bezpo­
średniego kontaktu z dziećmi zdrowemi w 
wieku 3 do 6 lat, które dotąd na szkarlaty­
nę nie chorowały — chyba że lekarz, k tó ry  
chore dziecko badał, stw ierdzi w sposób 
niew ątpliw y, że dziecko przebyło z w y ­
c z a j n ą  a n g i n ę .

Jeżeli w jednem  m ieszkaniu żyje kilko­
ro  m ałych dzieci, wówczas spraw a odosob­
nienia dziecka chorego je s t oczywiście w 
przypadku a n g i n y  znacznie trudn ie j­
sza. Ale w tego rodzaiu  przypadkach le­
karz zawsze rozstrzygnie wątpliwości i w 
razie stw ierdzenia szkarlatyny  każe dziec­
ko chore odosobnić.

Od chwili zarażenia się szkarlatyną do 
m om entu pojaw ienia się pierwszych obja­
wów choroby w postaci bólów głowy, bó­
lów i zaczerwienienia gard ła, gorączki a 
nierzadko i  wym iotów — upływ a tylko 
trzy  do pięciu dni. W spomnieliśmy, że na 
szkarlatynę zapadają  głównie dzieci w wie­
ku od 3 do fi la t. Dzieci starsze zapadają 
rzadziej, osoby dorosłe zupełnie w yjątko­
wo i to  z reguły nie później niż do trzydzie­
stego roku życia. U  osób dorosłych prze­
biega szkarlatyna bardzo często w postaci 
zwyczajnej anginy.

Zazwyczaj już  na d rugi dzień choroby — 
w innych przypadkach niewiele później — 
pojaw ia sie u  dzieci chorych na  szkarlaty ­
nę charakterystyczna czerwona wysypka 
na  calem ciele, k tó ra  rozstrzyga wątpliwo­

ści diagnostyczne. # Choroba trw a w lek­
kich przypadkach n ie  dłużej niż tydzień, w 
innych zazwyczaj dwa do trzech tygodni. 
Po ustąpieniu  wszystkich objawów choro­
by  może się jeszcze pojawić poszkarlaty* 
nowe zapalenie nerek — dlatego u każdego 
dziecka, k tóre chorowało na szkarlatynę, 
podobnie ja k  u każdego, kto chorował na 
anginę, trzeba tak  w przebiegu choroby 
ja k  i  po wyzdrowieniu zbadać mocz.

Skrzynka pocztowa.
i ,C Z Y T E L N IK  H . J . “ :  Nie groźne — ale i  nie obo­

ję tn e  d la  zdrow ia, z biegiem  czasu należałoby jed­
nak  uregulow ać życie i zastosować sie do wymo­
gów n a tu ry .

H. CZERŃ: Zwiększone ciśnienie krw i (również
i u  osób m łodych) je s t  zjaw iskiem  bynajmniej nie 
rządkiem . N iejednokrotnie w przypadkach tych nie 
może i  najdokładniejsze badanie lekarskie wykryć 
żadnych innych zm ian chorobowych (poza zwię­
kszeniem ciśn ien ia  krw i). O pierając sie na najnow­
szych badaniach doświadczalnych prof. Goldblatta 
w Cleveland można przypuścić, że w tych przypad­
kach przyczyną choroby może być niedostateczne 
krążenie k rw i w nerkach, k tóre wywołuje chronicz­
ne zm iany chorobowe w nerkach  i  w związku z tem 
podwyższenie ciśn ienia  krw i. Jeżeli te  zmiany w 
nerkach  n ie są zby t silne, an i n ie trw ają  długo, 
to  mogą n ie wywołać żadnych zmian w moczu i w 
tak im  razie  będzie dana osoba jedynie miała zwięk­
szone ciśnienie k rw i bez żadnych innych objawów 
przew lekłej choroby nerek.

ZMARTWIONA HANKA: M usi sie Pani zwrócić 
do lekarz-specjalisty  chorób uszu. Na odległość nic 
poradzić n ie potrafim y.

ANNA G. G. :P rzeciw  opisanym  przez Panią 
zmianom chorobowym je j paznokci, n ic niestety Da 
odległość nie po tra fim y  poradzić. Musi sie Pani wy­
brać do lekarza  chorób skórnych.

EMERYT — PROKOCIM: W artałoby wybrać sie 
do lekarza okulisty  celem nowego dobrania szkieł 
do okularów.

Z powodu brąku miejsca zmuszeni 
jesteśmy resztę odpowiedzi odłożyć do 
numeru następnego.

© digitalizacja mbc małopolska pl
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„ILUSTROWANI’ KURYER CODZIENNY" Nr. 96. Czwartek, 6 kwietnia 1830 r. 23

TAC T ru c h o m o ^  . o b w ie s z c z e n ie  o  u c y -TAC I ELCHOMOSC.. Komornik S ,,1u Grodzkiceo w Kra­
kowie B „las. m, iący ka„ce,arię “  K „ k “-
*.e, ul. Z , Nr . 5/6, na podstawę arl TO 
i-  ?■ . ■ J ? 58)6 do PuMicmej wiadomoSci i e dnia 15
k w m  a 1939 r  „ 12-,ej w Krakowie PV S .  s i
S a  ' '  a<»ćh l  e i ‘S 1_Ma lic5,,ac<a ruchomości,

h . i i 2 UrZ'ld2enia domowego. obrazów u- 
rzadzema szkolnego, jak: ławek, stolików, maszyn do 
pisania, nasy kontrolnej „National", powielacza, papie­
ru do ksiąg hand ow>ch i-p Garderoby męskiej lań- 
MSZ a zlolego do zeKarka. aparatu do odkurzania , wie­
lu innych Oszacowanie wyiej wym. ruchomości nastą­
pi w dniu licytacji. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyzcj oznaczonym. — Dnia 
1 kwietnia 1939 r .  Komornik: Jan Białas. i36ik

Kupno
f o l w a r c z e k  zag *« po­
darow any. n a jch ę tn ie j na 
lin ji Kraków-Chabów ka 
kupie- — Gotówka 60 OUO 
Zgłaszać: K ubiński. Żako- 
pane 2762g

GNIOTOWNIK (koller- 
gara-g) oeglelm^iaTiy, ruszto ­
w y 12 fcotin. m otor elek­
tryczny 75 Km , kupię. — 
D ąbrow a G ó rn ic a , ekrz. 
poOTt. 125. 9&S

S p rze d a ż
NACZYNIA kuchenne po 
leca H urtow nia F r. S tręk 
Kraków. Rynek K leparski

CUKIERNIA „PIECZAfT- 
KA‘‘ KRAKÓW, POSEL­
SKA 15, poleca n a  św ię ta  
pieczywo Świąteczne — 
Sprzedaje gotowy mak 
ta rty  oraz p rzyjm uje  do 
tarcia._____________ 4051k
POKOST m alarsk i do 
wszelkich robót — 
zl. 1.80 za kg.: Fr. Lenert. 
Kraków. blawkow's'ka8597k

NOWOCZESNE, mato u- 
iy w aae: Chevrolcty 5 1 * ■ 
osobowe, F .a t 518, 6-cio 
osobowy. Ford 4-ro oso­
bowy. T a tra . 6-cao osobo­
wa okazyjnie sprzeda F ir ­
m a „ C hev ro le t" , Lwów, 
tel. 210-36. _________596 L

PIANINA: — S C H lS -
MAYER, lrm le r. fehaethe, 
S tingl. P etrof. Lauberger. 
łb ach  i wiole innych ko­
rzystnych  okazy j :  W łady- 
sław BOLORSKI, f a -  
ków, ANNY S.__ «2ok
PARCELE NAROŻNĄ W 
łRÓDMIESCIU KRAKO­
WA Z ZATWIERDZONE- 
Ml PLANAMI ZABUDO­
WY I WSZELKIEMI UL­
GAMI PODATKOWEMU 
PIEKNE POŁOŻENIE — 
BARDZO KORZYSTNIE 
SPRZEDA BIURO WALD- 
MANA, KRAKÓW. SMO 
LEŃSK 30, TELEFON 
123-67. 4 l2 ik

WINOROŚLE 100 Mtuk 
35 zł. morele 100 sztuk 
140 zl wysyła Krzem ńskl 
Zaleszczyki. 276Tg

POCZT W KI
ne — Papiery  pod to rty  
Bibułki krepowe: Skład 
Papieru G alanterii MI­
CHAŁ SŁOMIANY, Kra 
ków Sławkowska 24 te 

^efon 117-44.

SADZONKI — wimoroSfó 
szlachetnej oraz szczepy 
owocowe poleca: Spółka 
Owocarska. Zaleszczyki 
Żądać cenników. 2721 g

PSZCZOŁY — ro je  — ma 
tk i wysyła Pasieka Ha 
wryluków. Zbaraż. Cenni­
ki m aczok. 26G9g

lOOO ha LASU w Taroo- 
polszozyżnle sprzedam  — 
I .  K. C.. Kraków. „274?b“ 

2747g

COP. Tereny budowlane 
od 10 dn 100 ha przy s ta ­
cji 1 głównej I Imji kolejo­
wej niedrogo sprzedam. 
I. K. C.. K raków. „2714fl“ 

2714g

PRZEĆ IWMOLOWE wor­
ki impregnowane ochra 
nLaja odzież. Zierab<oki. 
K raków, M arjacki 2 — 
Cenników żądajcie!

8789k
BILETY wizytowe, zawia­
dom ienia ślubne, wszelkie 
d ru k i: Ziembickl. K ra­
ków. M arjacki 2. Cewni­
ków żądajcie! 8790k

SAMOCHÓD osobowy F ia t 
501, torpedo, po general­
nym remoncie, nowy — 
takież „Dnco" — natych­
m iast do sprzedania  z po­
wodu w yjazdu. K apitan  
Tręh&czikLe\yiicz, Niepoło­
mice. 6268

OKAZYJNIE do spraw ia; 
n ia  meble wiedeńskie i 
inn e: Kraków, Rynek Kle- 
p a rsk i 12. I  piętro , u  P: 
K obn, godz. 10.30—l i 
4—5 30- 4ł20k
SYPIALNIA jasn a  oka­
zyjn ie  do sprzedam ia:
Kraików, 
m. 8.

Skwerowa 30, 
6305

DOM. 5 ubŁkacyj. S skle­
py , dobry punkt, sprze­
dam — 15 tys., w tem  po­
życzka. W iadomość: Sklep 
B3 inowsteiej. Krakowem a 
3. Prokocim . 6298

KAPELUSZE — KOSZU- 
LE — KRAWATY. 1* erw- 
szorz^dne ga tu n k i!! Naj- 
tam iej: ,,Au Bom M arcbe . 
K raków , Grodzka 13. ^

SETTERY angielskie — 
piękne, rasowe. szefem ię- 
ta  dwumiesięcznie: K ra­
ków. A leja Grottgera 2, 
m . 4, od  3 do G-tej.

MAM pewną Uość czarne­
go dębu wykopaliskowego 
do sprzedania. Korynt — 
Lubiee-zyuek, poczta Lim-ie- 
wo — Pomorze. 2779g

JEDWABIE KOŚCIELNE
Freudzie. Borty. Szn.iry. 
W stążki, Koronki Poń­
czochy, Skarpetki, Gumy, 
Wolny, Przybory ilo szy­
cia — haftu. Nowość: 
przyrząd do nawlekan a 
igieł — Góralik, Kraków, 
Rynek 20. 384»k
DO SPRZEDANIA kanny 
z zielonym i brunatnym  
liściem, kwiat duży, 10 
szt 2 zt Floksy. Astilbe, 
Gwoździki zimowe, Erige- 
ron G ajlard ja . IrSsy, — 
Leukanteneum . — Fiołek 
pełny. Odętka, Bukszpan. 
10 szt- 1 zł.. Porzeczki 10 
szt. 3 zł. Ja rząbk i pospo­
lite  10 s z t  4 zł Ogród 
Piotrowice, Lubelskie.

2634g

REALNOŚCI. N ajkorzyst­
n iej pośredniczy przy kup­
nie sprzedaży Biuro 
„WAWEL", — Kraków, 
Grodzika 60 telefon 108-60. 
WIELE OKAZYJ! 6138

ZAKOPANE — Pensjonat 
17-pokojorwyi, nowoozesue 
urządzenia, widok otw arty 
na  oale pasmo gór — 
51.000: Kubiński, K rupów . 
k.i (Sldep tytoniowy Pau- 
dyma — obok Orbisu).

.7  2606g

WIELKANOCNE pocztów 
k i. papiery tortow e ser­
wet k i: Ziembiokii, K ra­
ków. M ariacki 2. S792k

DYWANY, 1 linoleum 
raty . chodnika, kapy, bro. 
katy  na meble, płachty 
nieprzem akalne n a jtan ie j: 
H alperu. Kraków. Posel­
ska  18.

PO DESZCZU 
PIĘKNA POGODA...

W czoraj w burzliwym nastroju, dzisiaj po ogo­
leniu się  nożykiem G i l l e ł ł e  -  uśmiechnięty, 

spokojny, rado sny. „

Logika radzi. Interes wska­
zuje. Ż q d a jc ie  je d y n ie  

n o ż y k ó w

NIEBIESKIE BILIETTE

PODAJE «ię do publicz­
nej wiadomości, że rolnik 
Jan  Garncarz, obecnie za 
mieszkały w Mg iskozu. 
powiat Chełmno, poprwd- 
a io  w Zabawie, paw Brze 
sko *»yn zmarłego rolnika 
Franciszka Garncarza i 
jego to<ny Marj-L ur Na­
wrot. zamleszikałej w Za­
bawie pow Brzeeko — 
i M arja Okońska be* %a 
wodu. córka roŁniika Frań 
ouzka Okońskiego i jego 
żony Karoliny u r Soch 
zamieezkałych w Mgos.*czu 
powiat Chełmno — chcą 
zawrzeć związek małżcu 
aki Li6ewo. dnia 17 m ar­
ca 193:1 r. Craeduik Stamn 
•Cywilnego (—) B. G ra­
jewski. 2772g

Gruźlica płuc

SPRZEDAM Citroen ta^ 
nio. stam dobry. Nowak, 
K raków. Friedlefcia 27.

DOM piętrowy z ogrodem 
do sprzedania: ul Główna 
20, Rakowieo S tare.

DUBELTÓWKI, sztuccry, 
Iloberty , s traszak i, pisto­
lety , am unicja t F ryderyk 
Ho-ppen. Katowice, Mac­
kiewicza 2. Cenailoi wy­
syłam  bezpłatnie. 4096k

MASZYNY do p isan 'a , 
biurow e —  walickowe, 
wielki wybór, rew elacyjne 
ceny fabryczne, dogodne 
w arunk i: „Torpedo", K ra­
ków, Florjańsk<a 8. 3710k * u  dozorcy.

TYSIĄCE bogatych pań 
wyjdzie zamąż ru  inteli­
gentnych panów, nawet 
bez m ajątku . — Niemasz 
odpowiednich znajomości, 
napisz do Najstarszego 
B iura  M atrym onjalnego 
..Postęp**, W arszawa. Żó- 
raw ia  27. Dyskretnie wy­
syłam y kilkaset ofert

3937k

DYSTYNGOWANA, mło­
da, przysto jna, poślubi 
starszego pana n a  wyż- 
szem stanow isku. — Prze­
myśl. posto-restante „999“

Lokale
MIESZKANIA, także po­
jedyncze: sprzedaż do­
mów — sklepów — przed­
wojenne biuro Szachów- 
®ki kierownictwo osobi­
ste. Kraków. K arm elicka 
17. 4077k

CZTEROPOKOJOWR, pcł
nokom fortowe mieszikanie 
wolne: AJ. Krasińskiego 
12. Dozorca. 6259

jest nienbłagani I corocznie nie robiąc róż­
nicy dla pici wieku i stanu, kosi millonj 
ludzi -  PK/.\ /WAM^ANIU CHOKrtB 

PŁUCNYCH. BRONCHITU uporczywego męczącego kaszlu GRYPY i L p., stosują 
pp lekarze „ B A L S A M  T R IK O L A N * * G łjseck leR O , 

który ołalwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczucie ehnr-^r 
oraz powiększa wagę dała I osuwa kaszel — Sprzedają apteki 1364k

POSZUKUJĘ 4 pokoi sło­
necznych. komfortowych 
(przynajm niej 2 duże) — 
z przymaileżnościami (po­
wyżej I I  p. — winda). 
Zgłoszenia do I . K. C., 
Kraków, pod „4138K".

4138k

NOCLEGI przyjezdnym, 
wygodne, od 1.50: K ra­
ków. Wielopole 24. I I  p.» 
m. 4.

DOM ZDROJOWY W ŻE­
GIESTOWIE — otw ariy 
z dniem 1 kwietnia. Ką­
piele kwasoweglowe ł bo 
rowinowe. Pokój z wyży­
wieniem średnio zł. 8.50, 
dogodne ryczałty. In fo r­
m acje: Zarząd Zdrojowy.

4102k

Z A K O PA N E , ul. Zamoj- 
ekiego — chrześcijański 
iirinjsgonat „M ak“ poleca 
pokoje "tańiió,'“*r~ * '

ZAKOPANE — pensjonat 
•„Szałas" — Święta od 
5 złotych — smaczna ku­
chnia. 4113k

POKÓJ umeblowany jedno-. 
dwuosobowy, komfortowy, i 
w śródmieściu, do w yna­
jęcia. Wiatfc "
Kraków, pod „4C95fc“.

4095k

SZEŚCIOPOKOJOWE m ie­
szkanie z łazienką. hoUem. 
widok nu p lanty  i  panora, 
me Krakowa. I I I  p iętro  —
do wynajęcia od zaraz. — 
Wiadomość: Basztowa 9, 

4117k

T A R T A K  parow y K arpa­
t y .  w ybitn ie  dochodowy, 
poszukuje  6pólni>ka kap i­
t a ł  od 15.000. współpraca, 
w y jątkow a o k az ja  — spe­
c ja ln a  fachowośc ui-e po­
t r z e b n a ,  — ew entualn ie  
sprzedaż. -  dzóerzawa. 
Zglosz.raia: I . K . C., K ra ­
ków, „ N r . 6303“. 6303

S Ł A W K O W S K A  4, P I A ­
N I N A :  Bettdng. K . A. *i- 
b ig e r ,  ceny fabryczne 
SkŁad Fortepianów  Hele­
n y  S M O L A R S K IE J  K ra ­
ków, S Ł A W K O W S K A  4.

4139k

DROGERJE W zdrojowi­
sk u  sprzedam . Zgłoszeń a : 
I .  K. C.. Lwów, Akade­
m ick a  14 „Nr. 590 •

" B ORVGf ^ N i r d o n: 
"  WYŁĄCZNĄ S

autoryzowaneGrabowski, 
eztow a 18, łp r^ s ta w ic ie ls tw o  sam o 
chodów TATRA. 6288

Fabr- Prori. Chem. „FLUOR14
Dra J. Reymana Sp. z o. o.

KRAKÓW, PRĄDNU.KA S3. — TEL. 156-94
poleca:

WĄTROBĘ SIARCZANĄ
(Kalium eulfuratum pro bsiłneo)

<lo kąiłieli siarczanych. 1350k

NA ŚWIĘTA! Za 20 zł.
5 butelek wina gronowe­
go w ysyła F irm a Br 
Bielak — Kraków. Plac 
W. W. Św ięljch  7. obec­
n ie  F r. W ilczyńska

6230

SKLEP kolon ja luy  do­
brze prosperujący przy 
placu Szczepańskim sprze­
dam. powód wyjazd IKC., 
Kraków, „Nr. 6285“.

TOKARNIĘ „R eitbauer" 
3.5 m. dt.. w zniw ionie 
kłów 250 mm. podwóme 
suporta  przystosowana do 
pracy  dla dwóch — <ipr/^- 
dam okazyjnie Małe bra­
ki. I. K. C.. Lwów Aka­
d e m ik a  14, poJ .,Nr 587“ 

6H7L

SYPIALNIA wiedeńska. 
elektro!ux, dobry stan . do 
sprzedania. Lea 5/3. 6312

JA JA  WYLĘGOWE gęsi 
pom orskich zł. 1-50 8Z^ ” 
fea, kaczek Pek- ngów  40 
g r ., indyków M amutbow 
70 gr.. Leghornów 20 gr., 
Orpjngtonów 30 g r. plus 
przesyłka — epraedaje  
Chwałkowo, p. K robia 
Poznańskie. 26l8g

MAJĄTEK pierwszorzęd­
ny powyżej 100 hektarów . 
W adowickie — Stawowo, 
mleczno- gorzełany, sprze­
dam. Zgloszemia: Kraków 
sk ry tk a  642. 627

K A lK I papierowe -  p«<* 
ciernie ark <0wki papie 
ry  rysunkow e przybn-ni 
k i tró jk ą ty : Ziembickl 
Krakńw M arjacki 2 Cen 
Iłlkńw iąd a jc ie l S791 k

F IA T  525 -  torpedo na 
chodzie w dobrym  stani*» 
nowe opony do sprzeda 
n ia Oferty „3761 k” I K 
C Zakopane Kruu^wki

SADZONKI leśne, żywo- 
płotowe, drzewka DZICZ­
KI — n a jtan ie j d o s ta n ia  
Triebhnar — „DARZBÓR" 
Nowy Sącz. 8887k

2 7 -P O K O J O W A  W IL L A
w NiPmirowie Zdroju do 
sprzedania lub wydz erża 
w ienia W adom'*ść: Stow 
, Gwiazda" Lwów ► ran
ciszkańska 7. 566L

MASZYNY do pisania — 
walizkowe Erika** $w 'a  
towej sławy na dogod­
nych warunkach poleca 
„MASZYNODOM" K ra­
ków. Zwierzyniecka 4.

SŁAWKOWSKA 4. PIA­
NINA okazyjne: Apollo, 
Petiv*f Lauberger & Gloss. 
Skład Forte-nla-nów Hele­
ny SMOLARSKIEJ, K ra 
ków, SŁAWKOWSKA 4.

«U39k

POSZUKUJĘ pokoju dwu­
osobowego, okolice P arku  
Krakowskiego — od 15 
kwietnia — kom fort. IKC. 
Kraków. „Nr. B286“.

DWUPOKOJOWE, pełno- 
komfortowe mieszknaTe. 
I p. wolne: Kraków, 
Em aus 7. 6265

POKÓJ z kom fortem  uży­
cie ia&ienkL, zaraz do wy­
najęcia: Karm elicka 12 a.

NOWOCZESNY duży lo­
kal sklepowy przy asfal­
cie. do w ynajęcia: K ra­
ków. — Bronowice Ma e. 
A leja W yspiańskiego *6.

6234

SI EDMIOPOKOJOWY lo­
kal. I p.. u lica Gertrudy, 
zaraz do wynajęcia Zglo- 
szen ‘0 pod .,970“ B’nro 
Ogłoszeń S*attera K ra­
ków Bynek 8. 3879k

MIESZKANIA każdej 
wielkości: F loriańska 20, 
Szachów ski -  C entralne 
Biuro Mieszkaniowe Kra- 
ków Niema filii. 4076g

DWA pokoje, pełny kom­
fort. sJoneczne: D ąbn!ki. 
ul. Kontfederaoka 3. 6306

POSZUKUJĘ lokaJu. ci­
chy przemysł dwuiizbowy, 
pomiadto pokój kuchnia — 
na jchę tn ie j kom fort IKC., 
Kraków, Nr, 6307“. 6307

DWUPOKOJOWE, obszer­
ne. komfortowe, słom iane, 
pierwsze piętro — Osiedle 
Oficerskie — wynajmę. 
K ielecka 25/1. 6296

SIED Ml OPOKO J  OWE,
komforrt, obszernie zara* do 
wynajęcia. Pokój służbo­
wy. Balkon. K arm elicka 
45. 6291

ZARYTE. — Pensjonat 
„Luboń W ielki" zapraj 
Cztery złote dziennie. 
Pokoje balkonowe. 2790g

Różne
PŁASZCZYKI dziecinne 
sukienki ub ranka wy­
praw ki niemowlęce i no­
wości d la Pań — poleca 
M arja Skrzywanowa Kra 
ków F loriańska 3. 8842k

PANOWIEI Poradnik wy 
syła każdemu Doktór Mn 
dycyny Parczewski War 
Kzawa. fcÓrawla S 8874k
PRZY CIERPIENIACH
wątroby, żołądka, kiszek 
nerek stosuje się Sok 
Świętojańskiego Ziela Ma 
g istra  Edw arda Gobieca 
sprzeda! Apteki. — Skład 
«rMwnv W arszawa 
dowa 14 3784k

TECHNORYS. — Kraków. 
Plac Kossaka 1 2 m L 14. 
tei 225-75, biuro ryaownic- 
tw a technicznego, pisania ł 
powielania na maszynach 
wykonuje wszelkie w tem 
zakres wchodzące prace — 
sporządza tłumaczenia an 
sielskie francuskie 1 nie. 
mleckle. 5456

FILATELIŚCI! Czasopl 
smo „Ikaros" wydało 
„Podręcznik Znaf*zków 
Polskich**. Prospekty dar 
mo. Białystok. 2613g

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„WIECZNOŚĆ" — K arola
Wasri. emeryt. Asscsora 
Krak- S tarostw a Grodz- 
kiiego, Kraków, Mikołaj- 
sk a  5 tel 140-47. — Ceny 
najniższe. Przewóz zwłok 
a-utokarawanem. Owaga 
na  adres! 3£

SIWE włosy usuwa stop­
niowo — niedostrzegalnie 
.O rientine" środek nie­

szkodliwy, nadający  wło­
som piękny, na tu ra lny  ko. 
!or. ..Parfum erie  d‘O rient“ 
Sp Akc- W arszawa Żądać 
wszędzie. 3786k

SAM  sobie poradzisz, ko- 
rzysta jąc  z nasziego podrę­
cznika branży gale<nterji 
it-p., ń 4 zł. — K. Gó-ski, 
Kraków, Kaz!mi'erza W ’nl- 
kiego Boczna 17. 6308

NA I  hipotekę poszukuję 
pożyczki 12 tysięcy zł. — 
Zgłoszenia: I- K. C.. K ra­
ków. „Nr. 6289“ . f

STAROPOLSKA MIODO- 
WNIA i WINIARNIA
„PASIEKA*1 poleca w 
święta doborowe miody 
w ima — F. NAWROrKI 
MAŁY RYNEK 3. 4105k

MODNE chodniki, p o rt je­
ry. firanki, koce. kołdry, 
samodziały meblowe — 
Dembiński, Kraków, św. 
M arka, narożnik F lorjań- 
skiej 26. 6105
NAKRYCIA stołowe 
pakowe, nierdzewne, sre­
brzone stalowe — poleca 
Jaw orski. Kraików, św. 
Ja n a  3. 3907k

DAJCIE Swoim nerwom 
papierosa w zwńjce (tutce) 
sterylizowanej „Oznnów- 
ka". Kraków, sk ry tka 27.

8137k

DWA PSY RAS MIESZA 
NYCH do oddania: ZOZ, 
Kraków, Zwleraynlecka 
42 telefon 110-10. 4101 k
TECHNIK dentystyczny, 
katolók. posiadający wła­
sny gabinet, prracownię 
kompletnie urządaone. po­
szukuje spólnika lekarza 
lub uprawnionego techni­
ka- Zgłoszenia: I .  K . C. 
Kraków, „Nr. 6302**.

6302

RENTGEN uniwersalny *
urządzeniem okazyjnie do 
sprzedania. — Zgłoszenia 

■rzyjmuje z grzec®.n<tśoi 
)r. Imdch, Kraków Kr»*- 

m erowska 12, telef. 1.19 SM 
747W

jA L IN K A "  PO STE-RE-  
S T A N T E K A Z E K . 6311

INGKNIEUR, Letre poste- 
reetan te pour Mme. — A. 
Groch. <-----
PRZYSTĄPIĘ Jako spól- 
n ik  ze współpracą, kapi­
telem  do poważnego pew­
nego przedsiębiorstwa lub 
hurtow ni tytoaiowci Pro. 
pozycje n a  adres: Współ­
praca, poczta Cieplice.

UNIEWAŻNIAM 12 wek­
sli po 50 *ł. laopu trzo­
ny ch moim oodpi*era 
pod podpieem Tad**iist»
Chaszczyński. m ajor — 

wypadek puerare- 
nia ich w obieg — 
Weksli tych hmj-»r**wać 
nie będę. — PTzestr^.wain 
przed Icb nabyciem Tze- 
sław Sakowski dH79g

PROSZĘ Kolegów ylfnut- 
ozonych Krzyżem lub Me. 
dałem Niepodległości z II 
pap. 4 Bater w roku *919. 
Komend porucz T ilw kie. 
go — o podanie adr^A w. 
Szczygieł P iotr, Cham ek.

277<»g

PRZEDSTAWICIELE od­
wiedzający m ajątk i * *oAt- 
dzielnie mierzą rskie na 
wszystkie dziiełnice Polski 
p<>s.zu kiwani Zgłoszenia: 
F irm a . Medwet", Poznań, 
Śniadeckich 12. 251P

CHCESZ sie odzwyczaić 
palenia — natychm iast 
zastosuj m oją metodę po­
daj date urodwmća. Adre­
sować: Womouth, K ra­
ków. Straszewskiego 25.

4056k
CHWALI PRECELKI — 
BISZKOPTY GURGULA
osła r,iem«ka kula 3ł7Jk

KTO  iHimoże pożyczka w  
zapłaceniu czesnego r;a 
Dn'wersy tecie dla eynal 
I K. C.. Kraków ..Nr. 
6299“. 6299

N o w e  n o g i  
wciągu 3 th dni
WHIIDI iietialiUl irzelll. U li 
zadzlwłaiau „3-drnowa próba" 
Uadilt Im nizeikim delegllwoSciflB iii.

PENSJONAT 10-cao poko­
jowy, komfort, * wyrobio. 
ną m arką, prowadzony 
przez właścicielkę — wy­
dzierżawię osobie odpo- 
wiednej. Zakopane. .Ma­
leńka". 2786g

CIAŁA swędzenie oraz 
wsaelkiogo rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa Krem 
Laiin-Gąseokiego. Idealny, 
nieszkodliwy preparat, u- 
suw ający wady naskórka.

3872k

ZGINĘŁA fokstorrlerka 
biała, plamy caarno-żółte. 
Znalazcy nagroda. K ra ­
ków. F ilipa 11, m. 3.

4119k

POD PUDER na twarz 
..GŁADZIK REDERA*1. —
W yrób Apteki Rpde^a, 
K raków, Karmelicka 23 

4118k

| -STY DZIEfi- Nogi spuchnięta, zapaleni*, j  2 kłujące odciski, obieg krwi zwolniony, 
silno bóle Już po pierwszej kąpieli nożnej 
a Saltrat Rodelł -  natychmiastowe ulga. 

Spuchtizna i zapalenie zmnieiszons
gl O Z IE R . Następna kąpiel nożna l  

Saltrat Rodell przywraca normalny obieg 
krwi. Tlen, wydzielający się * Saltrat,?? 
szybko wzmacnia tkanki Stan zapalny 

ustaje Spurhlłzna snika niemal całkowicie, od* 
ciski ' przestają dokuczać. Wrażliwość nóg zła­
godzona. Obuwia bardziej wygodne.

/K o d a k  
/  WARSZAWA s  PLAC NAPOLEONA

W / / / / / / / / / / '

) digitalizacja mbc małopolska |

3 Cl OZIEfl Zdumiewający wynik po trzeciej 
kąpieli nożnej. ŻaHneg* znaku spuchlizny. 
Pierwszy odcisk odjęty palcami, drogi 
zmiękczony, łatw* de bezbolesneg* 

usunięcia Obuwie jest iak najwygodniejsze.
Kup dn> le szc ze  paczkę Saltrat Rodell i po­

żegnaj na zawsze odciski i wszelkie dolegli­
wości nóg W sprzedaży w aptekach, składscb 
aotecznych i perfumeriachllwaSA — w sprzadłty tnajdu|a alf IM.#9* propa­
gandowych paccaK po 70 groszy. J295k

N r R. M. M  6/26/S/39.

PRZETARG.
Urząd Wojewódzki Kielecki ogłasza pisemny przetarg  

nieograniczony na wykonanie poniżej wyszczególnionych 
robót priy  obwałowaniu lewego brzegu Wisły w powie­
cie san..omieiskim na odcinku Gńr> Piepizowa—W lniary;

I oho,o IM.0M m’ n*«>pn walów rt, WWy.
2. 4 i  u i wuluw>rb o kubaturze belunu okolą git ań,
S I mu*tu drrw n anegu lełajowt-go e  iwletl* IW  ■ ,
4. około  SM m* iielanki I
5. około MM n r  op inek fasonow ych pr«» pr*earoe*e- 

olu « a l r n  ila rrgo  kary la rtek i W id j.
Of-*rty na c a lo f t  roból nsłeły składać na przepłsa* 

nyc b  fo mu arzacb w Urzc<lzle Wojewódzkim Kieleckim 
Wydz ale Hołnn-lwa I Reform Rolnych ul Wesol* 43, 
d<> dnia 12 kwi. inia 1938 r  do godz ll-ic j. w którym  
to dniu o godz 12 lej nastąpi otwarcie ofert

Wezwanie do skladan a ofert, ogólne warunki budowy, 
szc ejiół we w trunk i leebnirzne o rsz  dnik l ofertow s 
o trz\m ać motna w wymienionym Urzędzie za opłatą

ileresowanł mogą zaznajomić s!ę z planami I w arun­
kami bodowy w Lrzędzle Wojewódzkim Kieleckim We* 
aota ł3 pokój K r to, lub w  S*arostw.e Powtatowein, 
R efe iade Meljoracyjnrm w Sandomierzu

Ćr?ąd V\ ojewó 'z 1 1 »a<irzega sobie prawo zwiększenia 
lu t  n ra n k i  n  s iobó« be» zmiany cen ofertowych, p ra­
wo wyboru p zedsię lorry het wzfllędo na cenę a tak ­
ie  p awo uznania, te  przetarg  nie dał w \m kn

Za Wojewodę:
In i . E. Sol ńskl 

jj74k Naczelnik W ydziału.

j e d y n i e  
KPEM i PUDEP

THO-PAB1A
za/iewnicya, rdiowa

i  fiięJiną cena
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Co grają w teatrach
w  ś roĄ ^ t 5  k w ie tn ia  1939 r .

Warszawa. W ielki: „Faust”  z „Nocq W alpurgii". 
Narodowy: „Nasze m iasto". Nowy: „Week-end". Let­
n i :  „Madame Sans Gene". Polski: „H am let". Mały: 
„B ra t m arnotraw ny". In sty tu t Reduty: „Haneczka 
i duch". M alickiej: „Zakochana". Ateneum: „Cyru­
lik  Sewilski". Kam eralny: „Elżbieta królowa, ko­
b ieta  bez mężczyzny**. 8.15: „Skowronek". Buffo: 
„Ale się zabawił". Małe Qui P ro  Quo: „Pod para­
solem".

Kraków. T ea tr m iejski im. J .  Słowackiego: „Obro­
n a  K santypy".

Lwów. T eatr W ielki: „M askarada".
Katowic*. T eatr im. S t  W yspiańskiego: „Syn Bo- 

iy " .
Toruń. T eatr Ziemi Pom orskiej: pop. i wiecz. „Bo- 

zum i w iara".
Kalisz. T eatr im. W. Bogusławskiego: „O Zmar­

twychwstanie".
Wilno. T eatr M iejski: „W perfum erji".
Grodno. T eatr M iejski: „Dziewczyna z lasu .
Horochów. Teatr W ołyński im. J .  Słowackiego: 

„Tem peram enty".
Lubartów. T eatr Wołyński im. J . Słowackiego: 

„Dziewczyna z lasu".

U niwersalne maszyny do Liczenia
IMPORTER J. BACHNER
KRAKÓW , TA RIO W SK A  JO. T E L . HI7-0S.

1161k
LOKAL na fryzjemlę
bez odstępnego, od zaraz 
do wynajęcia, jak  również 
osobne mieszkanie jedno­
izbowe w Krakowie, ulica 
Lenartowicza 14. W iado­
mość u  dozorcy. 3827k

U W A G A !
Za zwrot fotografii, 
Świadectw i Innych 
dokumentów, dołączo­
nych do ofert, Adml* 
n i strać] a  nie przyjmu­
ją ładne] odp—*‘ 

dzlalnoici.

uioine posady
APTEKA w Bieczu przyj, 
m ie na praktykę od zaraz 
ewentualnie od 1/6 39 m a­
g istra  (trę), Polaka ka­
tolika. 2724g
POKOJÓWKA in teligent­
na . tylko dluższemi świa­
dectwami. potrzebna do 
pierwszorzędnego domu w 
Krakowie. Zgłoszenia pi- 
aęmre w raz z fotografią 
i  iyuiorysem kierować do 
I . K. C.. Kraków. Wie­
lopole 1, pod ,,28C7k".^^k

FRYZJERA (ki), trw ała, 
•wodna telazkowa, strzy­
żenie. farbow anie, oraz 
mamikurzyetki •  ondula- 
feorki, s iły  pierwerorzęd- 

ne. poszukuję zaraz  lub 
1 m aja, chętnie małżeń­
stwo. Bosołowski. Sanok.

2766g

POWAŻNE prnedsrięhior- 
stwo przyjm ie natych­
m iast rutynow aną siłę 
biurow ą branży elek 
technicznej. — Konieczna 
biegła stenografia  niem ie­
cka, polska. Podać wyma­
can ia  Zgłoszenia: 1KC., 
Kraków. ..Nr. 8039".

6089

GIMNAZJUM 1 Lieeum 
Prywałme Koedukacyjne 
we Włodawie (Lubelskie) 
noszn tu je  od wakacyj 
nauczycieli: 1) m atematy­
ki (lub fizyki), 2> niemie 
łkiesro (może być łacino Ik 
z dodatkowym niem iec­
kim), 8) gim nastyki chłop­
ców. 2712g

WOLNA POSADA pomoc­
n ika  ogrodniczego w m iej­
scowości klimatycznej. — 
Solidni, o  skrom nych wy­
m aganiach podać referen­
cje, w arunki do I. K. O., 
Kraków, pod „27480".

2748g

LEKARZ - dentystka po­
trzebna — e ta ła  posada, 
z podamiem warunków. 
Oferty: I. K. C., Gdynia, 
Św iętojańska 44, ,f191".

191Gd

FRYZJERA DAMSKIE
GO przyjm ie zaraz n a  s ta ­
lą  posadę „Jeam nette", 
św. J a n a  2. 6284

CHŁOPIEC z własnym ro­
werem, uczciwy, solidnej 
rodziny, potrzebny na ty ch ­
m iast. „Zenit", Dunajew ­
skiego 6. 6283

RESTAURACJA Dampfa
w Sanoku poszukuje od 
15-go kwietnia pierwszo­
rzędnego bufetowca-płat. 
niczego — obsługa gości.

2768g

FRYZJERA damskiego, 
s iły  tylko pierwszorzęd­
nej, — poszukuje firm a 
„Cannetn",, Kraków, u l. 
Jagiellońska n r. 5.

4103k

PRZEDSIĘBIORSTWO
budowy dróg poszukuje 
technika, w ym agana d łu i. 
sza p raktyka dokładna 
znajomość pomiarów in­
strum entam i. Zgłoszenia: 
I . K. C., Lwów Akademi­
cka 14. *585". 605L

MAJĄTEK ziemski zatru­
dni zdolnego p rak tykan ta  
rolnego. Ukończona soko­
ła rolnicza. Oferty z  ży­
ciorysem do B iura  ogło­
szeń „Prom ień", Łódź, 
A ndrzeja 2, pod „Stała 
posada". 129Łd

P ^ k o n i b k i  
HUlNKELHflUSENR

STUDNIE. POMPY. „ '^ S Ł u ^ fit ra S 17 
SONDY. PILOTY FU. nmv,,"m

SZOFER, czerwone prawo, i
ewentualnie koncesja n a  
nową taksówkę, poszuki­
wany pożądane zabezpie­
czenie. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków. ..Nr, 6304".

6304

POTRZEBNY zaraz s ta r ­
szy. samotny służący, 
trzeźwy, uczciwy. Odpisy 
świadectw: Zarząd m ają t­
ku Baków k. Staszowa. 
Nieuwzględnione bez od­
powiedzi. 2775g

ENERGICZNA, w śred­
nim wieku, poszukuje po­
sady gospodyni! do sam ot­
nej osoby I. K. C., K ra­
ków. „Nr. 6279". 6279

OGRODNIK, kaw aler, dłu­
goletnią samodzielną p ra­
ktyką. wszechstronnie do­
brze obznajomiony, po­
szukuje zaraz posady. — 
Zgłoszenia: Marszałek, — 
Kraków-Dębniki. Polna 3, 

5. 6277

FRYZJER, fryzjerka po­
trzebni natychm iast. — 
Zgłoszenia: W ola Justow - 
ska  132. 6309

BIURALISTKI jako  siły
pomocniczej, ze znajomo­
ścią języków i ładnem pi­
smem ręcznem. przyjmę 
zaraz. Kraków, Słowackie­
go 1, m. 2 (od 12—1).

4128k

CHŁOPCA do nauM  i wy- 
pomoo męską n a  święta 
przyjm ie Zakład fry z jer­
ski. B ajska 22. 6314

Posad Doszuhuia
MŁODSZY urzędnik go­
spodarczy, 8-letnia prak­
tyka, pŁtny, sumienny, 
energiczny, poszukuje po­
sady od zaraz — okolica 
obojętna. — Zgłoszenia: 
I . K . C., Inowrocław, „18“

FRYZJERKA potrzebna 
zaraz na  stałe i  fry z je r  
do pomocy. Zgłoszenia: 
Salon , Olympia", Trzy­
n iec 500. 4121k

POWAŻNE Zakłady P rze­
mysłu Metalowego poszu­
k u ją  kidku Inżynierów i 
techników do warsztatów 
i b iu ra  fabrykacyjniego. 
Oferty do I. K. C.. K ra­
ków. „41Z4k“. 4124k

1261k

KONKURS. W ydział Po­
wiatowy w Nowym Tomy­
ś lu  ogłasza konkurs n a  
stanowisko Powiatowego 
K ontrolera Sanitarnego. 
Do wniosku dołączyć na­
leży własnoręcznie napi­
sany życiorys, świadec­
two z ukończenia kursu 
w Państw . Szkole H igje­
ny. świadectwo m oralno­
ści. poświadczenie obywa­
telstw a polskiego i św ia. 
dectwa z dotychczasowej 
praktyki. Uposażenie we­
dług umowy. Posada jes t 
do objęcia od natychm iast. 
Przewodniczący W ydaiału 
Powiat. (—■) I . Skoczeń, 
S tarosta  Powiatowy.

4126k

CHŁOPCA do praktyki 
Przyjm ie ..Elektro-Konser- 
w acja", Kraków. K arm e­
licka 46. Zgłoszenia godz. 
4—7. 4123k

9 9l e s z c z k ó w *
poleca nowości wiosenne 

sk ła d  w  Krakowie, u l. Sławkowska 3.

TECHNIK budowlany, sa­
modzielny, Polak, z p ra ­
wem do kierow ania ! wy­
konywania robotam i 4ela- 
zo-betonowemi. poszukuje 
posady — ndeobowiązujące 
opłaty społeczne za niego. 
Wiadomość: I . K . C., K ra­
ków, „26108“ . 26I0g

T EC H NIK dentystyczny 
kwalifikowany, — biegły 
opera ty wie, własną techni­
ką. operatywą, poszukuje 
posady od 15. —  Poczta 
K ryg koło Gorlic, Roz­
dzielę (szkoła). 2788g

ZDOLNA krawczyni p rzy j­
m ie szycie w domach p ry ­
watnych. Zgłoszenia: Ste- 
fan ja  H , Kraków, Bore- 
Lowekiego 13, m . 11.

PANNA słuźąoa z dosko­
na łą  krawfieoczyzną, posia­
da dobre świadectwo z a- 
rystokratycznego domu — 
poszukuje posady — zaj­
m ie s ię  chętnie gospodar­
stwem domowem. Zgłosze­
n ia : S tefanja  H. Kraków, 
Borelowskiego 13, m. 11.

___________________6301
KUPIEC w starszym  wie- 
ku, branży kolonialnej i 
papierowe], przy tem  do­
bry buchalter, język pol­
ski niemiecki, pisze 
maszynie, samodzielny, 
doskonałe Świadectwa 
obejmie posadę w sklepie, 
spółdzielni — najchętniej 
w C. O. P. Zgłoszenia pod 
„2676g" do I . K. C.. K ra­
ków. 2676g

RZĄDCA, adm inistrator, 
20 la t  praktyki, ukończony 
słuchacz Wyższych K u r­
sów Ziemiańskich, poszu­
kuje  posady. Pierwszorzę­
dne kwalifikacje. Złoży 
oprocentowaną kaucje. — 
T. K. C.. Lwów, Akademi­
cka 14. „Nr. 583", 604L

CUKIERNIK, kawaler, 
z k a rtą  rzemieślniczą, woj. 
n y  od 15 kw ietn ia — po­
szukuje posady, miejsco­
wość obojętna. Kazimierz 
Świerz. S. U. P „  Zakojwi- 
ue — Bystre. 4114k

TRIO -kw artet zgrany, po- 
dwójne instrum enty, wol­
n y  od zaraz  lub 15 kwiet­
n ia . Oferty: I . K. C-. Po­
znań, św. M arcin 48, „243" 
____________________ 250P
WYCHOWAWCZYNI n*»-i
czyoielka, dobry fran cu ­
ski — poszukuje posady. 
Oferty, w arunk i: Franeai- 
se. poste-restante. S ta ra ­
chowice. 2791 g

LOKAJ starszy , z dobre- 
mi świadectwam i, poszu­
kuje  posady zaraz na or- 
dynarje . Łaskawe zgł0vsze- 
n ia : W ładysław W ójto­
wie®, Skrzeszowioe, dwór, 
p. Kocmyrzów. 6262

Kosztorysy bezpłatnie.
126Zk

ZARZĄDCZYM I sum ien­
na. energiczna, obznajo- 
m iona gospodarstwem i 
•książkowością, poszukuje 
pracy w m ajątku  ziem­
skim- Zgłoszenia: I . K- C.. 
Kraików, pod „2773g *.

2773g

T R IO  damskie zKrane lub
ja z z b a n d z isb k a , ob lw facast-
ka. śpiewaczka — wolno. 
I . K . C. Lwów, Akademi­
cka 14. „Nr. 591". 611L

KUCHARZn y  kuchnia polsko-fran-
cu^Ha, p rzy jm yzaraz. Poznań, Kolejowa 
41, m. 10._________
M A S Z Y N IS T A .  m onter 
maszyn rolniczych, ta r ta ­
ków motorów, poszukuje 
posady. Lwów, S ykstuska 
66. _____________  —
O G R O D N IK  poszukuje po­
sady lub dzierżawy, może
wziąć ogród n a  w łasny ra ­
chunek. Zgłoszenia: Boj­
ko ogrodnik. Zarszyn, _ 
po w. Sanok. 2785g

KURYER RADJOWY.

J E S T E M  sierotą, poszuku­
ję jakiejkolw iek p racy  — 
chętnie u  bezdzietnego 
małżeństwa, lub u  samot­
nej osoby- — L K *  
K raM w . . .N r .  6272 ■ (;m

FRYZJER męski poszuku­
je  posady kierow nika od 
1  m aja  —  może złożyć 
kaucję. Flaoht, Wieliczka, 
Pułaskiego 17. 6292

Ś W I Ę T A  Z A  P A S E M

Program stacyj radjowych
n a  ś ro d ę , S k w ie tn ia  1939  r .

Warszawa (1339). Godz. 6.30: pleśń w ielkopostna; 
6.35: g im nastyka; 6.50: płyty; 7: dziennik poranny ; 
7.15: p ły ty ; 11.57: sygnał czasu; 12.03: audycja  po­
łudniow a; 15: piosenki dziecięce J . Cybińsklej; 15.30: 
koncert orkiestry z Katowic; 16: dziennik popołudnio. 
wy; 16.05: wiadomości gospodarcze; 16.20: gawęda 
d ra  Karpowicza: Dom i sakoła; 16.35: koncert kam  
Macał Łka, S t Mikuszewskiego i M. SacewLcaowej 
z K rakow a; 17: J . Podoski: Ochrona pamiątek na­
sze] wojskowości; 17.15: koncert orkiestry smyezk. 
Zk. Muz, chrz. i chóru mieszanego z Łodzi; 18: 
audycja dla wsi; 18.30: audycja W. Doroszewskiego: 
Nasz język; 18.40: dialog K. Jabłowskiego I B. Prze- 
galińskiego: Spółdzielnia czy handel prywatny? 19: 
koncert orkiestry PR, Br. Makowskiej I T. Łuczaja; 
20.35: dziennik wieczorny, kom. meteor., kom. sport., 
program  n a  czw artek; 21: koncert szopenowski W. 
Malcurzyńsklego; 21.30: rozmowa wielkotygodniowa 
ks. Ziei z Polesia; 21.45: recital org. W|. Widom 
skiego; 22.25: M. Brahmer: Lauda dramatyczna J. 
da Todl; 22.55: przegląd prasy ; 23: ostatnie wiado­
mości, kom. m eteor.; 23.05: wiadomości po angielsku.

Warszawa II (217). Godz. 14: zespół St. Rachonia; 
15.15.45: p ły ty ; 15.58: płyty; 16.45: informacje; 16.50: 
koncert I. Brossćwny; 17.10: pogadanka aktualna; 
7.20: pogadanka społeczna; 17.25: życie kulturalne; 
17.35: program  na  czw artek; 17.40: pły ty ; 21.05: 
koncert W. Myszkowskiego i K. Blaschkego; 21.50: 
audycja Wł. Sefeyły: Z nowych tomów poezji; 22.05: 
p ły ty ; 22 55: płyty.

Warszawa S P  48 i SP 81. Godz. 20: daiennik; 20.15: 
koncert zespołu; 20.55: program  n a  czwartek; 21.051 
tra sm isja  z  W arszawy I I .

P. Fryzjerzy! Panianka 
dobrej prezencji, samo­
dzielna trw ała , rozjaśn ia­
nie, farbow anie brw i i 
rzęs, m anicure, loozkuje. 
Początki wodnej, żelazko- 
wej. W zamian za u trzy ­
manie, ewent. skrom ną do­
płatą. Miejscowość obojęt­
na. Łaskawe zgłoszenia do 
I. K . C., Zakopane, „325".

4116k

KUCHARZ zdolny szuba 
pracy po kaw alersku za­
raz. Zgłoszenia: I .  K . C., 
Kraków. „Nr. 6275".

6275

FRYZJER damski trw ałą, 
wodną, żelazkową ondula­
c ją , farb iarz , — obejmie 
pracę w pierwszorzędnej 
firm ie. Miejscowość obo­
jętna. — O ferty pod „Nr. 
718" I .  K. C., W arszawa, 
Krak. Przedmieście 9.

744

RUTYNOWANA DYREK­
TORKA pierwszorzędnego 
prywatnego gim nazjum  i 
liceum z praw am i publi­
czności, poszukuje posady 
od WRZEŚNIA. Oferty: 
l. K. C., Kraków, „2700g" 

2700*

Kupno
„UNIWERSAŁ" Kraków, 
Sarego 17, kupuje  gotów­
ką  wszelkiego rodzaju 
maszyny, kompletne u rzą­
dzenia fabryk . 4001k

ŚRODA, 5 KWIETNIA.
17.15 Koncert wielkopostny, z Łodzi.
21.00 Koncert chopinowski w wyk Małcużyńskiego 

z Warszawy.

KUPIE parcelę blisko 
tram w aju  za  gotówkę. — 
Zgłoszenia: I .  K . C., K ra­
ków, „Nr. 6281". 6281

NOSZONĄ GARDEROBĘ 
KUPUJĘ. Telefon 168-21.

6287

Kraków (294). Godz. 6.57: pieśń wielkopostna; 8: 
pły ty  i  wiadomości bieżące; 14: koncert orkiestry 
wojskowej; 14.40: Z. Czuprykowa; Tanie przyjęcia 
wielkopostne; 14.50: program  n a  czwartek; 14.55: 
program  n a  czw artek; 14.55; kom. gospod.; 18: 
sk rzynka techniczna; 18.10: pleinl wielkopostne 5t. 
Romanowskiego; 21.45: pły ty ; 23.05: koncert kwar­
tetu smyczkowego; w przerw ie wyjątek z  Księgi 
ubogich J .  —

N  I E  M I R  Ó  W
Wytworny prospekt t  ry*. T. Maciejki bezpłatnie 
przez: Dyrekcję Zdroju (Woj. Lwowskie), Zw. Uzdro­
wisk P. Warszawa Boduena 2, „Orbis" i Oddziały, 
„Par" i Oddziały. — Otwarcie sezonu I-go maja.

3 39 ZDRÓJ BOROWI NOWO - SIARCZANY

H um or i sa tyra . („Mariaflmó").

Katowice (396). Godz. 5.30; płyty; 6.30: program; 
14: koncert o rk iestry ; 14.40: pogadanka ks. dra  B. 
Rosińskiego dla  młodzieży: Pójdźcie za mną; 14.50: 
wiadomości bieżące i  giełda; 18: koncert chóru ii. 
Konserwatorium muz., słowo wstępne dra A. Mit- 
schy ; 18.24: kom. sport.; 21.45: Fr. Szewczyk: Przed­
staw iciele  życia gospodarczego zwiedzają Śląsk. 
21.55: koncert orkiestry J . Urbańskiej; w przerwia 
około 22.15: wiersz® L. S ta ifa  Ucho igielne.

Audycje zagraniczne,
Godz. 6.30: B erlin , muzyka poranna; 8.30: Mona­

ch jum , m uzyka rozrywkowa; 10.30: Hamburg, mu* 
rozryw kow a; 12: Sztu tgart, koncert orkiestry; 14; 
K oenigsw usth.. koncert; 16: Kolonja, koncert orkie­
s try  i  sol.; 16.20: Moaachjum, koncert orkiestry; 17; 
Berlin, koncert; 17.15: Medjolan, koncert wok.; 18: 
Oslo, koncert rozrywkowy; 18.15; Budapeszt, muzyka 
cygańska; 19: M onachjum, koncert sol.; 19-30: Bu­
dapeszt, o rato riu m  Liszta: Chrystus; 20: wieża 
E iff la , koncert sol.; 20.10: Lipsk, koncert orkiestry 
d sol.; 20.30: F lorencja, koncert symf.; 21: Medjolap, 
opera  W agnera: Z ygfryd; 21.80; Strasburg: konęert 
o rk ie s try  i sol.; 22: Londyn regj., muzyka rozrywko­
w a; 22.15: Sztokholm , muzyka taneczna; 22.30: Wie­
deń, koncert o rk ies try  1 sol.; 23: Florencja, muzyka 
tan .; 23.25: Londyn regj., muzyka 1

P o j e d y n e k . . .

TRANSMISJA Z LONDYNU. Dnła 5 b. tn. rozgłośnio 
P, R. o g. 23 transmitują z Londynu reportaż red. T. 
Lutoslawskeigo, w którym autor opowie słuchaczom o 
pobycie ministra Józefa Becka w stolicy Anglji.

KONCERTY RELIGIJNE W WIELKĄ ŚRODĘ. Koncert 
j  godz. 17.15 składa się z dziel znakomitych mistrzów 
dawnej polskiej muzyki religijnej: Gomółki — kompo­
zytora współczesnego Kochanowskiemu, który skompo­
nował muzykę do psalmów tego wielkiego poety, or&z 
Marcina Mielczewskiego i Mikołaja Zieleńskiego — re­
prezentantów instrumentalnej muzyki kościelnej wie­
ku XVII. Ponadto usłyszymy jeden z pierwszych pol­
skich utworów muzyki religijnej p- t. „Duma‘‘ niezna­
nego kompozytora oraz utwory muzyków zasłużonych 
dla renesansu polskiej muzyki religijnej, Mieczysława 
i ks. Józefa Surzyńskich, a wreszcie na zakończenir 
utwór chóralny Mikulskiego, który reprezentuje czasy 
dzisiejsze. Kompozycje te wykona orkiestra smyczkowa 
Zw. Muzyków Chrześcijan w Łodzi pod dyrekcją T. 
Kiesevettera i Chór Mariański pod dyrekcją Ulassa. — 
Następny koncert muzyki religijnej tego dnia o godz. 
21.45 to recital organowy Wł. Widomskiego, transmito­
wany z Warszawskiego Konserwatorium.

KONCERT CHOPINOWSKI. W koncercie o godz. 2100 
grać będzie Witold Malcużyfisbi. W programie figuruje 
obok Nokturnu c-moll op. 48 Sonata b-moll.

S K Ł A D K I
złożone w Administracji:

„Na kuchnię S. Samuel]*: Dla uczczenia śp. Stelano- 
wej Romerowej — składają Tadeuszowie Bohdanowicz* 
w/m zl 20‘—.

„Na Zakład Ks. Lubomirskich w Krakowie": N. N-# 
Kraków zl 10‘—.

„Dla księży uwięzionych na Solów kachL udm iła  Za­
jączkowska Kraków zł 10‘—.

„Poinóż<i« a Róg Wam wynagrodzi*: B M., Janiko­
wo zl 5'—.

„Dla chorego Sleiusla*: B. M., Janikowo zl 6‘—.
„Dia bieduego Tadzia** Kradynowa Janina. Szczuciu 

zł 2*—.
Dyr. B. Szaókowska, Katowice, złożone dla: „Jedyna 

pomoc dla M M.* zł S‘—; „Chorego Stefusia* zł S‘- i  
„Pomóżcie a Bóg Wam wynagrodzi" zł 8‘—.

N. N. z Limanowej, dla: „Inteligentnej staruszki" » 
3 —: „Staruszki ginącej z głodu** zl 3'—; „Sparaliżowa­
nej staruszki" zl 3‘—; „Smutne życie staruszki* zł 2‘—'• 
„Zlitujcie się nad samotną staruszką" zł 2*—; „Nie ma^ 
wzroku, chleba i odzieży** zł 2*—. lS67k

jBaislamy yy tfjkicle:

t-ej t  2-€j toteSie 
Cała 2-g» strona .  ,  .  « f  „
Ma 3-ej stronie 
Cała 3-eia strona • • fc •  M 
*Ne dalszych stronach .  ,  ,  „  
Cała strona 
Komunikaty, notatki, 
wzmianki kronikarskie 

i osobiste 
^Teksty artykułowe

ki. \  
rskie >

W dzieft W  niedzielę
powszedni i  lwięta

3.— 3.75
S.040— 6.300.—

2—  2.60
3.360.— 4.200.—

1.60 2 .-
2.666.- 3.360.-

Reklamy za tekstem:
— ----- - CENY OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia drobne

Ogłoszenia zw yczajny  * tł 
Cała strona #
Na ostatniej stronie. i  
lub wŁród ogłoszeó « • » 

drobnych f 
Cala strona ostatnia.................. .

W dzień W niedzielę 
powszedni i  Święta

0.60 0.6S 
1.680.— 2.184—

0.76 I . -

. ., 2.520— 3.350—
2.6C 3.ZO Nekrologi w tekście <!o 100 mm v  S-Ch lamach M% lanie).

Reklamy *  dodalkaeli tygod. il. 2 1 mm w 1 lamie. 
— 12 .501  Reklamy w dodalku ilustrowanym tl. 3’— xa 1 clmV

Rozm iaf itrony druki.: WyjokoSł 420 mm. ,« ro k o ić  275 mm. -  TodMaw, obl.czenia jesl jeden m ilimetr .  je j .  
« ]■  lanue. -  Strona w tekście ma < lamy » 69 mm. Strona la tekstem ma « lamów a 31 mm

W dzień W niedzielę 
powszedni i święta 

Ogł. drobne za słowo .  ,  ,  t l  0.20 0.26
Dla poszukujących pracy . . . .  0.10 0.12
Matrymonialne....................... ...... 0.30 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych** ogłoszeń nie 
przyjmujemy- — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zależny iest tylko od Administracji.
Ogłoszenia -drobne przyjmujemy wyłącznie aa gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic . . .  .  ,  25% 
Za układ tabelaryczny '
Za druk czerwony „  ~ ’ * |

T,v V „trk; „ V  1 k “ ‘  “ ’ « '  » *  I  ■» dolicza ń  "pierw­szy kolor rn% , za kaidy następny kolor MV. do zasadni, 
czej ceny „głoszenia. _  Specjalne życzenia wymaga! 
osobnego porozumienia się. »raa«ają... . . .  ■ ■ ■ ■ — . . _________________ wuuncgu porozumienia się. -----  "  — z^uzek me udziela

blatatlsl 4 K M u a :  Mwłw DS to WkŁ -  lip SlMkUrl»  -  Jatedy £uryer, caj Ł -  Ktak6w „■ , , -----------------------------

© d.grtalizacja mbc n ^ o p o l^  °  Ł  ^

■—*gTlTr̂ — i  .i

Uwagi ogólne:
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności aa termU 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i klis* 
Zastrzeżone miejsca obowiązuje Administrację tylko wótf- 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prM* 
widziana w cenniku 25*/. nadwyżka. — Omyłki, które ta* 
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniaj1! 
do żądania zwrotu gotówki, ani teł nie zobowiązuj* 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. *** 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostan% 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen oglosicfc 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów* 
niei te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio* 
a nie były xgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzegaj 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względnej 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bczpk* 
tnych nie umieszcza się. — Zniżek nie udziela się.

- J


